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Spotkamy i, za 
Umarł dwutygodnik - niech tyje 

tygodnik! 
Tak można by strawestować 

znane powiedzenie, odnosząc je do 
naszej sytuacji. Nie chcemy stać w 
miejscu, a ponieważ obecna 
formuła jest już na wyczerpaniu, 
od stycznia przyszłego roku rozpo­
czynamy wydawanie "Wiadomo~ci 
Oławskich" w cyklu tygodniowym. 
Chcemy częściej się z Wami 
spotykać, podawać bardziej aktual­
ne informacje. 

W roku 1995 mija pięć lat od 
chwili, gdy rozpoczęli~my wydawa­
nie miesięcznika "WO". Trochę to 

CENTRUM 
OGRODNICZE 

Oława, 
ul. Strzelna 

trwało, ale d~ Jest~my przekonani, 
że Oławę sta~ na własny tygodnik. 
Wasz tygodnik. 

Wprawdzie trochę inny, nowy, 
ale ' będzie ciągle tą samą gazetą, z 
którą spotykacie się od lat. 

W związku ze zmianami orga­
nizacyjnymi, potrzebujemy trzech 
tygodni przerwy, aby już 12 stycznia 
spotka~ się z Wami ponownie. A 
potem już co tydzień ... I tylko za 70 
groszy! 

A zatem, "do poczytania" w 
przyszłym roku! 

Redakcja 

Usługowy Zakład 
PIeczątkarski 

Rok zalo:tenla 1979 

.Jerzy XPnfec.zny 

Oława, ul.Plotra Własła 

Kolęda z... . 
ratuszowej wieży 

Tego jeszcze nie było. W Wigilię, 
o godz.18, z wieży oławskiego ratu­
sza popłyną dźwięki kolędy, granej 
na trąbce przez Andrzeja Wilgo­
sza, ucznia II kI. oławskiego LO i IV 
k:1asy PSM I sL w Oławie. Je~1i mie­
szkacie w centrum miasta, wystarczy 
uchylić na chwilę okno. Mamy 
nadzieję, że prezent w postaci 
"kolędy z wieży" będzie skromnym 
dopełnieniem Waszych prezentów, 
czekających w tym dniu pod choin­
kami. 

Posłuchajmy razeml 

TELEGRAM 
Zarzqd PHU "OLTEX' Infomtl.j}e 
mieszkańców otawy. te od 15 
grudnia 1994r, uruchomltny 
został zakktd uslug krawieckich. 
świadczymy uslugl w Ulk:resle: 
. lo-aJalnfctwa modelowego 
. szycia z materiału 

powierzonego 
(raz drobne uslug! Io-awleckle: 
wszywanie zam.IOOw. slcracanle 
spodn~ clrcbne przeróbki 
odzlety. obszywanie firM I 
zaslon. Itp. 
Punkt usługowy mie~ci się w 
sklepie PHU "OLTEX' nr II. uL 
l Mą/a (dawny sklep rzem~la). 
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WzgiJio, wigilia. Choinka, bombki, 
kolorowe cukierki, światełka, len 
niezwyIdy §wierlcowy zapach, no i 0czy­
wiście owe lajemnicze pakunki, do któ­
rych rwąsię małe, dziecięce łapki, astar­
si zerkają co chwilę, bo p-ezent, lo 
prezent i kaidy uwielbia, kiedy się go 
obdarowuje. Wigilio, wigilia. .. 

To rozgardiasz w kuchn~ 10 szy­
kowanie potraw, 10 ciągłe wylizywa­
nie przez łakomczuchów fTIIJS)I sero­
wej z miski, kiedy mama nie patrzy' (i 
ja to robiłam, i chyba wszyscy, kiedy 
byli dziećmi), lo losowanie, kto w tym 
roku "załatwi" karpia, kto utrze mok, 
lO cudowne zapachy, którym nie 
maina się oprzeć, lo równiet oczeki­
wanie na dawno nie widzianych 
członków rodziny, z którą wnawiamy 
się w tym roku na wspólną wigilię. Jest 

lo dzień niezwykJy, o którym napisano ' 
jut tysiące wierszy, opowiadań, piose­
nek, O którym zrobiono wiele, wiele 
filmów. W tym dniu często ludzie się 
wzruszają. bo bywa nieraz, te kogoś 
jut zabrakJo przy świątecznym stole, 
ktoś odszedł, ale cJwt nieobecny 
ciałem, w wigilijny wieczór jednak w 
pewien sposób jest przy stole. 
Zauwatylam w naszym kraju (nie 
wiem czy w całym) piękny zwyczaj, te 
w tym dniu, jeszcze przed spOtyciem 
uroczystej kolacji - odwiedza się gro­
by najblitszych. To piękny, ludzki i 
lak wzruszający zwyczaj. Wigilia to 
ponadlo wspólne dzielenie się 
opłatkiem, to skladanie sobie nawza­
jem tyczeń. To (często tylko chwilo­
we) pojednanie, to śpiewanie kolęd, 
to wspólne wspominki i w końcu pa­
sterka. Jeśli dopisuje szczęście ijest w 
tym dniu duto śniegu - wspaniale. 
Ten dzień, choć właściwie to wieczór, 
bo do pewnej godziny aura trochę nie 
jest świąteczna (przeciet się nonna1-
nie.pracuje), wspominamy przez cały 
rok, ten świąteczny wieczór porównu­
jemy do dawnych wigilii. Tych wszy­
stkich, które przeciet tak dobrze 
pamięlamy. Bo niezwykle mulno jesl 
zapomniet o tym niepowlarzalnym 
nastroju, a lakte dla odmiany o tych 
slale powlarzających się świątecz­
nych potrawach, o prezentach i cho­
inkach. Wigilia, wigilia.. . Jedyny, 
wzruszający, najszczeg6lniejszy dzień 
w roku. 

MirlcJJ Sr.ychowioA: 
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z sesji Rady Miejskiej 
Porządek obrad 

15 grudnia, w Sali Rycerskiej 
Urzędu Miejskiego, po raz kolejny w tym 
roku zebrali się oławscy radni. Obrady 
rozpoczęli o godz.13.00, a zakończyli kil­
kanakie minut po godz.19.00. Tym ra­
zem nie przewidziano jednego wiodące­
go tematu, stąd też może momentami 
dyskusja podczas obrad była nieco chao­
tyczna. Tradycyjnie już sesję rozpoczął 
przewodniczący Rady Michał 
Węgłowski od informacji i komunika-

• tów, a następnie zaproponował przyjęcie 
porządku obrad i już tu rozpoczęła się 
kilkuminutowa dyskusja. Krzyl.ztof Try­
bulski zaproponował, aby wprowadzić 
pod obrady jako odrębny punkt dyskusję 
na temat rezultatów rozmów przedsta­
wicieli Zarządu Miejskiego z Kurato­
rium Oświaty na temat przejęcia z dniem 
1 stycznia 1995 r. szkół podstawowych. 
Sprzeciw zgłosił Jerzy Hawrysz, stwier­
dzając, iż sprawa ta została już 
załatwiona w komisjach. Zdaniem Krzy­
sztofa Trybulskiego, tak istotnej sprawy 
nie można "załatwiać w komisjach". 
Wyraził też zdziwienie, że na sali nie ma 
przedstawicieli oświaty (nie zostali za, 
proszeni). Radnego Trybulskiego 
poparł radny Drabiński i ostatecznie Ra­
da przyjęła ten problem do porządku 
obrad, tak jak i pozostałe sprawy zapro­
ponowane przez przewodniczącego Ra­
dy i Zarząd Miejski. 

• 
Przyszłoroczny budżet 

Burmistrz Janina Stelmaszek 
przedstawiła radnym sprawo7..danie z pra­
cy Zarządu w okresie między sesjami (po­
przednia odbyła się 27 patdziemika). 
Główną czękią tego sprawozdania był 
projekt budżetu miasta na 1995 rok 
przyjęty przez Zarząd na posiedzeniu w 
dniu 15 listopada br. Jan Mosio chciał 
rozpocząć dyskusję na temat tegot 
budżetu, ale został "przygaszony' przez 
przewodniczącego Rady i panią bur­
mistrz. - To nie pora na to, Zal'7Jłd tylko 
przedstawia, a Rada tylko przyjmuje do 
wIadomości - usłyszał. Radny Mosio 
zdążył jednak zauważyć, że wieki kilka 
rzeczy niepokojących w tym projekcie 
budżew: przede wszystkim spadek do­
chodów własnych oraz znaczny procen­
towy wzrost wydatków na administrację 
(w 1993 r. około 8% budżetu, a w propo­
zycji na rok 1995 przewiduje się już na 
ten cel aż 14% budżetu). Nieustępliwy 
był także radny Trybulski, który zwrócił 
uwagę na to, iż wpisana "z powietrza" 
kwota 1,5 mld zł na dodatki mieszkanio­
we jest za mała i że może ona zablokować 
możliwość otrzymania dotacji na ten cel 
z budżetu wojewody, gdyż nie przekracza 
5% naszego budżetu. Burmistrz 
Patdziemik wyjaśnił, że najpierw prze­
widziano kwotę około 3,2 mld zł, ale. po­
tem, gdy trzeba było budżet jakoś 
zbilansować, musiano dokonać cięcia. 
Rozwiał też obawy radnego Trybulskie­
go stwierdzając, iż dla wojewody nie 
będzie istotne, ile gmina zapisała na ten 
cel w budżecie, ale ile rzeczywiście 

będzie na to wydawać. 
- Dostaniemy n'\lplerw mHczkę, 

pótnl~ będziemy Ją kwartalnie lub 
póIrocznle rozlIczać, Wystąpiliśmyobec­
nIe o mHczkę w wysokości 600 mln zI -
stwierdził Franciszek Patdziemik. (Pro­
jekt budżetu wraz z komentarzem publi­
kujemy osobno). 

• 
Jak pracowały komisje? 

Przewodniczący Rady 
poinformował o dotychczasowej pracy 
poszczególnych komisji, co radni 
przyjęli bez specjalnych uwag i 
zastrzeżeń. W kuluarach słychać było 
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opinię o coraz większych ambicjach ko­
misji rewizyjnej, ale ostateczną dyskusję 
na ten temat postanowiono odbyć przy 
opracowywaniu zmian w statucie miasta. 
Szef doratnej komisji statutowej, Fran­
ciszek Patdziemik, poprosił o 
przesunięcie terminu pracy komisji do 
15 marca przyszłego roku. Wcześniej 

Rada wyznaczyła go na 15 listopada, nie 
przyjmując argumentacji radnych 
Pawłowicza i Trybulskiego, że wraz z 
wejściem od początku nowego roku sze­
regu ustaw bardzo istotnych dla samo­
rządu, statuI winien być do nich dosto­
sowany. Proponowali wówczas termin 
zakończenia prac komisji na koniec sty­
cznia. Obecnie Rada przyjęła 
propozycję radnego Patdziemika bez 
żadnych zastrzeżeń. Jak się dowiedzie­
liśmy, w wypracowanym już kształcie no­
wego statutu proponuje się powstanie 
kilku nowych komisji, głównie w wyniku 
podziału już istniejących. Odrębny 
problem to ilość członków poszczegól­
nych komisji i ilość posiedzeń.· Ponoć w 
listopadzie radni tak intensywnie praco­
wali w komisjach, że zabrakło pieniędzy 
w budżecie na diety. 

Nieco p6tniej, w trakcie obrad, rad­
ni podjęli uchwałę o przyjęciu w skład 
komisji członków spoza Rady. Listę "za_ 
akceptowanych" publikujemy oddziel­
nie. Dodajmy tu jedynie, że nie mieli 
szczękia tzw. panyjni, tzn. zgłoszeni 
przez poszczególne partie bądt ugrupo­
wania polityczne (z propozyqami 
wystąpiły m.in. SLD, UPR j UW). Prze­
ciwko przyjęciu tej uchwały był jedynie 
Jerzy Hadryś, choć swojego sprzeciwu 
nie objawił słownym uzasadnieniem. Nie 
wzięli udziału w głosowaniu nieobecna 
na sesji radna Tarasiuk oraz radny Try­
bulski, który ''wyskoczył coś zjeść". 

• 
Pieniądze, woda I 
cmentarze 

Bez specjalnych emocji przyjęto za­
proponowane przez Zarząd zmiany i 
przesunięcia w tegorocznym budżecie 
miasta. Jedno już jest pewne, że 
Końcowy bilans będzie bardzo zły, a 
radny Drabiński wyliczył nawet, że na 
koniec roku po stronie "winien" 
będziemy mieli kwotę około 13 mld zł 
z tytułu niezaplaconych faktur za reali­
zowane bądt zakończone inwestycje 
(ucieplownienie miasta, stacja uzdatnia­
nia wody, remonty kapitalne budynków 
przy ul.Młyńskiej i BrzC?Skiej). 

Kilkudziesięciominutowa dyskusja 
rozgorzała jednak przy omawianiu 
uchwały o podwyżce cen wody. 
Zastrzeżenia co do kalkulacji tej ceny 
zgłaszali radni Mosio i Demlaniuk (głos 
radnego Mosia na ten temat publikuje­
my oddzielnie). 

Radny Mosio zaproponował 
zmniejszenie skali podwyżki o 50%, co 
zaakceptowało wraz z nim 6 radnych, ale 
9 było przeciw. Inną propozycję zgłosił 
radny Jarosz, a miała ona promować po­
siadaczy liczników w gospodarstwach 
domowych, dla których skala podwyżki 
miała być mniejsza. Radnego Jarosza 
poparł jedynie radny Trybulski, który 
jednocześnie podzielał obawy radnego 
Pawłowicza, że nie wszyscy są winni te­
mu, ii nie posiadają w swoim domu bądt 
mieszkaniu licznika. - Znam mieszka­
nia komunalne, gdzle trzeba 
zamontowaf nawet trzy liczniki, sam w 
swoim mieszkaniu mam dwa. Jeden li­
cznik kosztuje dziś okolo SOO tysięcy zł 
- mówił KrzysztofTrybulski. Do dyskusji 
włączył się Andrzej Drabiński stwier­
dzając, te jako szef komisji gospodarki 

. komunalnej nadal nie widzi żadnej poli­
tyki OZGKiM w zakresie zaopatrzenia 
miasta w wodę. - Musimy roblf wszy-

slko, aby uclekaf przed wodą z Mokrego 
Dworu - stwierdził. - Badania naukowe 
udowodniły Jut, że woda ta ma działanie 
rakotwórcze I 

Swojej firmy broniła Grażyna Notz, 
przypominając radnym, że nadal zyski. 
uzyskiwane ze sprzedaży wody nie są 
przeznaczone na rozwój wodociągów, 
lecz dotuje się nimi inne deficytowe 
działy gospodarki komunalnej, głównie 
zasoby mieszkaniowe. - Brak polityki 
Jest wynikiem braku pieniędzy -
stwierdziła G.Notz - Decy7Je łeżą w 
pa6stwa radnych rękachi 

Teza radnego Drabińskiego o rako­
twórczym działaniu wody z Mokrego 
Dworu zmroziła krew w żyłach radnym 
tym bardziej, że niemal równolegle roz­
mawiano o opłatach za miejsca grzebal­
ne na cmental'7J1ch komunalnych w 
Oławie. Radni przyjęli stawki zapro­
ponowane przez Zarząd (czy przez rad­
nego JaŚnikowskiego?). W każdym bądt 
razie, ten ostatni po przyjęciu tej 
uchwały niemal jednogłośnie, nie krył 
swojego zadowolenia. 

Gramy na giełdzie? 
Jedyna uchwała, której nie udało się 

Zarządowi przeforsować na sesji, 
dotyczyła udzielenia upoważnień do zby­
wania akcji na okaziciela w spółce akcyj­
nej "Kredyt Bank S.A.... Jan Mosio 
oświadczył, że po raz pierwszy słyszy, iż 
Rada ma jakieś pieniądze (700 mln zł) w 
akcjach i że może grać na giełdzie (oj, nie 
czyta radny naszej gazety, nie czyta .. . ). 
Na wniosek Zygmunta Wójcika Rada 
odesłała ten projekt uchwały do komisji. 

Szkoły poczekają 
Kolejny punkt obrad to nie plano­

wane wcześniej sprawozdanie z roz­
mów przedstawicieli Zarządu Miej­
skiego z Kuratorium Oświaty. 
Przedstawił je zastępca burmistrza 
Franciszek Patdziemik, stwierdzając iż 
po tych rozmowach nie widzi 
m~żliwości wcześniejszego przejęcia 
szkół. Proponowana subwencja jest 
mniejsza niż tegoroczne przewidywane 
wydatki oławskiej oświaty. Po wprowa­
dzeniu ustawy o dodatkach mieszkanio­
wych wytworzy się prawdopodobnie 
potężna dziura w budżecie, którą bardzo 
trudno będzie załatać. Radny Trybulski 
przypomniał, że jeszcze we wrześniu bur­
mistrz Patdziemik był zdecydowanym 
zwolennikiem przejęcia szkół. - Czyżby 
punkt widzenia załeżał od punktu sie­
dzenia? - pytał retorycznie Trybulski i 
tylko on wraz z radnym Orabińskim 
głosowali przeciwko przyjęciu tegoż 
sprawozdania. Głosowanie miało 
zresztą zupełnie inne znaczenie, gdyż 
obaj radni doskonale wiedzieli, że spra­
wa została już przesądzona (jak 
~i!<$ł.~lI1. ~adny Hawrysz: "w komi­
sjach"). Zdaniem'radnegó Trybulskiego, 
ostatnio w Radzie daje się zauważyć 
"rozmycie odpowiedzialności" i nie 
można tak ważkich spraw "załatwiać w 
komisjach". -Jeśli się powled71ało "A", to 
trzeba powledzlef "U"- mówił Krzysztof 
Trybulski, mając na myśli podjętą pod 
koniec września uchwałę o rozpoczęciu 
rozmów z k4ratorium. Radny Trybulski 
pytał też, czy i w jaki sposób poinformo­
wano o decyzji środowisko oświatowe. -
Domy~lam się, że poczta pantonowa 
Jest szybsza niż urądowa I pewnie dla­
tego nie widać na sali chociażby dyre­
ktorow szkół - mówił. Przez pewien czas 
jednak widzieliśmy tam dyrektora SP nr' 
4 - p. Janinę Swadck, ale jej obecność, 
jak się okazało, miała związek z oświad­
czeniem i interpelacją radnego Jarosza, 
dotyczącą budowy sali gimnastycznej 
przy tej szkole (o czym niżej). 

Katastroficzne Interpelacje 
Najciekawiej jak zwykle było pod 

koniec obrad. Radny Jarosz chciał 
wiedzieć, ile pieniędzy faktycznie prze­
kazano z budżetu miasta na budowę sali 

wo 

gimnastycznej przy SP nr 4. - Krążą na 
len lemat nlesamowlle opowieści -
stwierdził, ale ostateczne stanowisko za­
prezentuje na następnej se.<>ji. 
Odpowiedt od Zarządu otrzymał bo­
wiem tuż przed rozpoczęciem obecnych 
obrad i musi ją porównać spokojnie ze 
swoimi danymi. Radny Mosio wywołał 
burzliwą dyskusję pytaniem dotyczącym 
budowy biologicznej oczyszczalni ście­
ków. Pytania zaczęły się mnożyć, gdy 
burmistrz Stelmaszek przedstawiła re­
zultaty ostatniego przetargu na wykona­
nie dokumentacji (projektu) tejże oczy­
szczalni. Kompetentny do udzielenia 
odpowiedzi w tej kwestii, zastępca bur­
mistrza Józef Łoś, niestety nie 
uczestniczył w sesji. Pani burmistrz 
nieśmiało wytłumaczyła, że Józef Łoś 
jest we Wrocławi\!. Zygmunt Wójcik 
stwierdził, że jeśli wykonawcą dokumen­
tacji i inwestycji będzie ta sama firma, to 
nigdy nie poznamy rzeczywistych ko­
sztów przedsięwzięcia. W tym momen­
cie zdenerwowany dyskw\Ją Jeny Ha­
dryś złożył oCwladczenle, że Jako 
członek Zarządu nic nie wie o lej spmwle 
I dowiaduje się o nieJ po raz pierwszy na 
sesji (I?). -Miałem nadzieję, że ta.k:Ie pra­
ktyki Już się w Zarządzle skończyły -
mówił radny Trybulski. - Teraz mogę 
powledzlef otwarcie, że taka sytlUl~a 
bywała bardzo czę to w popradnl~ ka­
den~11 nie było to, niestety, dobre -dodał. 

Kolejny "horror" wywołał radny 
Drabiński, pytając o sprawę wytyczenia 
przez miasto tras przewozu tzw. toksycz­
nych środków przemysłowych. - Gdyby 
beczka z chlorem rozbiła się np. na 
osiedlu Chrobrego, to zginęłaby połowa 
mieszkańców - mówił katastroficznym 
tonem radny Drabiński. Komentując 
wcześniej udzieloną w tej sprawie 
odpowiedt pisemną burmistrza, gdzie 
znalazło się zdanie, iż przebieg tras wy­
tyczono bez konsultacji z władzami mia­
sta, radny Drabiński nazwał ten fakt 
skandalem, łamaniem ustawy o samo­
rządzie terytorialnym i zażądał od dele­
gatów do sejmiku interpelacji w tej spra­
wie. Szybko zareagował radny Kaluża, 
uspokajając wszystkich, że chlor i inne 
silnie toksyczne środki nie są transpono­
wane przez miasto, oraz że interpelacja 
do wojewody niewiele da, ponieważ de­
cyzje w tych sprawach zapadają w War­
szawie. Przy okazji Stanisław Kałuża 
przedstawił kilka informacji o pracy sej­
miku oraz o projekcie budżetu wojewo­
dy na 1995 rok. Ważną kwestią jest fakt, 
iż naj prawdopodobniej znajdą się w nim 
środki na rozpoczęcie adaptacji budyn­
ku hotelowegp <przy ulicy 3 Maja na 
Urząd Rejonowy i Urząd Pracy. 

KrzysztofTrybulski zapytał, co dalej 
z lokalami użytkowymi ' w mieście, gdyż 

nie usłyszał nic na ten temat w sprawoz­
daniu z pracy Zarządu. W odpowiedzi 
burmistrz Patdziernik stwierdził, iż 

Zarząd podjął decyzję o przedlużeniu 
kończących się 31 grudnia umów najmu 
na okres dwóch lat z tymi najemcami, 
którzy nie zalegają z należnościami czyn­
szowymi - z pozostałymi toczą sit( nego­
cjacje. Zarząd zamierza kompleksowo 
przedstawić sprawę lokali na sesji stycz­
niowej . Dalej radny Try!lulskl wyraził za­
niepokojenie sytuacją realizowanych 
obecnie remontów kapitalnych budyn­
ków przy ul. Brzeskiej i Młyńskiej. - In­
westyG)e zostały wstrzymane z uwagi na 
brak §rodków na Ich reoll7.1l~ę -
stwierdziła pani burmistrz. - WykoOllw­
co realizujący le Inwesty~e zlożył do 
Zal'7Jłdu wniosek w sprawie kupna ku-

... mienIczek przy ulicy Brzeskiej' '6 I 8. 
Zal'7Jłd zlecił Ich wycenę (oble ml\lą 
kosztować po 1,5 mld zl) I rozpoczęla się 
obecnie procedura pnetargowo. (r) 
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Zmiany w krajobrazie 
W Nowym Otoku powstaje stacja 

uzdatnianIa wody, która zastąpi dotych­
czasowy history,czny obiekt. Proces uz­
datniania wody zostanie w pełni unowo­
cześniony i zautomatyzowany. Forma 
budynku jest przykładem pozytywnych 
zmian w dziedzinie architektury 
przemysłowej. Estetykę obiektu pod­
kreśla biała elewacja z elementami z 
cegły klinkierowej, a także żółta i czer­
wona kolorystyka elementów konstru­
kcji stalowej. Docel<)wo instalacje będą 
uzdatniać 4 tys m wody na dobę. 
Głównym zadaniem stacji jest usuwanie 
z wody surowej zawartego w niej i.clłlza, 
manganu i siarkowodoru. Przepływająca 
woda będzie kolejno: napowietr18na, w 
celu redukcji siarkowodoru oraz utlenia­
nia żelaza, następnie filtrowana przez fil­
try od2:elaziająco - odmanganiające. 

Filtry są wielowarstwowe, 
wypełnione specjalnym antracytem fil ­
tracyjnym oraz piaskiem i żwirem o od­
powiednim uziarnieniu. Po przefiltrowa­
niu, woda przepływa do ~biornika wody 
uzdatnionej, będącego zbiornikiem ma­
gazynowym. Pełna automatyzacja stacji 
powoduje, że jej obsługa ogranicza się w 
zasadzie do zastosowania niezbędnych 
chemikaliów do utleniania i dezynfekcji. 
System sygnalizuje wszelkie zakłócenia 
w pracy, optycznie i akustycznie. Wyko­
nawcą obiektu jest niemiecka firma 
PREUSSAG NOELL z J-Iannoweru, a 
także jako podwykonawca, wrocławski 
"Wrosilbct". 

Opisywany obiekt jest jedną z 
najważniejszych, a zarazem najkosztow­
niejszych inwestycji niezbędnych dla 
życia mieszkańców Oławy. 

Przemysław Pawłowicz 

Woda w górę 
Od stycznia 1995 roku w Oławie drożeje woda. Rada Miejska, po do§ć 

burzliwej dyskusji, ustaliła nowe ceny wody. 

Cenn 1 metra sześciennego wody: 
- dla gospodarstw domowych 6 tys.zł 

C dotychczas 5 tys.zł) 
-dla przemysłu 15 tys. złC dotychczas 

13,5 tys.zł) 
- dla pozostałych odbiorców i 

przemysłu spożywczego 10 tys.zł (doty­
chczas 9,1 tys. zł). 

W uzasadnieniu uchwały czytamy 
że podniesienie cen wody podyktowane 
jest przede wszystkim "wzrostem ceny 
zakupu wody z Wrocławia o 24% oraz 
ogólnie zapowiadaną inflacją na 1995 
rok. Planowany koszt uzysku 1 metra 
sześciennego wody (średni dla ujęć 

gł;binowych w Nowym Otoku i zakupu 

Spotkanie ze sponsorami 
W piątek, 16 grudnia, w oławskim 

szpitalu, odbyło się spotkanie, na ktÓre 
zaproszeni zostali przedstawiciele samo­
rządów lokalnych i zakładów pracy 
wspomagających w bieżącym roku nasz 
Zespół Opieki Zdrowotnej. Sponsorom 
zademonstrowano zakupiony sprzęt i 
mówiono o jego praktycznym zastoso­
waniu. Ordynator oddziału 
wewnętrznego dr Ryszard ŚClborsld 
pokazał zakupione przez firmy "Preus­
sag Noel" i Hutę "Olawa" S.A. urządze­
nia do badań wysiłkowych (bieżnia i ze­
staw do EKG), których łączny koszt 
wyniósl ponad 300 !DIn zł. Dr Morek 

Malczewski pokazywał zakupione przez 
firmę "Rainbow" narzędzia do operacji 
laryngologicznych, prosząc jedno­
cześnie o wsparcie w zakupie ezofago­
skopu dziecięcego, czyli urządzenia do 
usuwania obcych ciał z przełyku. Dr 
Malczewski przekonywał, iź po nowym 
roku, gdy wejdzie w użycie bilon, ten 
sprzęt będzie wręcz niezbędny dla rato­
wania roztargnionych dzieciaków. 
Prezentację zakończono na sali opera­
cyjnej, na oddziale chirurgicznym, gdzie 
dr Jacyno zademonstrował nową lampę, 
zakupioną przez oławski "Centrozłom" 
(za sumę ok. 200 mln zł) . Dla porówna-
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Piętrowo i poziomo.czyli co znaczy grób grzebalne na cmentarzach komunalnych 
pobierana jest wówczas, gdy występuje 
"aktualna konieczność dokonania po­
chówku osoby zmarłej i oplata ta zaliC'18-
na jest do usług pogrzebowych świadczo­
nych przez zakład usług pogrzebowych". 
Natomiast wykupienie placu na cmenta­
rzu komunalnym pod przyszłe pochowa­
nie osoby zmarłej traktuje się jako 
rezerwację· 

Na cmentarzu też drożej 
Roda Miejska w Oławie przyjęła uchwalę, kt6ra od l stycznlo zwiększa dość 

znacznie opłaty za miejsca grzebalne no cmentarzach komunnInych. Stawld opiat 
za miejsca na cmentarzu nIe były zmieniane od L990 roku. W tym czasie prawie 
tnykrotnJe wzrosły bIeżące koszty utrzymania cmentarzy, nie licząc wydatków na 
rozbudowę cmentarza. Np. za 9 mIesięcy 1994 roku koszty utrzymania cmentarzy 
(woda, wyw6z nieczystości Itp.) wynIosły 275 mln zł, a wpływy z tytulu oplnt -
tylko 55 mln zł. 

Wyjaśniono także, co należy 
rozumieć pod pojęciem "grób ziemny 
jednomiejscowy". Otóż jest to ''grób nie 
murowany, stanowiący (/64 do /dórego 
chowa się IlUmIlę ze zwłokami i ztv.ypuje 
ziemią wydobytą z tego dołu. ~miary 
takiego grobu to: 2 m długi, 1 m szeroki, 
odstępy między grobami pól metra, 
głębokoJt 1,7 m. W grobie jednomiejsco­
wym w poziomie, można stosQwat cho­
wanie zwłok piętrowo w grobach zie­
mnych i murowanych, przy czym należy 
zachowat p61 metra odległoki od pozio­
mu wód grumowych". 

Nowe ceny 
• Miejsce pod gr6b stały ziemny duży: 
opłaty bieżące - 800 tys.zł (dotych­
czas 100 tys. zł) , rezerwacja 1 mln 
600 tys.zł (dotychczas 400 tys.zł). 
• Miejsce pod gr6b stały ziemny 
:nały: 

opłaty bieżące - 400 tys.z/. 
* Miejsce pod gr6b stały z prawem 
budowania grobowca 

Rezerwa mniejsza 

Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w 
Oławie rozdysponowano częściowo 

rezerwę ogólną w budżecie gminy nl! 
1994 rok. 100 mln zł przeznaczono na 
dotację dla OCK;F, 40 mln na utrzyma­
nie Straży Miejskiej, 65 mln zł (w tym 
ZUS i podatek) na odprawę dla byłego 
zaStępcy burmistrza, 38 mln przeznaczo­
no na spłatę odsetek od pożyczki 
zaciągniętej kilka miesięcy temu. Po 
częściowym rozdysponowaniu, rezerwa 
ogólna pozostaje w wysokości' 
589.398.000 zł. 

(k) 

z Mokrego Dworu) obliczony jest w gra­
nicach 5650 zł, w związku z czym dla 
gospodarstw domowych cenę ustalono 
na poziomie 6000 zł (przy zysku 6~). 
Dla pozostałych odbiorców ceny są 

wyżs~e w celu zapewnienia przynajmniej 
niewlelkiego udziału w wydatkach na 
całą gospodarkę związaną z zaopatrze­
niem w wodę, a przede wszystkim w wy­
datkach związanych z uzdatnianiem wo­
dy. Nowe ceny równocześnie mobilizują 
do budowania i korzystania z własnych 
ujęć wody". (k) 

nia jakości światła, dr Jacyna pokazał 
starą lampę i obrazowo porównał ich 
jako~ć: - To takjokbym przesllldł się z 
syrenld do mercedeso. 

Całością spotkania kierował dyre­
ktor oławskiego ZOZ-u dr Tadeusz 
Przyszlok, który po prezentacji zaprosił 
wszystkich na część mniej oficjalną, na 
któ.rej jeszcze raz podziękowano wszy­
stkim sponsorom i prqjaciołom 

oławskiej służby zdrowia, a ci deklarowa­
li wsparcie także. w nowym roku - "na 
miarę swoich moźliwości". Nl\lbardzlej 
konkretny byl wójt gminy Oława Ed­
ward Grzeszczyszyn, kt6ry obiecałjuż w 
nl\lblliszy poniedziałek przekaza~ 
kwotę 40 mln zł no konto oIllWsldego 
szpltalo. (kat) 

- Je~nomieJscowy: opłaty bieżące 
2 mln zł (dotychczas 400 tys.zl). rezer­
wacJa 3 mln zł (dotychczas 800 tys. zł) , 

- za każde następne mieJ!lce: 
.s mln zł. 

Ponieważ ceny za miejsca grzebalne 
na cmentarzach komunalnych dotyczą 
praktycLflie ws~stkich, radni mieli licz­
ne wątpliwości co do poszćzcgólnych 
sformułowań uchwały. Na sesji wy­
jaśniono, że opłata bieżąca za miejsca (k) 

Komisje wzmocnione 
Rada Miejska powołała do stałych 

komisji przy RM w Oławie następujące 
osoby (na prawach członków spoza Ra­
dy): 

• Komisja Finansów i Rozwoju Go-
spodarki Miejskiej: . 

- Janina Klesz, Ryszard Żuraw, 
Stanisław Kopola, Grażyno NotL 

• Komisja Gospodarki Komunalnej 
i Ochrony Środowiska: 

- Eugeniusz Eng!)l, Edward G6ra­
lik, Kazimiero Grzeszczak, Tadeusz 
Kułakowsld, Barbaro Turczynowska. 

Losowanie w PZU 

• Komisja Oświaty, Kultury, Zdro­
wia i Opieki Społecznej: 

- Danula Uorbaczyńska-Szeht(:bo­
wska. 

• Komisja Prawa i Porządku Publi­
cznego: 

- Jerzy Łabowsld, Kazimierz G6r­
ski, Danuta Stępień-Biały. 

• Komisja Rewizyjna: 
• Janlnn Klesz, Zbigniew Polczak. 

(k) 

l~ grudnia ~ Inspekt~racie Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń SA w 
Oławie odb.yło su; l~aDle nagród ~r6d s~kół, któr~ zawarły ubezpieczenie 
N'Y młodZieży ~zkolneJ na rok ~4;95., spełDlły kryterta oferty ubezpieczenio­
weJ (ot~maneJ w okresie zawteraDla tychże ubezpieczeń).Trzy nagrody w 
wysokOŚC, 5 mln zł każda ~ wyniku losowania przypadły nast~pującym 
szko:t0m: Szkole Podstawowej Nr l w Oławie, Szkole Podstawowej w Marcin­
kowIcach, Szkole Podstawowej w Chwalibożycach. Czwartą nagrodę 
otrzymało żłobka-przedszkole niepubliczne w Jelczu-Laskowicach. 

Zwycięzcom serdecznie grotulujemy. 

Głowackiego 
tradycyjnie 
w błocie 

Pisaliśmy już o tym, ale cóż z te­
go, skoro poprawy nie'ma i ludzie się 
nadal skarżą. Chodzi o ulicę 
Głowackiego, która po każdym de­
szczu (zimą po każdych roztopach) 
zamienia się w tor przeszkód. Aby 
przejść, trzeba skakać, pływać, 
fruwać lub brnąć. Niestety, nie katdy 
to potrafi .• 

(ck) 

ODESZLI 
miasto i gmina Oława 

Edward Derda - ur. 1947 
Kazimierz Rado - ur. 1929 
Monfred Kurzawa - ur. 1930 
Jan Dąbrowo - ur. 1925 
Tadeusz Kosyta - ur. 1936 
Julia Chmura - ur. 1919 
Stefan Matecki - ur. 1909 
Antoni Piotrowski - ur. 1930 
Marla Wo§ - ur. 1931 

* 
Jelcz-Laskowice 

Józef Łuszpok - ur. 1940 
Paulina Orlon - ur. 1909 
Tadeusz Wnuk - ur. 1930 
Jonina Bielak - ur. 1920 
Helena Biesiadecka - ur. 1916 



4 

Nie dojechali 
6 grudnia o godz.8.05, na trasie Ja­

ników-Biskupice Oł. , jadąc na wezwa­
nie do zdarzenia drogowego, kierują ­

cy karetką pogotowia wpadł w pośl izg 
i zjechał do przydrożnego rowu. W 
wypadku ucierpiał kierowca oraz sa ­
nitariusz. Rannych przewieziono do 
szpitala. 

• 
Rozbój na nieletnim 

7 grudnia o godz.18.45, w Oławie 
przy ul.B.Chrobrego, w okolicy sklepu 
"MAXIMAL", dwaj młodzieńcy 
przyłożyli do brzucha nieletniemu 
Rafałowi P. scyzoryk, a następnie pod 
grotbą jego utycia wciągnęli do pobli­
skiej bramy żądając pieniędzy. Ponieważ 
chłopiec ich nie miał, siłą ściągnl(1i z nie­
go kurtkę, buty oraz szalik. Do domu 
wrócił zrozpaczony, prawie goły i bosy. 
Sprawców poszukuje policja. 

• 
Kradną rowery 

8 grudnia w godzinacb nocnych, w 
Jelczu-Laskowicach dokonano 
włamania do piwnicy przy uł.Hirszfelda 
51 . Po zerwaniu kłódek sprawcy weszli 
do środka i skradli rower górski shimano 
w kolorze ciemno-zielonego metalik'ł 
Stratę wyceniono na 4,5 mln zł. 

• 
Spalone mieszkanie 

10 grudnia o godz.13.10, w Oławie 
przy uł.K.s.Kutrowskiego 5a, strażacy ga­
sili pożar. Spaliło się pomieszczenie. 

mieszkalne należące do BożenyM. Przy­
czyną pożaru bylo zaprószenie ognia 
przez właściciel kI(. Z dymem poszło 20 
mln zł. 

• 
Ogołocony kiosk 

12 grudn ia o godz.9.00, właściciel ka 

kiosku w Jelczu-Laskowicach przy 
uLMłodych Techników ujawniła 

włamanie. Po wyłamaniu zamka, spraw­
cy weszli do obiektu i skradli : dezodo­
ranty axe, bis, fa, impuls oraz różnego 
rodzaju papierosy. Skradziony asorty­
ment wyceniono na 3 mln zl. 

• 
Włamania do domów 

12 grudnia w godzinach nocnych, w 
Oławie przy uL Baczyńskiego 60, doko­
nano włamania. Sprawca wybił szybę i 
dostał się do środka przez okno. Skradł 
dwie wiertarki celma o wartości 9 mln zł. 

W podobny sposób tej samej nocy dostał 
się do sąsiedniego domu nr 62. Ukradł: 
szlifierkę dwu tarczową, wiertarkI( bo­
scha, wiertarkI( celma oraz wentylator. 
Straty wynoszą 4,2 mln zł. 

• 
Zaprószenie czy pod­
palenie? 

12 grudnia o godz.22.45, w Niemilu 
59 gm.Oława, wybuchł grotny pożar, 
który strawił stodołę należącą do trzech 
właścicieli . Zniszczył on wil(tbę da­
chową, płody rolne, inwentarz żywy oraz 
maszyny rolnicze. Straty określono na 
360 mln zł. Przyczyną pożaru mogło być 
zaprószenie ognia. Nie wyklucza sil( ce­
lowego podpalenia. Udział w akcji brało 
osiem wozów bojowych straży pożarnej . 

• 
Rozbój w biały dzień 

13 grudnia o godz.14.50, w Oławie 
przy ul.Lipowej, do sklepu ogrodniczego 
należącego do miejscowej RSP weszło 
trzech mężczyzn . Wykorzystując chwi­
lową nieobecność personelu, jeden z 

Samorządowa • o jasnych kdmpetencjach 
Proces decentralizacji nleodłęcznle związany jest z przekazywaniem 

władzy społecznościom lokalnym. Straż miejska, zwana w innycb krajacb 
policją municypalną. funkcjonuje w naszym kraju od pewnego czasu i 
zdążyliśmy się cbybajuż do niej przyzwyczai6 Niejest onajednakzwięzana 
bezpośrednio z władzami samorządowymi. Brak bowiem odpowiednicb 
rozwląza6 legislacyjnych w tej sprawie. 

W polskim prawie nie ma ustawy 
regulującej działanie Straży Miejskiej. 
Poświęcone są jej jedynie dwa, niezbyt 
rozbudowane artykuły w ustawie o Poli­
cji. Powoduje to spory bałagan. Badania 
na temat działania i organizacji straty 
miejskich od d/uUzego już czasu prowa-

. dzi Instytut Prawa Wyższej Szkoły Policji 
w Szczytnie. W czerwcu bf; odbyła się 
konferencja naukowa na temat "Straie 
miejskie w systemie organów odpowie­
dzialnych za bezpieczeństwo i porządek 
publiczny". Wzięli w niej udział komen­
danci straży miejskiej, funkcjonariu­
sze policji, pracownicy naukowi z 
różnych uczelni, przedstawiciele sej ­
mowej Komisji Administracji i Spraw 
Wewnętrznych oraz reprezentanci nie­
których specjalistycznycb formacji 
ochronnych. Wiele zaprezentowanych 
tam uwag zostało wykorzystanych przy 
tworzeniu projektu ustawy o straty 
gminnej. 

Zakres uprawnień, jakie posiada w 
Polsce straż miejska, jest okre§lony bar­
dzo ogólnie. Według obowiązujących 
przepisów funkcjonariusze straty miej­
skich wykonują czynności administracyj­
no-porządkowe. Pojęcie tych czynności 
nie zostało jednak nigdzie zdefiniowane. 
Zadania lokalnej policji sformułowane 
są przypadkowo i nieprecyzyjnie. Do­
wolność uprawnień spowodowała m.in., 
że funkcjonariusze w niektórych wypad­
kach pozbawieni są możliwości wyegze­
kwowania wydanych przez siebie 
polecelt Nie mogą także występować ja ­
ko oskarżyciele publiczni. Wiele kontro-

wersji budzi teZ zakres uprawnień straży 
w kontroli ruchu drogowego, które 
również nie są klarownie sformułowane. 

Projekt nowej ustawy o straży gmin­
nej jest już gotowy. Jak sam jej tytuł 

wskazuje, straż miejska ma zostać odda­
na we wladanie gmin i być ich jednost ką 
budżetową. Według nowych przepisów 
dowodzić strażą będą komendanci wy­
bierani przez burmistrzów, wójtów czy 
prezydentów miast. Funkcjonariusze 
będą musieli zapobiegać popełnianiu 

wykroczeń oraz uczestniczyć w ich wy­
krywaniu. Zobowiązani będą także do 
współdziałania z policją. Do ich zadań 
należeć będzie zabezpieczenie miejsc 
przestl(pstw i wypadków, kontrola po­
rządku w gminie oraz zapewnienie wyko­
nywania przepisów prawa miejscowego. 
Szersze niż do tej pory posiadać będą 
uprawnienia. Po wejściu w tycie ustawy, 
będą mogli m.in.legllymować obywateli, 
dokonywać kontroli osobistej , nakładać 
mandaty i zatrzymywać pojazdy do kon­
troli drogowej. F"unkcjonariysze zostaną 
uprawnieni także do stosowania środ ­

ków przymusu bezpośredniego, bez 
możliwości utycia broni ostrej. 

Można wil(c mieć nadziejl(, żewresz­
cie kompetencje policji municypalnej 
będą klarowne i przystosowane do spro­
wadzonych standartów europejskich. 
Pozwoli to wreszcie obywatelowi ocen ić, 
czy działania straży są zgodne z prawem. 

Radosław A.Kazimierskl 

nich otworzył szufladę i zabrał 5 mln zł. 
Przyłapany na gorącym uczynku użył w 
stosunku do kierownika stoiska miota­
cza gazowego. Następnie wszyscy zbie­
gli. Nad ranem funkcjonariusze sekcji 
Operacyjno-Rozpoznawczej zatrzymali 
Mirosława S. i Walentego W., sprawców 
napadu. W stosunku do pierwszego pro­
kurator zastosował §rodek zapobiegaw­
czy w postaci aresztu tymczasowego, a 
drugi otrzymał dozór policyjny. 

• 
Fałszywi koledzy 

13 grudnia o godz.18.45, w Oławie, 
do jednego z mieszkań przy uLSzymano­
wskiego 8 weszło dwóch mężczyzn, któ­
rzy pod pozorem odwiedzin swojego ko­
legi wykorzystali nieudolność 82-letniej 
kobiety i z pokoju ukradli wieżę stereo­
foniczną wartości 1,5 mln zł. 

• 
Potężny karambol 

14 grudnia o godz.3.45 na drodze 
A4 kJOleśnicy Małej gm. Oława, kie­
rującemu Iiazem zerwał się zaczep przy­
czepy. Rozpędzona przyczepa 
czołowo najechała na nadjeżdżającą z 

przeciwnego kierunku cilfŻ8rówkę sca­
nia, a następnie nakryła jadącego w tym 
czasie żuka . Trzej uczestnicy tego wy­
padku doznali poważnych obrażeń ciała . 

Uszkodzone pojazdy na wiele godzin 
zablokowały autostradę. (patrz foto) 

• 
Nóż na szyi 

15 grudnia o godz.19.55, w 
Grędzinie gm.Jelcz-Laskowice, do skle­
pu weszło dwóch zamaskowanych 
ml(żczyzn . W tym czasie w obiekcie 
przebywała wyłącznie ekspedientka. 
Wykorzystując to, jeden ze sprawców 
przyłożył jej nóż do szyi, grożąc jego 
użyciem, zmusił do wydania utargu 
dziennego. Bandyci ukradli 5 mln zł oraz 
kilkanaście paczek papierosów i odje­
chali fiatem 126p koloru bordowego, 
który miał zasłoniętą tablicę rejestra­
cyjną· 

• 
Okradziona "Kuźnia" 

16 grudnia w godzinach nocnych, w 
Jelczu-Laskowicach przy ul.Witosa, nie­
znany sprawca włamał sil( do Klubu 

Policja radzi 
Dorocznym zwyczajem pragniemy 

udzielić Państwu kilku rad związanych z 
przedświątecznym rwetesem. Powinny 
one uchronić od nieprzewidzianych oko­
liczności i stać się regułą w codziennym 
postępowaniu. Okres ten cechuje 
wzmożona aktywność elementu 
przestępczego oraz okazjonalnych 
złodziejaszków. To powoduje, że stale 
jesteśmy narażeni na działania różnych 
grup przestl(pczych. By nie dać okazji do 
nieprzyjemnych sytuacji, pamiętajmy, że 
to co komuś przytrafiło się wczoraj - dziś 
może być Twoim kłopotem . 

Zapamiętajmy zatem, że : 

- sprzedawcy oraz kierownicy placó­
wek nie powinni pozostawać sami na te­
renie obiektów; 

- wchodząc do sklepów trzymajmy 
portfel przy sobie lubwdobrze zabezpie­
czonej torbie na zakupy; 

Czy psy g,ryzą? 

W dniu 19 listopada br. w rejonie 
.osiedla Sobieskiego wypuszczony bez 
smyczy pies zaatakował mieszkańca, 

który doma! uszkodzenia nogi. Ten sam 
pies zaatakował również młodą 
dziewczynę. Złośliwy zwirzak został 
ujęty przez straż miejską z pomocą jed­
nego z mieszkańców i dowieziony na 
obserwację. Tym razem na szczęście pies 
nie był wściekły. 

Podobny przypadek miał miejsce na 
ul.l Maja w dniu 1 grudnia br., gdy z 
pozoru łagodny i nieduży pies ugryzł w 
nogę 16-letnią Anię. Po zgłoszeniu i tym 
razem udało się ująć psa i również, co 
należy podkreślić, przy pomocy 
mieszkańców. 

- w placówkach handlowych Or-dZ 

środkach komunikacji unikajmy.sztucz­
nych Hoków; 

- nie nośmy dużych sum pienil(dzy 
przy sobie, jeśli nie mamy zamiaru ich 
wydać; , 

- w samochodach nie pozostawiaj­
my przedmiotów oraz osobistych doku­
mentów; 

- zabezpieczmy swoje pojazdy przed 
włamaniami i kradzieżami; 

- pojazdy naszych krewnych 
przybyłych z zagranicy starajmy sil( 
pozostawiać na parkingach strzeżonych; 

- zabezpieczmy nasze mieszkania i 
domostwa przed włamaniami; 

- zaprzyjatnionych sąsiadów po­
prośmy, by podczas naszej nieobecności 
zwracali uwagI( na nasze domostwa; 

- do naszych mieszkań pod żadnym 
pozorem nie wpuszczajmy przypadko· 
wych osób; 

Ale czy zawsze się uda? Kto w końcu 
ma te psy wyłapywać? Co dalej i co na to 
właściciele piesków? 

Na 1] kontrolowanych (w listopa­
dzie) właścicieli psów puszczanych lu­
zem w miejscach uCZlfSzczanych, 7 psów 
nie było zaszczepionych, a ile ich jest w 
całym mieście? 

Psy nie tylko zakłócaj" spokój, ale 
również gryzą, zanieczyszczają klatki 
schodowe, piwnice oraz place zabaw, 
roznosząc grotne choroby. 

Apelujemy do wszystkich właścicieli 
i przypominamy po raz kolejny. 

Pies może być wyprowadzany tylko 
na smyczy, zaopatrzony w numerek ewi­
dencyjny, zaszczepiony i zarejstrowany 
(podatek). 

Niektóre administracje domów 
podj«'Y już zdecydowane działania 
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Młodzieżowego "Kut nia". Po sforsowa­
niu przeszkód zabezpieczających skradł: 
kolorowy telewizor elektronic, video 
orion, grl( telewizyjną oraz 120 flama­
strów. Utracone przedmioty s ta nowią 
warto§ć 5 mln zł . 

• 
Operatywny 
złodziejaszek 

16 grudnia o godz.14.40 powiado­
miono dyżurnego KRP w Oławie o 
kradzieży, na terenie Przedsiębiorstwa 
FLESSNER POLSKI przy 
ul.Gałczyńskiego 2. Nieznany sprawca 
wszedł do otwartego biura, skradl 
saszetkI( z dokumentami oraz pieniądze . 

Łączne straty wynoszą 11 mln zł. 

• 
Dokonał swego 

16 grudnia o godz.23.00 policjanci 
przyjęli zgłosze!lie o awanturze domo­
wej wywołanej przez 34-letniego 
mieszkańca Siedlec gm.O/awa. Po przy­
byciu na miejsce interwencji okazalo się, 
że awanturnik popełnił samobójstwo, 
wieszając się na pasku. Denat wcześniej 
podejmował podobne próby, a tym ra­
zem dokonał swego. 
opracował: Ryszard Brzuchacz 

*** 
Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ 

ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA ORAZ 
NOWEGO ROKU WSZYSTKIM 
MIESZKAŃCOM NASZEGO REJONU 
SERDECZNE ŻYCZENIA SKŁADAJĄ 
FUNKCJONARIUSZE KOMENDY RE­
JONOWI!J POLICJI W OŁA WIE. 

- domofony wykorzystujemy jako 
swoje zabezpieczenie; 

- unikajmy przypadkowych znajo­
mości; 

- zwróćmy uwagę na samotnych 
sąsiadów - moż~ czekają na naszą po-
moc; .. .., 

- nie zaprószajmy ognia; 
- zachowajmy ostrożność i umiar 

podczas zabaw z materialami pirotech­
nicznymi; 

- kierującym przypominami o 
całkowitej wstrl;emiętliwości od alkoho­
lu i o tym, by jetdzili bezpiecznie. 

Nieprzestrzeganie ·tych podstawo­
wych reguł znajduje swoje odbicie w 
"Kronice Policyjnej" zamieszczonej w 
"Wiadomościach Oławskich" . 

Życząc spokojnych i bezpiecznych 
Świąt, szczególne podziękowania 
składamy osobom, których informacje 
przyczyniły sil( do podniesienia wykry­
walnoki i zatrzymania sprawców 
przestępstw . 

Kierując się dobrem społecznym, li ­
czymy na dalszą wsp6łpracl( w 1995. 

(rb) 

wysyłaj"c ponaglenia do wła§cicieli, któ­
rCf nie prz.estrzegają prawa. Apelujemy 
do wszystkich administracji o podjl(cie 
tychże działań. Apelujemy również do 
"Sanepidu", Policji, aby włączyla sil( do 
kontrolowania tychże wykroczeń. 



wo 

Nowa kasa PKO w JZS 
9 grudnia w Jelczańsldch Zakładach Samochodowych przekazano do 

użytku kasę zewnętrzną Banku Powszechnej Kasy Oszczędności - Oddział.w 
Oławie. Mieści się ona w przybudówce zachodniej D-l, na parterze, naprzecIw 
kasy głównej JZS, w sąsiedztwie Pracowniczej Kasy Zapomogowo­
Pożyczkowej. 

Nowa placówka świadczy usługi i 
przeprowadza takie same operacje fi­
nansowe, jak oddziały Baliku PKO we 
Wrocławiu czy w Oławie. Czynna jest 
codziennie, oprócz sobót, w godzinach 
od 8 do 13,30. Pracownicy JZS mogą 
tam olwierać rachunki oszczędnościo­
wo-rozliczeniowe, konia osobiste, 
zakładać książeczki oszczędnościowe z 
różnej wysokości oprocentowaniem, 
książeczki mieszkaniowe oraz starać sie; 
o wszelkiego rodzaju kredyty. Mogą też 
dokonywać wpłat o charakterze po­
wszechnym (czynsze, energia, gaz, nv, 
itp.). 

W uroczystym otwarciu kasy i 
przecięciu wstęgi wLięli udział licznie 
przybyli goście, a wśród nich Teresa 
Gronkiewicz - I zaste;pca dyrektora 
Oddziału Regionalnego we Wrocławiu, 
Lidia Pasek - zastępca dyrektora do 
spraw inwestycyjno-technicznych, A1I<:Ju 
Tomaszewska - naczelnik wydziału mar­
ketingu i reklamy, Andrzej StefanlekI -
dyrektor Oddziału PKO w Oławie, jego 

główny księgowy - Edward Dlelec, skarb­
nik - Grażyna Grzechnik, kierowniczka 
zespołu kasowo-skarbowego - Agniesz­
ka Dziwak i kierownik zespołu organiza­
cyjno-administracyjnego - StanIslaw 
Wierzbicki. 

Honory gospodarzy pełnili dyrektor 
naczelny przedsiębiorstwa - Krzysztof 
Rozenberg, główny specjalista dIs za­
trudnienia i wynagrodzeń - Janina Ku­
Itslewlcz i kierownik Biura Księgowości 
Finansowej - Anno Piechota. W otwar­
ciu uczestniczyli też przedstawiciele wy­
konawców pomieszczeń kasowych - szef 
Służby Utrzymania Ruchu - Jan Gro­
chaiskI i mistrz oddziału budowlanego 
PUTS - Janusz Madeja. 

W przyszłym roku uruchomienie 
podobnej kasy przewidywane jest 
również na terenie miasta Jelcz-Lasko­
wice. 

MS 

Nowa strażnica 
W rekordowo krótkim czasie 

(4 miesiące) wybudowano w Jel­
czu-Laskowlcach nową strażnicę, 
bazę Jednostki ratowniczo-gaśni­
czej państweweJ Straży Pożarnej. 
Uroczyste oddanie do użytku no­
weJ placówki odbyło się 16 grud­
nia. 

Symbolicznego przecięcia wstęgi 
dokonali wsp6lnie dyrektor naczelny 
JZS - Krzysztof Rozenberg oraz 
zastępca komendanta głównego PSP 
- brygadier Jon Mlza. W swych oko­
licznościowych wystąpieniach wyrazi­
li podziw i podziękowania dla budowni­
czych i wszystkich, którzy przyczynili się 
do wybudowania tego obiektu w bardzo 
krótkim czasie. Nowa strażnica jest 
pierwszą tego rodzaju inwestycją, zreali­
zowaną w ciągu ostatnich kilkunastu lat 
w naszym województwie. Jesl to wynik 
przykładnej działalności wielu ludzi, 
słufb JZS i PUTS, specjalistów z PS P, a 
takżewykonawcówzzewnąlrz: WPBP nr 
1 i wrocławskiej firmy Kozpol. 

Poświęcenia obiektu dokonał kape­
lan Komendy Wojewódzkiej PSP - ks. 
Adam Drwięgo. Druga część uroczy-

stości odbywała się na placu 
wewnętrznym strażnicy. Dotychczasowy 
komendant Zakładowej Zawodowej 
Straży Pożarnej - kpt.Fronclszek Kowal 
złożył meldunek o gotowości przejścia 
tej jednostki zakładowej z PUTS do 
Państwowej Straży Pożarnej. 

Podpisano również akt przekazania 
strażnicyzJZSdo PSP. Podpisy pod tym 
dokumentem złożyli: dyrektor naczelny 
JZS - KrzysztorRozenberg, zastępca ko­
mendanla głównego PSP - Jon Mim 
oraz komendant wojewódzki PSP - WoJ­
ciech Adamski, który wręczył nominacje 
nowemu komendantowi placówki - kapi­
tanowi poż.Jonowl Klu.'ilkowl oraz 
slrażakom, dotychczas zairudnionym w 
Zakładowej Zawodowej Straży 
P\lżarnej. 

Z okazji otwarcia nowej placówkl, 
na jej dziedzińcu zorganizowano pokaz 
jelczańskich samochodówd dla straży 

pożarnych. Po raz pierwszy zaprezen­
towano naj nowszy wyrób JZS - samo­
chód gaśniczy jelcz 020. 

M. Szczupak 
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IIKonkurs Chopinowski-- W Oławie 
Przed Konkursem Chopinowskim, 

który tradycyjnie odbywa się w Warsza­
wie co 5 lat (tym razem przypada na 1995 
rok), odbywają się eliminacje pianislów 
polskich, walczących o zakwalifikowanie 
się do polskiej ekipy. 

Do eliminacji konkursowych 
przystępuje Maciej Szczepa6skl, stu­
dent Akademii Muzycznej we 
Wrocławiu, z klasy prof.Olgi Rusiny, 
który przed rywalizacją w Wa rszawie wy­
stąpi 9 stycznia na koncercie w Szkole 
Muzycznej I sI. w Oławie, wykonując 

W cyklu przedstawiającym usługi bankowe 
prezentujemy 

Skrytki sejfowe 
Jest to usługa polecana tym, którzy 

chcieliby spokojnie spędzić urlop lub na 
co dzień nie manwić się o 
bezpieczeństwo posiadanych kosztow­
ności, jak np. biżuteria, bony, papiery 
wanościowe lub duże przedmioty war­
tościowe, np. obrazy, futra itp. 

Zawierając umowe; o udostępnienie 
skrytki, klient zobowiązuje się, że nie 
będzie przechowywał materiałów 

łatwopalnych, wybuchowych, duszących 
lub żrących, a także narkolyków. 

Zawaność skrytki jest tajemnicą tyl­
ko osoby wynajmującej . nie zna jej na­
wet bank. 

Skrytki sejfowe umieszczone są w 
skarbcu sejfowym i zabezpieczone 
drzwiczkami \\yposażonymi w specjal­
ny dwukluczowy zamek. Jeden klucz 
otrzymuje osoba wynajmująca, a drugi 
pozostaje w banku, co gwarantuje nie­
naruszalność zawaności. Banki stwa­
rzają również kai.demu Klientowi 
bezpieczeństwo i dyskrecje; podczas 
oględzin zawaności skrytki, która odby­
wa się w specjalnie przystosowanej kabi­
nie. 

Osoba wynajmująca skrytkę sejCową 
może ustanowić stałego lub jednorazo­
wego pełnomocnika do rozporządzania 

Zmiany w Moło-Jelczu 
19 grudnia odbyło się zebranie Za­

rządu KS "Moto-Jelcz" Oława. Przedsta­
wiono na nim wstępne sprawozdanie z 
realizacji budżetu za 1994 rok oraz pro­
pozycje na rok przyszły. Roczne utrzy­
manie klubu pochłonie około 2 mld zł. 
Gł6wnym tródłem dochodowym były 

pieniądze uzyskane ze SPnHoży dwóch 
zawodników (Jacka Sorblona I Krzyszto­
fa Konona) - łącznie bJl-i1w l mld 11 Po 
około 250 mln zł wpłynie do kasy klubu 
z tytułu wynajmu autobuSÓW oraz z pro­
wadzenia targowiska (tzw. zielonego 
rynku) i parkingu. Nietle też kształtują 
siędochodyzwynajmu ciężarówki (za 11 
miesięcy - 163 mln zł), zbyt mało chyba 
jednak uzyskano pieniędzy z reklam 
(142 mln zł), a w tym mieści sie; kwola 
100 mln zł od JZS Jelcz. Trudno więc 
dziś nazwać jelczańską fabrykę slrategi­
cznym sponsorem. Związek z klubem 
utrzymywany jest bardziej prtez senty­
ment dla dawnych dobrych czasów. Dy­
rektor Dublelak uczestniczący w spotka­
nlu obiecał na rok przyszły nie więcej niż 
150 mln zł. Kierownik klubu Ryszard 
Mrowiecwspomniał, że prowadzi intere­
sujące rozmowy z firmą "FJessner Pol­
ski". Czyżby zmiana nazwy klubu? Na 
razie miłośnicy starej nazwy mogą spać 

spokojnie - o tym w ogóle nie dyskuto­
wano na posiedzeniu zarządu. 

Jeśli chodzi o rok przyszły to utrzy­
manie klubu ma kosztować około 2,3 
mld zł. Obecnie w klubie jest 14 etato­
wych pracowników - w tym 5 piłkarzy. 
Przypomnijmy, że w 1991 roku było tych 
pracowników 60 - w tym niemal wszyscy 
piłkarze. Z lej właśnie nieprzem)'Ślanej 
polityki poprzedniego zarządu wzięło się 
olbrzymie zadłużenie klubu, wynoszące 
dziś bez karnych odsetek 1,5 mld zł. 

Głównym wierzycielem jest Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych (1,2 mld zł). 
Zaraz po nowym roku mają się 
rozpocząć z nim negocjacje na temat 
podpisania umowy oddłużeniowej. 

Zarząd zaakceptował podjętą 
wcześniej przez prezydium klubu 
decyzje; o odwołaniu z funkcji pierwsze­
go trenera Zdzisława Nabiałczyka. W se­
zonie wiosennym prowadził on będzie 
drużyny juniorów klasy wojewódzkiej 
oraz trampkarzy. Trenerem pierwszego 
zespołu będzie natomiast Ryszard Palu­
szek, były piłkarz "Lotnika" Wrocław (z 
jego drugoligowych czasów), który w 
ubiegłym sezonie wprowadził drużynę 
"Pogoni" Oleśnica do II ligi. Czas więc 
teraz na Oławę? Asystentem trenera Pa-

pełny program konkursu. Usłyszymy 

m.in. etiudy, preludia, mazurki, polone­
zy, ballad .. , scherzo i inne utwory obo­
wiązkowe na Konkursie Chopinowskim. 

(k) 

jej zawanością, jak równie-l może w 
każdej chwili odwołać udzielone 
pełnomocnictwo. 

Wysokość opłaty za wynajęcie skryt­
ki sejfowej uzależniona jest od jej wiel­
kości oraz okresu, na jaki zostanie 
wynajęta. 

Jedynym bankiem w Ołowie p",lola­
dl\lącym skarbiec seJrowy Je!!l obecnie 
BANK ZACHODNI S.A. przy ul 3 Moja 
20. 

Opłala za udoste;pnioną skrytkę ma­
leje przy dłuższym okresie jej wynajęcia 
i kształtuje się następująco: 

- za każdy dzień do 30 dni od 4.000 
do 9.000 zł, . 

- miesic;cznie od 80.000 do ] 80.000 zł, 
- rocznie od 300.000 do 750.000 zł. 

luszka będzie grający jeszcze aklualnie 
piłkarz Mariusz Krzemień. Prowadzący 
dotąd rezerwową drużynę trener Walde­
mar Wójcicki już od stycznia szkolić 
będzie pierwszą drużynę "Kutni" Jawor. 
Nasza drużyna nietle spisująca się w li­
dze oJ.cręgowej na razie nie ma opiekuna. 

Bardzo prawdopodobny jesl trans­
fer Mieczysłąwa Łuszczyńskiego do 
pierwszoligowego ŁKS Łódt. O kwocie, 
jaka ma wpłynąć do kasy klubu, na razie 
nie wspominamy, żeby nie zapeszyć. 

Gdyby wsZYSlko się powiodło, będziemy 
mieli już drugiego naszego wychowanka 
(po Krzysztofie Kononie) biegającego 
po pierwszoligowych boiskach. Zyczymy 
tego z całego serca Mieczysławowi 
Łuszczyńskiemu, choć będzie go z pew­
nością bardzo brakowaćwwalceo 11 ligę. 
Takie właśnie zadanie postawili 
piłkarzom działacze klubu w sezonie 
wiosennym. Być może Łuszczyńskiego 
zastąpią Irzej nowi piłkarze: napastnik 
KS "Barycz" Sułów Dariusz Zawalniak, 
pomocnik "Zootechnika" Żó~wina, 
grający ostatnio w "Promieniu" Zary -
Daniel Tomaś oraz piłkarz LZS Wójcice 
- Roben Mruklik. 

Wszystkich człon~ów zarządu 
zaskoczył prezes klubu Stanisław Got­
fryd, który złożył rezygnacje; z pełnionej 
funkcji . Nowego prezesa zarząd wybie­
rze w lutym, a na razie obowiązki te 
pełnić będzie wiceprezes Franciszek 
Patdziemik. 

Wigilia, Boże Narodzenie. Nowy Rok 1995. To wszystko już za kilka dni - a przecież tak niedawno bylo to 
samo. RozpoczynaLiJmy 1994 - z nadziejami kryjącymi trochę niepewno.fci i niepokoju, jak zwykle przed czymł 
niewiadomym. Teraz już wiemy, czym się ten rok wypełniŁ Nie dla wszystkich był taki sam. Nieklórym przyniósł 
wiele ratWJc4 innym - klopotów i nawet smutku. Nie ma takiej uniwersalnej skal4 klóra pozwoliłaby okreJlił 

wiele, w zgodnym wysiłku, nawet wychodząc z różnych pulllaów widzmia tej samej sprawy. 
Dlatego udostęprriamy tak dużo, coraz więcej, miejsca w 1IOSZej gazecie na prezentowanie czytelniczych 

głosów, często kra/lcowo się różniących, na wszystkie tematy, klóre niesie życie. Nie unikamy spraw kontrower­
syjnych, wcale nie dlatego, że szukamy sensacji. Dużo łatwiej byłoby nam chował głowę w piasek, urrikał 
tl11natów drażliwych, zamieszczał tylko same laurki ociekajqce lakierem i obwieszone landrynkami Czy jednak 
o takie "blachochwalstwo" llaprawdę chodzi, czy ono nie falswwaloby życia tej na:rzej dużej Qlawskiej rQdzilly? 

oziom spełnienia się nadziei i rangr; przei.ył • zarówrlO osobistych jak i chocby w życiu miasta. 
Kiedy jed1lOk w powodzi skladanych i przyjmowanych 11Oworocznych życzerl majdziemy parę chwil na 

refleksję nad przeżytym czasem, to wtedy będziemy mieli szansę na jedno generalne stwierdzenie: mia~em 
szczękie, bo przeżyłem rok 1994. MyJlę, więc jestem. .. 

/1I1Ie wnioski nie będą już tak jednozl/acZ/lie obieklywne. Bo czy można oceniał Jcollczący się rok np. '!IJ 

Co Jest lepsze: szerzenie się tzw. wieJci gmi1l1lej czy otwarte i szczere przedyskutowanie tego, co sit; w naszym 
mieJcie dzieje, tak jak w nonnalnej rodzinie był powilIIW? Różnica zda/I jest nie tylko dowolrw, ale nawet 

pożądana. Jest rzeczą 110nnalną, że nikl nie kocha laytykl, ale odczytywanie 
odstawie iloJci samochodów, klórych w naszym mieJcie rzeczywiJcie przybyło? 
Ibo na podstawie zl/acZ/lego zwię~zellia iloJci osób rrie placących czynszu, 

klórych jest też teraz dużo więcej? 
Można jednak powiedzieł, że caJ oceniamy pozytywnie lub negatywllie 

każdy Z<: swojego pU1IkJu widzenia, a te punkty wcale nie muszą był zbieżne. 
Bywa nawet niekiedy tak, jak to się przydarzyło pewnemu szefowi niema/ej 
o/awskiej finny przewozowej, że nawet sam ze sobą się nie zgadza/ i sam sobie 

o QOK M1\DQZfJ~I 
jej jaka ataku na ludz/d "majestat'; jako wyr~ niel/awiJci - bardzo tle 
.fwiadczy o umiejętrw~ci czytania, o czytająCYlrL Zeby było Jmieszniej -mamy 
takich parę przykladów, że nasi korespondenci potępiają taJcq czy i1l1lą 

publikację, zastrzegając się stanowczo, że tej gazety nie czytają, więc ochoczo 
zieją nienawiścią. Boże Narodzenie Jest najbardziej rodzinnym z wszystkich 
.fwiąt, więc to najlepsza okazja, by tę niewielkq skazt; sobie u..fwiadomił i jej 

zaprzeczał lla łamach naszej gazety w jej poprzednim wydó/liu. Nie poiałowaliJmy mu miejsca, by mógł 
ublicZT.Iie sobie i innym udowodnił, ie bezgranicZ/IC samouwielbienie prowadzi na maI/owce samoośmiesza­

nia, a przecież chodziło o rzeczowe ustosrmkowa/lie się do okreJlonych realiów. 
Nasi Czytelnicy odczytali to bezbłędnie i w zasadzie jednomacznie. OsobiJcie 

dziękuję autorowi za liczne wyrazy nieskrywanej niechęci w stylu: " ... nie lubię Koguta". A 
ja pana lubię, panie dyrekl'Orze, i 10 tak calklem bezinteresownie. Po prostu dlatego, że 
wierzę w człowieka, że szal/uję prawo do odmiel",oJci sP'Ojrzenia, że szczególnie doce­
niam poczucie humoru, nawet "wisielczego'; z mieszanlcq jadu nienawiJci, klórej jednak 
jestem nieprzejednanxm wrogiem. Czy poprzez nienawiJł można doJJł do czegoś dobre­
go, caJ pomyJlnego na niej zbudował? A tworzył i budował trzeba nam w Oławie bardzo 

się pozbył. 

Naszych CzytebUków serdecmie zachęcamy do jeszcz<: większej otwartoJc4 do korzystania złaTrIÓw "WO" 
w preze1ll0warriu swego stanowiska, opini4propozycj~ uwag itp. Nic co oIawskie nie jest IUJm obce! - niech to 
będzie żywa zasada, wyznawana przez wszystkich olawian. medy gazeta będzie lepsza i ciekawsza, lepiej spe/rri 
służebną rolę w lokalnym kręgu. Ze swej redakcyjnej strony podjt;liśmy w tym celu ryzykowJlY manewr: 
przechodzimy na tygodniowy cykl wydania. Ryzykowny - bo przecież nie wiemy jak się to sprawdzi. Też 
oczekujemy tu na Wasze opinie i propozycje. Tei mamy nadzieję, że będziemy lepiej olawianom służyli w roku 
1995, że będzie on lepszy,' że przyniesie więcej pogody duclla, Ż)'CZliwoJc4 ratWJci I miloJci - a mniej wrogośc~ 
rrienawiśc~ zobojęmienia i nijakoJci. Bądtmy Q rok mądrzejsi! SzcZ#liwego, pełnego życzliwości roku 1995/ 

WaG%; Kogut 
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OPINIE PREZENTOWANE NA TEJ STRONIE 
NIE ZAWSZE ZGADZAJĄ $I~ 
l ~DAMI REDAKCJI. 

"Poszło nie tylko 
o pomniku 

Redakcji naszego oławskiego 
dwutygodnika mówię - głowa do gó­
ry, tai· trzym u. Gazeta coraz cieka­
wsza. tyczę Wam Wesołych Świąt. . 

Cale szczęście, że listy osób pi­
szących do Was nie sq przez tadnego 
z Redaktorów cenzurowane. Tak 
powinno byt w kraju, który ma powo­
li dątyć do wprowadzania zaŚad 
pełnej demokracji. 

Otrzyma/iście Państwo mało 

zrozumiale, nawet dla gorliwych ka­
tolików, urywki z rótnych modłów i 
sqdą, że kartki te miały trafit na 
działki, a nie do redakcji. 

Osobom piszqcym takie 
nieskladne teksty podaję, że na stro­
nie 239 Leksykonu PWN jest ob­
jaśnienie MY1"azu dewocja. 

Dla tych, którzy do leksykonu nie 
chcą zaglqdat, cytuję dosłownie: 

"DEWOCJA"·1o pr:.esodna, powien1 
choW1łQ poboiltołt, Iładgorl;wołt "' 
praktyło.ch l.e'Wlłętrvrych prr.y brah 
wewlłętrvlej re6gijlłołd'. 

Odpowiadam: 
p. M.M. - ma rację, że łp. Pralat 

wolalby zwykły grób z krzyżem. Tekst 
Pani jest pełen kultury, elegancji i op­
tymizmu wiary w zgodę. 

p. P.G. - jeszcze kilka lat wstecz 
nie odważyłby się nie tylko napisat, 
ale i powiedzieć kilku słów w obronie 
kapłanów. Tym się rótnimy. 

P. J.G.-A.P . • nie \łYstarcty miet 
pieniądze i kupit gazetę. Trzeba jq 
jeszcze wnieć czytat i rozwniet 
artykuły pisane przez innych 

p. A.M. - spótnil się z podaniem 
konta szkoły. Odpowiadając na apel 
księty złotyłam swój grosz na 
'operację dziecka, \łYsłalam 500 tys. 
na KUL i przekaz dla dzieci niewido­
mych zLasek, od których jut 1 2 gru.d­
nia otrzymałam opłatek. 

Odnośnie zakupu dalszych okien 
do ·Licewn Ekonomicznego - ma 
Pan sponsorów, z ktÓrylni nie /nam 

najmniejszej ochoty kon/alrowat. 

p. Wł. G. -mówię dwa razy "TA/C' 
TAK - ma rację, że w sprawach 

rozdawnictwa czy braku talentów i 
miłości (blitniego) WIIIum się 

\łYpowiadat tylko ekspert. Znam na­
wet takiego ... 

TAK • w "Wuu:iOlnościach 

OIawskich" miałyby się ukazywat tyl­
ko i KYłącznie listy i artykuły pozytyw­
ne, a negatywne w tygodniku "NTE". 

Rewelacja! Na to bym sama nig­
dy nie wpadła i dlatego dziękuję za 
propozycję, z której nie omieszkam 
skorzystat. To Pan, a nie ja narazi 
oławian na dodatko\łY 7 - tysięczny 

\łYdatek. 
( 1UJ1.w;skD 

do wiadomości redaltcj;) 

Nieprawdziw8 zarzuty ••• 
Nie wiem, kim jest autorka listu 

"Poszło nie tylko o pomnik" WO z 
dnia 24 X194, nr 24188, ale sądząc 
z jego treśc~ osoba ta ma niewiele 
wspólnego z wielkomiejskim i 
chrześcijańskim rodowodem. List 
pełen złośliwych uwag, pouczeń i nie­
prawdziwych zarzutów pod adresem 
księty, w szczególności ksAAkińczy, 
jest tego dowodem. Wyrażona przez 
autorkę gotowośt dofinansowania 
zaJaJpU zegara dla księty to kiepski 
dowcip, wręcz prymitywny, a zarzut 
pod adresem biskupa o chybionej no­
minacji graniczy z bezczelnością. 

Nieprawdą jest, że Msze św. roz­
poczynają się nagminnie z 
op6inieniem, a konfesjonały są pu­
ste. Uczestniczę w niedzielę i niemal 
codziennie we Mszy św. o godz. 18 i 
tych zarzutów nie potwierdzam. 
Owszem, niekiedy zdarzają się kil­
kulninutowe op6inienia, za które 
kapłan przeprasza podając przyczy­
ny, z jakich to nastąpiło. Zdarza się 
również, że w konfesjonale nie lna 
księdza, wtedy wierni są infonnowa-

Szanowna Redakcjo! 
Chciałbym wypowiedziet się na te­

mat naszego głośnego ostatnio PKS-u 
Już czwarty rok mam wqtpliwq przy­
jemnośt korzystania z usług tej firmy, 
niestety nie mam innego wyjścia. .. 

Dlatego z zainteresowaniem 
czekałem na reakcję gremiów kie­
rowniczych PKS-u na stawiane za­
rzuty. Moje rej1eksje po przeczytaniu 
odpowiedzi dyrektora Kowalczyka są 
następujące: 

- po pierwsze: chciałbym, aby 
p.Kowalczyk przełamał się jednak i 
napisał jeszcze raz do OWO" i rzetel­
nie wyjaśni/,'z czyjej inicjatyKY wyszły 
te pomysły. Chcę jednocześnie pod­
kreś/it, że nie neguję starań PKS-u 
dotyczących ograniczenia przejaz­
dów bez biletu, ale sposób nie był 
najszczęśliwszy 

- po drugie: p.Kowalczyk 
stwierdził: "Te działania w pierwszej 
fazie są zapewne uciążliwe dla 
pasażerów". Niestety, nie nazwalbym 
tego "uciążliwością", zwłaszcza, że 
niektórzy kierowcy starają się 

zapewnit podrótnym rótnego rodza­
ju "rozrywki": a to podjeżdżają 5 mi­
nut przed odjazdem (pojawia się 

wówczas wielokrotnie przerabiana 
scena szturmu na autobus), a to 
podjeżdżają co prawda wcześniej, ale 
z jakąś setką osób (godziny szczyru) 
przeprowadzają operację "face to fa­
ce". Przy okazji chciałbym wymienit 
także inne zmiany, które tą 
"uciążliwośt" jednak pogłębiają: od 
kilku już lat likwiduje się kolejne go­
dzinyodjazdu (do Wrocławia 14.10, 
16.50) nie proponując nic w zamian 
(poza jednym słynnym \łYją/kiem). 
Niby to nic, a jednak. Wreszcie: cho­
dzi o tzw. linię "przedłutoną". To do­
bry pomysł, ale niedopracowany. 
Raz osobiście Iwalem okazję jechat 
takim autobusem aż 71 (słownie: sie­
demdziesiąt jeden) minIJt! 
Należałoby przynajmniej rozbit ciqg 
tych autobusów (godz. 14.40 -
15.30), przesuwając kurs 
''przedłutony'' zgodz. 15.15na 15.30; 

• po trzecie: byłbym bardzo 
szczęśliwy, gdyby jazda, jak pisze dy­
rektor, trwała 40 minut, ale niestety, 
Dorma dla "krótkiej"' linii jest 45-50 
minut; 

n~ że po Inszy będzie spowiedi konty­
nuowana. Osobiście nie widzę pro­
blelnu ze spowiedzią. Księża siedzą 
w konfesjonałach, a najczęściej 
właśnie ks. proboszczAAkińcza cze­
kając na penitenta, a nie odwrotnie. 

To nieprawda, jak sugeruje auto­
rka, że takie sytuacje się nie zdarzały 
za śp. ks. Prałata Janowskiego. llet 10 

razy ks. Prałat, przepraszając stoją­
cych przed pustym konfesjonałem, 
kończył żartobliwie "jeżeli chcecie 
więcej kapłanów, lO sobie urodicie i 
\łYchowajcie na księty". Jakże często 
sami parafianie przyczyniają się do 
nie przestrzegania porządku i godzin 
urzędowania. Wchodzą do zakrystii 
ze swoimi sprawami w czasie ubiera­
nia szat liturgicznych lub przed 
wyjściem ksi~dza pukają do drzwi 
plebanii. W niestosownych. godzi­
nacll, najczęściej w sprawach mniej 
watnych (pomijam wezwanie do 
chorego). Jest pewna grupa parafian, 
o czym wkrótce się przekonamy, któ­
ra oblega konfesjonały na pasterce 
i rezurekcji, choć tyle okazji jest 
wcześniej, by odprawit spowiedź 
Mogą się zdarzy t pojedyncze przy­
pad~ choroba, powról z zagranicy 

- po czwarte: p.dyrektor mija się 
z prawdą, że odległośt z Wrocławia 
do Oławy wzrosła o l km i że doszły 
jeszcze 3 sygnalizacje świetlne; jeżeli 
autobus skręca z dworca w prawo to 
ma tyllćo 1 sygnalizację (róg Hubskiej 
i Dyrekcyjnej), a jeśli w lewo to 2 
(jedna jw. a wcześniej róg Joanitów i 
Suchej, gdzie prawie cały czas jest 
"zielone") - dwa, czyli tyle samo, co 
po \łYjetdzie z dawnego dworca; 

-po piąte: jeśli chodzi o dziurko­
wanie biletów miesięcznych, kierow­
cy często się mylq i kasują albo nie te 
d~ albo kasują linie lniędzy kratka­
mi (cóż muszą się śpieszy t, aby nie 
kasowat 0,5 minuty/J. Chcę pod­
kreślić zamie.sza.nie, jakie się z tym 
wiąże, także wtedy, gdy kierowca się 
"uli/uje" i otworzy wszystkie drzwi. 
Wówczas, w takim np. ikarusie, kolejki 
dochodzą do koła obrotowego (byłem 
świadkiem, niestety czynnym); 

- po szóste: nad wszystkimi tymi 
problemami motna dyskutowat, a 
nawet twierdzit, że to nieprawda, ale 
gdy czytam, że "w naszych autobu­
sach naprawdę nie ma tłoku", to za­
czynam miet wątpliwości, czy chodzi 
o ten sam PKS! Panie dyrektorze, 
proszę łaskawie "się przejechat" kie­
dyś w takich godzinach chociażby jak 
z Oławy: 6.50, 7.10, 8.20, a z 
Wrocławia: 13.10, 14.00, 15.50 (!II), 
17.00, 18.20, 19.00, 19.50 (!!!) itd. 
Byt lnoże "załapie się" pan na saunę, 
inhalator (spalinowy) oraz masaż -
wszystko w jednym! 

- po siódme: proszę łaskawie 
p.dyrektora o wyjawienie, jak wy­
gląda sytuacja materialna PKS-u na 
tle innych przedsiębiorstw w kraju i 
jakie linie autobusowe są najbardziej 
dochodowe w Oławie (nie wierzę w 
stratę, bo skąd wtedy pieniądze na 
retnont?). 

Aby jednak nie było całkiem 
czarno: pochwalam Pana za przepro­
wadzony reInon! dworca. Pochwa­
lam Pana za uregulowanie odjazdu 
autobusów (nie stoją na wyjetdzie). 

Proponuję po prostu częściej 
przeprowadzat kontrole na liniach, 
gdzie jesl więcej pasażerów, a jeślijest 
ich malo, to szybką kontrolę może 
zrobit kierowca otwierając tylko 
przednie drzwi. 

(nazwisko do wiadomości redakcji) 

itp. Księża przygotowują się do uro­
czystych nabożeństw w kościołach fi­
lialnych, więc trudno żeby w tym cza­
sie jeszcze spowiadali. Czy nasze 
tyczenia i wymagania wówczas nie są 
przesadne? 

W kolejnej "cierpkiej uwadze" za­
rzuca się ks. Proboszczowi remont 
mieszkania i pieca grzewczego za pa­
rafialne pieniądze. A niby za czyje 
miał wykonać? Na razie za naucza­
nie religii w szkołach nikt księżom nie 
płaci. Jest to jedyna grupa zawodowa 
w kraju, a może na świecie, która 
pracuje za darmo. A cót wreszcie 
niezwykłego w tym, że Ksiądz chce 
mieszkat i pracować w przyzwoitych I 
warunkach 

Przy okazji wspomnę, że pracow­
nik, który odszedł ze służby kościel­
nej, oświadczył w rozmowie ze mną, 
że uczynił to na własną prośbę. Więc 
nie jest tak, jak twierdzi autorka. 
Zresztą obsada personalna służby 
kościelnej nalet)! do Proboszcza. 
Tak jest wszędzie. Nasze doradztwo 
w tej sprawie jest niepotrzebne. Nie 
\łYpowiadam się w innych sprawach. 

wo 

Wniosek wyplywający ·z treści listu jest 
OCzywISty. Pewna nieżyczliwa grupa 
usiłuje wpvwadzit zamęl w parafii i 
wywoIat nieufnaść do ksAkińczy, nie 
szczędząc pod jego adresem 
obelżywych oskarżeń. Nie dajmy się 
zwariowat. Zdecydowanie większośt 
parafian pozytywnie ocenia Jego 
posługę duszpasterskq. Troszczy się o 
religijne wychowanie dzieci i 
młodzieży. Godnie i z należy/ym sza­
cunkiem odnosi się do parafian. W 
zarządzaniu finansami nie odbiega 
od swych poprzedników, z tą tylko 
rótnicą, że tamtych nikt nie próbował 
rozliczać. Wskazywanie innYc/1 pro­
boszczów do naśladowania nie jest 
konieczne. 

Zapewne jest to bolesna .Iprawa 
dla ksAkińczy, tym bardziej, że czy­
nią /0 ludzie określający się jako ka­
tolicy. 

Pan Jezus przestrzegał: OD­
M1ERZĄ WAM BOWIEM TAlG1 
MIARĄ, JAKĄ, WY WYMIERZA-
ClE! ' 

Mie~slaw Orleański 

Co dalej z samorządami osiedli ? 
Mija piąta rocznica od dnia ofi­

cjalnego rozwiązania komitetów 
osiedlowych Na sesji w styczniu 
1991 roku uroczyście wręczono nam 
ozdobne podziękowania, a w nich 
czytamy - (cytuję): "Za aktywną i 
zaangażowaną działalnaśt w pra­
cach Komitetu Osiedlowego. Osobi­
sty trud i efekty pracy, zapał i wiarę w 
to, że nie ma rzeczy niemożliwych w 
poczynaniach na rzecz miasta i jego 
mieszkańców, zasługują na szczegól­
ny szacunek i uznanie". Koniec cyta­
tu. Dalej następują tyczenia i podpi­
sy: Przewodniczqcy RM Waldemar 
Wup:owski i BunnistrzMiasta Oława 
Janina Stelmaszek. Na tej sesji nie 
szczędzono nam słów uznania i 
pochwał. Oficjalnie obiecano, że 
wkrótce Rada Miejska powoła nowe 
samorządy osiedlowe. Dziękuję ów­
czesnym władzom za wysoką ocenę 
naszej społecznej i bezinteresownej 
pracy. 

Dzisiaj, po kilku latach, patrząc 
na to ozdobne podziękowanie, zasta­
nawiam się, czy potok wypowiedzia­
nych słów uznania był szczery, a 
obietnice wiarygodne. 

Ustawa -Samorządowa z dnia 8 
marca 1990 . r. dopuszczała 
możliwość powołania nowych samo­
rządów osiedlowych. 

Jeżeli ocena władz była tak wyso­
ka, a przepisy zezwalały, to dlaczego 
przez 5 lat nie powołano nowych sa­
morządów osiedlowych? Komu sa­
morządy przeszkadzały i dlaczego, 
motna się łatwo domyślit. Komitety 
osiedlowe były apolityczne. Nikt ni­
kogo i nigdy nie pytał czy jest partyjny, 
liczyło się tylko zaangażowanie w 
problemy osiedlowe. Zresztą proble­
mów było tak dużo, że nawet nie było 
czasu ani chęci na politykę. 
Pamiętam, że na jednej z sesji RM, 
przed rozwiązaniem komitetów 
osiedlowych, przewodnicząca Komi­
tetu OsiedloWego p.Kowalska z No­
wego Otoku zwróciła się do Rady 
Miejskiej z prośbą o pomoc w 
zakończeniu prac gazyfikacyjnych, 
które wykonywali w czynie 
społecznym. 

Podczas najbliższej przerwy w 
obradach, na korytarzu potworzyły 
się grupki nowo upieczonych rad­
nych W jednej z większych grup li-

czącej około 7-8 osób dyskutowano 
na temat ko,nite/ów osiedlowych 
Pamiętam wypowiedi jednego z nich 
- cytuję: "Te komitety osiedlowe to 
relikt PRL-u, zgraja wstrętnych ko­
muchów, wyrwać ich z korzeniami! 
Jak śmią nas prosit o pomoc!' 

Nie znam tych panów, ale sqdzę, 
że byli to ludzie z etosu. Ci panowie 
eks radn~ może część z nich obecni 
radn~ nie lnają pojęcia, jak trudno 
znaleźć chętnych do bezinteresownej 
pracy na rzecz osiedla. Nawet jeżeli to 
były "wstrętne komuchy'~ lo muszą ci 
panowie przyznat, że potyteczne ko­
muchy. 

Czytając "Wiadomości 
Oławskie" nr 28188 natknąłem się na 
artykuł z nagłówkiem: "Klub 
dyżuruje'~ ~QJ;stwa Klubu Radnych 
Rozwoju Samorządności! Z tego 
artykułu dowiedziałem się, że grupa 
13 radnych zmierza do powołania sa­
morządów osiedli jako jedynych go­
spodarzy tereno\łYcl!. Chwała im za 
to! Artykuł ten napawa mnie zadowo­
leniem, że nowa Rada Miejska 
wyzbyła się części nieutytecznych 
krzykaczy, a na ich miejsce przyszli 
radni, którzy powatnie traktują swój 
mandat radnego i lnają zamiar byt w 
stałym kontakcie z wyborcami po­
przez samorządy osiedlowe. 
Ubolewat jedynie nalety, że z grona 
28 radnych, tylko 13 podejmuje lIud 
rozwoju samorządności. A co z 
pozostałymi? Czy ci panowie radni 
zapomnieli z czyjej woli posiadają 
mandat radnego? A mote uważajq, 
że rola wyborcy kończy się wraz z 
wyborami? 

Tu chciałbym zapytat naszego 
Dana radnego Ryżaka, czy zamierza 
pełnit swoją funkcję radnego w 
oderwaniu od swoich wyborców? 
Zadaję panu to pytanie, poniewat 
nie ma pana wśród tej postępowej 
trzynastki. 

Kończąc, zwracam się do 
mieszkańców wszystkich osiedli, któ­
rzy w przyszłości korzystali z pomocy 
byłych komitetów osiedlowych i do 
Was "wstrętne komuchy" a moi serde­
czni koledzy, eks działacze samo­
rządow~ domagajcie się u swoich 
radnych, żeby powołano nowe samo­
rządy osiedlowe bez starych 
wstrętnych kOInuchów. 

Rudolf S::llbartowiC'l. 



wo 

Dyrekcja Zespołu Szkół Zawo­
dowych w Oławie przy ulicy ks.Kutro­
wskiego 31 informuje wszystkich 
zainteresowanych o możliwości 

wynajęcia od 1 stycznia 1995 r.-r:­
mieszczenia o powierzchni 88 m (w 
budynku dydaktycznym szkoły) w ce­
lu świadczenia llShlg gastronomicz­
nych dla uczniów i pracowników 
szkoły. Szczegółowych informacji 
udziela dyrektor szkoły. 

Jesteśmy przekonani, że zamiesz­
czenie niniejszego ogłoszenia da nam 
większą możliwość wyboru korzyst­
nej oferty. 

dyrekJor 
Zespolu Sr.k.ół ZawodowycII 

mgr Je~ Hadryś 

POMAGAĆ CZY NIE? 
Dobrze, że czytam bardzo 

dokładnie prasę lokalną i natrafiłam 
na artykuł zachęcajqcy do dyskusji i 
reJlekNi nadfroblel"fm: pomóc czy 
me -, komII. 

Rodzice moi i moje~o męta 
przeżyli głód, poniewlerk~ i 
katortniczą pracę. Oni nie wyciągali 
ręki do nikogo, radzili sobie jak mo­
gli. Z kawafeczka blachy robili nóż, 
garnek, tarkę, by zamienić na skibkę 
chleba. Smak brukwi, pokrzyw, 
leśnych liści nie był im obcy, nawet 
czasami brakownIo. 

Oni na.~ nauczyli szacunku do 
chleba i drugiego człowieka. 

Zasada "Pomóż każdemu, kto 
wyciąga rękę" towarzyszyła mi do nie­
dawna. Tego tet uczyłam swoich 
dzieci. Ale koniec!!! Podzielam zda­
nie pana, panie Kogut. Temu, komu 
potrzeba najbardziej pomocy, braku­
je odwaKj, by tę rękę otworzyć. A ci 
tzw. naciągacze, niemalże napadają 
człowieka na każdym kroku. 
Oławski Rynek, mijające nas 12-let­
nie dziecko, proszące natarczywie o 
pieniądze na c;JzJeb. 

Odmowa datków pieniężnych 
lub propozycja prawdziwego chleba, 
łqczy Się z buntem a naWet agresją. 
Pewnego popołudnia, młoda osoba 
(16-17 letma), przyzwoicie ubrana 
dziewczyna, została oplwa przez to 
żebrzące "dziecię". Myślę, że z tym 
trzeba skończyć. Bo lo nie przypadek, 
ale stałe nachodzenie, które przedsta­
wia obraz naszego miasta w szarych, 
a nawet czarnych barwach. Nie 
wiem, czy tak musi (!Ozostać? Może 
władze miasta potra/iąrozwiązać ten 
problem, bo społeczeństwo prawdo­
podobnie nie. 

Nie tylko nasi niezaradni 
mieszkańcy przysparzają kłopotu i 
zdenerwowania zabieganym prze­
chodniom. Do tych obrazów nędzy, 
biedy i żebractwa należą nachalne 
"napady" Rumunów czy Cyganów. 

Mniej Ważne kto, ale ważne jak i 
gdzie? Nie ma człowiek spokoju przy 
wejściu do kościoła, a nawet w sa­
mym kościele. 
_ Ja idę tam po to, by w skupieniu 
rea~izować swoje potrzeby duchowe, 
a me po to, by być szarpanym w tra­
kcie mszy za rękaw. 

To nie koniec mojego buntu. 
Otóż, każdy z nas idzie w czystym 
okryciu, ale głaskany lub sza>'"pany 
przez rozsyłane, zabnldzone dZiec~ 
wraca do domu nie wzmocniohy 
przeżyciem i słowem bożym, ale zde­
nerwowany do granic wytrzyma/ości. 

Nie potrafię podać rozwiąza­
nia, ale 8łośno i na łamach prasy 
protestuję przeciwko tym, K.tórzy' 
przeszkadzają w nasze trudneJj 
egzystencji. Nie należę do ludZI, 
którym drogi usłane są różami, 
ale staram się, by moje dzieci 
miały co jeść i nie pOlrzebowały 
pomocy od nikogo. Myślę, że po­
moc i wrażliwość człowieka na 
biedę jest bardzo potrzebna, ale sta­
rajmy się tych potrzebujących od na- . 
ciqgających rozgraniczać. 

Danuta Kiwak 

Goście ze wschodu dają je po niskich cenach i w 
ten sposób znajdują nabyw­

ców. W naszych sklepach i butikach 
rodzimego towaru jest w bród i w 
lepszym asortymencie, tym niemniej 
"wschodniacy" za sprzedany towar 
uzyskują złotówk~ które z kolei wy­
mieniają na dolary, z nimi wracają 
do swego kraju. 

Po rozpadzie Związku Radziec­
kiego i po rozluinieniu IJIgorów gra­
nicznych, obywatele sąsiadujących z 
Polską byłych republik oraz z Rumu­
nii zaczęli masowo przyjeżdtać do 
Polski, widząc w naszym kraju nowe 
"Eldorado" czy raj, pełne półki skle­
powe z różnego rodzaju towaram~ 
których w ich krajach brak Dla nas 
z tym rajem jest zupełnie inna sprawa 
i inaczej na te sprawy patrzymy. Tym 
niemniej przybysze ze W.schodu 
wciąż przybywają i wygląda to na 
nową "wędrówkę ludów'~ chociaż w 
mniejszej skali. 

Zbiedniali ludzie ze Wschodu, z 
tobołkam~ różnego rodzaju towara­
Ini, wlewają się do Polski. Ich towary 
są raczej kiepskiej jakośc~ ale sprze-

Prawie rok temu, nasze publikatolY 
donosiły, że w ten sposób z naszego 
kraju ubyło przeszło jeden miliard do­
larów, za wątpliwej wal10ści "ciuchy". 
Jednocześnie z przybyszami ze Wscho­
du, nasze władze i społeczeństwo mają 
kłopoty ze zjawiskiem żebractwa, 
kradzieży oraz z innymi patologiami. 

A przecież mamy sporo kłopotów 
z łamaniem prawa przez rodzimych 
chuliganów, wszelkiej maści krętaczy 
i zboczeńców. Mam krewnych w Zgo-

Z okazji Świąt Bożego Narodze­
nia wszystkim mieszkańcom gminy 
serdeczne ·tyczenia zdrowych, 
szczęśliwych i radosnych świąt oraz 
pomyślności w nowym 1995 roku 
składają 

Rada Gminy w Oławie 
Zarr.qd Gminy 

Wójt Gminy 

Najserdeczniejsze życzenia zdrowych i spokojnych 
Świąt Bożego Narodzenia oraz szczęśliwego i pomyślne­
go Nowego Roku 1995 składa wszystkim mieszkańcom 
Oławy v 

Pnewodniczący 

Rady Miejskiej 
Michał WęgłDwski . 

Bllrmistn Miasta Oława 
. Janina Slebllaszek 

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
oraz w związku ze zbliżającym się 

Nowym Rokiem 1995, 
mieszkańcom miasta i gminy 

J elcz-Laskowice 
życzymy zdrowia, spokoju 
i wszelkiej pomyślności. 

Zanąd Miasta i Gminy 
oraz 

Rada Miejska 
w Jelczu·~·kDwicach 

Kolejny chwyt propagandowy ? 
W ostatnim numerze "WO" 

ukazała się informacja o zobowiąza­
niu podjętym przez Hwa "O/awa" 
S.A. do slo~owania zasad "czystej 
produkcji". 

Może to być dobra wiadomość, 
ponieważ dotyczy zakładu - z litty 80 
krajowych "trucicieli" - który w ciągu 
wielu lat swojego istnienia skaził śro­
dowisko naszego miasta kilku tysią­
cami ton zwiqzków cynku, kadmu i 
ołowiu. 

Miejmy nadzieję, że nie chodzi 
IUtaj o kolejny chwyt propagandowy 

w rodzaju czystego malowania 
aturowych okienek, znajdujących się 
na dachu wydziału tlenków ołowiu, 
na których osadzają się cząsteczki 
tlenków ołowiu, pochodzące z tzw. 
emisji niezorganizowanej. Uprze­
dzajqc wyjaśnienie, te chodzi twaj 
wyłącznie o względy estetyczne, 
proponuję zastąpienie stosowanej 
dotąd ciemnej farby (brudnej?, czar­
nej?) -farbą bia/q. 

Z powawniem 
Andnej Drabiński 

(Polski Klub Elwlogiczny) 

rzelcu, którzy mi opowiadają o 
różnych scenkach rozgrywających się 
w ich mieście i w okolicach, przypo­
minających sceny z "Dzikiego Za­
chodu", sprawcami są przybysze ze 
Wschodu, którzy starają się nielegal­
nie przekroczyć granicę polsko-nie­
mieck4 

2:ebractwo w samej Oławie 
jesl widoczne. Dzieci rumuńskie 
(cygańskie?) nieraz zakłócają spokój i 
porządek w kościołach alawskich, nie­
raz ksi{ża w delikatny sposób starają 
się USUnfłĆ je z kościoła, gdy natarczy­
wie domagają si{ datkDw od ludzi w 
kościele, a z koszyczków, stojących na 
stoliku z czasopismami katolickimi, 
do których .wierni wrzucają pieniądze 
za te czasopisIna, dyskretnie pobie­
rają pieniądze, nie m6wiqc oczywiście 
"Bóg zapiać". Nasze społeczeństwo na 

OPINIE PREZENTOWANE NA TEJ STRONIE 
NIE ZAWSZE ZGADZAJĄ SI{ 
Z POGLĄDAMI REDAKCJI. 
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ulicach czy obok sklepów spotyka się 
z tym zjawiskiem prawie codziennie, 
niektórzy z litości dają pieniądze, anie­
którzy zbywają nieraz niekulturalnymi 
sposobami Na razie to zjawisko jest 
faktem i zachodzi potrzeba, by nasze 
władze centralne w jakiś sposób cywili­
zowany postanowily llkrócić napływ 
przybyszów ze Wschodu i położyć kres 
tym nienormaJnym zjawiskom. 

Emil Sajowski 

Chwalibożyce raz jeszcze .. · .. parlslWowej KomunilwcJi' Samo. 

o Szkole Podslllwowej w 
Chwalibożycach wJ]Jominano na łamach 
tego pisma, ale krótko i zwięile. Myś~ że 
nowych obiektów Ir.a tererrie flaszej gminy 
przybywa niewiele. Szkoła la, to duma wsi i 
gminy. DlJJtego uważam, że spoleczeńslWo 
powiTIIlo bliżej zapoZlr.ał się z flasZą pla­
cówkq. Jak na potrzeby lokalne, obiekt jest 
duży, nowy, czysty i fUllkcjoflalny. Szkoła 
dysponuje oilniomo izbami lekcyjnymi, 
pomieszczeniem bibliotecznym, klasopra­
cownią pracy techniki i zapleczem ku· 
chennym, a także ,Ią girTII'astycZlUj o po­
wierze/liii 90 m z zapleczem szatni 
dziewczęcej i chłopięcej oraz sanitaria/a· 
mi i po/wjem lIauczycielskim Mamy ga­
billet lekarski i funkcjorr.abu: pomieszcze­
nia socjalne dla pracowniMw obsługi i 
lIOuczycieli. 

Sam obiela OtoCZOlry jest pokoinym ob­
szarem pnarr.aczofl)ffl 1/0 boisko sponowe, 
plac zabaw dla dzieci młodszych i rekreację. 
Frof/lOwa strofr.a plocu ZOSUIkJ już po gospo­
dmsku obsodzlJfr.a drzewami i krzewami oz­
dobllymi [)rUTUł "arze} szkoły jest gustownie 
U17J1dzorry oddziaJ przedszkobry, z /r.t6rewJ 
dzieci niechęmie wracają do domów. KoTo­
rowe mebelki, dywan z awostradomi dla sa­
moclwdziMw, góry klocków - /O ir6dJo ra-_ 
doki dla moluch6w naszej lniejscowdci. 
Nie tylko oddział przedszkolny jest /wloro­
wy i przyciągający f/OSZe dzieci. Cola szkoła 
W)posażof/.a jest w kolorowe meble, IlQWe i 
[unkcjofr.alne pomoce. 

Wszystko co posiadamy, 10 zasługa 
wielu ludzi I instytucji. Dlatego dzisiaj, 
skladom ogromne podzię/wwanie wszy­
stkim tym, którym dzieci i ich edukacja nie 
są obojętne. Za lklr serca i pomoc worga­
nizacji życia naszej placówki dziękujemy: 
pracowni/wm Urzędu Gminy i Rodzie 
Gmil/Y Olawa, Ku.~atorium Oświaty - de­
legaturze zamiejscowej w Olawie, księdzu 
proboszczowi z Osieku B. Konopce, 
ZokJadolll uyroMw SQl/uamych we 
Wrocławiu, pracowl/i/wm zakładów: Na­
prawy Taboru Kolejowego w Oławie, 

A "wampiry" krążą ... 
Jestem rel/cistą. W czerwcu br. 

otrZ)'fllOlem skierowanie do Przychod/li 
Specjalistyczllej przy szpitalu w Oławie I/a 
WY/w1lanie protezy uzębierlia. W Przy­
chodn/posadzollo mllie na fotelu, pogrze: 
baliO w ustach i stwierdzono, że należy 
usuflął ostami ząb z g6mej szczęki i wtedy 
moje zlecmie zostanie przyjęte. Natych. 
miast u.nmą/em ząb i przyniosłem nowe 
zlecenie f'O wykonanie protezy. Przyjęto je 
niechęmie i oZlr.ajrniorr.a mi, że zoslallę 
powiadomiony listownie o terminie wyko­
nania odlewu, a będzie tO chyba za rok. 
My~lałem, że to żorty, ale po paru miesią­
cach poszedłem się dowiedzieł, jak stoją 
sprawy i dodatkowo przyniosłem za.łwiad­
clmie lekarskie o /wniecZllOki przyspie­
szenia wykonania protezy. Pani doktor 
oZllOjmi/a, że takie zoświadczerlie mo 
70% pacjemów i ona to rozpatrzy (pra­
wdopodnbnie f/egatywnie), a uwzględnia 
tylka zaświadczenia OSÓb po resekcji czy 
amputacji żołądka, a jeżeli ml/ie się tak 
spieszy, 10 mogę p6jfć prywall1ie. 

Powiedziałem, że dziękuję za radę, ale 
frmie Ir.a lo nie stał. 

chodowej, Tworzyw SZ/,uc1:lIych 
"ERG'~ GłucJwlasla'ch Zokladów Pa· 
piemiczych, PrzedsiębiorslWU Melali 
Nieżelamych "Wtónnet'~ Przedsiębiorstlw 
Budowy 0Jl0dni ~h, Tartaku, 
RolniC1J!j Sp6ldzielni.Produkcyjnej w Osieku, 
Pneds~iorstwu Robót Drogowo-MosfO. 
~ szk.oIom podsJawowym 1: IC"erlU gminy 
Okrwa, NadJdniczwu - Bystrzyca 0ławsIw, 
Wielobranżowej Spółdzielni Pracy , pro­
ducelllowi krzewów i drzew ozdobnych z 
Pisarzowic, Handlowej Sp6łdzielni Pracy. 
Wszystkim wymienionym i "ie wymienio­
nym jeszcze raz za dobroć i ukłon skiero­
wany w naszą sITOmt, dedykujemy wiersz 
pl. "Grudniowe życumia" 
GnuJzjeń, ostatni miesiqc roku 
i/et w nim piękna, łez szczęścia i 
llrokzL 
Zewsząd płynq jak chmury świąte­

czne życzenia. 
Każdy gdzieś na coś czeka - pra­
cując bez wytchnienia. 
Czeka dziecko maleńkie na 
uśmiech swej matki. 
Dobre słowo i uśmiech to szczęśli­
we są datki. 
Du.to dobra, radości, wiary w siebie. 
Dajcie ludzie wszystkiemu dookoła, 
co żyje 
Niech dzień każd)'J nastfpny, będzie 
bardziej radosny 
I niech wszystkim wokoło jak 
dzwon serce zabije .. 
jego echo polec~ gdzieś daleko w 
nieznane 
wiatr poszarpie w otchłani 
deszcz go zrosi i stanie zasłuchane 
w grudniowe wołanie 

Rodtice, Ucw;owie, Naucuciele 
St.koły Podstawowej w 

W grudniu pOf/Ownie posudlem 
. dowiedzieł się kiedy... i dlaczego to lak 
długo !rWa. Pani doktor powiadomila 
mTlie, że dlatego to lak długo lrwa, bo olli 
nie moją materiaMw. Jak mają, /0 robią · 
jaklIle, 10 się wydłuża /wlejka, bo ona robi 
20 protez miesięcznie i w chwili obecnej 
robi pacjel/lom z lutego, tj. gdzieś 41 nu­
mer z lisry, o mój 10 131 I jeszcze mam 
czekał. Ile, nfe wiadomo, a jak mi się nie 
podoba, to mogę i~ł na skargę do wojewo­
dy lub pojeclr.ał do Pawlaka do Warna­
wy. Chodzqc po korytarzu patrzę na drzwi 
jednego gabinetu SlOfllOtologicmego, dru­
giego, pracowni pro/etycznej, Ir.a drzwiach 
której jest chyba 1: osiem nazwisk protety· 
Mw. W sumie ponad 12 osób na 20 protez 
miesięcmie. W z.wiqzku z tym poszedłem 
do kierowIliko przychodlli palr.a dra War­
~ (bo do Pawlaka l Warszawy jest zo 
daleko; lIie SIał mllie) ze skargą. KIerow­
rlik skargę przyjął i nic nie mógł mi 
poradzi~. Nie mogę Zl'ozwnieł, dlaczego 
prywalllle robi sił( protezt; w ciągu paru 
dlli, a Ila ubezpieczenie kilka laL Chociaż 
/0 Ci sami ludzie tobi4 KieroWIlik przy­
chodni leż tego Tlie mógł wytłumacry(. A 
po Oławie "wampiry" krążą. 

Anion; Źygadło 
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OPINIE PREZENTOWANE NA TEJ STRONIE 
NIE ZAWSZE ZGAD~ SIĘ 
Z POGlĄDAMI REDAKCJI. 

DOMOFONY NIE MUSZĄ 
BYĆ GŁUCHE 

W całej rozciqgłofci zgadzam się 
z tre§ciq listu Pana Jerzego Karnec­
kiego ("WO" z 8 grudnia 1994r.) w 
sprawie domofon/Jw. 

Jako jeden z tych, którzy w znacz­
nej liczbie oławskich mieszkań insta­
lowali domofony, ofmielam się 

podać kilka fak/ów dotyczących tej 
sprawy. 

Montujqc domofony, udzielałem 
rocznej gwarancji, z której to 
wywiązywałem się szybko i solidnie. 
Od dwóch lat staram się w 
Spółdzielni Mieszkaniowej "Odra" o 
powierzenie mi kompleksowej kon­
serwacji i naprawy domofonów. 

Naprawiajqc domofony, miałem 
liczne sygnały od lokatorów popie­
rajqce takie rozwiązanie tej sprawy. 
Odmawiajqc pozytywnej odpowiedzi 
na składane dwukrotnie pisemne 
oferty z mojej strony (liczne rozmo­
wy z zastępcq prezesa d/s technicz­
nych i samym prezesem), 
spółdzielnia tłwnaczyła się bqdź to 
brakiem odpowiednich przepisów 
(we Wrocławiu nie ma takich prze­
szkód), bądź to w końcu odrzuce­
niem mojej oferty przez zarząd 

spółdzielni. Nie pomogły nawet inter­
wencje bunnistrza miasta. Koron­
nym argumentem spółdzielni jest to, 
u duta częfć lokatorów i tak nie 
płaci czynszu. Nie jest to watki argu­
ment, gdy t jak z moich obliczeń wy­
nika, opłata za konserwację i napra­
wy wynosiłaby kilkadziesiąt tysięcy zł 
rocznie, tj. kilka tysięcy zJ 
miesięcznie, co przy znacznych 
podwyżkach czynszu nie wydaje się 
kwotq zbyt wielką. Ponadto fonna 
stałych opłat jest bardziej korzystna 
nit w przypadku napraw incydental­
nych. 

Jestem cały czas otwarty na 
współpracę z OZGKiM oraz SM 
."Odra" w fonnie i na warunkach ko­
rzystnych dla wszystkich zaintereso­
wanych stron. Oczekuję propozycji. 

Z powataniem 

DZIĘKUIEMY 

Serdecznie dzięlalję kierowniko­
wi MOPS w Oławie pani Krystynie 
Sofnickiej - za udzielenie mi pomocy 
w zakupie aparatu słuchowego. 

Życzę wesołych i zdrowych fwiqt. 
MariannaS. 

Dyrektor Liceum Ekonomiczne­
go Nr 2 w Oławie składa serdeczne 
podziękowanie: 

-Gminnej Spółdzielni w Oławie za 
udzielenie szkole pomocy finansowej, 

- Dyrekcji PGC - p.Michałowi 
Węgłowskiemu i p.Ludwikowi 19na­
towiczowi - za użyczenie frodka 
transportu do przywozu szkolnego 
wyposat.enia, 

- p. Janowi Uhrynowi - zastępcy 
dyrektora Elektronicznych Zakładów 
Naukowych za udzielenie pomocy 
rzeczowej. 

wo 

.Jackowi Pllawl. odpowiada Edward Nowicki 

Odp .. wiedź na odpOWiedŹ 
imaginowanej dzia/alnofci naro; 
dowowyzwoleńczej. 

A tak a propos: to Pana 
zatwierdzał Komitet Wojewódzki 
PZPR jako wykładowcę filIJzofii 
markisistowskiej naAkademii Rolni­
czej (to sq Pana słowa). Teraz dla 
równowagi powinien Pan nauczać 
katechezy i tet, sądzę, miałby Pan wy­
sokie notowania. . 

przyznam szczerze, te zazdroszczę 
Panu tej skóry kameleona. l jut na 
zakończenie ... Jeteli cof moma mi 
zarzucić, to na pewno nie to, te na 
lekcjach historii pomijałem takie te­
maty jak: pakt Ribbentrop -Molotow, 
Katyń, 17 wrzefnia, czy wywózkę na 
Sybir (z tym ostatnim jestem emocjo­
nalnie związany). Omawiając te te­
mary mówiłem tak, te inteligentny 
uczeń wiedzialo co chodzi. Zastana­
wiam się, gdybym uczył Pana, do ja­
kiej grupy uczniów bym Pana 
zaliczył, mam wqtpliwofci. 

Spodziewalem się odpowiedzi na 
moje uwagi do Pana wypowiedzi, ale 
sądziłem, te będzie to odpowiedi zwią­
zana merytorycznie z tym, o czym 
pisa/eln. A Pan, co jest w Pana stylu, 
wypowiada się o czym innym Co gor­
sza fakty, o których Pan pisze, są nie­
prawdziwe lub w częfci nie prawdziwe. 
Nie przypominam sobie, aby Pan w 
liceum uczył historii i musiał jechnć na 
konferencję -jeidzi ten, kto uczy przed­
miotu. Choć znając Pana uniwersa­
lizm, motna powiedzieć, te gdyby Panu 
kazano, to uczyłby Pan chińskiego, tak 
jak uczYł Pan tego, czego /.I&zył. Trzeba 
przyznać, te nawet jeteli Pan był na 
konferencj~ to miał Pan wyjątkowe 
szczęfcie "trafić na prelegenta" z War­
szawy, bo ja będqc na killauJziesięciu 
takich konferencjach nie spotkałem 

prelegenta aiz WflI'SUl..". Zazdroszczę 
tego zaszczytu. 

Co do pracy kółka i niewpuszcze­
nia gofci z Legnicy do szkoły, Pan 
chyba wie, te decyzja nie ode mnie 
zaletała. Widocznie kólko dzialalo 
nieoficjalnie, .skoro byla taka decy­
zja. Pisze Pan, te otrzylnał dyskretny 
sygna/od SB -telegraflC'QIY C%J listow­
ny? Czytby tam miał Pan swoje 
"wejfcia"? Ciekawe, co? 

Nie mam zamiaru prowadzić w 
dalszym ciągu polemiki na łamach 
"WO" (bez względu na to czy Pan 
odpisze, czy nie), gdy t Pana wypowie­
dzi potwierdzają fakt, te nie jest Pan 
partnerem do dyskusji sensu 'stricto 
merytorycznej. 

Jeteli się nie ma argumen­
tów, to się opowiada o swojej wy-

Bywa tak, te sympatycy organiza­
cji sq gorsi od członków (ponieważ 
chcq się wykazać). 

Panie Pilawa I Czerwonych pla­
mek z życiorysu nie da się wymazać, 
choćby nie wiem co się robiło. 

Pozwoli Pan, te zacytuję tu 
wypowiedź pewnego działacza: " ... 
jak jest ciemno i pokój zamknięty, to 
mogę z koletankq z ZMS-u, a na sali 
przy jupiterach to głoszę, te czerwony 
dopiachu ... " 

Ja w przeciwieństwie do Pana nie 
wypieram się swojej przeszJo§Ci. A 

Z powaianiem 
Edward Nowicki 

PS. Piszqc odpowiedź, przyjqłem 
Pana konwencję i stylistykę, co nie 
było moim zamiarem w poprzednim 
Ii.fcie. 

Kalkulacja wody m członkom, sympatyl<om, 
i mieszkańcom Oławy 

. Bożego Narodzenia 
':. ci w 1995 rol<u 

czy woda w kalkulacji ? 
Najważniejszą z punktu wi­

dzenia mieszkańca miasta 
uchwałą ostatniej w 1994 r. sesji 
Rady Miejskiej w Oławie jest nie­
wqtpliwie uchwała w sprawie 
fcieków. W uchwale tej podnie­
siono ceny wody na l półrocze 
1995 r. o 20% (dla gospodarstw 
domowych) i fcieków 022,2%. 
Dla przemysłu cena wody wzrasta 
o około 10% -popieramy kapita-
Iwn. . 

Gdy projekt tej uchwały trafił 
pod obrady komisji odpowie­
dzialnej za [manse, dziwnym tra­
fem brak było kalkulacji ceny. 
Dopiero po interwencji, po kilku 
dniach została udostępniona ona 
radnym, ale komisja ,nusiała 

ustosunkować się do niej "w 
ciemno'~ więc większofciq 

głosów przyjęto ją "bez uwag". 
Kalkulacja, a cót mote być 

ciekawego w trzech kolumnach 
cyfr ciągnących się przez kilka 
stron. Duto, jeteli do nich dołoży 
się ze trzy dalsze kolumny wzaje­
mnych relacji i wskaźników. 

Pierwsza z trzech kolumn 
kalkulacji zawiera niepodwa­
talne fakty, czyli poniesione 
nakłady i wydatki za 10 miesięcy 
1994 r., ubrane w punkty, pod­
punkty, pozycje. Z tej kolumny 
WY.,nika, te OZGKiM na każdym 
m3 wody zarobił 505 zJ i 373 zJ na 
1 m3 fcieków w każdym z gospo­
darstw domowych (cenami dla 
przemysłu nie będę się zajmował, 
bo jak wytej wspomniałem, po­
pieramy kapitalizm). 

Druga kolumna to przewidy­
wane wykonanie tych samych 
składników kosztów na 1994 r., 
czyli J 00% pewnośc~ ( J O 
miesięcy) plus 20% niepew­
nofci (listopad i grudzień). Ta 
niepewnofć rótnie wyglqda w 
rótnych pozycjach. Dla wody 
przyrost funduszu płac, kosztów 
wydzia/owych i zakładowych wy­
niesie 33,9%, na materiały wyda 
się jeszcze 33,3%, a na usługi re­
montowe 23%, wczasie tych 20% 
niepewnofci. Magiczna granica 
20% nie zostanie przekroczona 
tylko w 2 na 15 pozycji. W fcie-

kach sytuacja wygląda podobnie, 
mote z mniejszym rozrzutem, ale 
z większym skutkiem, bo kosztów 
przybędzie 'o 27,4% (o 2 więcej 
nit dla wody). Ale rok i tak zamk­
nie się zyskiem, oapowiednio 303 

• zł i 219 zJ dla wody i ścieków. 
A co w trzeciej kolumnie -

100% niepewnofci, czyli plan na 
1995 r., powiększony o plano­
wanq inflację (około 20%). 
Płace z narzutami "w wodzie" 
wzrastajq o 37, 7%. O taki sam 
wskainik wzrosną koszty 
wydziałowe i zakładowe. 
Materiały o 25,9%, usł/lgi mate­
rialne o 36,8%, a inne koszty ma­
terialne o 50,4%. "W §Ciekach" 
relacje wyglądają podobnie. 

Najciekawiej wygląda re­
lacja "100% niepewnofci" do 
"100% pewności", czyli 
fredniomiesięczny plan na 1995 
r. do fredniomiesięczne~o wyko­
nania za 10 miesięcy 1994 r. 
Ogólny przyrost kosztu dla wody 
wyniesie 37,8% (od 18,2% do 
72,6% w poszczególnych pozy­
cjach kosztowych) i 44,4% (od 
39,1% do 54,1% dla ścieków). 

Przedstawiona powytej "MA­
GlA CYFR" nasuwa pewne 
wqtpliwofci, ale na sali obrad 
zabrakło osób, które mogłyby je 
wyja§nić i rozwiać (braklo 
zastępcy burmistrza, odpowie­
dzialnego za gospodarkę komu­
nalną pana Józefa Łosia oraz 
kompetentnego w sprawach kal­
kulacji cen przedstawiciela 
OZGKiM). Powytsze wqtpli­
wofci podzieliła zbyt mała grupa 
radnycII i nie doszJo do bardziej 
umiarkowanej podwytki cen. 

Z drugiej strony Olawskie 
Zakłady Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej let mają pra­
wo zarobić, przeciez popieramy ... 

Jan Mosio 
radny 

PS. Chętnym do zapoznania 
się ze wszystkimi szefcioma kolu­
mnami kalkulacji jestem w stanie 
ją udostępnić. 

(jm) 

':<:':;::' 

Kupców Oławskich 
tyka Kupiecka. 

Dni Honorowego Krwiodawstwa 
W roku bietqcym, w rejOnie 

oławskim, Dni Honorowego Krwiodaw­
stwa obchodzilifmy od 22 listopada do 
19 grudnia. Honorowi dawcy krwi ucze­
stniczyli w spotkaniach klubowych, aby 
podsumować swoje osiqgnięcia i 
zaplanować działania na przyszJofć. 
Krwi ciqgle jest za malo, dlatego Polski 
Czerwony Krzyż podejmuje działania 

dqtqce do promowania tego szlachetne­
go ruchu w społeczeństwie. 

22 listopada br. w Urzędzie Gminy 
Oława odbyło się spotkanie krwiodaw­
ców zamieszkałych na terenie gminy 
Oława. Wybrano nowy zarząd Klubu 
HDK, którego prezesem został zashltony 
krwiodawca Jan Kownacki. 

25 listopada Klub Honorowych 
Dawców Krwi przy ZNTK w Oławie 
obchodził 30-lecie swojej działalnofci. Z 
tej okazji odbyło się uroczyste spotkanie 
krwiodawców z udziałem dyrekcji 
zakładów oraz władz PCK Prezesem te­
go klubu od wielu lat jest Czesław Rękas. 

29 listopada powołany został nowy 
Miejsko-Gminny Klub HDK w Jelczu­
Laskowicach. Prezesem Klubu jest 
Michał Bartosik. 

1 Grudnia w Klubie Nauczyciela w 
Oławie spotkali się dawcy z Domaniowa, 
powołujqc nowy Klub HDK, którego pre­
zesem został Roman Klif. R6wniet J 
grudnia na terenie Rejonowej Komendy 
Policji odbyło się spotkanie krwiodaw­
ców-policjantów i powolany został Klub 
HDK przy KRP, którego prezesem zostal 
st. siert. Andrzeja Alfawickiego. 

8 grudnia w Klubie "Parnas" spot­
kali się dawcy mieszkający w Ola wie. 
W spotkaniu uczestniczyli: Franciszek 
Październik - zastępca btmnistl7il 
Oławy, dr Anna Burzyńska - kierownik 
punktu krwiodawstwa w Oławie oraz 
prezes zarządu PCK w Oławie Janina 
Warowa. Wybrano zarząd Klubu Miej-

skiego, którego prezesem został Bolesław 
Dziwenko. 

19 grudnia jelczańscy krwiodawcy 
obchodzili 30-lecie honorowego lawio­
dawstwa w przedsiębiorstwie. Z tej okazji 
odbyło się spotkanie z udziałem władz 
samorządowych i dyrekcji 
przedsiębiorstw JZS i PUTS w Jelczu­
Laskowicach. 

Wszystkim. klubom honorowych 
dawców krwi, kt61ych jest w tej chwili 8 
w rejonie olawskim, tyczymy, aby 
poszerzyły swoje szeregi. Polski Czerwo­
ny Krzyż wyraża nadzieję, że nowe kluby 
gminne spotkają się z poparciem ze stro­
ny władz samorządowych, jak równiei z 
poparciem pracodawców. 

*** 
Szanowni Państwo! 
Z okazji Świąt Bozego Narodzenia i 

Nowego Roku, wszystkim honorowym 
dawcom lawi tyczymy duto zdrowia, 
wytrwałości i szczęfcia rodzinnego. 

Chcielibyfmy bardzo serdecznie i 
gorąco podziękować wszystkim ludziom _ 
dobrej woli, sponsorom, darczyńcO/n, 

działaczom społeczny/n, pracownikom i 
siostrom PCK za ofiarowanie serca i po­
mocy innym. Życzymy wszystkim 
sprzymierzeńcom Polskiego Czerwonego 
Krzy ta wszystkiego, co najlepsze. Na­
szym podopiecznym, ludziom chorym, 
tyczymy powrotu do zdrowia. 

Niech bijqce serca ludzi, kt61ym po­
mogliście, powtarzają ciągle: 

"Pięknie jest tyć; gdy żyć się umie, 
Gdy jedno serce - dmgie zrozumie." 

Zorząd I'CK w Ołowie 
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To i owo o świętach Bożego Narodzenia 
W naszej świadomości Boże Na­

rodzenie jest największym i najbar­
dziej uroczyście obchodzonym 
świętem świata chrześcijańskiego. 

Brzmi to wręcz niewiarygodnie, ale 
jest udowodnione, że przez pierwsze 
trzysta lat istnienia chrześcijaństwa 
nie obchodzono tego święta, a nawet 
nie interesowano się datą urodzin 
Jezusa. Najwcześniejszą wzmiankę 
o Bożym Narodzeniu znaleziono w 
rzymskim kalendarzu świąt z roku 
354. Z tego tet czasu pochodzi naj­
wcześniejszy wizerunek Dzieciątka 
Jezus. Jest to rysunek w katakumbie 
śW.Sebastiana przedstawiający 

niemowlę owinięte w pieluszki, z au­
reolą wokół głowy. Koło dzieciątka 

znajdują się Matka Boska, św.Józef, 
wół, osiołek. Święta zaczęto 
obchodzić w IV wieku, ale nie od 
razu przypadały one na dzień 25 
grudnia. Najpierw wyznaczono je na 
2 stycznia, pótniej na 25 albo 28 
marca, następnie na 181ub 19 kwiet­
nia, potem na 20 maja, a w Egipeie, 

na Bliskim Wschodzie na 6 stycznia. 
Nie wiadomo, czym kierowano się 
wybierając 25 grudnia, skoro data 
urodzin Jezusa nigdzie nie została 
odnotowana. 

Boże Narodzenie, uroczyste 
święto o charakterze rodzinnym, ob­
chodzone jest w większości polskich 
domaów. Polacy, w nastroju ogólnej 
życzliwości i dobrej woli, kultywują 
tradycyjne zwyczaje. W dawnej Pol­
sce okres tych świąt nazywano "go­
dami", od staropolskiego god -
wesołość, uciecha, sz<r.lęŚliwoŚć, a 
także uczta, biesiada. Z godami 
związane są bogate obrzędy, ZWYC--LB­

je, wróżby. Szczególną, specyficznie 
polską obrLędowość ma Wigilia. 

Kojarzy nam się przede wszy­
stkim z uroczystą wieczerzą 24 grud-

. nia, stanowi wstęp do świąt Bożego 
Narodzenia. Nazwa ta jest wLięta z 
języka łacińskiego. Vłgilia znaczy po 
polsku czuwanie. 

Motyw czuwania, przygotowy­
wania się do święta właściwego, 

sięgający pierwSZYCh wieków 
chrześcijaństwa, zachował się także 

we współczesnych obrzędach 

Bożego Narodzenia. Jeszcze na po­
czątku XX wieku w wielu miejsco­
wościach na Śląsku istniał zwyczaj 
gromadzenia się o wieczornej porze 
w kościołach, aby na wspólnych 
modłach i śpiewach doczekać pa­
sterki odprawianej o północy. 

Wieczerzę wigilijną rozpoczyna 
dzielenie się opłatkiem. Taki jak 
dziś, z wizerunkiem krzyża, znany 
był w Rzymie już za panowania Ka­
rola Wielkiego, do nas przyszedł do­
piero w :xv wieku. Opłatki, którymi 
dzielili się nasi pradziadowie, były 

białe i kolorowe. Białe dla ludzi, za­
barwione dla zwierząt, bo z nimi też 
dzielono się ze szczerego serca. 
Opłatki na pańskich stołach obficie 
nasycano miodem, nie tyle dla sma­
ku, ile dla zaklęcia dobrobytu. 

WieczerLa, ta w dawnej Polsce, 
przedstawiała się różnie u różnych. , 
U "ludu" składała się zwykle z sied-

Chcą wiedzieć o 
Obchodzony od siedmiu lat 1 

grudnia Światowy Dzień AIDS 10 . 
szczytowy punkt catorc){;znych starań 
o podniesienie świadomości ludzi w 
zakresie problemów stwarzanych 
przez IIIV i AIDS oraz pobudzenie 
do nowych skutecznych działań. 

Rok 1994 jest Międzynarodo­
wym Rokiem Rodziny, toteż Świato­
wa Organizacja Zdrowia wybrała dla 
Dnia AIDS hasło "AIDS a Rodzina" 
(1 XII 94) wzywając ~wiat do zwróce­
nia uwagi na to, jak AIDS wpływa na 
życie rodzin oraz jak rodziny mogą 
skuteczniej chronić swych członków 
przed chorobą, zakażonym udzielać 
opieki i wnosić swój wkład w zwal­
czanie tej choroby. 

lIrV stanowi poważne 
zagrożenie, bowiem od 1981 r. do 
połowy 1994 r. około 17 mln kobiet, 
mężczyzn i dzieci na całym świecie 
uległo zakażeniu wirusom lub 
zachorowało na AIDS. 

Zakażenie takiej liczby ludzi jest 
ogromnym problemem, a dodatko­
wo ma ono jeszcze wielki wpływ na 
ich rodziny. 

Poza ogromnym obciążeniem 
emocjonalnym, rodziny te stają wo­
bec problemu utraty środków do 
życia, gdy jej żywiciel choruje i umie­
ra. W coraz większym stopniu za 
AIDS płacą dzieci, nie tylko Iracąc 
rodziców, lecz także same ulegając 
zakażeniu. 

W Afryce, gdzie epidemia szaleje 
najbardziej, tylko w 1993 r. zakażone 
matki urodziły 700.000 dzieci, z któ­
rych co trzecie było zakażone HIV, 
czeka je więc wczesna ~mierć. Te za~, 
które szczęSIiwie uniknęły zakażenia, 
mają przed sobą perspektywę wczes­
nego sieroctwa i samodzielnego lrosz­
czenia się o siebie. 

Prognoza na przyszłość jest 
pesymistyczna. Codziennie przyby­
wa w świecie 6.000 nowych zakażeń, 
i o ile ludzkość nie poświęci znacznie 

więcej energii i środków na zapobie­
ganie AIDS, do końca tego stulecia 
do obecnych 17 dojdzie jeszcze co 
najmniej 15 mln dalszych zakażeń, a 
około 5 mln dzieci utraci wskutek 
AIDS matki lub oboje rodziców. 

W Polsce zakażenia l IIV zaczęły 
się szerzyć później niż w wielu innych 
krajach, toteż częstość zachorowań 
jest wciąż znacznie mniejsza. Ale nie 
łudtmy się, liczba zakażell waasla i 
jeśli w istolny'sposób nic wzmożemy 
naszych wysiłkÓW dla powstrzymania 
epidemii, czeka nas takie samo jak 
tam zagrożenie. Jak dotąd,jest tyl­
ko jeden sposób obrony przed epi­
demiq, to jest szerzenie wiedzy na 
temllt AIDS i nil temllt możliwo§ci 
uniknięcia zakażenia, zwłnszczll 

wśród młodych, gdyż ponad połowa 
wszystkich zakażeń zdllrza się w 
wieku od 15 do 24 IlIt. 

Mając to na uwadze, Terenowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna 
w Oławie przy współpracy z Delega­
turą Zamiejscową Kuratorium 
Oświaty, Polskim Czerwonym 
Krzy-.Łem, Zespolem Opieki Zdro­
wotnej w Oławie, od szeregu lat pro­
wadzi działania w kierunku profila­
ktyki AIDS w różnych środowiskach, 
a zwłaszcza w środowiskach 
młodzieżowych. 

W związku z obchodami tego­
rocznego Swiatowego Dnia AIDS 
(1 XII 1994) zorganizowano 
następujące imprezy oświatowo­
zdrowotne: 

• Turniej Wiedzy o Zdrowiu dla 
młodzieży szkół średnich pod 
hasłem: "Zdr~wy styl życia" ze szcze­
gólnym wyeksponowaniem profila­
ktyki AIDS. 

W etapie terenowym I miejsce 
uzyskała Joanna SIal, LO Oława; II 
miejsce Agata Pyt1~k, LO Oława; III 
miejsce Joanna Linard, ZSR Jaku­
bowiee; IV miejsce Joanna Akuła, 
LE Nr 2 Oława; V miejsce Alicja 
Mikoda, LE Nr 2 Otawa; VI miejsce 
Katarzyna Katmierska, ZSR Jaku­
bowice. 

Do etapu wojewódzkiego 
zakwalifik.owały się: Joanna Stal i 
Agata Pyt1ak. W etapie wojewódz­
kim VI miejsce zdobyła Agata Pyt­
lak. 

miu prostych potraw, u szlachty z 
dziewięciu, u magnatów zaś z jede­
nastu. Nie trzeba chyba dodawać, że 
były to potrawy o bardzo 
zróżnicowanym poziomie jakości. 
Jednakowy tylko dla wszystkich był 
zwyczaj kładzenia siana pod obrus, z 
tym, że Ślązacy poszli trochę dalej i 
pod obrus kładli słomę. Uczynili to 
chyba ze względów praktycznych -
na prostej słomie to i talerz leży pro­
sto, i kieliszek się nie wywróci. 

Święcie wierzono, że tyle przy­
jemności w ciągu roku ominie 
człowieka, ilu potraw nie zdoła zjeść, 
więc każdy starał się jak mógł. Przy 
wieczerzy wigilijnej nie wystrzegano 
się trunków, animusz przeto rósł i 
zaczynały się wróżby, bo wigilia to 
doba spełniających się życzeń, taje­
mniczych przepowiedni, a nawet cu­
dów. Wigilia była, a wielka szkoda, 
że już nie jest, dniem podejmowania 
szlachetnych postanowień - rzucenia 
papierosów, niepicia, spełnienia co­
dziennie przynajmniej jednego do­
brego uczynku. Podobno postano­
wienia podjęte w Wigilię łatwiej 

urzeczywistnić, niż takie same c--LY-

• Konkurs wypracowań pise­
mnych na temat AIDS 

I miejsce - Grażyna Świerk k1.l1 
LE Nr 2 w Oławie oraz Sylwia Ada­
mus, kl.III LO w Oławie; II miejsce 
Aleksandra Perz, kU LO w Oławie; 
III miejsce - praca zbiorowa Eliza 
Kowalska i Marcin Ozdarski z LE Nr 
2wOławie. 

Wyróżnienia : Agnieszka Stan­
dio ZSR w Jakubowicach, Agniesz­
ka Gołąb kIJ LO w Otawie oraz pra­
ca zbiorowa: Magdalena 
K1oczkowska, Sylwia Herchenreder 
LO w Oławie. 

• Konkurs na plakat o tematyce 
AIDS (dla dzieci i młodzieży). 

Laureaci konkursu wojewódz­
kiego: 

I miejsce w województwie 
zdobyła Beata Staszewska, kI.IT."C" ' 
z Liceum Ogólnokształcącego w 
Oławie; lIT miejsce w województwie 
- Ewa SObkowicz, 141a1 SP Wiązów. 
Wyróżnienie - Justyna Pacholicka, 
kI.VIII."C" SP Nr 5 w Oławie. 

Prace wyróżnione na szczeblu 
terenowym: 

Jan Herba, kI.V. SP Nr 2 w 
Oławie; Tomasz Reguła, kl.VII. SP 
Nr 3 w Oławie; Anna Bagińska, 
kLVIIl.C, SP 5 w Oławie; Magda 
Hernas, kI.VIII.A, SP 6 w Oławie; 
Renata Kozłowska, kLVIIl.B, SP 6 
w Oławie; Irena Zalewska, kI.VIT.A, 
SP 9 w Oławie; Agnieszka Wolska, 
ki ,VIII, SP 9 w Oławie; Izabela 
Okrojek, 13 lat, SP Drzemlik.owice; 
Anna Dolech, 13 lat, SP Drzemliko­
wice; Mariusz Mencel, kl.VII, SP 
Chwalibożyce; Beata Węcłowska, 
kl.VIII, SP Cbwalibożyce; Katarzy-
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nione innego dnia. Może warto i w tę 
wigilię spróbować. A nuż się uda. 

Choinlca, bez której trudno nam 
wyobrazić sobie Boże Narodzenie, nie 
ma w swym rodowodzie nicwspólnego 
z tym uroczystym świętem. Dalekim 
pierwowzorem choinIei może być 

podłainica. Taką nazwą określano 

gałąi jodłową przystrojoną jabłkam~ 
orzechami, wypiekami z ciasta, figur­
kami zwierząt domowych, świecami 
itp. Tradycja wykonywania podłamicy 
zachowała się do naszych czas&w na 
Podhalu. Zwyczaj strojenia całego 
drzewka, jocIełlei czy świerka jest w 
Polsce stosunkowo niedawny. Zjawił 
się w Warszawie na przełomie XVIII 
i XIX wieku, podczas okupacji pru­
skiej. Początkowo choinkę nazywano 
też z niemiecka "hajlekryst". Ta obca 
tradycja przyjęła się u nas na dobre, a 
raczej chyba na zJe. Należy przecie-.Ł 
uzmysłowić sobie, że corocznie z 
ubożuchnych polskich lasów wycina 
się trzy miliony świerków, jodełek. 
cała nadzieja w tym, że merle coraz 
większą popularność zyskiwać bQ,dą 

choinki rosnące w donic--ckach. 

Stanisław Borkowski 

na Jakób, kl.IV, SP Godzikowice; 
Dorota Śliwińska, kl.VIII, SP Do­
maniów; Iwona KasieIska, 14 lat, SP 
Wierzbno; Barbara Bajor, kl.VI, SP 
Domaniów; Iwona Trentkiewicz, 
kl.VII, SP Węgry (dwie prace); Ma­
teusz Tkaczuk, SP w Siedlcach; Mar­
lena Brzozowska, kI. VII, SP Wią­
zów; Marzena Kazmierc--Lak, 10 lat, 

SP Witowice; Joanna Oliszczyńska, 
10 lat, SP Wilowice; praea zbiorowa: 
Anna Wołoszyn, Agata KrawC'tyk, 
Magda Kula, Agnieszka 
KręcichwOSI, Bartłomiej Muszlal 13 
lal, SP Kamieniec Wr.; Renala Bie­
ga, kI.II"B" LO w Oławie; Beata 
Włodarczyk, kLIII ZSR w Jakubo­
wicach. 

Uroczyste podsumowanie kon­
kursów i wręc--Lenie nagród odbyło 
się 14 grudnia 1994 r. w Klubie Na­
uczyciela w Oławie. 

Szkoły biorące udział w kon­
kursie (35 szkół podstawowych i 
średnich) ia udział otrzymały po 
2-3 kasety video. 

Łącznie dla zwycięzców w kon­
kursach na temat AIDS (rysunko­
wym, pisemnym, olimpiadzie) -
Terenowa Stacja Sanitarno- Epide­
miologiczna w Oławie ufundowała 
nagrody rzeczowe za sumę 
14.500.000 zł. Pozostali organizato­
rzy konkursów, tj. Kuratorium 
Oświaty i Wojewódzki Zarząd PCK 
we Wrocławiu, nie przydzielili swo­
im jednostkom podrcędnym fundu­
szy na len cel. 

Alicja Stanasiuk 
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IMAGIA Llczal ~k~~~!~ ~!~~~;;'='k:'~; 
Co roku w Polsce ofiarą pora­

chunków pada ok.500 osób. W po­
równaniu z latami 80. jest to 
dziesięciokrotnie więcej. Najczęociej 

tycie tracą biznesmeni, członkowie 
ich rodzin, a talde przestępcy. 

Ponlewaijednak większość Po­
laków to obecnie albo biznesmeni, 
albo członkowie Icb rodzin, albo 
przestępcy, więc bezpiecznie raczej 
nie moiemy się czuć. 

* 
Specjalioci obliczają, że przy sto­

sunku heteroseksualnym z osobą 
zaratoną wirusem HIV zagrożenie 
zakażeniem wynosi 1:250 dla kobie­
ty i 1:500 dla mężczyzny. 

I znów chłop ma lepiej. 

* 
Od 1 stycznia o 43 tys. zł 

wzroonie zasiłek rodzinny i będzie 
wynosił 210 tys. zł. 

* 
W ciągu ostatnich czterech lat 

liczba s.tudentów na studiach dzien­
nych zwiększyła się o 83%, pracow­
ników naukowych jest tyle samo, ad­
ministracji o 20% mniej, pieniędzy -
realnie - mniej o 38%. 

To się nazywa rozwój nauki pol­
skiej ... 

* 
Nadzieja w narodzie nie ginie. 

Cały jeden procent Polaków ocenia, 
ze ich sytuacja ekonomiczna w 
październiku br. była znacznie le­
psza nit rok temu. Tylko 36% 
oceniło, że było nieco gorzej, a zale­
dwie 20% - nie wiedzieć czemu -
oceniło swoją syLUację jako znacznie 
gorszą niż przed rokiem. 

* 
Cena usługi u wrocławskiej pro­

stytutki średniej klasy - ok.50 dola­
rów. W samochodzie - 800 tys. zł. 

Godzina w hOlelu -1-1,5 mln zł, cała 
noc - 4 mln zł. "Seans z masażystką" 
-300~ tys.zł Konkurencja zza Bu­
ga bierze zdecydowanie mniej -
ok.300 tysięcy "za numer". 

Oczywi§cie podajemy te 
wszystkie ceny tylko z jednego 
powodu - aby głowy rodzin 
wiedziały, ile zaoszczędzą 

kaidego dnia i każdej nocy. Z 
taką §wladomo§cią łatwiej żyć. 

. * 
Według ankiety regionalnych 

związków i stowarzyszeń gmin, w 
której wzięło udział 428 gmin, za 
przekazaniem gminom możliwie 

szerokich kompetencji w formie 
zadań własnych było 406 (przeciw 
tylko 13, reszta nie wyraziła zdania). 
Za wprowadzeniem powiatów sa­
morządowych, wykonujących lokal­
ne zadania publiczne, przekraczają­
ce możliwaoci gmin i zadania 
ponadgminne było 301 gmin (prze­
ciw 111). Za równoczesnym wpro­
wadzeniem reformy administracji 
szczebla wojewódzkiego było 291 
gmin (przeciw 84). Za zagwaranto­
waniem w nowej Konstytucji RP 
możliwie najgłębszej decentralizacji 
państwa, . wynikającej z zasady po­
mocniczaoci państwa opowiedziało 
się 386 gmin (7 było przeciw). 

raz. Poprzednio prawie zawsze było tak, że nauczył nimi posługiwat i nie mylit. 
wiedziałam o czymJ fajnym, radosnym, co Gdyby tak tala z mamą, babcią i dzie-
mnie powito w Nowym Roku. Dzisiaj jest cialwmi pnez ki/Iw tygodni pobawili się w 
ilUJczej, dzis~j dzieje się u IIOS tyk ~d-. sklep, gdyby używali pieniędzy slarych i 
nych ~pra~ I zdarzeń, którrch p'rzeb/eg I nowych (bo to IIOS przecież czelw na po-
finał jest me/atwy do pnewuJzemQ. Obec- .. 
ny nqd jest bowiem tak alltypolską for- cląlku), wledy file blło.by w~ększych P.ro-
mac ją, że lIie §miem lIawet marzyt, by blemów w s~/epach. Juz sobie wyobr~zam 
colw/wiek Mbrego z lego wynikat moglo le ogromfllaste ogolly. Jakaś palii /10 

leraz i w przyszlo§ci. Twarda walka o .rwo- przyklad, lIidwiaMma i jeszcze kiepska w 
je sprawy i o stołki wiiWcZTlO jest gołym pneliczeniach - dokona zakupu za 76 
okiem i /lieslcty /li~1 z rl!łdu niiN1Udzi się złotych i 50 groszy· 10 mając slare illowe 
IUJwel, by. 10 del~kal1l1~ zal""".uflował walory wyciągnie slare pięłset tysięcy, stare 
(kto§ '01Q}omy mi powiedział, ze Slarzy . dzi' ..t zł h 
1.- " • był' del·I.- "') Ch-'< . SIO tySięcy, nowe eslę" otyc, slare 
IWmUnl~CI , 'l<Utnlejsl . "" ja . dzi' . zł I' d 
osobi§cie wolę widzieł wszystlw wyrainiej, pIęt esląt . tySIęcy o?,~ I I lIowe ~a 

'"iż się tylka MmyJlał. PrzylUJjmniej nie zlo~e, a pam sklepowa je} w;:da slare pIęt 
mam zludeC1l. Bo co mi 10 da? O "owych tySIęcy. Chyba Mbne to wyltczyłam, choł 
pie"iążkach IUJpisallo już bardzo dużo muszę przyznał, że zabrało mi 10 pięt mi-
ciekawostek, pokazaIUJ 110m w gazelach nUl. I liczyłam lIa papiene. · Czy 
~~eru~ IUJwej fO~$)I .. PnrZll~ję,. 'że jak wyobrażacie sobie kołomyję w sklepie, gdy 
JUZ mają byt te mO~llaki, to ja Się me mogę starsi ludzie zaczną robił zakupy? A eks-
tJo:cz~ł. MyJ/~ ze wszyscy P.olacy po- pedielllki to tei /lie om/libu$)l i my§lę, że 
Wlllfll otrzymat 1I0we p/entądze wc-

Jak zapłacimy podatki ? 

Stare i nowe złotówki 
Denominacja powoduje, że proble­

my pojawiają się nie tylko w sklepach i 
przy odbieraniu pensji. Również kwestie 
podatkowe rodzą wiele pytań i wątpli­
wości. Tymcr.asem - zapewnia Minister­
stwo Finansów - nie jest to wcale aż tak 
skomplikowane, na jakie istotnie wy­
gląda. Zatem - kilka przykładów, co i jak 
powinniśmy rozliczać i jak prowadzić 
ewidencje podatkowe. 

Podatki pośrednie 
Jeśli składamy deklaracj<; czy zezna­

nie, dotyczące grudnia 1994 r. i całego 
roku 1994, to kwoty zobowiązań podat­
kowych, zwrotu nadpłat, zwrotu różnicy 
podatku, zwrotu podatku naliczamy w 
starych i nowych złotych. Dotyczy to de­
klaracji VAT-7, składanej w styczniu 95 
r. za grudzień 94 r., składanej za ten sam 
okres deklaracji AKC-l, deklaracji po­
datku od gier oraz deklaracji podatku 
obrotowego i zeznania rocznego doty­
czącego tego podatku. 

Opłaty skarbowe 
Od Nowego Roku będą 

obowiązywały nowe wzory znaczków 
skarbowych I urzędowych blankietów 
wekslowych. Starych nie mozna 
przestemplowywać. Opłata skarbowa, 
płacona po l stycznia 1995 r. gotówką, 
b<;dzic wyrażana w nowych złotych, ale 
płacić b<;dzie można tak w starych, jak i 
w nowych złotych. 

Podatek od spadków i 
darowizn 

Jeśli ten podatek zostanie ustalony i 
doręczony podatnikowi w roku 1994, 
wówczas b<;dzie opiewał na stare 
złotówki, wydany po Nowym Roku - na 
nowe. Jeśli podatek zapłacimy dopierow 
roku 1995, będziemy to mogli zrobić w 
starych lub nowych złotych. 

Inne podatki 
Podatki lokalne - opłaty za psa, od 

posiadanej nieruchomości i opłaty lokal­
ne za przyszły rok będą wyrażane w no­
wych złotycII. Podatek od środków trans­
portu zostanie określony w 
rozporządzenju minjstra finansów i 
według tych stawek trzeba będzie płacić. 
Podatek roJny to równowartość ceny 
1,25 ~ .. wintala . żyta za każde półrocze. 
Stawkę obliczy się według ceny w no­
wych złotych, ogłoszonej przez prezesa 
GUS. Podobnie P~fzes GUS ogłosi rÓw­
nowartość 1,25 m drewna tartacznego, 
co będzie podstawą do opłaty podatku 
leśnego. 

Wszystkie te podatki, wyrażone 
w nowych złotych, można płacić i w 
starych. 

Ewidencja w podatku 
dochodowym 

Dowody księgowe, wystawione w 
1994 r. i dotyczące tego roku, nie będą 
przeliCzane na nowe złote, niezależnie 
od tego, czy zostały dostarczone w tym 

Podałki, PIT -y, złołówki ... 

Jak się rozliczać? 
Oenomlno'iJa budzi w nos wyslar­

cząlący niepokóJ, gdy wyobrazimy so­
bie, co będzie się dzlalo w sklepach, a tu 
Ministerstwo Finansów przypomina, 
że z nowymi złotówkami 7.etknlemy się 
lakże pny skladanlu zeznań podatko­
wych 7.8 1994 rok. Ale - przekonuje wl­
cemlnL .. ter Modzelewski • nie ma 
żadnych powodów do paniki, bowiem 
zasady są proste I wyslarc:r:y Ich 
PrzestrzeIlot. 

W najlepszej sytuacji są te osoby, 
które rozlicza zakład pracy lub ZUS, bo 
na firmę spada obowiązek poprawnego 
wypełnienia PIT-u. Jak wykazują staty­
styld dotyczące płacenia podatku docho­
dowego, w ub. roku prawie połowa po­
datników rozlicza się w ten sposób. 
Nieznacznie więcej· 51,1 % - rozliczało 
się bezpośrednio w ul7.ędach skarbo­
wych. I te właśnie osoby muszą pami<;tać 
o paru sprawach. 

Przede wszystkim - rubryki w PIT­
ach wypełniamy w starych złotych. W 
starych złotych podajemy przychody, 
dochody, koszty uzyskania, w starych 

zlotych będziemy wyliczali należny po­
datek. Zeznania roczne o dochodach 
osiągniętych w 1994 roku ~dzicmy 
składać na dobrze nam znanych formu­
larzach PIT-30, PIT-31, PIT-32, PIT-33 
i PIT-34. Przypomnijmy, że PIT-30 
wypełniają osoby, które rozliC'Lają się 
indywidualnie i korzystają z ulg, PIT-31 
zaś je.~t dla małżonków rozliczających się 
wspólnie i mających ulgi. Mal"Łonkowie 
wspólnie się rOZliczający i nie korzystają ­
cy z ulg wypełniają PIT-33, a osoby roz­
liczające się indywidualnie, nie mające 
żadnych ulg, korzystają z PIT-32. Osoby 
samotnie wYchowujące dzieci, które roz­
liczają si<; razem z pociechami, używają 
PIT-34. 

Po wypełnieniu wszystkich potneb­
nych nam rubryk sprawdzamy, czy mamy 
niedopłatę i powinniśmy podatek jesz­
cze zapłacić, czy też należy się nam zwrot 
nadpłaconego .podatku. I tylko w tych 
przypadkach podajemy w PIT-ach 
należność w starych i nowych 
złotówkach. Zarówno stare, jak i nowe 
złotówki zwyczajowo zaokrąglamy do 

na począlku Irzeba będzie tak jak MWlliej 
zamawiat sobie kolejki w sklepie dużo 
wczdniej. Ja wiem, że w sklepach będą 
wisiały stare I "owe celly. Ale jak przyjdzie 
llQm szukał każdej ceny 110 regale j pytat 
ekspedie1llek, czyimy dobrze odczytal~ to 
tei zajmie trochę CzaSll, a Ogoli się w tym 
czasie wydłuży. I MMtlwwo będzie jesz­
cze mnóstwo spięł SpowoMwallych ty/ll, 
że wydadzą lIam remę takimi pielliędzmi, 
jakimi dysponuje sklep. To ja w takim 
razie, majqc same "owe mo"ety, bęcb; 
otrzymywał z powrotem rówlliei i Slare, i 
już nigdy się ich "ie pozbędę. Pomijając 
fakt, że muszę wprowadził do uiytku necz 
już u IIOS zapom/lianą - czyli portfelik z 
"za piątkiem'; żeby moniaków /lie pogubił 
(ale się producenci takich cacuszek 
obłowią lIiedługo). Oczywiicie portfellła 
"papienaki" lei trzeba będzię nosit. Ko­
niec §Wiata. Ale cala la chryja z zamianą 
pieniędzy ma tei Jmies'OIY akcellt. IlIaczej 
będziemy nazywał posiaMczy grubszej 
mamony. Ci, co mają mało (i będq mieli 
mniej) - to milionerzy nQ dzii, a "tysiącaki" 
na 1I0wy rok Byli miliarderzy - 10 "SIOty­
siqcaki". Biliollerów - czyli stomiliollia-

czy w przyszłym roku. Dowody księgowe, 
wystawione w 1994 r., dotyczące roku 
1995, b<;dą wprowadzane do ewidencji 
po przeliczeniu na nowe złote. 

Podatnicy prowadzący księgę przy­
chodów i rozchodów, będą musieli 
przeliczyć na nowe złote, zgodnie ze sta­
nem na 1 stycznia 1995 r.: 

-zapasyzremanentu z końca 1994 r., 
- wartoŚĆ początkową i umorzenie 

wykazane w ewidencji środkÓw uwałych, 
a także wartoŚCi prawnych i niematerial­
nych, 

- wartość wyposażenia wykazaną w 
ewidencji wyposażenia. 

Na dokonanie przeliczeń mamy 
miesiąc - powinny być zakończone 31 
stycznia 95 r. 

Ewidencja VAT 
Podatnik, który miał nadwyżkę (31 

grudnia 94 r.) podatku naliczonego nad 

stu złotych lub do jednego grosza. Na 
wypełnienie PIT-ów mamy cztery mie­
siące. Zwrot nadplaconego podatku 
otrzymamy w starych lub nowych 
złotówkach, podobnie będziemy 
dopłacać. 

Generalnie obowiązuje zasada, że 
ws7.elkic deklaracje podatkowe, infor­
macje, zeznania itp. będziemy w 1995 
roku wypełniać już w nowych złotych. 
Wyjątkiem są te rozliczenia, które -chOć 
wypisywane w roku 1995 - b<;dą 
dotyczyły roku 1994. Tu cz<;śći nformacji 
podajemy tylko w starych złotych, część 
w starych i nowych, część - tylko w no­
wych. Za każdym razem,jeieli tylko ma­
my wątpliwości, warto zasięgnąć opinii 
urzędnika przyjmującego nasze doku­
menty. 

Deklaracja PIT-4 (na zaliczkę 
miesi<;czną od wypłat grudniowych) 
będzie wypełniana w starych złotych. 
Tylko kwota prtekazywana do urzędu 
skarbowego powinna być podana w sta­
rych i nowych złotych. Deklaracja PIT­
B/A za grudzień 1994 r. (dla podatników 
zryczałtowanego podatku dochodowe­
go) ma być wypełniona w starych 
złotych, jedynie kwota przekazywana do 
urlędu skarbowego powinna być podana 
także w nowych złotÓwkach. Podobnie 
jest z informacją PIT-8 za grudzień -
kwota przekazywanej 7.aliczki musi być 
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ków będzie trochę mniej. No, cóż - jak 
denomillacja, to lIa całego. W każdym 
razie mam pietra. O $)Iluacji poliJyc'Olej to 
IUJwet/ue ma co w~pomi~lat, bo jest chyba 
bardzo krucho. Nikt się za bardzo "ie 
przejmuje lIami i tym, co IIOS boli, bo im 
c/todzi tylka o siebie. Więc jak mam się 
cieszy t lIa leli Nowy Rok, slwro wie,,~ że 
będ4 podwyżki, a ja zarobię lIiecale 
piętsel złotych. Jak ma byt dobne, skoro 
zależy lIa lias tyllw tym ludziom, którzy lIic 
nie mogą zrobit, bo po prostu /lie nqdzą 
tym krajem. M/lie!la przyklad zależy, żeby 
wszystkim było lepiej. / co z tego? Co ja 
mogę - bled"a myszka? Mogę oczywiicie 
o tym lIapisat. I co z tego WYllikf/ie? Allo, 
/lic. Niestety. Więc czasem się zaslalla­
wiam, czy je.s·t se!ls. Sa/IUJ "ie wiem ... 

. Mirm SzycllOwiak 

PS. Mieszka/teom Oławy życzę 

We.s·ołych Świąt i z'okazji Nowego Roku 
dużo szczę§cia i zdrowia... i oczywiście 
moc"ych "erw6w. Będą lIam wszyslkim 
bardzo potneb"e. (M.S.) 
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należnym, musi ją przeliczyć na nowe 
złote, by ją zapisać w przyszłorocznej 
ewidencji. Ewidencjll w prl)'szłym roku 
będzie 'prowadzona w no\\)'ch złotych. 
Faktury VAT i rachunki uproszczone, 
wystawione w 1994 r., muszą być przy 
wprowadzeniu do ewidencji w 1995 r. 
prleliczane na nowe złote. 

W fakturach VAT oraz rachunkach 
uproszczonych ceny nellO i brutto, a 
także kwoty należnego podatku będą 

zaokrąglone do pełnych groszy. Kwota 
b<;dąca podstawą opodatkowania i \iwo­
ta zobowią7.ania podatkowego b<;dzie 
podawana w pełnych złotych. 

Stellu Sowujner 

podana w starych i nowych złotycII. Tym 
samym prawem rllldzi sil( PIT-40 - jest 
to nowy formularz dla rocznego oblicze­
nia podatku od dochodów. Wszystkie in­
formllcje podajemy w starych złotych, a 
w starych i nowych - nadpłaty i kwoty do 
zapłaty. Wyłącznie w starych złotych 
wypełniamy PIT-lI, PIT-4 i PlT-4A. 

Jeśli już przebrniemy przez 
wypełnianie różnorodnych deklaracji, to 
zamiana jednej czy dwóch pozycji na no­
we złotówki nie powinna stanowić pro­
blemu. Wi<;kszość z nas wypełnia tylko 
znane PIT-y. Zawsze w razie wątpliwości 
można b<;dzie poradzić sil( w urzędzie 
skarbowym. Tyle Iylko, że im wcześniej 
prqstąpimy do składania rocznych de­
klara/;ji podalkowych, tym wi«cej czasu 
(i cierpliwości) będą dla nas mieli 
urzędni<.-y. Byle nie przyjść ~l wcześnie ­
zanim sami zdob<;dą niezbędną wiedzę. 

Stella Sawajner 
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Wiązów 

Burmistrz pozostał 
Minęło już kilka miesięcy od wybor6w do władz samorządowych I 

właściwie można powiedzieć, że w większości miast I miasteczek (zwłaszcza 
tam, gdzie przeważającą grupę stanowią nowi burmistrzowie i radni), 
sytuacja się klaruje, stabilizuje. Przedstawiciele samorządu powoli "wc­
hodzą w swoje obowiązki" i przyswajają tajniki sprawowania władzy. Nie 
wszędzie jednak jest to proces o łagodnym przebiegu, nie wszędzie bowiem 
powody i przyczyny wyboru radnych I potem burmistrza były jasne - I taką 
właśnie sytuację można od jakiegoś czasu obserwowa~ w Wiązowie, miaste­
czku sąsiadującym z Oławą. Jeden z mieszkańców Wiązowa już w marcu 
deklarował, że będzie kandydował na stanowisko burmistrza. Kr6tko przed 
wyborami było dwóch poważnych kandydat6w na to stanowisko (obaj star­
towali rownież w wyborach do rady i oboj przeszli). Kandydaci ci, po raz 
pierwszy chyba, są z Wiązowa, co ma o tyle duie znaczenie, że mieszkańcy 
narzekali dotąd, iż wszyscy dotychczasowi naczelnicy i burmistrzowie byli 
zamiejscowi. 

Bardzo istotne jest to, że obaj pa­
nowie byli pracownikami Urzędu 

Miasta i Gminy w Wiązowie, przy 
czym zalein~ między nimi była taka, 
że jeden z nich był kierownikiem refe­
ratu, drugi zaś sekretarzem gminy (i 
zgłosił swą kandydaturę w ootatniej 
chwili) - czyli krótko mówiąc -
przełot.onym tego pierwszego. Każdy 
z kandydatów skupił wokół siebie 
pewną grupę sympatyków (spora ich 
cz~ weszła do rady), którzy pomagali 
gorliwie przy organizacji kampanii wy­
borczej. Prowadzenie kampanii przez 
obu kandydatów i ich zwolenników 
było d~ć przyzwoite, oprócz może 
anonimu, pisanego w rynsztokowym 
stylu, szkalującego pierwszego kandy­
data (tego podwładnego), jego 
rodzinę i najbliższych. Anonim ten 
dotarł niemal do wszystkich 
mieszkańców Wiązowa i gminy, i o 
dziwo, efekt był taki, że szkalowany 
kandydat otrzymał w wyborach do 
rady największą ilość głosów w 
mieście. I on właśnie, dzięki per­
fekcyjnej kampanii wyborczej, a 
także dzięki temu, że jest po prostu 
tym, kim jest - został burmistrzem. 
Chodziłam na wiele przedwybor­
czych spotkań, na spotkania jego 
grupy również. Pamiętam, że zawsze 
zaskakiwał mnie entuzjazm rad­
nych, którzy stali u jego boku. 
Długie rozmowy o poprawie sytuacji 

ekonomicznej i społecznej gminy, 
poprawienie warunków w służbie 
zdrowia, w szkołach, przyjrzenie się 
złożonym kłopotom rolników -
cieszyły moje ucho i serc.e. 

Myślałam wtedy: no, może teraz 
wszyscy będą zadowoleni, może te­
raz będzie inaczej. Choć nikt właści­
wie nie kwestionował zasług byłego 
burmistrza (przy ostrej krytyce jed­
nocześnie). Sprawiedliwie - co było 
dobrego - przy ocenie poprzednich 
władz nikt nie pominął. Reasumując 
- podczas wyboru burmistrza w Wią­
zowie - wszyscy radni z jego grupy 
głosowali na niego, inni zaś sympaty­
cy, którzy nie weszli do rady - weszli 
do różnych podkomisji jako 
członkowie spoza rady. Taki układ 
sił zapowiadał bardzo owocną 

współpracę, nie wróżył niesnasek i 
konfliktów, choć niektórzy radni i 
także wielu mieszkańców miasta 
miało wątpliwości czy fakt, iż prze­
grany kandydat na burmistrza nadal 
piastuje stanowisko sekretarza, nie 
będzie owocował pewnymi zgrzyta­
mi. Kiedy pytałam o to obecnego 
burmistrza, powiedział mi, że 

każdemu należy dać szansę, że 

przeprowadził z sekretarzem pewną 
rozmowę i uzyskał od niego zapew­
nienie, że będzie lojalnie pracował 
dla dobra gminy. Wielu radnych zaś 
uwatało jednak, że ktoś, kto był 

Terapia laserowa 
Rozmowa z doktorem Józefem Jaroszem, internistą i reumatologiem. 

• Coraz czę§cleJ słyszymy o stosowa­
niu laserów w medycynie. Co to Jest 
terapia laserowa? 

- Laser to generacja lub wlmacnia­
nie ~wiatła w procesach wymuszonej 
(stymulowanej) emisji. Warunki genera­
cji promieniowania laserowego po raz 
pierwszy opisywał znany fizyk Albert 
Einstein w 1917 roku. Nie wdając się w 
szczegóły fizyczne, najważniejszym za­
daniem terapiI laserowej jest dostarcze· 
nie właściwej dawki energii promienio· 
wania do odpowiedniego obszaru 
tkanek objęlych patologią . 

- W Jaklch dziedzinach medycyny 
stosuje się leraplę laserową? 

- Stosowana jest od ponad 30 lat 
praktycznie w każdej dziedzinie medycy­
ny. Możemy tu wymienić reumatologię, 
okulistykę, ginekologię, dermatotogię, 
neurologię, akupunkturę, medycynę 
sportową, rehabilitację, fizykoterapię, 

chirurgię ogólną i plastyczną, 
diagnostykę i terapię nowotworów me­
todą PDT, rozkruszanie kamieni nerko­
wych i żółciowych, a ostatnio na Zacho­
dzie coraz częściej używa się laserów do 

rekanalizacji zatorów w tyłach oraz w 
naczyniach wieńcowych. 

- Jest Pan s~albtą reumatologiem 
I internistą. Juk Pan wykon;ystuje 1llser1 

- W mojej prywatnej praktyce lekar­
skiej laseroterapię stosuję w leczeniu 
reumatoidalnego zapalenia stawów 
(m), zmian zwyrodnieniowo­
zniekształcających stawów, zapalenia 
stawu ramiennego, zmian zwyrodnienio­
wych kręgosłupa oraz stawów biodrowe­
go i kolanowego, zCsztywniającego zapa­
lenia stawów kręgosłupa (zzsk), 
zapalenia błony maziowej stawu, zanika­
nia mazi stawowej, krwiaków, obrzęków, 
stłuczeń, zapalenia pochewek ścięgien, 
zespołu "łokcia tenisisty", zaspołów ko­
rzeniowych kręgosłupa, zespołu mięśni 
kanału nadgarstka, skręcania i bólów 
micśniowych, obrzęków pourazowych, 
~szkodzeń nerwów obwodowych, 
zespołu Sudeck'a. Laser stosuje się także 
do poprawiania warunków krążenia, w 
działaniach przeciwbólowych, ,przeciw. 
zapalnych, do zwiększenia aktywności 
oksydazy cytochromowej, stymulacji 
produkcji kalogenu. 

przez cztery lata przełożonym obe­
cnego burmistrza, a teraz jest jego 
podwładnym, nie rokuje większych 

szans na to, by nie popadał z burmi­
strzem w konflikty. Do tych problemów 
w sprawowaniu władzy (jak to zwykle na 
początku bywa), dO'iZły inne. 

Dotychczasowi sympatycy obe­
cnego burmistrza nagle zmienili 
front. Nagle się okazało, że bur­
mistrz się nie nadaje, że nie powinien 
być z Wiązowa. Zaczęto na sesjach 
wysuwać przeciwko niemu mnóstwo 
zarzutów i w końcu przegłosowano, 
że trzeba go odwołać. Przedstawio­
no komisji rewizyjnej kilkanaście za­
rzutów - zobowiązując ją jedno­
cześnie do głębokiego zbadania ich 
prawdzi ... 'OŚCi i zasadności. Wniooki i 
ocenę dotychczasowej działalności 

burmistrza przewodnicząca komisji 
rewizyjnej miała przedstawić na 
następnej sesji, w tym dniu, kiedy mia­
no odwołać bunnistrza. Wybrałam się 
na ową sesję. Przybyło na nią bardzo 
wielu mieszkańców Wiązowa i gminy. 
Tak duże zainteresowanie proble­
mem spowodowało, że sesja odbyła się 
w sali widowiskowej Gminnego 
Ośrodka Kultury. Przewodniczący 

Rady Miejskiej odczytał głośno treŚĆ 
wszystkich zarzutów postawionych 
burmistrzowi przez radnych, 
następnie zaś odczytał protokół ko­
misji rewizyjnej. Okazało się, że ko­
misja (w jej skład wchodziło trzech 
oponentów), burmistrza nie 
potwierdziła ... ani jednego zarzutu. 
BurmistrL dodatkowo, mimo że za­
rzuty nie zostały potwierdzone, 
ustosunkował się do każdego z nich. 
Potem głos zabierali radni - i "ci" i 
"tamci". Zadawali burmistrzowi py­
tania, krytykowali za brak planu go­
spodarczego (myślałam, że 

układanie takiego planu należy nie 
tylko do burmistrza, ale do całej ra­
dy, z komisją gospodarczą na czele), 
za przeciąganie zebrań zarządu, za 
to, że do prac interwencyjnych.kieru­
je tych ludzi, a nie tamtych, że źle 
działa, jeśli chodzi o służbę zdrowia. 
Burmistrz natychmiast odpowiadał 
na każdy głos krytyczny. Uważał, 
że zatrudnianie przy pracach inter-

- Jakle są mechanizmy I zalety blo­
stymulac;Jllaserow~? 

- Nie wdając się w szczegóły, 
możemy wymienić najważniejsze me­
chanizmy zachodzące w komórkach i 
tkankach naszego organizmu, które w 
konsekwencji prowadzą do wyleczenia 
bądt zahamowania procesu patologicz­
nego. Można tu wymienić rozszerzanie 
naczyń krwionośnych, ułatwienie 

wencyjnych kobiety na zasiłku, 

mającej trójkę dzieci, czy 
mężczyzny, któremu grozi więzienie 
z powodu zaległości alimentacyj­
nych, nie jest z pewnością grzechem, 
gdyż do prac interwencyjnych należy 
przyjmować ludzi, którzy nie mają 
środków na utrzymanie. W sprawie 
planu gospodarczego powiedział, że 
poprzedni ~unnistrz (chyba jako jedy­
ny w województwie) nie miał przez 
cztery lata żadnego planu gospodar­
czego i nikt nie interweniował, a on 
jest burmistrzem zbyt krótko. 
Ponadto biorąc pod uwagę jeszcze 
małe doświadczenie nowej rady, 
trudno, by po czterech miesiącach 
robić z tego problem najwyższej ran­
gi. Bardzo dobrze się stało, że na 
ową sesję przyszło tak wielu 
mieszkańców. Mogli siC( przekonać, 
o co chodzi niektórym radnym i dla­
czego chcą odwołać burmistrza. 
Pewnego pieprzyku całej sprawie 
dodaje fakt, iż o zamiarze odwołania 
burmistrza dowiadywano się od ko­
g~, czy po prostu z urzędowego pis­
ma. żaden radny nie pofatygował 
się, aby w swoim okręgu wyborczym 
zrobić zebranie i przekonsu Itować to 
ze swoimi wyborcami. Myślę, że tego 
wymaga pewna lojalnoŚĆ. Ale co tu 
pisać o takich sprawach, skoro od 
wyborów rady upłynęło już tyle, cza­
su, a jak~ niewielu radnych ma czas, 
by zrobić w swoich wioskach czy w 
mieście zebranie i podziękować 

mieszkańcom za to, że ich wybrali. 
MyŚlę, że to bardzo miły i potrzebny 
zwyC'L.aj. Niestety - zamierający. 

Wracajmy jednak do mieszkańców, 
którzy najczęściej zabierali głos. 

Większość była oburzona na rad­
nych, że chcą odwołać burmistrza, że 
nie wolno w takim krótkim czasie 
przerywać człowiekowi dopiero co 
zaczętej pracy. Wypowiadali się star­
si ludzie, którzy burmistrza znają od 

. dziecka i byli zbulwersowani, że nie­
którzy ludzie głosowali na niego, bo 
myśleli, że jak swój, to parę rzeczy 
dla siebie załatwią. Ponieważ mia­
steczko jest niewielkie, wszyscy wie­
dzieli, o co i o kogo chodzi, choć 
wcale nie padały nazwiska. Kilka 

krążenia obocznego i mikrokrążenia, 
przyspieszenie naskórkowania i formo­
wania ziarniny, wzmacnianie tkanek po­
przez przyspieszenie syntezy kolagenu, 
przyspieszenie formowania kostniny, 
stymulowanie migracji makrofagów, 
wzmaganie wydzielania endomorfin, 
zmiana stężeń transmiterów w syna­
psach, hyperpolaryzacja błon komórek 
nerwowych, podwyższenie potencjału 
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osób z sali apelowało bardzo mocno 
do opozycyjnych radnych, aby bur­
mistrzowi nie przeszkadzali, lecz po­
magali, bo powinni my~leć przede 
wszystkim o gminie, o mieszkańcach 
i ich trudnej sytuacji. Jeden z rad· 
nych, który od samego początku 
współpracował z burmistrzem i 
popierał jego koncepcje na przyszły 
wizerunek Wiązowa powiedział, że 
nie pozwoli rozkraść i skłócić tego 
miasta, bo ucierpią na tym 
mieszkańcy. Padało również wiele 
głosów, że uczciwość burmistrza 
(który od lat jest pracownikiem 
państwowym, samorządowym i 
przeszedł wszystkie szczeble w hie­
rarchii zawodowej), jego młody wiek 
(nie ma jeszcze czterdziestu lat), 
znajomość zagadnień dotyczących 

gminy i energiczny charakter jest 
gwarantem, że przy konstruktyWnej 
współpracy rady - miasto będzie 

miało prężną i odpowiedzialną 

władzę· 

Nie wiem, czy to, co na<;tąpiło po 
gorących dyskusjach i przede wszy­
stkim po odczytaniu wniosku kom~ji 
rewizyjnej, oczyszczającym burmi­
strza ze wszystkich zarzutÓW - było tak 
całkiem zgodne z prawem, bo prze­
wodniczący rady zarządził głosowanie 
nad odwołaniem burmistrza, choć 

wiele ~b twierdziło, że w związku z 
oddaleniem zarzutów - głosowanie 

jest bezzasadne. Jednak głosowano. 

Glcmwano i wynik głcmwania był ko­
rzystny dla bunnistrl..a. Pozostał nim 
nadal. Na sali, zwłaszcza tam, gdzie 
siedzieli mieszkańcy - panowało duże 
zadowolenie. Ale problem mimo to 
poZO'itał. pozootała niechętna część 

rady i myślę, że sytuacja bunnistrza 
jest nie do pozazdru<iZCZCnia, choć 
wierzę, że jakO człowiek rcrLWcIŻDy i 
rozsądny - poradzi sobie doskonale. 

Ale prawdziwa harmonio nostąpi 
wtedy, gdy radni szczerze odpowiedzą 
sobie nn pytonie: dlaczego startowali 
do rady, co to znaczy reprezentowa~ 
mieszkańców swoich okręgów I co to 
w ko6cu znaczy interes gfuiny? Inte­
res gminy czyli wszystkich 
mleszka6ców. Nie ich własny. 

Mirka Szychowiak 

energetycznego komórek w tkankach, 
aktywizacja pobierania tlenu, wzmoc­
nienic syntezy ATP w komórce . 

. Jeżeli chodzi o zalety terapii lasero­
wej, to trzeba powiedzieć, że jest to me­
toda leczenia całkowicie bezbolesna i 
aseptyczna. Zmniejsza i łagodzi ból, 
zmacnia system immunologiczny ustro-

. ju, reguluje ciśnienie tętnicze. 
- Czy są Jakleś przeclwbkllzanla do 

laseroterapll? 
- Pneciwskazań bezwględnych nie 

ma. Natomiast w specjalistycznych pis­
mach na całym świecie zaleca się 
ostrożność stosowania laseroterapii w 
przypadkach ciąty, epilepsji, u pacjen­
tów z ostrą chorobą bakteryjną (gorącz­
kujących) oraz u pacjentów z rozruszni­
kami serca. 

- Czy laseroterapia Jest raktycznie 
tak skuteczną metodą? 

- Mogęjedynie zacytować słowa do­
ktora Wojciecha Glinkowskiego, zaj­
mującego się badaniami zastosowań Ja­
serów w praktyce klinicznej, że 
"Jaseroterapia toskuteczne Jeczeniewie­
lu schorzeń, których klasycznie wyleczyć 
nie można". 

• 
Dr Józe( Jgrosz przyjmuje w 

ponledzlalkl, środy I pl"tkl w 
godz.16-17, przy ul.Malczewsklego 
5, (lel.38-071). 
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Stefan Bratkowski o "won 
Gazela ciągnie ludzi ... 

Rozmowa ze znanym publicystą, przyjacielem prasy lokalnej. 

- W okresie powojennym 
Istniała Polska gazet powiatowych. 
Czy gazety sublokalne, z kt6rych 
słynie obecnIe nasz kraj, mogą stat 
się kiedyś bazą, podporą gazet po­
wiatowych? 

- Po pierwsze, związki mi~dzy 
gminami powinny być związkami na­
turalnymi. Jestem zdeklarowanym 
przeciwnikiem tworzenia powiatów 
odgórnie, co w~nie próbuje si~ u 
nas zrobić. One mogą być nawet wy­
znaczane terytorialnie, ale to nie 
mogą być dodatkowe instancje 
administracyjne, bo to jest komplet- . 
na bzdura. 

Mała gmina może mieć własną 
gazet~, ale czasem może być dla niej 
zabawniejsze robienie gazety z inny­
mi. Warunek jest jeden. Pisać trzeba 
o swoich czytelnikach. Gdy katdy z 
czytelników mote znaletć się w gaze­
cie, to będzie ona czytana. Nato­
miast je~li pisze si~ o swoich czytelni­
kach w skali dużo większej nit 30 
tysięcy mieszkańców, to oczywi~ie 
jut przestaje si~ o nich pisać, bo nie 
sposób tego zadania spełnić. No i to 
oznacza pewną sła~, która 

przekształca gazetę w pismo pub­
licystyczne, a nie informacyjne. 

- Czy nie obawia się Pan jednak, 
ze gazety sublokalne zostaną 

wchłonięte przez wielkie koncerny? 
- Nam to nie grozi. W przyszł~i 

prawdopodobnie wielkie koncerny 
odkryją, te to jest biznes. Wbrew 
pozorom, gazeta lokalna jest ro­
dzajem biznesu. Oczywi~cie wcho­
dzenie dutych gazet dO lokalnej 
społeczn~i poprzez np. wykupywa­
nie redakcji jest nieporozumieniem. 
Gazety regionalne powinny oczy­
wi~ie korzystać z informacji, które 
są w gazetach lokalnych, korzystać 
ze wsPółPracy z tymi gazetami. Na­
tomiast nie ma co wchodzić w to 
miejsce, bo to jest niemotliwe. 

Rzecz w tym, aby gazeta lokalna, 
"obsługując" swoje ~rodowisko, jak 
robią to np."Wiadom~i Oławskie", 

spełniała rol~ wyraziciela opinii pub­
licznej. Nie da si~ tego robić z pozycji 
''wyiej''. To trzeba robić właśnie na 
miejscu. Trzeba być jednym ze 
współmieszkańców, jednym z nich. 
Takie gazety wsp6łobywatelskie są 
warunkiem powodzenia. I one nie 
padną, je~1i oczyw~ie potrafią sobie 
zorganizować te podstawy biznesu 

wydawniczego, chociat nie o to w 
tym przypadku najbardziej chodzi. 

• W jakim kierunku będą się 
według Pana rozwijać gazety lokal­
ne? 

- W kierunku gazet prywatnych. 
Co wi~cej, to jest jedyna zdrowa ten­
dencja. Gazety robi si~ przeciet dla 
tego, kto płaci. Je~li zamiast czytelni­
ków płaci lokalny samorząd, to robi 
się gazet~ dla władzy. I nawet same 
władze powinny być zainteresowane 
tym, aby gazecie stworzyć motliwość 
samodzielnego funkcjonowania. Sa­
morząd i tak dysponuje mnóstwem 
~rodków nacisku, nawet w przypad­
ku niezaletnej prasy. Motna dla 
przykładu sfinansować dotacją po­
wstanie nowej gazety. Robią zresztą 
w ten sposób, tak że szans na 
konkurencj~ jest bęrdzo duto. Isto­
ta sprawy polega jednak na tym, aby 
być samodzielnym, aby czytelnik 
wiedział, te my nie pracuje.my dla 
jakiegoo Iksińskiego. 

Zna Pan 'Wladomo§ci 
OIawskie" z kilku konkursów dla 
prasy lokalnej. Jak nas Pan ocenia? 

- O ile dobrze pami~tam, dosta­
Ii~ie nawet nagrody. "WO" to gaze­
ta z ogromną inicjatywą i pomysłami, 
niesłychanie ciekawa. To są dosyć 
wyjątkowe zjawiska, bo nie kaMa ga­
zeta lokalna musi być gazetą akurat 
o takim zm~le inicjatywy. Moim 
zdaniem, pierwszym podstawowym 
wymaganiem jest porządne, spraw­
ne rzemiosło zawodowe. "Wiado-

m~i Oławskie" są akurat jut pi~tro 
wytej. To jest grupa ludzi, która spo­
kojnie mogłaby wydawać dobry 
tygodnik, nawet w skali regionalnej. 
Zainteresowanie spoleczno~ią lo­
kalną jest tu tym cenniejsze. Je­
st~ie gazetą na c7..asy wielkich prze-

wo 

mian. Jesteście, o ile mog~ si~ 
zorientować z samej lektury, w ja­
kimś sensie przywódcą opinii publi­
cznej. I to jest niesłychanie watne, te 
gazeta ciągnie ludzi w jaką~ stronę, 
co nie katdemu tytułowi jest dane. 

Rozm.J.Kamiński 
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Zdrowie pSYChiczne w koszarach 

Fala falę goni 
Rozmowa z płk. dr. med. Stanisławem Ilnickim, kie­

rownikiem Poradni Zdrowia Psychicznego Centralnego 
Szpitala Klinicznego WAM w Warszawie 

- Prasa przynosi od czasu do 
czasu bulwersujące opinię pub­
liczną wladomo§cl o samobój­
stwach W§r6cJ iołnierzy. Te despe­
rackie akty autoagresji, będące 

chyba przejawem skrajnego nie­
przystosowania do wymogów j 

reiimów słuzby wojskowej, sta­
wiają na porządku dnia pytanie o 
skuteczn~ sit selekcyjnych, nit: 
dopuszczających do armil ludzi ze 
skazami psychicznymi, a takie o 

.erektywn~ opieki psychiatrycznej 
i pomocy psychologicznej w wojsku. 
Jak Jilawlsko samobójstw naszych 
iołnierzy wygląda na tle sytuacji w 
innych armiach? 

- Warto zwrócić uwag~, te sa­
mobójstwa w naszych siłach zbroj­
nych dość wyraźnie stają się coraz 
rzadsze. Je~1i w latach 1971-1981 
wskaźnik i1~i samobójstw na 100 
tys. żołnierzy wynosił 22,4, to w la­
tach 1985-1989-19,awlatach 1991-
1993 - tylko 15,2. Ta tendencja jest 
jeszcze wyraźniejsza, jeśli pominie­
my kadrę zawodową i ograniczymy 
się wyłącznie do tołnierzy słutby za­
sadniczej: spadek jest niemal o 
połowę. R6wniet porównania 
międzynarodowe nie wypadają obe­
cnie na naszą njeko~. Np. w Bun­
deswehrze w latach 1957-1976 licz­
ba samobójstw na katde 100 tys. 
żołnierzy wynosiła 17. Warmii. Sla: 
nów Zjednoczonych odpow1edm 
wskaźnik w latach 1975-1980 
kształtował sl~ na poziomie 16,4. 

- Mówi się, że najnowsze rocz­
niki poborowych charakteryzują 
się jakc,Jby masową niedojrzałością 

psychofizyczną do służby wojsko­
wej, co p6iniej owocuje m.in. 
częstymi samowolnymi oddalenia­
mi z miejsc zakwaterowania. Czy 
rzeczywiście mamy do czynienia z 
inną, pod tym względem jakby 
gorszl\, młodzieią? 

- Jest to z pewn~ią mlodzie-i 
inna nit jeszcze lat temu kilkanaście - i 
psychicznie, i fizycznie. Mniej odpor: 
na, mniej wytrzymała na trudy. Gorzej 
znosząca długotrwały wysiłek. Do te­
go dochodzi, obciątający psyc.hik~, 
wi~kszy nit kied~ kontrast ml~dzy 
tyciem w wojsku i w cywilu. Życie w 
koszarach stało się - głównie za 
sprawą finansowej mizerii armii -
bardziej szare i zgrzebne. Za mura­
mi jednostki wojskowej - przeciwnie: 
jest bardziej kolorowe, przynosI 
więcej ekscytujących młodego 
człowieka ofcrt. Wielu z tych 
młodych ludzi trafia do wojska, jak 
to się mówi, wprost z kuroniówki; dla 
nich kontrast między cywilnym "lu­
zem" i wojskowym "drylcm" jest 
szczególnie dotkliwy. To musi 
stwarzać i stwarza, często ostre, pro­
blemy z adaptacją. Np. około 80% 
samowolnych oddaleń ma właśnie 
tego rodzaju - przypadkowe w 
końcu, bynajmniej nie psychiatrycz­
ne - tło. 

Pan, osobiście, jest 
orędownikiem utworzenia w jedno­
stkuch czegoś w rodznju służb psy­
chologicznych ... Ale Sil tum juz 
przecież oficerowie wychowawczy, 
są kapeluni. Czy nie stanowią oni 
wystllrczuj1lcej podlJOl'y dla 

iołnierzy przezywających kłopoty 

adaptacyjne? 
- Praktyka dowodzi, te nie. Za­

wodowego psychologa nie w katdym 
przypadku załamania nerwowego 
potrafi zastąpić oficer wychowawczy 
czy kapelanj ich podstawowe zada­
nia są jednak nieco inne ... Warto też 
pamiętać, te ustawa o ochronie 
zdrowia psychicznego z roku 1994, 
zaliczając słut~ wojskową do dzie­
dzin wymagających racjonalnej 
opieki psychiatrycznej, przewiduje 
tworzenie warmii placówek z zakre­
su poradnictwa psychologicznego. 
Wiem, oczywi~ie, te wojsko nie ma 
pieni~dzy na nowe słutby. Ale to 
motna robić duto skromniej -
spotytkowując te środki, które jut 
istnieją, zwłaszcza że w wielu jedno­
stkach psychologowie jut bywają za­
trudniani. Chodzi wi~ o to, aby ich 
doowiadczenia wykorzystywać 

chOĆby dla celów odpowiedniego do­
szkalania oficerów wychowaw­
czych ... 

- A czy nie sprzyjałaby 

rozładowaniu problemów emocjo­
nalnych iołnierzy regionalizacja 
służby wojskowej? Łatwiej przecleź 
jest o dobre samopoczucie psychi­
czne w gronie kolegów pochodzą­
cych z tej samej lub choćby z sąsied­
nich wiosek. .• 

- M~lę, że regionalizacja słutby 
wojskowej, zresztą wprowadzana 

jut w tycie, może być jakimś środ­
kiell1, ~ skutCC2l1ie prz.eciwd1jałającym 
ttw."fati", a zwłas7..cza towarzyszącym 
jej, ponitającym ludzką godność, 

upodlającym ekscesom. W grupach 
pochodzących z tego samego pobo­
ru i z tego samego miejsca 7..amiesz­
kania zjawiska te na ogół nie 
występują· 

- "Fala" - z jej rytuałem domi­
nacji, przemocy silniejszych nad 
słubszymi, "starego wojska" 
("dziadków") nad nowicjuszami 
("kotami"), to zjawisko raczej so­
cjologiczne, choć o psychiatrię - w 
swych najbardziej jaskrawych prze­
jawach - ociera się. Juka jest, panu 
zdaniem, jej genezII'! 

- Przyczyn jest wiele. Na pier­
wszym miejscu wymieniłbym - tak, 
tak! - osłabienie dyscypliny; przede 
wszystkim w wyniku ograniczenia 
zakresu władzy podoficerów, którzy 
z tolnierzami przebywają non stop, 
przez 24 godziny na do~. Życie nie 
znosi prótni, więc na miejsce ich 
władzy wkroczyła subkultura "fali", 
stanowiąca wynaturzoną postać hie­
rarchii. Inną przyczyną jest nuda i 
postępują<..')' za nią alkohol, związane 
m.in. z uwiądem tycia kulturalnego i 
sportowego w koszarach. Z kolei -
wynikające z braków finansowych 
armii - ograniczenie wielu rodzajów 
kosztownych ćwiczeń na sprzęcie 

sprzyja utracie poczucia sensu odby­
wanej służby. Jeszcze inną przyczyną 
jest, być mote, niedostatek wśród 
obecnych poborowych osób repre­
zentujących jaki~ wytszy standard 
kulturowy czy osobowo~ciowy. Nie­
stety, dzisiejsze wojsko przestało być 
owym tyglem, w którym niegdy~ 

ucierały się rozmaite warstwy 
społeczne - ludzie z ·nizin z pr,lCd­
stawicielami młodej inteligencji, 
reprezentującymi inne, wytsze 
wzorce zachowań; dziś jest ono 
społeczno~ią stosunkowo jedno­
rodną, na - niestety - raczej dość ni­
skim poziomie ... 

- Z badań socjologicznych wy- , 
nika, że znaczna część żołnierzy 

akceptuje "falę" (choć niejej eksce­
sy) jako swoistą formę identyfikacji 
grupowej. Czy ' jest wobec tego, 
S1.ansa nu skuteczną walkę z tym 
zjawiskiem? Co pan, w tym kon­
tekście, sądzi o pomysłach swoistej 
Instytucjonalizacji "fali", a przynaj­
mniej jej ceremoniału? 

-M~lę, że -je~li chce si~ walczyć 
z "falą" - trzeba z wojska wytrzebić 
nudę. Sprawić, aby tołnierze do­
strlegli w słutbie coś więcej, nit czas 
"skreślony 7.. tyciorysu". Trzeba 
przywróciĆ wojsku wła~ciwą 

hierarchię - niech władzą będzie 

znów kApral czy plutonowy, a nie 
"dziadek". Należałoby tet zadbać o 
większą nit obecnie socjologiczną 

różnorodność wojska; ustawowy wy­
móg powszechności słutby wojsko­
wej nie moie - jak 'to się obecnie 
często dzieje - pozostawać na papie­
rze. A ceremoniał "pasowania na 
żołnierza"? C6t, je~1i chcemy, teby 
nic został odrzucony, musi być 

własny, maksymalnie autentyczny; z 
pewnością - w każdej jednostce nie­
co inny. W tadnym razie nie mote 
być wymyślony zza biurka. 

Rozmawiał: Morek Burczyk 
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Zagramy! 
Zbiórka pieniędzy na Wielką Orkiestrę 

Świątecznej Pomocy odbywać się będzie w 
stałych punktach: Ośrodek Kultury w Oławie, 
redakcja Wiadomości Oławskich, komenda 
Hufca ZHP, w terenie zaś - okolice dworców 
PKS i PKP, Kwadraciaka oraz na osiedlu So­
bieskiego. Wcześniej przeprowadzone będą 
akcje w oławskich szkołach, m.in. w LO, LE i 
SP Nr8. 

8 stycznia w godzinach popołudniowych, w 
oławskim Ośrodku Kultury rozpoczną się kon­
certy. O godzinie 14.30 "harcerskie śpiewanie" 
- tak właśnie akcję zbierania pieniędzy 

zakończą harcerze, którzy przez około godzinę 
bawić się będą na deskach OK. 

Cykl koncertów w OK 
Na KONCERT KOLĘD zapraszamy 

oławian o godzinie 15.30 - wystąpi m.in. chór 
ze Szkoły Podstawowej nr 4 w Oławie pod kie­
runkiem Jacka Chlebnego oraz zespół lOCO 
TU CHODZI. W dalszej części KONCERT 
POEZJI ŚPIEWANEJ, KONCERT MUZy­
KI ŚRODKA (pop i okolice), na zakończenie 
KONCERT ROCKOWY połączony zwielkim 
oławskim finałem. Całość zakończy się około 

godziny 22.00. Minimalna cena biletów na kon­
certy 10.000 zł ( 1 złoty). 

Równolegle z koncertem, w sali 
wykładowej OK odbywać się będzie aukcja 
prac z wystawy "Powroty jesieni" (galeria 
OKO). 

Bliższych Informacji dotyczących całej 

akcji należy szukać na plakatach. 

Propozycja OCKF 
Pragniemy powiadomić czytelników "Wiadom~i 

Oławskich", te OCKF "zagra" w Wielkiej Orkiestrze 
Świątecznej Pomocy. Postaramy sict zebrać pewną ilość 
pieniędzy, która zostanie przekazana na fundusz orkie­
stry. Mamy nadzieję osiągnąć ten cel organizując, w dwie 
kolejne niedziele, trzy imprezy sportowe: 

1 stycznia - otwarty turniej piłki siatkowej drużyn 3 -
osobowych o Puchar Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 

8 stycznia - halowy turniej piłki noźnej drużyn 6 - osobo­
wych o Puchar Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy (dla 
wszystkich powyżej 15 roku tycia) 

- turniej tenisa stołowego (dla dzieci i młodzieży szkół 
podstawowych) 

Imprezy odbędą się w halach sportowych na stadionie -
turniej piłki siatkowej i nożnej w dutej, natomiast tenis w małej. 
Rozpoczną się jednakowo. oRc;Jalne otwarcie w dużej baU o 
godz.9.45, rozpoczęcie rorgrywek o godz.lO. Zgłoszenia będą 
przyjmowane do 30 grudnia 1994 roku (piłka siatkowa) i do 7 
stycznia 1995 r.(piłka noźna i tenis) w biurze OCKF przy ul. 3 
Maja la (obok boiska LO); dodatkowo w dniu zawodów, tj. 1 
i 8 stycznia w godzinach 9.15-9.30, w dutej hali na stadionie. 
Poza wymienionymi terminami nie będą przyjmowane żadne 
zgłosZenia. Warunkiem udziału w turniejach będzie opłacenie 
wpisowego w wysokości 15.000 zł (1 złoty 50 groszy). Warunek 
ten dotyczy wszystkich uczestników imprez, także zawodników 
rezerwowych. Przy zapisach należy podać nazwę i skład imien­
ny drużyny (liczba zawodników rezerwowych dowolna) oraz 
wpłacić odpowiednie wpisowe. 

Wpisowe zostanie w całości przekazane na fundusz Wiel­
kiej Orkiestry Świątecznej PomQCY. Liczymy także na kibiców, 
dlatego w halach ustawimy dodatkowo skarbonki, do których 
każdy będzie mógł dorzucić pieniądze na gromadzony fundusz. 
Serdec:m1e zapraszamy. 

II Oława II zapłacił? 
(WOŁÓW) Trzech lekarzy ze 

szpitala psychiatrycznego w Lubiątu 
moglo pomagać Mieczysławowi M 
(pseudonim "Oława") w uwolnieniu 
się. Biegli z tej placówki orzekli w 
roku 1986, te "Oława'~ podejrzany 
między innymi o gwałty i rozboje, nie 
mote odbywać kary pozbawienia 
wolności ze względu na stan zdrowia. 
Opinia ta stoi w jaskrawej sprzec~­
ności z wydaną przez oddział psy­
chiatrii sądowej aresztu śledczego 
Warszawa Mokotów. W 1990 roku 
stwierdzono tam, te Mieczysław M 
jest w pełni zdrów. 

zwisko któregoś z pracowników szpi­
tala podobnego wozu. W sierpniu 
1990 roku prokurator zawiesił śledz­
two. 

Aby was nie bolała głowa, ani bok, 

Aby wam się rodziła I kopiła 

Pszenica I Jarzyca, żytko I wszytko, 

AbyścIe mieli w katdym kątku po 
dziesiątku, 

W tym samym roku sprawa leka­
rzy psychiatrów została zarejestrowa­
na w Prokuraturze Rejonowej W 
Wołowie. Przy okazji innego śledz­
twa, prowadzonego we Wrocławiu, 
pojawiło się dwu świadków, którzy 
zgodnie twierdzin jakoby "Oława" 
chwalił się, te za korzystną dla niego 
opinię dał lekarzom samochód oso­
bowy i pewną sumę pieniędzy. W tam· 
tym czasie nie zarejestrowano na na· 

Pozostała jednak sprawa nie­
zgodności dwu opinii lekmskick 
Prokuratura wniosła o przebadanie 
MieczysławaM. przez warszawsld In­
stytut Psychiatrii i Neurologii. 
Odwołał się od tego adwokat 
"Oławy". Kolejne postanowienie o 
przebadaniu będzie wydane po 
przesłaniu akt z sądu do wołowskiej 
prokuratury. W przypadku orzeczeń 
psychiatrycznych istnieje jednak spo­
ry margines dla interpretacji i nie wy­
klucza się umorzenia sprawy lekarzy 
z Lubiąża. 

Dodatkową trudnością są wspo­
mniani wytej świadkowie. Jeden z 
nich podtrzymuje zeznania sprzed 4 
lat, drugi zni.knąl. "Oława" jest na 
wolności. Czy dotrze do nich przed 
prpkuratorem? (jul) 

pr:.edruJc % Gazety Robotniczej 
(14 grudnia 94 - środa) 

W stodC?'e, w oborze, w komorze i 
na górze. 

• 
teby wam się rodziło: 
Żytko - jak korytk~, 
Pszenica - jak rękawica, 

Bób - jak ił6b, 

Owies - jak skopiec, 

Len - jak pień. 
• 

Za kolędę dziękujemy, 

Zdrowia, szczęścia wam iyczemy, 

Byście państwo długo. iyll 
ZdrowI I weseli byli 

Na ten Nowy Rok, 

Co nam dał, go 
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Oława, 
uI.BrzesIul 28. 

tel.34-334 

HOTEL " RESTAURACJA NIGHT ClLB PIZZERIA 

ZAPRASZAMY 
AL SYLWESTROWY 

"'''''",n,1roI1"1 zar.>ov.'e Z wieloma atrakcjamI 
prowadzoną plZez naJlep;zego prezentera 
I organizatora zabaw w OIciwłe - 'MAŁEGO' 

- wykWintne dania na zimno ' I gorąco. na każde 
podniebienie. lody. alkohola. napoje chldzqce 

- dla chętnych pokoje hOtelowe ze Jnladanlem 

Cena sylwestra 
Zabawa rozpocznie się dopiero za tydzieli, ale już dziś zapadają decyzję, gdzie 

się bawić. Oprócz nastroju, ldimatu, menu, liczy się także cena, jaką przyjdzie nam 
zapłacić za tę jedną noc. Ile? 

Romantica - 750 tys. od osoby 
Mamba -1,4 mln zł od pary 
Wodnik - 950 tys.od pary 
Paradise - 860 tys.od pary 
Graika - 1,2 mln zł od pary 
Tropik - 1,6 mln zł od pary 
Słoneczna - 200 tys.zł od pary (ale bez konsumpcji) 
Adria - 1,4 mln od pary. 
Klub Parnas - 275 tys. od osoby (częściowa konsumpcja) 
Klubowa - 800 łys. od pary 
Panda (Jelcz-Laskowice) - 600 łys.zł od osoby. ~ 

"Najważniejsze jest, by gdzieś istniało to, 
C1Jmsię~· 
J zwyczaje. J Jwięta rodzinne. 
J dom pełen wspomnień". 

(A.SainI Exupery) 

Wszystkim Przyjaciołom Szkoły, Darczy1łcom, 
a wśród nich zakładom pracy, instytucjom, 
firmom prywatnym 
i innym ludziom dobrej woli, 
wraz z serdecznym podziękowaniem za pomoc 
okazywaną nam w minionym roku 

życzenia: 

pogodnego przeżycia Świąt Bożego Narodzenia 
w atmosferze domu rodzinnego 
i wiele szczęścia w Nowym Roku 

składa w imieniu 
Grona Pedagogicznego i młodziety 

Dyrektor Liceum Ogólnokształcqcego 
IrenaSuska 

Będzie cieplej 
W zwięzku z długotrwałym nie­

dogrzanie,m budynków mieszkal­
nych przy uLRybackiej 4-22, 
Oławskie Zakłady Gospodarki Ko­
munalnej i MieszkaoJowej w 

Oławie informują, że podjęły 

następuJęce działania: 

1. przystąpiono do ocieplenia 
ścian szczytowych budynku przy 
ul.Rybackiej 4·12, co wyeliminu.. . ł 
straty ciepła mieszkań szczytowych, 

2. przystąpiono do kryzowania i 
regulacji instalacji c.o., co spowodu­
je wyregulowanie sieci c.o. w tych 
budynkach. 

Zakres robót w dutym zakresie 
wpłynie na prawidłowe ogrzanie tych 
mieszkań. 

OśrC?dek Kulturyw Oławie serdecznie dziękuje za pomoc przy organizacji 
koncertu angielskiego zespołu "SNATCH": restauracji "ROMANTICA" za 
bezpłatne udostępnienie pokoi nOClegowych dla zespołu "SNATCH" z lon­
dynu oraz restauracji "P ARADISE" za ufundowanie kolacji dla członków 
zespołu. 



WYDATKI 

Wyszczególnienie 

L Rolnictwo (usługi z zakresu unasienniania zwierząt) 
n. Gospodarka komunalna 

• dotacja - dodatki mieszkaniowe 
- oczyszczanie miasta i "Akcja zima'95" 
- remont bieżący parku i budowa nowego 
- konserwacja i utrzymanie zieleni 
- remont, eksploatacja dróg miejskich i wojewódzkich 
- ~etlenie i eksploatacja urządzeń elektrycznych w mieście 
- utrzymanie szaletu miejskiego 
- utrzymanie komunikacji miejskiej PKS 
- utrzymanie przepompowni wód opadowych (uJ. Oleandry) 
- konserwacja urządzeń kanalizacyjnych, deszczowych, 
wodnych i melioracyjnych 
- wysypisko śmieci (wykończenie myjru, ogrodzenie, kontenery) 
- remont substancji mieszkaniowej 
- wymiana 200 mb sieci cieplnej na osiedlu Kasprowicza 
· konserwacja i utrzymanie zegara na Ratuszu 
- usługi weterynaryjlle 
Inwestycje 
- uciepłownienie miasta 
- Zakład Uzdatniania Wody Nowy Otok 
- zbrojenie terenu osiedla Nowy Górnik 
- zbrojenie terenu Lipowa-Baczy1iskicgo 
• zbrojenie rejonu ulic Reja-Kołłątaja 
- zbrojenie ulic Okólnej, Osadniczej i Matejki 
- przerzut wód opadowych z rzeki Oława do rzeki Odry 

plan wydatków 

10.000.000 

1.500.000.000 
1.000.000.000 

300.000.000 
1.000.000.000 
1.200.000.000 
2.800.000.000 

50.000.000 
1.100.000.000 
1.400.000.000 

300.000.000 
300.000.000 

4.000.000.000 
300.000.000 

50.000.000 
14.000.000 

11.000.000.000 
3.000.000.000 
4.000.000.000 

50.000.000 
150.000.000 
700.000.000 

(dokumentacja) 100.000.000 

III. Gospodarka mieszkaniowa I niematerialne usługi komunalne 
- finansowanie Ochotniczej Straży Pożarnej 20.000.000 
- odszkodowania za wywłaszczenia - działki 100.000.000 
- usługi mateńalne (opracowania techniczne, uzgodnienia 
'geodezyjne, wytyczanie i podział działek) 
- usługi niemateńalne - przetargi i ogłoszenia w prasie 
- odszkodowania za wywłaszczenia (lokale) 
· operaty szacunkowe lokali (szacunek mienia komunalnego) 
- opłaty notańalne 
- dozór mienia komunalnego 
· opracowanie planu przestrzennego zagospodarowania miasta 
- utrzymanie cmentarzy komunalnych wraz z rozbudową 
• dotacja na utrzymanie cmentarza wojennego 
- budowa kaplicy cmentarnej 
Inwestycje 
- zbrojenie ulic Osadniczej, Wyspiańskiego - drogi 
- zbrojenie osiedla Nowy Górnik - drogi 
- zbrojenie osiedla Lipowa-Baczyńskiego 
- budowa kolektora deszczowego K-3 
- uzbrojenie osiedla domkÓW jednorodzinnych - Lipowa 
- budowa kolektora deszczowego K-1 
- aktualizacja dokumentacji techniczno-inwestycyjnej 

IV. Oświata I wychowanie 
- dotacia do przedszkoli miejskich 

V. Kultura I sztuka 
- dotacja do Biblioteki Miejskiej 
- dotacja dla Ośrodka Kultury 

VI. Ochrona zdrowia 
- dotacja do Żłobka Miejskiego 
- realizacja programu profilaktyki przeciwalkoholowej i 
innych uzaleniet\ 

VII. Opieka społeczna 
- dotacja do Dziennego Domu Pobytu 
- usługi opiekuńcze dla osób samotnych - zadania własne 
- zasiłki jednorazowe - zadania własne 
- zasiłki stałe i okresowe - zadania zlecone z wojew. 
- grodki finansowe na utrzymanie MOPS - zadania własne 
- ~rodki finansowe na utrzymanie - zadania zlecone z wojew. 
- dopłata z budżetu do zadań zleconych 

VIII: Kultura fizyczna I sport 
- dotacja dla OCKF 
- dotacja z budżetu do sportu młodzieżowego 

150.000.000 
50.000.000 

250.000.000 
200.000.000 
50.000.000 

300.000.000 
200.000.000 
400.000.000 
100.000.000 
300.000.000 

1.100.000.000 
600.000.000 

1.600.000.000 
700.000.000 
300.000.000 

1.400.000.000 
300.000.000 

8.340.000.000 

2.300.000.000 
2.340.000.000 

2.043.000.000 

142.000.000 

960.000.000 
2.000.000.000 
2.300.000.000 
5.500.000.000 

680.000.000 
785.000.000 
390.000.000 

3.200.000.000 
640.000.000 

DOCHODY 

I. Dochody własne plan dochodów 

- dywidenda od przedsiębiorstwa komunalnego POM 
• opłata eksploatacyjna 
· dochody z tytułu dzierżawy 
- opłaty adiacenckie za urządzenia techniczne 
- dochody ze sprzedaży nieruchomości 
- dochody ze sprzedaży działek budowlanych 
- opłaty z tytuł1,l wieczystego użytkowania 
- opłaty z tytułu zarządu, użytkowania 
- opłata za pobyt w izbie wytrzetwień 
- grzywny i kary (mandaty) 
- podatek rolny od osób prawnych (RSP Oława) 
- podatek rolny od osób prawnych (spółka Teodorów) 
- podatek I~ny od osób prawnych 
- podatek od nieruchomości od osób prawnych 
- podatek od środków transp. - osoby prawne 
- pódatek rolny od gospodarstw indywidualnych 

• - wpływy z karty podatkowej 
· podatek od nieruchomości - osoby ftzyczne 
- podatek od spadków i darowizn 
· opłaty lokalne - targowa i omentarna 
- podatek od posiadaczy psów 
• podatek od środków transportu· osoby fizyczne 
· odsetki za zwłokę 
• wpływy z opłaty skarbowej 
- różne opłaty 
· różne dochody 

II. Udziały Gminy w dochodach bud:.ł:etu państwa 
- 15% udział w podatkach od osób fizycznych 
- 5% udziału w podatkach od osób prawnych 

III. Ró:.ł:ne rozliczenia 
- subwencja ogólna z budżetu państwa 

IV. Dotacje (zadania zlecone I powierzone) 
- utrzymanie cmentarza wojennego 
- zasiłki stałe i okresowe 
- utrzymanie administracji zleconej. płace, pochodne 
i wydatki rzeczowe 

- obrona cywilna 
- administracja rządowa - zadania zlecone 
- administracja rządowa - zadania powierzone 

OGÓŁEM DOCHODY: 

IX. Ró:.ł:na działalność 
- Obrona Cywilna (delegacje służbowe) 
- mateńaly i wyposażenie 
- dotacje zadań zleconych z budżetu państwa 
- usługi mateńalne - naprawa sprzętu, dowóz grup 
- usługi niemateńalne 

- utrzymanie Straży Miejskiej 

X. Administracja państwowa I samorządowa 
- diety radnych 
- delegacje krajowe służbowe 
- materialy i wyposażenie 
- usługi mateńalne 
- usługi niematerialne 
- osobowy fundusz płac - zadania zlecone 
- dopłata z budżetu osobowego funduszu płac 
do zadań zleconych 

- ZUS i fundusz pracowniczy - zadania zlecone 
- dopłata z budżetu do zadań zleconych 
- osobowy fundusz płac - zadania powierzone 
- dopłata z budżetu osobowego funduszu płac - zadania 

powierzone 
- ZUS i fundusz pracy - zadania powierzone 
- dopłata z budżetu do zadań powierzonych 
- osobowy fundusz płac - zadania własne 
- zakładowy fundusz nagród (13-tka) 
- delegacje krajowe służbowe i ryczałt samoch. 
- mateńaly i wyposażenie 
- energia elektryczna, woda, kanalizacja 
- usługi mateńalne 
· opracowanie dokumentacji sygnałowo-alarmowej i przeciw 
pożarowej oraz wykonanie 

- malowanie USC (osuszanie) 
· wykonanie instalacji elektrycznej w budynku Urzędu 
- wykonanie remontu murków na dachu Urzędu 
- malowanie wnętrz Urzędu i cyklinowanie 
- usługi niemateńalne 
- różne opłaty i składki 
- ZUS i fundusz pracy - zadania własne 
- zakładowy fundusz socjalny 
- zakupy inwestycyjne - komputery 
- wybory prezydenckie - dotacja z wojew. 
- zasiłki dla rodzin wojskowych 
- składki na rzecz Unii Miast Polskich 

XI. Ró:.ł:ne rozliczenia 
- rezerwa ogólna 

OGÓŁEM WYDATKI: 

50.000.000 
25.000.000 

600.000.000 
50.000.000 

7.820.000.000 
670.000.000 

1.004.000.000 
530.000.000 

50.000.000 
110.000.000 
280.000.000 

17.000.000 
12.000.000 

16.800.600.000 
968.000.000 
400.000.000 

2.868.000.000 
1.625.000.000 

183.000.000 
700.000.000 

80.000.000 
3.627.000.000 

624.000.000 
6.407.000.000 

200.000.000 
400.000.000 

34.440.000.000 
1.019.000.000 

3.190.000.000 

100.000.000 
5.500.000.000 

785.000.000 
3.000.000 

1.257.000.000 
116.000.000 

92.510.000.000 

5.000.000 
4.000.000 
3.000.000 

'28.000.000 
23.000.000 

1.423.000.000 

322.000.000 
10.000.000 
50.000.000 
5.000.000 

20.000.000 
852.000.000 

372.000.000 
405.000.000 
164.000.000 

79.000.000 

16.000.000 
37.000.000 

8.000.000 
5.158.000.000 

426.000.000 
105.000.000 
750.000.000 
150.000.000 
700.000.000 

850.000.000 
100.000.000 
800.000.000 
50.000.000 

650.000.000 
250.000.000 
350.000.000 

2.681.000.000 
140.000.000 
450.000.000 

60.000.000 
30.000.000 
20.000.000 

900.000.000 

92.510.000.000 
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Budżet '95 Czy burmistrz Stelmaszek odejdzie ? 

Bomba z opóźnionym zapłonem Odprawa 
burmistrza wprowadzono do Rady 
"tylnymi drzwiami". 

- Stało to się za cichą aprobatą 
obu stron (czyli tzw.grup Wiązo­
wskiego i PatcJzjeroilca - red.) • 
twierdzi Franciszek Patdziernik, 
unika jednak na razie wskazywania 
konkretnych zarzutów w stosunku 
do pani burmistrz. - Zawsze sta­
ram się myśleć trzefwo, toleran­
cyjnie, z roZS1łdkJem , wszystko 
określać jednoznacznie. 
NajbUiszy okres współpracy pew­
be rzeczy pozwoli rozwiązać i 
podjlłć takie czy inne de<.-yzje. 
Żadnych ostatecznych ustaleń nie 
ma w tej sprawie. 

Na ostatniej sesji Rady Miejskiej 
(15 grudnia) burmistrz Janina Stel­
maszek przedstawiła radnym przyjęty 
miesiąc wcześniej przez Zarząd Miej­
ski projekt budżetu miasta Oława na 
1995 rok. Radni praktycznie bez dys­
kusji przyjęli ten fakt do wiadomości. 
Dyskusja toczyła się już wcześniej w 
komisjach, choć bardziej miała ona 
charakter pytań i odpowiedzi niż mery­
torycznego analizowania poszczegól­
nych zapisów budżetowych. Radnych 
uspokajano bowiem, że to tylko pro­
jekt i na rzetelną dyskusję jest jeszcze 
czas. Można jednak było wyczuć, że to 
cisza przed burzą i projekt owego 
budżetu może być bombą z 
opóźnionym zapłonem. Kilka informa­
cji wraz z krótkim komentarzem za­
mieściliśmy już wcześniej w 28 nume­
rze "WO". Przypomnijmy więc, że 
budżet w 1995 roku ma się zamknąć 
kwotą 92.510.000.000 zł, zarówno po 
stronie dochodów jak i wydatków. W 
dochodach własnych przewiduje się 
wpływy w wysokości 46.100.000.000 zł. 
Z udziałów gminy w dochodach 
budżetu państwa (15% z podatku do­
chodowego od OSÓb fizycznych i 5% od 
osób prawnych) wpłynąć ma do kasy 
miejskiej 35.459.000.000 zł. Pozostałą 
kwotę stanowić mają subwencje i dota­
cje z budżetu centralnego. Rację miał 
więc radny Moslo, zauważając na sesji, 
że coraz bardziej maleją w budżecie 
miasta dochody własne. W projekcie 
naszego budżetu, w porównaniu do da­
nych ogólnopolskich, nie jest jeszcze 
tak źle, jeśli weźmie się pod uwagę je­
dynie suche liczby, ale gdy przyjrzymy 
się im bliżej, to zobaczymy, iż znaczne 
dochody własne wynikają głównie ze 
sprzedaży majątku gminy (mienie po­
sowieckie). Niemal od początku po­
wstania samorządów terytorialnych 
stopniowo maleje udział budżetów 
gminnych w wydatkach publicznych 
państwa -z ok. 13% w roku bieżącym do 
ok. 12,6% w roku przyszłym. W 1990 
roku zabrano gminom wpływy z manda­
tów policyjnych, w 1992 roku probowano 
zabrać gminom wpływy z opłat skarbo­
wych. Po wprowadzeniu podatku VAT 
znacznie wzroo/y koszty inwestycji reali­
zowanych przez gminy. Wraz z tym po­
datkiem, nakJionym także na gminy, któ­
re potraktowano jak podmioty 
gospodarcze (jednocześnie zakazując im 
prowadzenia działalności gO'lpodarczej), 
odebrano gminom opłaty skarbowe od 
umów sprzedaży, najmu i dzierżawy za­
wieranych przez płatnikÓW VAT. W 
dużych miastach szacuje się dziś straty 
w budżecie na poziomie 30%. W 
Oławie w roku bieżącym wpływy łączne 
z opłat skarbowych szacowano na 8,8 
mld zł, a będzie bardzo dobrze, gdy uda 
się uzyskać 5,7 mld zł. 

Manipulacje przy podatku od środ­
ków transportu na początku tego roku 
spowodowały w wielu gminach za­
chwianie płynności dochodowej w pier­
wszym półroczu. To tylko kilka 
przykładów uderzenia cent rali w gmin­
ne budżety. Te przykłady można by 
mnożyć - świadome zadłużanie służby 
zdrowia czy oświaty powoduje kłopoty 
finansowe w przedsiębiorstwach ko­
munalnych, z których usług korzystają 
szpitale i szkoły. żadna gmina nie 
wyłączy ogrzewania w tych placów­
kach, czy też nie przestanie dostarczać 
wody, bądź wywozić śmieci, faktycznie 
więc z budżetów gminnych kredytuje 
się państwowe instytucje. 

Równolegle próbuje się wrzucać 
gminom coraz więcej zadań, a szalę 
goryczy już wkrótce może przelać reali­

. zowanie tzw. dodatków mieszkanio­
wych. Na ten cel Zarząd Miejski 

przeznaczył w projekcie budżetu 1,5 
mld zł. Kwota ta, jak powiedział szcze­
rze jeden z członków Zarządu, wzięta 
jest "z powietrza". Dla przykładu po­
dam, że w podobnym mieście jakim 
jest Oleśnica przewiduje się na ten cel 
2 mld zł ... miesięcznie (!). 

Analizując projekt naszego budżetu, 
takich liczb "z poy.ietrza" mama by się 
doszukać więcej. Nie jest już tajemnicą, 
że znalazły się w nim pieniądze, które 
trzeba będzie wydać na~, co zakończyło 
się już w roku bieżącym (ucieptownienie 
miasta, remonty kapitalne budynków). 
Ponad 10% przyszłorocznych dochodów 
zostało już "zjedzone" w roku bieżącym! 
Podziwiam więc optymizm członków 
Zarządu, proponujących radnym taki 
właśnie projekt budżetu. Strategiczną in­
westycją w roku przyszłym ma być bio­
logiczna oczyszczalnia ~cieków (tak przy­
najmniej wynikało z prac poprzednich 
władz miejskich). Odbył się ju:t przetarg 
na opracowanie dokumentacji, wybrano 
finnę, z którą prowadzi się daleko za­
awansowane rozmowy dotyczące 
rozpoczęcia tej inwestycji, a tymczasem 
w budżecie na ten cel przewidziano O zł 
(!) - to nie pomyłka w druku: słownie 
"zero"! Dowiedziałem się ostatnio od 
burmistrza Łosia, że towynika ze zmia­
ny przepiSÓW finansowych i że w proje­
kcie budżetu nie wolno umieszczać no­
wych inwestycji. Dlaczego nikt z 
członków Zarządu nie mógł tego wy­
ja~nić na ostatniej sesji? 

O pewnych sprawach decydujemy tu 
na miejscu w Oławie i za to nie da się 
przerzucić odpowiedzialności gdzieś 
wyżej - do Wrocławia czy Warszawy. 
1)mczasem na tejże sesji jeden z 
członków Zarządu oświadczył, że nic nie 
wie o sprawie. O sprawie, która ma 
kosztować ok. 30 mld zł! 

W tej sytuacji na dalszy komentarz 
nie mam już siły! 

Krzysztor Andrzej TrybulskJ 

Od kilku tygodni coraz głośniej 
zaczyna się mówić o tym, że w 
kwietniu przyszłego roku ze swego 
stanowiska ustąpi burmistrz Jani­
na Stelmaszek. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyl "zamachy" na 
ten fotel planowano już od po­
czątku kadencji, tym razem jednak 
sprawa nabrała rumieńców, a to 

. głównie za sprawą projektu budżetu 
na przyszły rok. Otóż radni otrzymali 
projekt do wiadomości, ale nikt ich 
nie poinformował oficjalnie, że 

pod jedną z pozycji budżetowych 
kryje się odprawa dla burmistrz 
Stelmaszek. - Była to, o ile wiem, 
inicjatywa pana Pa1dzlemika -
twierdzi pani burmistrz. - Wiem o 
tym, ale nikt ze mną nie 
rozmawiał w tej sprawie. Nikt nie 
podnosił tej sprawy na posiedze­
niach Zarządu. - W budżecie jest 
zaplanowana odprawa - przyzna­
je zastępca burmistrza Franci­
szek Październik - czyli można z 
tego wnioskować, że Istnieje 
prawdopodoble6stwo, Iż pani 
burmistrz odejdzie. 

Kto chce odejścia pani bur­
mistrz? Jakie są przeciwko niej za­
rzuty? Okazuje się, że odprawa dla 
pani burmistrz jest przygotowana 
w zasadzie tak na wszelki wypadek, 
bo sprawa odejścia nie jest wcale 
przesądzona. - Te opinie są 

głoszone na własny rachunek -
twierdzi sama zainteresowana, 
burmistrz Stelmaszek. - Jo nie 
podjęłam decyaal o odejściu. Nie 
widzę takiej potrzeby, ponieważ 

wydaje mi się, że taka decyaaa nie­
wiele by zmieniła sytuację. Rada 
zaczęła pracować. Głosy krytycz­
ne i uwagi tylko pomagają, aby 
prac~ w Radzie była coraz spraw­
niejsza. Słyszałam, że były prowa­
dzone wśród radnych rozmowy na 
temat możliwości odwołanja m­
nie. Ze mnlł jednak nikt nie 
rozmawiał. Na początku kadencji, 
gdy nie widzieliśmy możliwości 
wyjścia z Impasu, ja sama 
powiedziałam, że jeśli praca okaże 
się w dalszym ciągu niemożliwa, 
odejdę. Natomiast obecnie, gdy 
Rada zaczęła pracować, widząc ile 
jest problemów i jakie, nie widzę 
potrzeby startowania od po­
czątku. Nie wiem, czy decy7Ja o 
wprowadzeniu odprawy do proJe­
ktu budżetu jest decyaaą jednej 
tylko osoby I co się za tym kryje. 
Ja nie będę o to pytała. Wolę kon­
kretne rozmowy. 

Zastępca burmistrza Franci­
szek Patdzlernlk mówi, że między 
nim a panią burmistrz otwartego 
konfliktu nie ma, choć są pewne 
różnice zdań w wielu sprawach, 
twierdzi natomiast, że wśród wielu 
radnych były głosy, aby stworzyć 
pani burmistrz malliwość odejścia 
w przyszłym roku na wcześniejszą 
emeryturę· Zarząd jednak sprawą 
się nie zajmował, żadnych oficjal­
nych stanowisk grup radnych na te­
mat odwołania także nigdy na se­
sjach nie było. Dopiero teraz 
okazało się, że problem odwołania 

- Moim zdaniem, taka pozycja 
w projekcie budżetu nie powinna 
się znaleU - twierdzi burmistrz 
Stelmaszek, ale oficjalnie nie' C"0'ni 
żadnych kroków, aby w sprawie 
zadziałać. - O poszczególnych po­
zycjach w projekcie decydował 
Zarząd, a na posiedzeniach Za­
rządu nie było postanowień, abyw 
pewnym paragrafie umieścić 

odprawę dla mnie. Ja o to nie 
pytalam, bo uważam, iejeśli ktoś 
ma taką propozycję, to powinien 
Ją przedstawić choćby do akcepta­
cji Zarządowi. A i tak przecież 
ostatecznie zadecyduje Rada. 

Czy Zarząd, jako projekto­
dawca budżetu na 1995 rok, wie 
coś w sprawie ewentualnego 
odwołania pani burmistrL? Aby 
sprawa nabrała jeszcze innego wy­
miaru, drobna uwaga - pod proje­
ktem budżetu w imieniu Zarządu 
podpisała się burmistrz Janina 
Stelmaszek. 

J.KamióskJ 

"Prosimy o Ujęcie nas w budżecie .. :- przyszłorocznego budżetu, które teoretycz­
nie prr.eZ1laczymy 110 inwestycje, to pienią­
dze już wydaIle - taki prezent od poprze­

Pf"Qchod1.i do mnie potrzebujqcy i proślowsparcie. Daj,. Prr,yclJOtki drllgi 
pclrr.ebujący· Daję. Prt3chodrj trr.eci - tloj,. ( ... ) Prt3chodrj cr.terrJtJesty plqty - daję. 
Prr,yclwdz.i no.slfPny - stop - nie mam jlli pieni,tk,y. Odmawiam. - Zaraz zamz - powie 
pclrr.ebujqcy. - Jednemu dald, dmgiem/l dakś, czJerd:r.ie.!lemll pil(temu dałd, a mnie 
odmawiasz? To nlejest/air! W ct)Im oni są lepsi ode mnie? 

• 
Na potU>bne pylanie bt;dą musieli odpowiedzje~ sobie już IIledlugo oławscy 

włodane. RóŻllymi kal/alami tU>cierają bowiem tU> władz miejskich stosy podOII i prMb 
o wszelkiego rodzaju tU>finamawanie. Większru~ wniosków trafia na komisje, gdzie radni 
opiniujq je, zwykle oczywiście pozytywnie . przecież to prosi elektorat! Elektorat, czyli 
r6żllego rodzaju stowar.zyszenia, związki, szkoły, komitety, organizacje, towarzystwa i 
wsz)\wko, co żyje w miskie, często finamow(]I/e generalnie przez p(]llsrwo lub z innego "iż 
miejskie iT6dla. Gellera]"i~ to 21Iac~' niewystarczająco. Szukajq Klit;c wsporcia samo­
nqdów. Czy dawat, komu dawat, ile dawa~? Przypominam, że chodzi IUlOj o pieniążki 
z budżetu, czyli irodki z podatków lias wsZY.!lkicll, a gmina nie lna obowiqzku dawania 
pieniędzy komukolwiek, poza swoimi USll.lwowymi ~dalliamj. 

Kto prosi i o co? Kilka przyklad6w: ZOZ prosi o pomoc w zakupie ezofagoskopu 
dziecięcego (ok.170 mln zł), ZSZ prosi o J mld zł 110 przeprowadzenie koniec21lych 
remolltów i konserwacji w budynku szkolnym oraz rozpoczęcie niezbędnych prac adap­
tacyjna-modemW1cyjnych w warSZlOlI.lch szkob/yc/; ZHP prosi o tU>plalę do leO/iego 
wypoczynku, a takie o pomoc w sfillOmowaniu remOl1lU 110 sprzęt obozowy (chcq 50% 
kosztów, czyli 100 mln zł), Stowar.zyszenie "Osiedlowa Telewizja Kablowa"prosi o kredyt 
na butU>węsieci TVKna osiedlu Chrobrego (l,6mld zł), olawskie kolo Polskiego Związku 
NiewitU>mych dyskretnie milczy o kwoci~ ale stwierdza w piśmie: "przesylamy prrubę o 
ujęcie nas w budiecie". PSM l $l. prosi o 50 mln zł /10 remont fonepianu re/lOmowol/ej 
finl'Y Bcchstein, który zostal okazyjllie odkupiOllY od wroclawskiego radia za kwotę J O 
mb. zJ. Stowarzyszenie Pomocy Mieszkaniowej dla Sierot prosi o wsporcie bez wymienia­
lIia żodnej kwoty. Komitet Org(]l.izacyjny Budowy Sali GimllOstyCzncj przy SP 9 prosi o 
ok.I mld 24 Poradnia Psychologic21lo-PedagogiCZllO prosi o 10 mln zI na swoją 
dzialalIlO~, LE nr 2 prosi o fili/dusze /10 relllOfU obiekJu przemaczonego lIa alę 

gimllOStyCZ//q, ZSR wJakubowicach prosi O tU>jillallsowoniestolówki szkolnej, SP 1 prosi 
o pomoc fil101lSOwq w zakupie podstawowego sprzt;lU tU> wychowallia flZ)lCZllCgo, Policja 
prosi o pomoc finansowqprzy zagospodarowa/liu swoich 1I0wych obiektów (lIa sesji była 
mowa nawet o 6 mld zl). Tell prosi O ... , II.lmtell prosi o ... O ile lni wiadomo, kalejka tU> 
kasy miejskiej jest Z/lOcznie dłuŻl'UJ, bo i strażakom cru by się przydało, i klubom 
sponowym, j illllym szkołom. Spokojllie mOŻlla by wydać cały budżet. Kogo 
dofll101lSOwot, a komu powiedzieć "lIie"? Przecież budżetllie jest w S1(]11ie lego wszystkiego 
udtwi~ą<!. Powiem więcej, słabiutki budżet na 1905 rok Tlie udiwlgllie już iadnych 
innych wydatk6w, poza wydQtkami ko"iec21l>mi, które i lak będą grubo niewysll.lrczającc. 
Na pewno przecież wszelkie inwestycje bęc/4 Z/lOcznie ograllicwIte, a bez /lich gospodarka 
miejska zacrnit; sit; szybko cofać. Wiedzmy () tym, u większru~ pieniędz)' z 

dniej Rady. Wbrew temu, co sugeruje zapis budżetowy, lIowych inwesl)'f;ji nie nąld:y 
się spec ja lilie spodzjewa~. Inwestycjeza cz:#ć tych piel/iędzy, owszem, zostały zrobiolle, 
ale jeszcze w tym roku, tylko flie było z cugo zaplaci~, więc... Dotyczy tO np. 
uciepłownie/ua lniasll.l (J 1 mld zI) czy /'elllOnJ6w tU>m6w komullOlnych 'P,onad 2 ~~ 
jl). Te pieluqdze są w budżecie, ale roboll.l za nie ZOSIl.lIa już wykol/QJlO z woli poprzedn/CJ 
kody. Obecnie trzeba tylko uregulować rachunki 

To wszyslko trzeba mid przed oczami, zaslOnawiając si~ lIad tym, czy miasto Sll.l~ na 
tU>fill(]lzsowonie kogokolwiek. A ciśni~ społeczm jest Z1Iacrm:. Dzi.esil.(tki ~ty~cj~ 
czekają na komunalhy grosz, bez którego llie dadzą sobie rady. Bez ~go grosza 81nJ,"e fet 
cięiko będzie wypdni~ swoje zobowiązania. Rada tymczasem lik 1110 jakiegol jednego 
SIOllOwiska w tej sprawie. Rw/C grupki próbują "ciqgtzlł~' w swoją stro~ j najprawdopo­
ddmiejosiągnqce4cZ)'liodpowiednizapiswbudżecie.Pro~jednakpamit;tat,żezowsu 
odbywa się to w atmOSferze dylematu: co wybrać? Col dla tłuc/lO (np.fol1epiall) czy dla 
ciala (np.pilki lIOŻlle), ratujący życie sprzęt medyc21ly czy ratujący życie s~t poiamiczy, 
tU>tacjt; dla Polskiego Zwiqzku NiewitU>mych cZ)'dotację dla stoworzyszeniazajmującego 
sit; zdrowiem dzieci? . 

~bratmy sobie II.lką sytuację. Rada, IIIOjąc tU> wybo/U spl'Zfl rasunkowy dla strazy 
poian/Cj i sprzęt m~dyczny, wybitra np. podu~ ralWlkowq. TydziQI po takiej decyzji 
niIa z wieżowca nie skakał, nOJomiast umano dziecko, kt6rego bez potrzebnego sprzętU 
lIie udało si~ urOJować. KJo w~dy spojrzy w ocZ)' IIIOlce? Oczywiście, przyklad działa w 
obiestrof'Y l 10 wybór sprzętU medycznegozamiastpoduszki lIIOże kosztować życie ludzkie. 

Nie z/~(]In mądrego, kt6ry potrafiłby odpowied/lio 27I01eź~ slf z taJaej nleutrowej 
sytuacji, wylukającej z choroby cale go pańs1wa. Jdli przecież cru folO1lSOWOIIC ma był z 
budżetu pallsLWa, to podoIllik (cZ)'li np. Ty) zapłacił już swoją cZ/(tt na len cel Je.fU /paz 

tU>jinansuje to "co!' z budżetu miejskiego, zmu.sumy będzie powtórnie łożył na tQI som 
cel i zada pyll.lnie: A gdzie się podziały tamte pienlqdze? 

Oczywiście Z/lOm korol/lly argument wszystkich chcących uzysktX wsparcie z kosy 
gmiru/ej. Mówi się w takim przypadku, że przecież 10 dla mieszkuJlców gmilly, dla dobra 
Ioka/I/Cj społeczrwlc4 dla rozwoju regiOllu, dla utrzyrnaniu sit; przy życiu, dla rOJowa­
nia. .. itp. Wszystko §Więll.l prawda. Tylko na ile §redllio zamożna firmo, jaką jest m1a\"l~, 
może wspomagać jeszcze słabsze? KomuIpomoże, bo nie wit:17.t;, aby Rada odwuzyw ~1t; 
z uwagi 110 ~łaby budiet powiedzieć generalnie "nie'~ Co jednak zadecyduje o przydziale 
tU>lacji? uypodo mi wierzy t, że wyłącznie debro gminy, ale gdzieś za plecami słys~ szept, 
że nie od rzeczy będzie mie~ ''swojego'' radnego, który zapewni odpowiednie tU>#cie -
można je zresztą nazwać slląprzebzcia. I wtedy ziści się zapewru: cel tych, Iaórzy trafili tU> 
Rady gMwnie w celu "zalatwielua" czego§ dla swoich wyborców. Potem innym pOtne­
bującym powiedzą "Tlie'~ bo zobaczą dno kasy . • Zaraz tp"":/: - powie no.slfpny pcll7.ebujq­
cy. -Jednemll dolel, drugiemu dułeś, czJl1Yi:r.ie$ten//I piqWmJI dold, a mNe OIIma,.,iaSZ? 
To nie fair! W cr.y'" oni byU lepsi ode mni.? 

J.Komiń ki 
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Co dalej z oławską oświatą ? 
Od kllku miesięcy trwa w Radzie MIejsklej otywlona dyskusja na temat 

przejęcia szkół podstawowych. Ogranicza si, ona Jednak najczęściej do 
problem6w ZWI~zanych % ~ materialnI! szkół (remonty, wypoaatenle w 
sprzęt) I % flnan .. ml (czy subwencja otrzymywana % budtełu pańatwa wy­
starczy, a JriU nie, to Ue trzeba będzie dolotyć % naszych mleJsklch podat­
k6w ?)Natomlast Jak dotl!d, prawie w og61e nie rozmawiano o wzajemnych 
relacjach między wszystkimi podmiotami dzlałaJllcyml w szkole (uczniowie, 
n uczyciele, pracownicy administracyJni I oHIuga, rodzice) a wodowIsklem 
lokalnym, władzami mlaJsklml1 wojewódzkimi (kuratorium, delegatura). Za­
praszamy wszystklch zalnternowanych do dyskusji na ten właśnie temat I 
proponujemy Jako wstęp do nieJ fragmenty artykułu prof. Zbigniewa 
Kwiecińskiego Szk'błaczydemokracJa?" ,opublikowanego w nr2/38 % 

1 ee2r. kwartalnika "EdukacJa". 

ZbignIew KwIecińskI 
SZKOŁA czy DEMOKRACJA 

(fragmenty) 
W panice i euforii zarazem porzuci· 

liśmy autorytarny ustrój ponadprawnego 
państwa cywilizacji mongolskiej i marzy 
nam się życie w państwie demokratycz­
nym, w państwie woln~ politycznej, 
wielk~ kulturowej i owocnej gospo­
darki rynkowej. W takim nieznanym w 
Polsce od dwustu lat - z maleńkimi tylko 
przerwami - systemie potrzebne są lu­
dziom odmienne kompetencje, nasta­
wienia, stosunki wzajemne, wzory 
zachowań, normy i role społeczne. Tym­
czasem jlU dziesięć pokoleń, jlU 
dwiekie roczników demograficznych 
Polaków przeszło przez magiel szkoły 
(rozumiem przez to szkołę masową od 
przedszkola do szkoły wyższej), która 
ćwiczyła do życia bez wolności, bez pra­
wa do indywidualnej tożsamości i bez 
samodzielnego rozumu politycznego i 
gospodarczego poszczegÓlnych osób i 
ich naturalnych zbiorow~. 

Oczywiście, taka szkoła nie może 
sprzyjać rozwojowi ludzi. 

Dlatego to społeczeństwa, które on­
giś rozpoczynały budowanie otwartej 
sfery publicznej i wolnego rynku, tak 
wielką wagę przywiązywały do "reforma­
cji" treści i sposobów edukowania swoich 
dzieci i nie szczędziły na to złotówek, czy 
raczej złota. 

U nas jest, jak się wydaje, inaczej. 
Społeczeóstwo nasze -w wielkim nawro­
towym pędzie do epoki dzikości, ~ród 
ulicznego kramarstwa, poszukiwania luk 
prawnych i politycznego kuglarstwa, 
między codziennością amerykańskiej 
popkultury i odświętnością rytuałów re­
ligijnych, straciło jakby elementarny ro­
zum edukacyjny, tojestzdoln~dozad­
bania o minimalne warunki rozwoju 
własnych dzieci, w tym o dogłębną 
zmianę wciąż peerłowskiej szkoły, która 
gwarantuje im zmarnowanie ich szana 
rozwojowych. 

Spróbujmy tu naszkicować kierunki 
możliwych zmian szkoły od tradycyjnej i 
przystosowanej do wymagar\ paóstwa 
autorytarnego i społeczeóstwa kole­
ktywistycznego do szkoły demokratycz­
nej, nowoczesnej i maksymalizującej 
rozwój jednostek. 

Są 10 -w znacznym uproszczeniu -trzy 
tendencje: l) w zakresie kształcenia jest to 
przerzucanie przez nauczyciela modelu 
.przekazu gotowej wiedzy na rzecz prze­
chodzenia do poszukiwania prawdy i 
współtworzenia wiedzy w komunikacji, 
otwartym dialog\: i polifonicznej interpre­
tacji maner\ i symboli; 2) w zakresie wy­
chowania jest to przechod1,cnie od przy­
gotowywania do ściśle ołcr'dlonych i 
reghimentowanych przyszłych ról pra­
cowniczych i obywatelskich (przez przy­
swojenie sobie i stosowanie wzorów i 
reguł zachowar\) do przeżywania 
dzlecir\stwa i młod~ oraz uczestnicze­
nia młodzieży w życiu publicznym, prze­
strzegania jej prawa do wyboru, do 
7(".1.ęEria, do samostanowienia o sobie; 

3) w o.(wiacie jako podsystemie państwa 
jest to zamiana strategii restrykcji cen­
trum władczego wobec społeczer\stwa z 
pomOcą "reform" szkolnictwa na 
strategię substytucji (M.Archer), czyli 
otwarcia ię oddolnych, lokalnych, twór­
czych działań organicznych w szkole po­
nownie uwłaszczonej przez rodziców, 
upodmiotowionej przez nauczycieli I 
uczniów, a zarazem uspołecznionej, pro­
wadzącej do udziału w otwartym i prawo­
rządnym społeczer\stwie, wspieranej fi­
nansowo, prawnie i informacyjnie przez 
państwo. Jest to przechodzenie od mo­
nopolu paóstwa do odzyskania głosu, czy 
raczej wielogłosowości, przez rzeczywi­
sle podmioty edukacji. 

Ograniczając się do tych trzech ten­
dencji, odnoszących się do praktyki edu­
kacyjnej, zapytajmy: dlaczego właściwie 
szkoła dotychczasowa musi być zastą-

piona przez zupełnie inną oraz o to, dla­
czego taka zmiana jest tak trudna, że 
zaledwie wyspowo może być realizowa­
na przez dziesiątki lat w krajach, które 
nie miały konieczności wygrzebywania 
się ze skutków komunistycznego ekspe­
rymentu i - zatem - tym trudniejsza musi 
być w Polsce popeerlowskiej. 

Dlączego przeto porzucony jest dzi­
siaj model szkoły, w której nauczyciel 
jest przekazicielem wiedzy naukowej, 
prawdziwej i ustalonej, a uczer\ jest od­
biorcą, który ma taką wiedzę wiernie i za 
nagrodą zapamiętać, odtwarzać i 
stosować według otrzymanych wskazó­
wek? 

Nauka obnażyła mit samej siebie i 
jest dziś bardziej skłonna do obalania 
prawd dotychczasowych, niż do szukania 
wciąż nowych dowodów dla uprzednich 
odkryć i teorii. Wiedza naukowa jest za­
tem prawdopodobna, propozycjonalna, 
podatna na różne, równorzędne inter­
pretacje i ma charakter paradygmatycz­
ny, co oznacza w konsekwencji zgodę na 
jej "sezonowość" i socjologiczną 
względność (dana idea czy teoria jest 
uznawana za słuszną, dopóty istnieje 
krąg zwolenników jej słuszności). 

Jeżeli nauka sama porzuca własny 
neopozytywistyczny mit ostatecznej pra­
wdziwOO i obiektywn~ swoich ustaler\, 
to w takim razie szkoła, niosąca dotych­
czas społeczeństwu kaganek wiedzy (ka­
ganek sztuczny, bo świecący odbitym bla­
skiem nauki), nie ma czego uczyć, nie wie 
jak uczyć, traci pewność po co uczyć i nie 
bardzo jest w niej komu uczyć. 

Nauczyciele bowiem byli i są przy­
gotowywani w szkołach wyższych według 
tego samego modelu przekazywania go­
towej wiedzy. Najczękiej nie znają 
równorzędnych teorii dyskutowanych 
we współczesnej żywej nauce, nie są 
wprowadzani w metody "produkcji" i 
dystrybucji wiedzy, w tryb warsztatu sa­
modzielnej pracy umysłowej, poszuki­
wawczej i badawczej. 

Szkoła realizująca model przekazy­
wania wytwarza w sposób nieunikniony 
autorytaryzm, lęk i przemoc symbo­
liczną (tj. narzucanie znaczer\ i interpre­
tacji),jeat nudna i wypala motywacje po­
znawcze, blokuje rozwój, niszczy 
zdolności twórcze i kompetencje do j -
nego porozumiewania się i do samo­
dzielnego rozumienia świata i tekstów. 
Szkoła realizująca model poszukiwania i 
komunikacji buduje autorytet wyzwa­
lający, tworzy warunki do współudziału 
w poszukiwaniu prawdy i ćwiczeniu się w 
ważnych kompetencjach, wytwarza 
zaangażowanie przez fascynację zagad­
kami do odkrycia i innymi ludtmi, two­
rzy ramy do uczciwie prowadzonego dia­
logu, w którym zabrzmieć mogą różne 
opcje i racje, wyrażane być mogą bez 
obaw przekonania i wątpliwości każdej 
mniejszości. 

Ważnym argumentem przeciwko 
trwaniu szkoły według modelu transmi­
sji gotowej wiedzy naukowej jest krytycz­
ne rozpoznanie empiryczne, że w istocie 
szkoła masowa, powszechna nie spełnia 
i tej funkcji, że pozoruje własną pracę i 
wytwarza mit siebie samej. Przypisuje 
sobie efektywysiłku własnego młodzieży 
i rodziny, ut winą za swoją niewykonaną 
pracę wobec większo4ci dzieci i 
młodzieży obarcza ich samych, nazna­
czając ich piętnem nieudacznictwa. 
Chociaż blisko 20% młodzieży, która 
opuszcza dzisiaj szkołę podstawową, nie 
rozumie sensu prostych tekstów w 
języku ojczystym, a dalsze 20% ma 
poważne trudności w ich zrozumieniu, 
chociaż więc około 40% absolwentów 
szkoły powszechnej jest w stanie fun­
kcjonalnego analfabetyzmu, to opusz­
czają oni tę instytucję w przekonaniu, że 
jest tak z ich własnej winy i że słusznie 
nauczyciele traktowali ich jak wałkoni, 
którym przemocą trzeba wlać ów sławny 
olej do prawie nie używanego organu ich 
ciała. Gdy ci sami ludzie staną się 

dorosłymi rodzicami, okazywać bc;dą 
największe zaufanie do szkoły jako insty­
tucji, której w pełni można powierzyć 
własne dzieci. Onitei bc;dą mieli kłopoty 
z rozpoznawaniem własnej tożsamości, 
uzasadnieniem zachowań moralnych i 
bc;dą bytowali na marginesie uczestnic­
twa politycznego oraz poza kulturą. 

Te dwa rÓżne argumenty przeciwko 
masowej szkole tradycyjnej odsłaniają 
główny dylemat tego przejścia od mode­
lu szkoły transmisji i urabiania do mode­
lu szkoły poszukiwania i komunikacji. 
Jak pogodzić potrzebę przyswojenia ka­
nonu kultury i kompetencji, zwłaszcza 
przez dzieci nie wynoszące z domu wzo­
rów języka, rozmowy i dobrej motywacji 
do uczenia się, z postulatem swobodne­
go poszukiwania, prawa wyboru własnej 
ścieżki edukacyjnej, prawa do błędu i do 
odmowy? Czy, w jakim stopniu, jak i 
wobec kogo można stosować przymus 
przyswojenia elementarnych kompeten­
cji porozumiewania się i podstawowych 
norm moralnych? Czy jakakolwiek 
odpowiedt przyzwalająca przymus nie 
jest zamknięciem drogi wyjścia ze szkoły 
jako instytucji przekazywania i urabia­
nia? Czy niejestskazywaniem sięjedynie 
na szukanie sztucznego łagodzenia 
gwałtu na osobowości, którego musi ona 
dokonać na każdym kandydacie na 
dorosłego człowieka współczesnego 
społeczer\stwa? 

Są jednak pozytywne rozwiązania 
tego dylematu poprzez zabranie nauczy­
cielom szczegółowych programów i tym 
samym stworzenie im możliwości, czy 
nawet konieczności samodzielnego 
posługiwania się naj nowszą wiedzą, me­
todą naukową, poprzez stworzenie 
młodzieży coraz szerszych z wiekiem 
możliwości współdecydowania o progra­
mie nauczania, o sposobach uczenia się 
i kształtowania indywidualnej, swoistej i 
niepowtarzalnej drogi własnej edukacji. 

U nas najpoważniejszą przeszkodą 
do znaczącego w skali społecznej kroku 
w kierunku porzucenia wad szkoły prze­
kazywania i urabiania są obecne kompe­
tencje nauczycieli, "lenistwo" szkoły jako 
systemu zorganizowanego, a także, czy 
może przede wszystkim, milcząco 
przyjęte - rzekomo liberalne - załotenie 
w nowej sferze publicznej, że sprawy te 
same się jakoś ułożą wraz z "normalnie­
niem" gospodarki i że nie są one w końcu 
tak ważne, a kto tam chce się czegoś 
uczyć, to i się nauczy, a poza tym na razie 
nas nie stać ... 

Dlaczego porzucany jest w wycho­
wywaniu model przygotowywania do 
wprzódy przypisanych ról - na rzecz 
modelu przeżywania i uczestnictwa, z 
prawem dzieci i młodzieży do szczęśli­
wości, wybierania do samorealizowania 
siebie i do samoodpowiedzialności? 
Przedkładane są tu poważne i 
rótnorodne argumenty. 

Od dwóch wieków przypominany i 
uzasadniany jest romantyczny pogląd, że 
dzieciństwo i młodość nie są gorszymi 
okresami życia niż dorosłość, że - prze­
ciwnie - są najlepszymi cząstkami cyklu 
życia człowieka i niewolno traktować ich 
jako przygotowywania do ról w 
dorosłości, która jest nieuchronnym i 
długotrwałym pasmem trudu, 
zależności, obowiązków i cierpienia; dla­
tego tei nie warto i nie wolno zabijać 
tych wspaniałych możliwości 
przeżywania przyjatni, fantazji, radości, 
bycia w zdrowej harmonii z pięknem 
przyrody, kultury i spotkania drugiego 
człowieka dla niego samego, a nie dla 
interesu czy skrytej manipulacji. Dzieci 
mają wrodzone poczucie dobra i dążenia 
do bycia dobrym, są wyposażone, jak to 
powie L.Kohlberg, w "wewnętrzny 
standard adekwatności moralnej", w 
uporczywy wysiłek do bycia lepszym, niż 
się jest aktualnie i niż jest otoczenie. 
Młodzież sama z siebie dąży do znalezie­
nia wzorów, idoli i ideologii, przed któ­
rymi warto paść na kolana i z którymi 
chce się indentyfikować. Dzieci i 
młodziei bezbłędnie szukają i znajdują 
ludzi dorosłych, od których warto się 
czegoś ważnego i wartościowego uczyć, 
dlatego że jest to ich witalna, nieodparta 
potrzeba. Potrafią być odpowiedzialne 
za siebie i innych. Dlatego współczesna 
"antypedagogika" nawołuje wychowaw­
ców, nauczycieli, opiekunów i rodziców: 
"Jeśli kochasz - nie wychowuj!". W wy­
myślonym przez Hubertusa von Schoe­
nebecka dialogu niemowlęcia z rodzica­
mi prosi ono: "Jeżeli mnie kochacie - nie 
czujcie się za mnie odpowiedzialni. Ja 
samo pragnę i potrafię odpowiadać za 
siebie". Erik Erikson ze swojej ncopsy-

choanalizy wyprowadza szczególną pe­
dagogiczną transformację przykazania 
miłości blitniego: "Jcżeli kochasz, to 
pomóż, by twój wychowanek (podopie­
czny, uczer\) mógł przekroczyć ciebie!". 

Drugi argument przeciwko wycho: 
wywaniu jako przygotowywaniu dzieci 
wyłącznic do ról w ich dorosłości wyta­
czają współcześnie prawnicy, wykazując, 
że wychowywanie jest ... nielegalnym 
aktem pozbawiania praw pewnej części 
społeczeństwa, po to, by poddać ją 
długotrwałemu naciskowi, służącemu in­
teresom tej jego części, która 
ubezwłasnowolniła dzieci i młodzież. 
Dzieci i młodzież są traktowane tak jak 
niebezpieczni przestępcy, którzy muszą 
być izolowani od społeczeństwa i podda­
ni represjom oraz usilnemu naciskowi 
naprawczemu. 

Kolejny argument przeciwko wy­
chowywaniu jako przygtowywaniu do 
przyszłych ról sformułowała radykalna 
pedagogika krytyczna, dowodząc, że na­
uczyciele są szczególną zbiorowością lu­
dzi, którzy nie znają innych ról 
społecznych niż swoje własne, nie znają 
innej rzeczywistości niż szkoła, gdyż pro­
sto ze szkoły - zakochani w niej lub w 
jakiejś nauczycielce - poszli do szkoły 
nauczycielskiej, a stamtąd do szkoły. Jak 
zatem tacy ~gólni ludzie, zupełnie -z 
wyboru lub przypadkiem - izolowani od 
prawdziwego życia, mogą dor\ 
przygotowywać? 

Jest jeszcze jeden argument prze­
ciwko uprawianiu wychowywania do 
przyszłych ról. Jak można do nich 
wdrażać, jeśli stałą cechą naszej rzeczy­
wistości jest właśnie nieprzejrzystość i 
nieprzewidywalność? 

Inny dylemat wywołany jest przez to, 
że długotrwałe zablokowanie potrzeby 
wolności w momencie jej odzyskania, ro­
dzi potrzebę odreagowania byciem "na 
luzie", chęć życia bez wysiłku. 1Ymcza­
sem rola wychowawcy wspierającego 
rozwój jednostki i stwarzającego ciągle 
warunki jej najlepszego rozwoju jest zna­
cznie trudniejsza intelektualnie, emo­
cjonalnie i wykonawczo, niż rola wycho­
wawcy ćwiczącego przyszłe role, czy 
wychowawcy pielęgnującego warunki 

naturalnego wzrostu. 
Główną przeszkodą w realizacji tego 

przejścia od modelu przygotowywania 
do ról do modelu prorozwojowego 
przeżywania dziecir\stwa i mlodości jest 
obecny stan moralny naszego 
społeC1,cństwa. OdznaC1.8 się on pełną 
anomią, to jest rozpowszechnionym po­
czuciem uwolnienia od wszelkich norm 
moralnych i nieposzanowaniem jakiego­
kolwiek prawa. W badaniach nad orien­
tacjami moralnymi młodzieży z kor\ca lat 
osiemdziesiątych stwierdzono kilkałcrot­
nie różnymi metodami i na różnych pró­
bach, że młodzież polska prawie w 100% 
nie respektuje prawa. Podobny jest jej 
stosunek do religii. Dość powszechne 
deklarowanie katolickości i wiary w Bo­
ga nie ma związku z przestrzeganiem re­
ligii jako :tródła refleksji etycznej i kryte­
rium codziennych decyzji moralnych. 
Społeczer\stwo nasze odznacza się także 
znacznym lekceważeniem państwa. 
Państwo jako takie nie ma u nas 
społecznej legitymacji, a doświadczenia 
obcości państwa z prLCSzłości zdają się 
być przenoszone na jego nową formę. 
Masowe jest poczucie niesprawiedliwe­
go ubóstwa, deprywacja i oczekiwanie 
sprawiedliwego zadośćuczynienia, które 
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powinno przyjść z zewnątrz, a 7.8tem bez 
naszego w tym udziału. Taką postawę 
uroszczeniową podtrzymują z d~ sku­
tecznością największe siły i instytucje 
społeczne. Sytuację moralnego funkcjo­
nowania polskiej młodzieży Wiesław 
Łukaszewski nazwał ostatnio epidemią 
niemoralności. 

Dlaczego porzucony jest model cen­
tralnego sterowania szkolnictwem na 
rzecz strategii substytucji, oddolnego two­
rzenia szkół przez społeczności lokalne 

rodziców, nauczycieli i młodzieży? 
Trzeba nam było, niestety, długich i 
ciężkich lat doświadczeń tzw. reform 
oświatowych i dojścia do obecnej nędzy 
szkoły, żeby zrozumieć, że centralne ste­
rowanie oświatą w par\stwie autorytar­
nym używane jest wyłącznie do represjo­
nowania społeczer\stwa i że jest częścią 
strategii azjatyckiego podstępu władzy 
wobec społeczeństwa (według ołcreśle­
nia APogóreckiego). 

I tak, reforma z początku lat siedem­
dziesiątych, pod osłoną prac Komitetu 
Ekspertów Jana Szczepar\skiego, w rze­
czywistości była realizacją projektu ra­
dzieckiego z lat pięćdziesiątych, nega­
tywnie sprawdzonego tam, a u nas 
wdrażanego po jego porzuceniu w 
ZSRR (1973). Była represją za "złe za­
chowanie" młodzieży w latach 1968 i 
1970. Skrócono studia wyższe i zagospo­
darowano je licznymi przedmiotami po­
bocznymi i zajęciami wojskowymi. 
Młodzież robotniczą wpuszczono w śle­
py kanał kultury, jakim stały się szkoły 
zasadnicze. Ograniczono na wiele lat 
rozwój liceów i dokonano wczesnej spe­
cjalizacji ich programów, likwidując de 
facto ich ogólnokształcący charakter. 
Ograniczono naukę języków obcych. 
Dokonano gigantycznej destrukcji sieci 
szkolnej na wsi. Zmniejszano systematy­
cznie nakłady na oświatę nie tylko do 
poziomu zacofanych krajów 
afrykar\skich, ale znacznie poniżej tzw. 
progu śmierci oświatowej, co nie 
przeszkadzało mówić ministrowi, że 
"rząd nam środków nie skąpi" (i co tei 
nie przeszkodziło temuż ministrowi 
zostać pierwszym ambasadorem Rze­
czypospolitej w Watykanie). 

Ten sam restrykcyjny model stero­
wania oświatą trwał w latach osiemdzie­
siątych. Pierwszą ustawą Sejmu stanu 
wojennego była Karta Nauczyciela pełna 
nieoczekiwanych dobrodziejstw dla na­
uczycieli (skrócenie czasu pracy w tygo­
dniu i jegowymiaru, WC1..esne emerytury, 
prawo do mianowania po dwu latach). 
Spowodowała ona trwałą katastrofę ka­
drową: do szkół napłynęło stokilkadzie­
Wł,t ~iXCf nauczycieli bez kwalifikacli, 
którzy po uzyskaniu mianowar\ na stałe 
są jlU nie do usunięcia, aniewczesne 
przywileje socjalne dane nauczycielom w 
celu pozyskania ich lojalności wobec 
władz stanu wojennego są także dzisiaj 
nic do odebrania: Model restrykcyjny 
operacji dokonywanych centralnie na 
oświacie jest kontynuowany także obec­
nie. Zlikwidowano infrastrukturę 
dokształcania nauczycieli; nowa ustawa 
skraca obowiązek szkolny. Szkolnictwo 
średnie stanie włcrótce wobec śmiertel­
nego zagrożenia, podobnie jak dotknęło 
to jlU przedszkola. Nie ma zatem innego 
wyjścia, jak radykalne odpar\stwowienia 
szkół i uniezaleinienie ich od pozaoświa­
towych decydentów centralnych. 
Wyszedłszy z opozycji, zachowują się oni 
dziś jakby nadal według logiki oporu, co 
oznacza usilne próby zatapiania przC'l 
kapitana własnego okrętu za 38 miliona­
mi pasażerów z powodu dziur 
powstałych w przeszłości. 1Ymczasem 
wszystkim potrzebna jest logika nadziei 
i nowych możliwości. 

Dylematem takiego przekształcenia 
szkolnictwa jest nieprzygotowanie 
społeczności rodziców do samodzielne­
go organizowania edukacji własnych 
dzieci, brak odpowiednich z,abezpieczer\ 
prawnych, regulacji podatkowych, a 
ściślej opór przed takimi regulacjami ze 
strony ekonomicznego kierownictwa 
par\stwa. Podstawową przeszkodą jest 
jednak, moim zdaniem, całkowite zeta­
tyzowanie świadomości nauczycieli, któ­
rzy przeważnie nie potrafią i nie chcą 
korzystać z wolności myślenia i 
działania. I wreszcie - jest taką prze­
szkodą stopier\ materialnej nędzy 
szkolnictwa, komulowanej przez długie 
lata. Sproletaryzowani nauczyciele nie 
staną się twórczymi intelektualistami 
zaangażowanymi w demokratyczną 
transformację społeczer\stwa. Ajednak 
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poważny egzamin państwowy, który zda­
je młody człowiek kończący szkołę śred­
nią. Zwany po polsku egzaminem 
doJl'7Jłłoścl, powinien oznaczać, że 
człowiek legitymujący się posiadaniem 
świadectwa jego zdania, jest już 
ukształtowany jako osobowość, posiada 
wiedzę i umiejętności na poziomie przez 
ten egzamin wymagane. 

Czy tak jest? To pytanie powróciło 
w momencie, gdy porównaliśmy 
możliwości i szanse polskiego absolwen­
ta szkoły średniej w kraju i na tzw. Za­
chodzie. Tam nasze Świade<i:twa 
dojrzałości nie są' respektowane, trzeba 
by je nostryfikować poprzez ponowne 
zdawanie egzaminu według reguł obo­
wiązujących w danym kraju. 

Jeżeli mamy integrować się gospo­
darczo, politycznie i kulturowo z resztą 
Europy, i tę sprawę należałoby 
uregulować. 

Innym powodem, dla którego po­
nownie zaczęto rozpatrywać zasady i re-

gulamin polskiej matury, była nieporów­
nywalność ocen, wymagań i kryteriów 
stawianych abiturientowi w różnych ty­
pach szkół, a nawet w równoległych pla­
cówkach oświatowych na terenie całej 
Polski. Nie jest bowiem tak, że np. ocena 
bardzo dobra z pracy pisemnej z języka 
polskiego w klasie humanistycznej reno­
mowanego liceum, jest" tą samą oceną 
bardzo dobrą, którą otrzymuje maturzy­
sta wywodzący się z przeciętnie lub słabo 
uzdolnionej klasy o profilu podstawo­
wym. Mimo to, otrzymują oni te same 
świadectwa dojrzałości, które zawierają 
nieprawdziwą informację, jakoby repre­
zentowali ten sam poziom. 

Wyższe uczelnie powoli odchodzą 
od egzaminów wstępnych dotąd prze­
prowadzanych. Coraz częściej pojawia 
się konkurs świadectw. Musi więc być 
tak, aby składany przez absolwenta 
szkoły średniej dokument w postaci 
świadectwa dojJ.7.ałości był porównywal­
ny z innymi i zawierał prawdę na temat 

ANTONI MARKIEWICZ 

Latarnie gazowe 
Już w 1854 r. w Oławie pojawiły się plerwue Instalacje gazowe. 

Miasto otrzymało również gaz do 
mieszkań, który służył głównie do 
oświetlenia pomieszczeń. W starych 
budynkach jeszcze przez długie lata po 
II wojnie światowej Istnłały Instala<;je 
gazowe w pokojach I kuchnłach, prowa­
chące na środek sufitu. W niektórych 
mieszkaniach przy ulicy Brzeskiej, 1 
Ml\lo, w Rynku wisiały sprawne lampy 
gazowe. Miasto nasze otrzymało 

również uUcme o~włetlenle gazowe. 
W~łuż ulic, na skrl\Ju chodników zain­
stalowano lampy gazowe, które co­
dziennie, tuż przed zapadnięciem 

zmroku zapalał pracownik olowsktej 
gazowni. 

Gazowe latarenki umocowane na b0-
gato zdobionych, żeliwnych słupach 

wyglądały bardzo malowniczo i wytwarzały 
specyficzny nastrój, zwłaszcza na zwar­
cie zabudowanych uliczkach Starego 
Miasta. Szczególnie nastrojowo 
wyglądały gazowe latarnie w zimowe, 
długie wieczory, gdy blask rozpraszał pa­
dający płatkami śnieg. Niektóre latarnie 
przymocowane były do ścian kamieni-

te właśnie trzy kierunki zmiany szkoły są, 
w moim przekonaniu, przestrzenią 
możliwości uczynienia szkoły uczest­
niczką mozolnego dopracowywania się 
w Polsce demokracji. Prosta zmiana 
przymiotników, zmiana etykiet, zakli­
nania tu nie wystarczą. WejŚCie w 
przestrzeń możliwości towielostopnio­
we, nierównomieme, wielowymiarowe 
i długotrwałe odchodzenie od po­
wszechnej praktyki szkoły autorytar­
nej, ćwiczącej bezradność, izolującej 
od świata. Bez tych zmian szkoła polska 
będzie funkcją ideologii dawnego 
społeczeństwa, gdy tymczasem chodzi 
o to (jak to określiłby John Dewey), że 
nowe społeczeństwo może zaistnieć tyl­
ko jako funkcja nowej edukacji. "Inny­
mi słowy - jak określił ten problem 
Henry Girowe - chodzi o to, czy szkoły 
mają bezkrytycznie służyć istniejącemu 
dotychczas społeczeństwu i 
reprodukować je, czy też nieść wyzwa­
nie dla rozwijania i promocji imperaty­
wów jego demokratyzacji? ( ... ) Jestem 
przekonany, że szkoły są głównymi in­
stytucjami kształtowania młodzieży do 
życia publicznego, że szkoły powinny 
dostarczać uczniom wiedzy, charakte­
ru i wizji moralnej, które tworzą obywa­
telskie męstwo". 

czek, co miało miejsce przeważnie na 
wąskich chodnikach. Ramiona tych la­
tarni były również odlane z żeliwa, w 
formie ażurowej dekoracji. W niektó-

rych punktach naszego miasta 
zachowały się one do dzisiaj i sterczą, bez 
uzasadnienia przymocowane do ściany 
ogrodzenia lub budynku. Taki relikt 
dawnych czasów zachował się przy 
uł.Ks.Jana Janowskiego obok lecznicy 
dla zwierząt. Może ktoś z czytelników 
zna inne miejsce, gdzie zachował się re­
likt gazowego oświetlenia? Czekamy na 
odpowiedź. 
. Gazowe latarnie zapalał wieczorami 
i gasił rano w powojennej Oławie pra­
cownik oławskiej gazowni, nieiyjący już 
dzisiaj, Jan Tuczy6ski. Całą, długą trasę 
pokonywał pieszo lub rowerem, a jego 
rekwizytem był specjalnie skonstruowa­
ny 7.apalacz na długim kiju, który 
przypominał wędkę lub kościelne 
gasidło. Zapalacz do lamp gazowych 
pamiętał czasy niemieckie. Obsługą uli­
cznych lamp naftowych zajmował się 
również Marian Kobel, który rozpoczął 
swoją pracę już w 17 roku życia. 

Dużo informacji na temat gazowej 
sieci oświetleniowej posiada Władysław 
Piotrowski, który od 1948 r. był pracow­
nikiem miejskiej gazowni. Pan Piotro­
wski był gazmistrzem, a p6fniej kierow­
nikiem gazowni. Od 1948 r. mieszkał 
wraz z rodziną w starej gazowni przy 
ul.1 Maja 41. Ta część budynku ocalała 
i obecnie mieści się tam Prokuratura Re­
jonowa. Pan Piotrowski twierdzi, że po 

CIEKAWE 

'. faktycznego poziomu wiedzy 
umiejętności kandydata na studia. 

Aby zrównać się w tym względzie w 
Europą, musimy zmienić bardzo dużo 
zarówno w programach, jak i w kanonie 
wymagań. 

Pierwszym etapem jest osiągnięcie 
porównywalności świadectw na terenie 
Polski. 

Do prac nad tym zagadnieniem, zai­
nicjowanych przez Ministerstwo Eduka­
cji Narodowej, przystąpiło sześć woje­
wództw, w tym również wrocławskie. 

Powołano zespoły przedmiotowe, 
które opracowują propozycje kanonu 
wymagań w zakresie wiedzy, sprawności 
i umiejętności z przedmiotów matural­
nych (język polski, historia, biologia, 
matematyka, języki obce). Określa się 
też zasady recenzowania prac matural­
nych z tych przedmiotów. Warto dodać, 
ze dwóm spośród tych zespołów prze­
wodniczą oławianki - mgr Krystyna Ka­
lemba (biologio) I mgr Małgorzata Ko­
szulska-Szczot (Języki obce). Obie 
panie są doradcami metodycznymi 
reprezentującymi Wojewódzki Ośrodek 
Metodyczny. 

W skład komisji przedmiotowych, 
powołanych przez Kuratorium Oświaty 

wojnie części do ulicznych latarni spro­
wa.dzano z Zabrza, a oławską gazownię i 
gazową sieć oświetleniową uruchomiłpo 

wojnie p.Wójclk. Uliczne latarnie 
obejmowały swoim zasięgiem prawie 
całe miasto, oświetlały Plac Zamkowy, 
Rynek, ulice: Brzeską, Kościuszki, 
Krótką, Wrocławską, O$rodową, Karola 
Miarki, Kościelną, Plac Jedności Naro­
doweJ (obecnie Plac Piłsudskiego), Bro­
warnianą, Pałacową, Plac Starozamko­
wy, Ch,,?brego, 3 Maja i l Maja. 

Lampy gazowe świeciły również na 
ul.Żeromskiego, Andersa, a także na 

ul.Sikorskiego (dawna Świerczewskie­
go) i na ul.Spacerowej. Oświetlały 
również Plac Kolejowy. Pan Piotrowski 
wspomina, ie najja§niej §wieciły na 
ul.Strzelnej i Zacisznej (d.Broniewskie­
go). Szczególnie nastrojowo wyglądał 
ciąg uJ. 1 Maja, na której rząd gazowych 
latarenek OOwietlał granitową kostkę uli­
cy i wyłożone granitowymi płytkami 
chodniki. OŚwietlenia gazowego nie 
posiadały te rejony Oławy, gdzie nie było 
połotonej sieci gazowej. Dotyczyło 10 
Zwierzyńca, Małego Zwierzyńca czyli 
rejonu ulicy Oleśnickiej i Baiantowej 
oraz dawnego Baumgarten, tj. uJ.Lipo­
wej. 

Latarnie gazowe posiadało także 
częściowo oławskie Zatorze. Pojedyncze 
latarnie oświetlały ul.Dąbrowskiego i 
Opolską (Roznańską). Gdzieś na 
przełomie lat pięćdziesiątych i 
sześćdziesiątych rozpoczęto demontaż 
oławskich latarenek. Zastępowano je 
stopniowo o§wietleniem elektrycznym. 
Na Rynku pojawiły się wysokie, 
bezkształtne lampy jarzeniowej świeciły 
bardzo jasno, ale ich światło nie 
wytwarzało już nastroju. Wysokie, 
żelazne słupy zastąpiono potem betono­
wymi, również wybujałymi pod niebo. 
Trzeba przyznać, że tle pomyślane 
oświetlenie zeszpeciło szczególnie 
wąskie uliczki Starówki, a przecież 

we Wrocławiu, wchodzą również przed­
stawiciele wyższych uczelni. Chodzi tu 
oczywiście o zsynchronizowanie 
wymagań stawianych przez szkołę śred­
nią z tymi, z którymi trzeba będzie się 
zmierzyć na egzaminie wstępnym. 

Członkowie poszczególnych 
zespołów przedmiotowych odbywają re­
gularne szkolenia (ogólnopolskie), w cza­
sie których zapoznają się z regulaminami 
matur obowiązującymi w innych krajach 
europejskich. Nie chodzi oczywiście o 
"kalkowanie" obcych wzorów, lecz o 
pewną informację, która pozwoli wybrać 
optymalny ksztah polskiej matury, 
będącej r<'1.vną standardom europejskim i 
respektowaną w innych poza Polską kra­
jach. Olodzi tU'przecież nie tylko o nowo­
czesn~ szkolnictwa w Polsre, ale też O 
dobro mkxlych obywateli, którzy będąc 
Polakami, nie będą czuć się w przyszłości 
"gorszymi" obywatelami Europy. 

Wojewódzki Zespół Egzaminacyjny 
we Wrocławiu zaproponował, w porozu­
mieniu z Kuratorium terminy matur 
próbnych: 

25lutego'95 - z języka polskiego, 
4 marca'95 - z pozostałych przed-

miotów. . 

można było przynajmniej na niektórych 
uliczkach pozostawić pełne uroku lata­
renki. 

Oławskie latarnie gazowe zdemon­
towano na przełomie lat 50-tych i 60-
tych i wywieziono na złrlm. Podobnie 
postąpiono w innych miastach Śląska. 
Zdemontowano je również ze starówki 
wrocławskiej. Dzięki interwencji 
różnych instytucji i osób prywatnych, 
Qrzywr6cono latarnie na Ostrowie Tum­
skim. Dzisiaj nie tylko oświetlają zabyt­
kową dzielnicę, ale również ją zdobią i 
wytwarzają niepowtarzalny nastrój. Nikt 
nie postuluje dzisiaj o przywrócenie ga­
zowego oświetlenia w Otawie. Nie cho­
dzi o to, żeby wydawać dodatkowe środki 
pieniężne na nastrojowe i pełne uroku 
oświetlenie, które czyjąś nieodpowie­
dzialną decyzją zdemontowano. Wyda­
no dodatkową sumę na zainstalowanie 
jarze~owego oświetlenia, które p6tniej 
znliemono na lampy rtęciowe; a po ja­
kimś czasie sodowe. Te zmiany podykto­
wane były względami oszczędnościow­
mi coraz bardziej istotnymi w miarę 
drożenia energii elektrycznej. Na ulicy 

Zdjęcie w poprzedniej gazecie 
przedstawiało kościółek Św. Ro­
cha.Nagrodę wylosował Dawid Król 
(Ścinawa Polska 22) i on otrzyma kupon 
upoważniający do wybrania sobie do­
wolnej rzeczy na kwotę 100.000 zł w skle­
pie DANA przy ul. Żeromskiego 1. 

Dziś kolejna zagadka. Gdzie to jest. 
Prosimy o odpowiedzi na kartkach 
(można wrzucać do skrzynki na drzwiach 
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Przystąpienie do tych matur crmacza 
dobfO\1\Olne włączenie się do współpracy 
przez nauczycieli przedmiotów matural­
nych w poszczególnych szkołach. 

Matura pr6bna będzie również 
okazją do zrealizowania w praktyce ka­
nonu wymagań zaproponowanego przez 
zespoły przedmiotowe. 

Poprawa i reoe:D7DI!IIlnie prac będ.'1 
przebiegały według ustalonych i przyjętych 
wsp6lnych kryteńów wymagań, zarówno w 
za\cresie wiedzy, jak. i sprawtl<ll§ci i 
umiej~. 

Tematy matury próbnej byłyby 
więc tym razem przysłane, tak jak w 
przypadku prawdziwego egzaminu 
dojrzałości . Dotąd, w przypadku matury 
próbnej, ich ułoienie spoczywało w za­
kresie zadań nauczycieli przedmiotów Z 

poszczególnych szkół. 
Tak przeprowadzono matura prób­

n8 byłaby poiądanym pomiarem przy­
gotowania ablturient6w do egzam10u 
dojrzałoścI, kt6ry nastąpi" rruVu. 

O propozycjach i załoieniach doce­
lowych, czyli jak mogłaby wyglądać ma­
tura roku 2000 i jak przebiega ona w 
innych krajach Europy - napiszemy in­
nym razem. 

BoawJława Non 

Brzeskiej, Wrocławskiej, Krótkiej, 
Kościuszki, na PI.Starozamkowym, na 
Rynku, na ulicy Browarnianej, Rzd.niczej 
czy też Karola Miarki, nie ma miejsca na 
wysokie, potężne słupy betonowe lamp 
elektrycznych. Wystarczyłyby tutaj małe 
latarenki przymocowane do murów ka­
mieniczek, lub zainstalowane na starych 
żeliwnych słupach dawnych latarenek, 
których niestety już nie ma. Los 
oławskich latarni gazowych powi­
nien być przestrogą przed nie prze­
myślaną do kotlea modernizacją 
małych miast, przed nadmiernym wpro­
wadzeniem nowatorstwa za wszelką 
cenę. Powinien także stanowić 
ostrzeżenie dla architektów, konserwa­
torów zabytków i władz miasta. 

Przypomnijmy, Ze włęltszć.woć 
mieszkańców Oławy z aprobatą 
przyjęła podświetlenie przez refiektory 
naszych dwóch wież: - kościelnej I ratu­
szowej. 

Pozytywnie potraktowano r6wn.lei 
zdemontowanie wielldch lamp elektry­
cmych szpecących ratuszową wietę. 

redakcji) lub telefonicznie: 33-557 w 
godzinach dyżurów. 

*** 
Wszystkim Klietom życzę 
radosnych Świąt i lepszego 

1995 roku. 
"DANA" 

ul. żeromskiego 1 
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• 
ozmowa z prezesem PSS "Spolem" Ireneuszem Grochowskim 
- Okres przedświąteczny to dla 

handlowca prawdziwe żniwa. Czy 
znajduje Pan cza na to, aby święta 
przeży~ rodzinnie? 

- Święta Botego Narodzenia, a 
Wigilia szczególnie, to są ~więta ser­
deczne, rodzinne, optymistyczne, bo 
jak religia mówi, są to narodziny no­
wego tycia, nowej idei. Dla mnie jest 
to czas; który jednoczy całe rodziny, 
nie tylko tycb najbli:lszych. Przypo­
minamy sobie zwykle sprawy, który­
mi tyliśmy przez cały rok, a które 
jakoś udało się pokonać. To daje 
satysfakcję z istnienia. Tu jut wkra­
czamy w rozwatania bardziej filozo­
ficzne, ale coś w tym jest, te przy 
stole wigilijnym wracamy pamięcią 
do najbli:lszych, których nie ma jut 
między nami. Moi rodzice zmarli rok 
temu. To dla mnie bardzo bolesne. 

Oczywi~ie święta wiątą się dla 
mnie z nawałem pracy, ale katdy 
członek rodziny musi znaleić czas, 
aby pomóc w świątecznych przygo­
towaniach. Ja się zajmuję zaopatrze­
nie01, a moja małtonka przygotowu­
je r6żne przysmaki, typowo wigilijne. 
Tradycyjnie jest pyszny barszcz z 
uszkami, pierogi z kapustą, karp w 
galarecie i ten pieczony. Zona uczy 
się w tej chwili przygotowywać kar­
pia w śmietanie, bo kiedyś u znajo­
mych skosztowaliśmy takiej potrawy 
i bardzo nam smakowała. Zresztą w 
wigilijny wieczór wyjątkowo smaku­
je nawet kompot z suszonych owo­
CÓW. No i oczyw~ie jest kutia, bo 
rodzice tony pochodzą ze 
Stanisławowa. Dlatego jemy karpia 
po tydowsku, a nie np. po włosku. 

- Gdzie spędzacie Pa6stwo 
święta? 

- Gdy tyli rodzice, to często 

wyjetdtaliśmy do nich ... 
- Ale nie były to Jakieś wyjazdy 

turystyczno-świąteczne w góry? 
- Nie, nie. Planujemy coś takie­

go, ale zawsze zostajemy ostatecznie 
przy stole, najczę&:iej w domu. Bo i 
dzieciaki, i ja, uwielbiamy ten wie­
czór. Zawsze dbamy zresztą nie tyl­
ko o stół, ale takte o pewne przygo­
towanie wewnętrzne. Do stołu 

zasiadamy odświętnie ubrani. Na­
strój wieczoru wymusza pewne za­
chowani. 

-Kolędy? 

- Staram się nie śpiewać, bo po-
aobn nie najlepiej mi to wychodzi, 
ale dzieCiaki śpiewają. Zresztą Karo­
lina i Marcin muzykują trochę. Sta­
rają się więc przygotować na ten wie­
czór earę kolęd. I to czasem wciąga. 
żałuję bardzo, te nie potrafię tak 
śpiewać, j ak mÓJ ojciec. 

- Kiedyś w każdym porządnym 
domu był taki §plewnlk rodzinny ... 

- Tak. Chyba duta wina tutaj te­
chniC7.nych rozwiązań. Łatwiej 
przeclet nacisnąć guziczek magne­
tofonu i mieć śpiewanie z głowy. 
Myślę jednak, t.e Wielu z nas tałuje, 
1.e często nie potrafimy wspólnie 
śpiewać przy stole. 

- Czy przy Wa zym stole zasią­
dzie tylko rodzina? 

- Nie. W tym roku zaprosiliśmy 
przyjaciół z Wrocławia, którzy g~i­
li nas rok temu. Gdy'wyjetdtaliśmy 
do nich, mieliśmy mieszane uczucia, 
gdy:! opuszczać dom w ten wieczór 
jest tak jakoś dziwnie. Wydaje się, te 
tego nie nalety robić. Ale okazało 
się, te dzielenie się rad~ią tego 
wieczoru z przyjaciółmi jest jeszcze 
większym przetyciem. To wzbogaca 
wieczór, który jest w jakiś sposób 
kontemplowany przez wszystkich. 
Nie wiem, skąd się to bierze, ale zwy­
kle nikt nie porusza tematów co­
dziennych, przyziemnych. Raczej 
ucieka się do wspomnień 

dzieciństwa, do zdarzeń rodzinnych, 
do czasów, kiedy choinki były pra­
wdziwe i paliły się na nich autentycz­
ne świeczki. Pamiętam, te moi rodzi­
ce zawsze drteli, bo zwykle choinka 
zapalała się od tych świeczek. 

- Z Jakim wspomnieniem ko­
Jarzą się Panu święta dzieciństwa? 

- Miałem wspaniałych dziadków, 
rodziców mojej mamy. Dziadek był 
człowiekiem o telaznych zasadach. 
Wychowywał się w okresie zaboru 
pruskiego jako siódme dziecko. Był 
wtedy taki zwyczaj, te ojcem chrze­
stnym musiał być Wilhelm. Z racji 
tego, dziadek dostąpił zaszczytu 
kontynuowania nauki w szkole śred­
Olej w Dreźnie. Ociywiście pro­
boszcz przekonywał rodziców, aby 
me posyłali go tam, bo zostanie 
zniemczony. Dziadek skończył jed­
nak szkołę, a jej dyplom okazał się 
prestitowy zarówno dla Polaków, 
jak i dla Niemców. W Wieku 19 lat 
dziadek brał udZiał w I WOjnie śWia­
towej. WalC"l}'ł po stronie niemiec­
kieJ. Pod Verdun trafił do francu­
skiej niewoli, był ranny. Potem z 

armią Hellera wrócił do Polski, gdzie 
brał udzial w Powstaniu Wielkopol­
skim, z czego był bardzo dumny. Z 
racji świetnej znajomości języka nie­
mieckiego, w czasie II wojny świato­
wej dziadek brał prawdopodobnie 
udział w pewnej konspiracji - był 

wykorzystywany prJ:ez Związek 

Walki Zbrojnej. Wyjetdtał w spra­
wach handlowych na stronę Rzeszy, 
ale prawdopodobnie miało to zwią­
zek z jego działalnOŚcią kurierską ... 

- Pytałem o wspomnienia świą­
teczne z dzieciństwa, a Pan cały czas 
mówi o dziadku. Czyżby rozmowa 
przy stole wigilijnym koncentrowała 

się głównie wokół jego osoby? 
- Nie tylko, choć faktem jest, te 

dziadek był wielkim autorytetem, 
którego po prostu się słuchało. Być 
może stąd te pierwsze skojarzenia. 

- Czy któreś zjego cech zauwaia 
Pan u siebie? 

- Dam mote taki przykład. Je:teli 
chodzi o wychowywanie swoich wnu­
ków, dziadek był bardzo rygorystycz· 
ny. W czasie posiłków wszyscy do­
mownicy musieli być przy stole. 
Podczas Wigilii nikt nie śmiał 
rozpocząć wieczerzy bez niego. To 
on rozpoczynał od naszej cudownej 
babci dzielenie się opłatkiem 

zresztą chyba wszyscy mają cudowne 
babcie. 

Jeśli coś zbroiłem, a trudno w 
wieku kilku lat nie broić, dziadek 
zamykał mnie w pokoju i nie 
pozwalał wychodzić, co uwatałem 
za straszną karę. U dziadka nic nie 
było za darmo. Jeśli dawał kieszon­
kowe, to za coś. Musiałem mu np. 
pomóc posprzątać. Zawsze 
stawiał przed nami zadania. Ja tej 
zasady tak bezwzględnie nie 

przestrlegam - często dzieciom ule­
gam, ale pewna konsekwencja mi 
pozostała, zwłaszcza IN sferze zawo­
dowej. Potrafię długo planować, 

projektować, ale w pewnym mo­
mencie zapada decyzja, którą 
nalety bezwzględnie i szybko 
realizować. I to chyba 
odziedziczyłem wła~nie po dziadk!J. 

- Podczas Wigilii składamy so­
bie iyczenla. Bardzo Intymne. 
Zupełnie Inne od tych zdawkowych 
''Wszystkiego najlepszego". Czego 
będzie Pan iyczył swojej żonie w 
tym roku? 

- Nastrój tego wieczoru wyzwala 

w nas pewną tkliwość, odwagę, na­
wet subtelność. To płynie z serca. 
Wcześniej się takich tyczeń nie pla­
nuje. One są gdzieś w nas i same 
wypływają. Ja zapewne będę prosił o 
wybaczenie jakichkolwiek przy­
kr~i, które mogłem sprawić tonie 
w mijającym roku. A tak poza tym ... 
Zawsze mówię do Pyzy tak: - Basiu, 
fajnie nam jesl. .. 

Przy okazji pragnę złotyć serde­
czne tyczenia Wesołych Świąt i "Do 
Ś+-iego Roku" pracownikom naszej 
spółdzielni oraz wszystkim szanow­
nym klientom. 

- Święta to choinka, pod którą 
można znaleźć prezenty. Czego się 
Pan spodziewa? 

- PrawdopodobOle będzie to coś 
praktycznego. 

- Kolejny krawat, skarpetki? 
- Sądzę, :te będą to laczki. 
- ednak wychodzi z pana po-

znunlak. Tum wła~nle klapki nazy­
wają laczkami. 

- Klapki, klapki... Oczywi~ie. 
No, nie da się ukryć. Jestem trochę 

_ t!lo kulturą nasiąknięty, ale nie 
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przesiąknięty. Nieraz słyszę rótne 
dowcipy na ten temat, że poznaniak 
jest gorszy od Szkota, bo został z tej 
szkockiej rodziny wyrzucony za roz­
rzutność, ale to jest fajne. Takie ce­
chy ubrane w dowcipną formę są 
sympatyczne. Niekoniecznie dzielą . 

- Ale wróćmy pod choinkę. Z 
czego ucieszyłby się Pan nlljbar­
dziej? 

- Ka:tdy ma jakieś ciche marze­
nia. Nie spodziewam się czegoś nad­
zwyczajnego, ale będzie mi bardzo 
przyjemnie, jeśli dostanę coś nieko­
niecznie utytecznego. Jakąś niekon­
wencjonalną niespodziankę - to za­
wsze jest mile widziane. 

- Czy na stole prezesa I·SS 
Społem znajdą się wyroby firmowe? 

- Tak się składa, że ani ja, ani 
moja żona nie potrafimy wypiekać 
ciast. Skorzystamy więc z wypiekÓW 
firmy. Na stole znajdą się na pewno 
makowce, serniki i ciastka, które ro­
bimy według własnych receptur na­
szych pracowników. Dlatego mają 
one domowy smak. To duta zaleta. 

- Czy odgrywa Pan w domu rolę 
władcy, który przyjdzie z pracy I 
będzie czekał na wszystko? Czy ra­
czej można Pana wsta~ w fllrtusz­
ku, op.zmywającego naczynia·! 

- Najczę~iej faktycznie jestem 
przy zmywaku. Ale wszyscy 
włączamy się do przygotow3lt Bar­
bara nie lubi, gdy jej się w kuchni 
przeszkadza, ale staramy się jakoś 
pomóc. Obieramy warzywa, przy­
gotowujemy COŚ do zmielenia w ma­
szynce. W katdym razie jest to czas 
twórczej pracy. No i te zapachy ... 
Dzieci tet pomagają. Marcin i ja ro­
bimy porządki, myjemy okna, sanita­
riaty. Karolina jeszcze się do pracy 
nie garnie. Ona raczej ucieka w 
stronę pianina ... 

- Córka przygrywa, Pao 'z synem 
sprzątacie, a żona krząta się w ku­
chni? 

- Tak nieraz jest. Podział obo­
wiązków tak wygląda. Z synem do­
datkowo jeszcze smakujemy potra­
wy. Jesteśmy domowym jury w tych 
sprawach. 

- Zgodnie z tradycją, na stole 
powinno się znaleźć dwanaście po­
traw. Dziś nie ma już z tym raczej 
problemów. I jest to wsługll tukże 
PSS Społem, która w roku 
przyszłym obchodzić będzie 50-le­
cie istnieniu. Czy można 

powiedzle~, co było najwllżnlejsze 
dła firmy w ciągu tego półwieczu'! 

- To są przede wszystkim ludzie, 
którzy zakładali i trwali przy 
spółdzielni od 1945 roku. Wśród 
zało:lycieli byli pocztowcy, niektórzy 
jeszcze tyją i będą naszymi honoro­
wymi gośćmi podczas obchodów. 
Byli tet inni oławianie, którq mimo 
rótnych okresów historii przechowa­
li w swoich sercach i umysłach ideę 
spółdziclcz~i. Ona przeciet nie 
powstała w okresie PRL. Proszę mi 
wierl}'ć, te już w latach 1980-81 były 
naturalne ruchy, teby przywrócić 

tzw. kor Lenie. Wtedy to się nie udalo, 
ale w roku 1989 - z powodzeniem. Bo 
z chwilą odłączenia się od WSS by­
liśmy samodzielną jednostką, gdzie 
dążenia tych ludzi mogły się ZiściĆ. 
Było nam po drodze ... 

- Mamy nlezle układy w górze -
może Pan poprosl~ św. Mikołuj" o 
spełnienie jednego życzeniu din nr­
my. Jllkie to będzie życzenie? 

- Firmo, tyj, trwaj, rozwijaj się i 
spelnlaj nasze OC-J:ekiwaOla! 

Rozm. J.Kumiński 
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Pożary wsi w XIX wieku 
Od niepamiętnych czasów nieujarz­

miony ogień był wrogiem lUdzkich osied­
li. Gęsta zabudowa drewnianych do­
mów, dachy kryte słomą, trzciną lub 
gontem były czynnikami sprzyjającymi 
gwałtownemu rozprzestrzenianiu się 
ognia. Celowe podpalenie przez 
"życzliwego" sąsiada, czy też przypad­
kowe zaprószenie ognia dawało taki 
skutek, że czasem dorobek wielu 
pokoleń mieszkańców miejscowooci 
przestawał istnieć. Widząc współczesne 

wioski podoławskie, można odnicść 

wrażenie, Ze zabudowa ich jest praktycz­
nie niepalna. Jest to oczywi§cie 
złudzenie, gdyż np. z zewnątrz niepalna 
stodoła, bardzo łatwo pali się od środka. 
Dawniej na wsi było więcej budynków 
drewnianych, część z nich miała ściany 
szachulcowe (tzw. "pruski mur"), a tylko 
niektóre były wybudowane z cegły. 

Wieś zmieniała swe oblicze w czasie 
"tłustych lat", spowodowanych kontry­
bucjami wypłacanymi przcz Francję po 
wojnie francusko-pruskiej z lat 1870-71. 
Po tej przebudowie już raczej nie 

zdarzały się takie pożary, jakie dotknęły 
Jutrzynę w roku 1836, czy Osiek 10 lat 
wcześniej. Pożar w Jutrzynie wybuchł w 
marcu 1836 roku. Pogoda, jak to często 
się zdarza wiosną, była bardzo wietrzna. 
Ogień zaczął się bardzo szybko 
rozprzestrzeniać, tak, że w ciągu pół go­
dziny praktycznie płonęła cała wieś. Za­
skoczeni, zdezorientowani mieszkańcy 
wsi nie wiedzieli, co najpierw ratować. 
Udało się skrzyknąć większą grupę 

mężczyzn, którzy zaczęli ratować 

koociół. 

WyposaZenie świątyni udało się wy­
nieść na zewnątrz. Ogień nie przeniósł 
się jednak do środka, spalił tylko dach, 
ale zniszczył plebanię wraz z budynkami 
przykościelnego gospodarstwa rolnego i 
szkołę, również z gospodarstwem przy­
szkolnym. Spaliło się też duże gospodar­
stwo sołtysa wsi. Grozę tego pożaru 

widać dobitnie, gdy się zwróci uwagę, że 
83 rodziny pozostały bez dachu nad 
głową. Na potrzeby urzędu oławskiego 
starosty podano dokładne zestawienie 
szkód, które spowodował pożar. 

Spłonęło 26 gospodarstw kmie­
cych, 9 gospodarstw zagrodniczych, 4 
chałupnicze. Ofiar w ludziach nie 
było, ale w ogniu zginęło dużo żywego 
inwentarza. Z tego samego zestawienia 
wiemy, że spalił się: 1 wół roboczy, 2 
trebaki, 14 krów, 13 cieląt, 67 świń, 354 
owce i 1 koza. Część zwierząt udało się 
wyprowadzić poza strefę ognia, ale, nie­
stety, spłonęły całe zapasy paszy. Rolni­
kom też groził głód. Wsi, tak srogo 
doowiadczonej przez żywioł, należało 

pomóc. Starosta oławski, hrabia von Ho­
verden wystosował odpowiednie pisma 
do sołtysów poszczególnych wsi powiatu 
oraz do właścicieli folwarków, aby po­
mogli rolnikom z Jutrzyny. Dzięki skru­
pulatności sekretarza z biura starosty, 
mamy wyobrażenie o ofiarności 

mieszkańców powiatu. Wiadomo, ile ze­
brano w każdej wsi oraz łącznie . Np. Bi­
skupice koło Wiązowa dostarczyły Ju­
trzynie 5q żyta, 7 garnców grochu (1 
garniec to 4 litry), 2,5q jęczmienia, 17q 
owsa, 6 kóp snop6w słomy (kopa to 60 
sztuk) oraz kilka wozów siana. Z całego 

Strefy ochronne Olawy 
Wielu oławskich inwestorów, kom­

pletując dokumenty niezbędne do otrzy­
mania pozwolenia na budowę, jest zobo­
wiązanych do dokonania uzgodnień z 
wojewódzkim konserwatorem zabyt­
ków, często również ze służbami archeo­
logicznymi. Opisywane wymogi są różne 
w poszczególnych częściach (strefach) 
miasta i nie dotyczą wszystkich budów. 

Podział Oławy na strefy ochronne 
jest mało znany, tym bardziej że mamyw 
Oławie aż 6 stref ochrony konserwator­
skiej. Podział opracowano na podstawie 
Instrukcji Zespołu Ekspertów Komisji 
d/s Rewaloryzacji Miast i Zespołów Sta­
romiejskich. 

1 Strefa "A" - ścisłej ochrony histo­
rycznego układu urbanistycznego; 

2 Strefa "B" - ochrony zachowanych 
elementów zabytkowych; 

3 Strefa "K" - ochrony krajobrazu; 
4 Strefa "W' - ochrony reliktów ar­

cheologicznych; . 
5 Strefa "OW' - obserwacji archeo­

logicznych; 
6 Strefa "E" - ochrony ekspozycji 

zabytkowego zespołu miejskiego. 
Strefa "A" to zespół pierwotnego 

starego miasta wraz z terenami dawnych 
bastionów. Ogólnie jest to obszar 
położony między ulicami 11 Listopada, 
3 Maja i Św. Rocha od południa. Od stro­
ny płn.-zach. w granicach strefy znajduje 
się również odcinek ulicy Ks.Fr. Kutro­
wskiego. W opisywanych granicach 
położony jest wielowarstwowy przed- i 
polokacyjny układ urbanistyczny z za­
chowanym rozplanowaniem przestrzen­
nym i częściowo zachowaną starą zabu­
dową - głównie z XIX wieku. W 
opisywanej strefie, bezwzględnej ochro­
nie podlega zachowany układ prze­
strzenny placów, ulic i miedzuchów. To 
z kolei rodzi wymóg określonej zabudo­
wy plombowej - powtarzającej rygory­
stycznie przebieg pierwotnej linii pie­
rzei. Wojewódzki konserwatorzabytków 
postuluje np.: uzupełnienie narożnika 

ulic Browarnianej I Brzeskiej budyn­
kiem z tradycyjnych materiałów, obec­
nie pusty plac zdecydowanie zakłóca 
logikę pierwotnego układu. 

Uzupełnienia wymaga również 

północno-zachodni narożnik ulicy 
Wrocławskiej, a także północny frag­
ment ulicy Brzeskiej. Utworzona tu ni­
czym nie uzasadniona luka pomiędzy ka­
mienicą nr 4, a narożnymi blokami 
Rynku zakłóca pierwotny plan tej ulicy. 
Bardzo istotne dla starego miasta jest 

zachowanie charakterystycznych cech 
jego sylwetki, np. projektując zabudowę 
plombową na tym terenie, należy 

zwracać uwagę na dostosowanie jej cha­
rakteru do ulicy i jej obecno§ci w pano­
ramie miasta. Praktycznie wszystkie 
działania wynikające z prawa budowla­
nego w strefie "A" wymagają uzgodnie­
nia z konserwatorem. Dotyczy to 
również reklam, kolorystyki elewacji, 
wszelkich prac ziemnych itp. 

Strefa "B" jest strefą niesp6jną, ota­
czającą miasto od strony południowej i 
południowo-wschodniej. Obejmuje daw­
ne przedmieście grodkowskie, częścio­
wo brzeskie oraz zachowany fragment 
przedmicścia odrzańskiego. Od zachodu 
strefa obejmuje tereny wsi Baumgarten 
- obecnie okolice ulicy Lipowej, aż po 
ul.Strzelną wraz z osiedlami przy Okól­
nej i Osadniczej. Osobnymi enklawami 
są osady powstałe w pewnym oddaleniu 
od starego miasta i do 1945 funkcjonują­
ce niezależnie: Zwierzyniec Duży, Nowy 
Otok, Nowy Górnik. W strefie "B" znaj­
duje się równieżzachodnia częśćwąskie­
go odcinka ul.B.Chrobrego. Ochrona 
dotyczy również cmentarza żydowskiego 
I cmentarza przy ul.Kilińskiego. W tej 
strefie uzgodnienia budowlane dotyczą 
głównie wysokOOci budynków, rodzaju 
pokrycia (najczęściej dachy ceramicz­
ne), w przypadku wymiany tynków 
właściwe jest zachowanie pierwotnej 
formy gzymsów i obramowań okien­
nych. Okna nie mogą być powiększane, 
wszelkie zmiany muszą być uzgadnianie, 
szczególnie dotyczy to obiektów wpisa­
nych do rejestru zabytków. 

Strefa "K" • ochrony ~obrazu.. 
Strefa uwzględnia specyfikę Oławy, 

gdzie łęgi nadodrzańskie i nadoławskie, 
a także relikty pozostałe po dawnych sta­
wach, noszą ślady historycznie udoku­
mentowanej działalnOOci człowieka. Te­
ren łęgów wokół Oławy stanowi od 
wieków charnkterystyczne otoczenie 
tworząc historyczny krajobraz wokół 
Oławy. Np. na ' północ od mostu prowa­
dzącego w stronę ul.Strzelnej 
znajdowały się tradycyjnie bielniki miej­
skie. Przetrwał nawet ślad grobli biegną­
cej obrzerem dawnego stawu, tzw. Kut­
tel Teich. Ochrona tych terenów pozwoli 
na zachowanie zbliżonego do pierwotne­
go otoczenia starego centrum i roz­
po§cierającego się od strony 
ul.Kilińskiego widoku sylwety miasta. 

Strefa 'W' • ochrony reUktów ar­
cheołoglcmych. 

Strefa ta w zasadzie ogranicza się do 
trzech niewielkich obszarów zlokalizo­
wanych na terenie starego mi~sta. Pier­
wszym z nich jest teren domniemanego 
grodu kasztelańskiego i to w szeroko 
pojętym zakresie. Obejmuje on 
południowo-wschodni narożnik średnio­

wiecznego miasta wyznaczony skarpą 

pozostaill. po dawnych fortyfikacjach wraz 
z ul.Pałacową i pl.Starozamkowym. 
Wszelkie wykopy prowadzone na tym 
terenie powinny być bezwzględnie 

zgłoszone do Urzędu Konserwatorskie­
go i odbywać się pod nadzorem archeo­
loga. Niedopuszczalne są jakiekolwiek 
nowe lokalizacje budynków w tym rejo­
nie bez uprzedniej konsultacji z Woje­
wódzkim Konserwatorem Zabytków. 

Nie bez znaczenia jest tutaj fakt, że 
historia początków rozplanowania prze­
strzennego Oławy jest ciągle bardzo 
hipotetyczna. 

Dłatego też ochrona reliktów naj­
starszego grodu jest sprawą szczególnej 
wagi. Mogą one bowiem odpowiedzieć 
na wiele wątpliwOOci, ale przy wszelkich 
nieumiejętnie prowadzonych pracach 
ziemnych ulegną bezpowrotnemu znisz­
czeniu, co uniemożliwi na zawsze 
określenie, jak wyglądało rozplanowanie 
istniejącego tutaj najstarszego grodu 
słowiańskiego. 

Drugim obszarem objętym strefą 

"W' jest teren kościoła parafialnego 
p.w.Matki Boskiej Pocieszenia. Tutaj z 
kolei należy szukać odpowiedzi na pyta­
nie, czy zachowały się relikty świątyni 
św.Bł8Żeja wzmiankowanej już w po­
czątkach XIII wieku. 

Na trzecim terenie objętym strefą 
"W' były już wprawdzie prowadzone wie­
lokrotnie wspomniane wykopaliska, jed­
nak z pewnością obszar XIV-wiecznego 
zespołu zamkowego nadal kryje dużo ta­
jemnic czekających na wyjaśnienie. Dla­
tego też i tutaj wszelkie nowe prace ziem­
ne muszą być zgłaszane w Urzędzie 

Konserwatorskim i odbywać się pod 
nadzorem archeologów. 

Strefa "OW' • obserwac;J1 archeo­
logicmych. 

Obserwacją archeologiczną jest 
objęte całe stare miasto w obrębie §re­
dniowiecznych murów obronnych, bo­
wiem głęboki wykop może przynieść od­
krycie pozostałości starych instalacji 
wodociągowych, fundamentów istnieją­
cych wcześniej domów, murów obron­
nych, reliktów bram miejskich czy resztek 
starej ceramiki lub narzędzi. Zwłaszcza 

powiatu oławskiego dostarczono łącznie 
około 50 ton żyta, 5q grochu, 25 ton 
jęczmienia, 180 ton owsa. Słomy i siana 
zebrano tyle, Ze trudno było to zliczyć. 
Nie istniały jeszcze ubezpieczenia od 
pożaru, więc rolnicy musieli sami starać 
się o gotówkę na odbudowę gospo­
darstw. Najczęściej pożyczano pieniądze 
w bankach na wysokie odsetki. Oczy­
wiście, duże gospodarstwa odbudowały 
się szybko, a małe, biedne, długo jeszcze 
musiały "kuleć" zanim doszły do stanu 
sprzed pożaru. 

Mniej informacji zachowało się o 
pożarze w Osieku. Ogień wybuchł tam 
14 maja 1826 roku. Spłonęły gospodar­
stwa leżące w centrum wsi. na pierwszym 
miejscu wymieniona jest plebania, którą 
ogień zniszczył całkowicie. Spłonęło 14 
gospodarstw kmiecych, 6 zagrodniczych, 
7 gospodarstw chałupniczych. Również i 
tym poszkodowanym pomogli sąsiedzi 
bliżsi i dalsi. W krótkiej notatce jest in­
formacja, że starostwo zorganizowało 
pomoc socjalną, ale nic bliższego o tej 
pomocy nie wiadomo. 

Nie są nam znane przyczyny tych 
pożarów, ale analizując niektóre 
p6tniejsze, wydaje się, Ze były one 
wywołane podpaleniami albo też długim 
okresem suszy. 

przy wznoszeniu budynków plombo­
wych na tym terenie, należy zachować 
szczególną ostrożnooć i przed 
rozpoczęciem prac powiadomić o tym 
fakcie służby konserwatorskie, aby 
mogły zorganizować nadzór archeologi­
czny. Dotyczy to również wykopów pro­
wadzonych na terenie samego placu ryn­
kowego i na ulicach. 

Strefę obserwacji archeologicznej 
postuluje się rozszerzyć na część terenu 
dawnego przedmieścia grodkowskiego 
w sąsiedztwie Starówki, gdzie według 
tradycji miał być zlokalizowany średnio­
wieczny szpital i kaplica pod wezwaniem 
św.Świerada. Wobec wzniesienia XVII­
wiecznych fortyfikacji, pozostałe po nich 
relikty prawdopodobnie uległy bezpo­
wrotnemu zniszczeniu, jednak nie 
można wykluczyć w tym względzie pew­
nych niespodzianek, co przemawia za ta­
kim rozszerzeniem strefy "OW'. W przy­
padku odkrycia pozostałOOci ciekawych 
z historycznego lub artystycznego pun­
ktu widzenia, należy zastanowić się nad 
możliwością ich zachowania i wyeks­
ponowania. 

Strefa "E" - ochrony ekspozyc;J1 za­
bytkowego zespołu nWJsldego. 

Od północnego zachodu, z drogi do­
jazdowej od strony Wrocławia roztacza 
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Dużo grotnych pożarów wybuchło 
w czerwcu 1840 roku. I tak, nocą 11 
czerwca spaliły się zabudowania gospo­
darstwa sołeckiego (gospodarstwo 
sołeckie było najczęściej we wsi 
największe). Ogień przeniósł się na 
sąsiednie budynki, do rana spłonęły jesz­
cze 3 gospodarstwa zagrodnicze i 7 
kmiecych. 

Następnej nocy ogień gościł w WIe­
rzbnie. W gospodarstwie sołtysa spaliła 
się duża stodoła i owczarnia. Całe 

szczęście, że owce przebywały na pastwi­
sku. Pogoda była bezwietrzna, więc 

ogień nie przeniósł się na dalsze budynki 
wsi. 13 czerwca nic się nie paliło, ale za 
to nocą -14- w Stanowicach spłonęło 6 
gospodarstw - 2 kmiece i 4 zagrodnicze. 
Tylko dzięki wielkiemu wysiłkowi wszy­
stkich mleszlcańc6w Stanowic ogień nie 
zniszczył całej wioski. Ta seria pożarów 
wywołała zaniepokojenie w oławskim 
powiecie. We wszystkich wsiach zorgani­
zowano warty, które miały ostrzegać 
przed obcymi, zarządzono akcje po­
rządkowe, zakazano używania otwartego 
ognia itp. Akcje te przyniosły skutek, 
gdyż pożary skończyły się, przynajmniej 
w owym roku. 

Stanisław Borkowski 

się ciekawy widok na miasto, a głównie 
na kompleks budynków zamkowych oto­
czony zielenią rosnącą na dawnych for­
tyfikacjach. W związku z ochroną ekspo­
zycji zespołu miejskiego z tej strony, 
niewskazane jest wprowadzenie dodat­
kowej zabudowy przy ul.Gen.W.Ande­
rsa i Ks. Fr. Kutrowskiego. 

Kolejne strefy ekspozycji panoramy 
starego miasta znajdują się od strony za­
chodniej. Pierwsza z nich otwiera się 7. 

ul.Kilińskiego, poprzez łęgi nadoławskie. 
Druga - z dalekiej perspektywy drogi 
wiodącej do Strzeli na, z odcinka 
położonego pomiędzy przejazdem kole­
jowym a osadą Nowy Otok. W panora­
mie miasta widzianej z tego miejsca, nie­
stety znaczny dysonans stanowi potę'Lny 
blok zabudowy współczesnej, usytuowa­
ny w pobliżu uł.3 Maja (na osiedlu 
B.Chrobrego). Z uwagi na ochronę wi­
doku starówki od strony zachodniej, po­
stuluje się nie wprowadzać tutaj budyn­
ków wyższych niż piętrowe, co również 
znajduje swoje uzasadnienie w typie za­
budowy dawnej wsi Baumgarten. Kolej­
ny chroniony widok na zespół staromiej­
ski otwiera się od strony wschodniej, z 
terenu dawnego bastionu. I tutaj także 
należy wykluczyć jego zabudowę. 

Pr.zemysław Pawłowicz 

Gwiazda BetlejemSka 
Zimą, w okresie święta Bożego Na­

rodzenia zakwita roolina doniczkowa na­
zywana Gwiazdą Betlejemską. Pochodzi 
ona z Ameryki Środkowej, ma jeszcze 
inne nazwy, ale z tą pierwszą wiąże siC; 
ciekawa meksykańska legenda. Według 
tej legendy, w noc Bożego Narodzenia, 
kiedy wszyscy spieszyli do stajenki, gdzie 
narodził się Jezus, podątałz nimi bardzo 
biedny chłopiec. Każdy niósł jakiś dar, a 
on nie miał nic do ofiarowania. Bardzo 
się tym martwił i jedyny ratunek widział 
w modlitwie. Modlił się żarliwie, że stał 
się cud - spod ziemi wyrósł wspaniały 
krzew o pędach pokrytych ciemnozie­
lonymi li§Ćmi i wierzchołkach 

zakończonych okazałą rozetą z liści czer­
wonych. "Tym kwiatem Jezusek z pew­
nOOcią się ucieszy" - pom)ilał chłopiec I 
pobiegł do stajenki. Na pamiątkę tego 
wydarzenia, w Meksyku, gdziewnatural­
nych warunkach Euphorbia pulcherri­
ma zakwita w okresie świąt Bożego Na­
rodzenia, zwą ją Kwiatem Świętej Nocy. 
W Europie nazwę trochę zmodyfikowa­
no i mamy "Gwiazdę Betlejemską". Poi­
ska botaniczna nazwa tej rOOliny to wil ­
czomlecz piękny. Ta sama roolina 

nazywana jest równiet poinsecją, od na­
zwiska dyplomaty amerykańskiego Po­
inssetta, który kilka ~lin zabrał do Sta­
nów Zjednoczonych i tam zaczął je 
popularyzować. Udało mu się nią 

zainteresować rodaków. Dzieło jego 
zaczęli kontynuować inni i "Gwiazda 
Betlejemska" stała się popularna w 
całym ogrodniczym świecie. Równiet w 
Polsce. 

Stanisław Borkowski 



Dodatek opłacany z funduszy gminnych 

onttor 
Satll°rządowy 

NR 24/ 94 . 22 grudnia DWUTYGODNIK 

Gmina Oława czeka na inweśłorów 

Uchwała 
Nr VI/32/94 

Rady Gminy Oława z 8 grudnia 
1994r.w sprawie zatwierdzenia miej­
scowego. planu szczegółowego 

zagospodarowania przestrzennego 
terenu po wojskach lotniczych w Sta­
nowicach gmina Oława. 

Na podstawie art. 17 ust. 3 usta­
wy z 12 lipca 1984 r. o planowaniu 
przestrzennym (Dz. U . z 1989 r. Nr 
17 poz. 99 z późniejszymi zmianami) 
oraz art. 1 USl.25 pkt. f ustawy z 17 
maja 1990 r. o podziale zadań i kom­
petencji określonych w ustawach 
szczegółowych pomiędzy organy 
gminy a organy administracji rządo­

wej oraz o zmianie niektórych ustaw 
(Dz. U. Nr 34 poz. 198 z 
późniejszymi zmianami) 

Rada Gminy Oława uchwala co 
następuje: 

par. 1 
Zatwierdza się miejscowy plan 

szczegółowy zagospodarowania 
przestrzennego terenu po wojskach 
lotniczych w Stanowicach gmina 
Oława, który obejmuje: 

1. Rysunek planu w skali 1:5000 
stanowiący załącznik nr 1 do niniej­
szej uchwały. 

. 2. Tekst planu stanowiący 

załącznik nr 2 do niniejszej uchwały. 

3. Ideogram uzbrojenia terenu 
stanowiący zalącznik nr 3 do niniej­
szej uchwały. 

par. 2 
Wykonanie uchwały powierza 

się Zal"Ztldowi Gminy Oława. 
par. 3 
Uchwała wchodzi w życie po 

upływie 14 dni od daty jej ogłoszenia 
w Dzienniku Urzędowym Wojewó­
dztwa Wrocławskiego. 

Przewodniczący Rady Gminy 
Oława 

Jan Kownackl 

*** 
Jest to bardzo ważna {jecyzja 

radnych, uchwalenie miejscowego 
planu szczegółowego zagospodaro­
wania przestrzennego terenu po 
wojskach lotniczych w Stanowicach 
umożliwi realizację inwestycji na tym 
terenie. Teraz już tyłko należy 

czekać na inwestorów, którzy zechcą 
wykorzystać ten atrakcyjny teren ja­
ko miejsce pod budowę np. swych 
rezydencji lub warsztatów. 

Na sesję zaproszona została mgr 
inż. Krystyna Horpynko z 
wrocławskiego Biura Projektowego 
"Ład", które jest wykonawcą planu . 
Pani architekt przedstawiła radnym 
wizję biura dotyczącą zagospodaro­
wania terenów byłego lotniska. 
Szczególną uwagę zwróciła radnym 
na atrakcyjność tegoż miejsca, jego 
położenie przy głównej drodze (tra-

.Radca W innym wymiarze 
Podczas sesji Rady Gminy w 

Oławie radni zadecydowali, iż stano­
wisko radcy prawnego w urzędzie 
jest zbędne. Komisja powołana na 
wcześniejszej sesji, działająca w 
składzie: Henryk żak, Zbigniew Bo­
janowski oraz Zdzisław Pawluk, 
miała za zadanie zapoznać się z pro­
ponowanym regulaminem organiza­
cyjnym urzędu. W wyniku prac, 
opierając się na opinii wójtów, sekre­
tarza gminy, kierowników refera­
tów, opinii Urzędu Rejonowego a 
także por6wnując regulaminy z 
gmin: Czernica i Św. Katarzyna, ko­
misja wnioskowała między innymi o 
likwidacji samodzielnego stanowi­
ska radcy prawnego proponując w to 
miejsce wprowadzenie obsługi pra­
wnej na umowę zlecenie. Jak 
stwierdziła komisja, utrzymanie rad­
cy na pełnym etacie jest niecelowe, 
gdyż dwa stanowiska w gminie 
(zastępcy wójta i sekretarza gminy) 
obsadzone są przez prawników z 
wykształcenia. Co by było, gdyby 
zastępca wójta byflotnikiem (Cl.'j 

wtedy stanowisko to byłoby nadal 
potrzebne) a także co będzie, gdy za 
kilka lat wyborcy zadecydują owybo-

rze rolnika na to stanowisko (wtedy 
być może nowi radni uchwalą nowy 
regulamin organizacyjny). Nikt nie 
potrafił odpowiedzieć na pytania 
sołtysa z Bystrzycy pani Marii Chudy 
co z rolnikami pozbawionymi taką 
decyzją bezpłatnej obsługi prawnej, 
Do tej pory istniał taki zwyczaj w 
gminie, że do radcy prawnego 
urzędu mogli siC( zgłaszać rolnicy po 
poradę prawną i nie musieli uiszczać 
opłaty za taką usługę. Decyzja rad­
nych być może nie pozbawi rolników 
takiej motliwoki, będzie to zależało 
od sposobu sformułowania umowy z 
nową firmą prawniczą. Nie jest tym­
czasem znana decyzja byłej radczyni, 
której będzie przysługiwało prawo 
odwołania się od decyzji rady do 
sądu pracy. 

Co do innych zmian w regulami­
nie organizacyjnym, to opracowano 
schemat organizacyjny urzędu, 

który pozwoli precyzyjnie określić 
merytoryczną odpowiedzialność 

kierownictwa gminy za pracę refe­
ratów, samodzielnych stanowisk i 
wyodrębnionych jednostek organi­
zacyjnych. Część zmian związana 

jest z faklem istnienia nowego stano-

sa Wrocław - Opole) oraz walory 
krajobrazowe (strefa ochronna rze­
ki Oławy), co z pewnością będzie 
zachętą dla inwestorów. Na tym te­
renie znajdą się nie tylko miejsca pod 
budowę hurtowni Cl.'j hal produkcyj­
nych, ale również jest tam teren 
przeznaczony na budowC( domków 
jednorodzinnych a także miejsce 
pod tzw. MOP czyli miejsce obsługi 
podróżnych. 'Pani Horpynko stała 
przed mapą, wskazywała poszcze­
gólne kolorowe plamy na mapie i 
mówiła "to jest miejsce pod hotelik 
... , lutaj zaś mamy tereny rekreacyj­
ne, być może połe golfowe ... tUlaj 
sieć warsztatów nie uciążliwych dla 
środowiska .... w tym miejscu plano: 
wana jesl budowa drogi itd itp. Przez 
chwilę nie dawne lotnisko zaczęło żyć 
nowym życiem za sprawą pani archi­
tekt. Czy wszystkie założenia 

wrocławskiego biura projektów 
"Ład" uda siC( zrealizować - zależy już 
tylko od prl}'szlych inwestorów. 
Gmina Oława czeka na nich. 

, 
Swiąteczny 

turniej 
11 grudnia w hall na stadio­

nie sportowym w Oławie odbył 
się Świąteczny Halowy Turniej 
Piłki Nożnej. Ogółem w turnieju 
wzięło udział 252 zawodników 

- Juniorów młodszych. Czas 
gry 2 x 7 minut, system rozgry­
wek - pucharowy. 

I miejsce - LZS ·ODRA· Ścl­
nawa Polska 

II miejsce - LZS ·CZARNI· 
Jelcz-Laskowlce 

III miejsce - Szkoła Podsta­
wowa w Danielowicach gm. Do­
manlów 

IV miejsce - Szkoła Podsta­
wowa w Wójclcach gm. Jelcz­
Laskowice 

Najlepszym strzelcem I za­
wodnikiem turnieju okazał się 
Mariusz Błachanlec ze Szkoły 
Podstawowej wDanlelowlcach. 
Daniel Chartunlewlcz z LZS 
·CZARNI" w Jelczu-Laskowl­
cach to najlepszy bramkarz tur­
nieJu. 

Gratulujemy! 

wiska - zastępcy wójta. Istniejący do 
tej pory referat budownictwa, go­
spodarki komunalnej i ochrony 
środowiska podzielono na dwie se­
kcje: budownictwa i remontów; go­
spodarki komunalnej i ochrony 
środowiska. Radni uchwalili 
również zasady oceny pracowników 
samorządowych mianowanych oraz 
powołali komisje dyscyplinarne I i II 
instancji. • 

Nowi sołtysi 
W gminie Jelcz-Laskowice 

Lp. MIEJSCOWOŚĆ SOŁTYS 

1. Blskuplce Józef Przybylski 

2. Brzezinki Eugeniusz Blelec 

3. Dębina Janusz Krawczyk 

4. DziuplIna Józef Bień 

5. Grędzlna Waldemar Pocałujko 

6. Kopalina Stanisław Żygadło 

7. Łęg Franciszek Socha 

8. MInkowice Jan Pa~zo8 

9. Mlłoszyce Mieczysław Głuszko 

10. Mlłoclce Ryszard Maclejczyk 

11. Nowy Dwór Józef Cltków 

12. Piekary Marian Ferenc 

13. Chwałowice Zbigniew Regec 

14. WóJclce Eugeniusz Jakubowski 

15. osiedle Laskowice Wanda Żyłka 

16 . osiedle Jelcz Jan Kutkowskl 

Nowi przewodniczący 
rad osiedlowych 

w Jelczu-Laskowicach 

lp. OSIEDLE PRZEWODNICZĄCY 

1. Metalowców Jan Łagódka 

2. XXXV-lecia I Józef Mielnik 

3. XXXV-lecia II Jerzy Oleńczak 

4. Fabryczne Józef Kruszyk 

5. Komunalne Jan Szatanik 

Czujcie się uk'arani 
Rolnicy z gminy Oława, będący 

dostawcami mleka do Spółdzielni 

Mleczarskiej w Jelczu-Łaskowicach, 
nie po raz pierwszy zwracają się o 
pomoc zarówno do radnych jak i do 
pracowników urzędu. Pomoc ta 
wiąże się zwykle z przypomnieniem i 
ponagleniem spółdzielni, aby ze 
swoich zobowiązań wobec rolników 
wywiązywała się w terminie. Część 
rolników, nie mając ochoty ciągle 
upominać się o swoje własne pienią­
dze, postanowiła zrezygnować z tak 
niesolidnego partnera. Ci, którzy od­
stawiają teraz swoje mleko do Brze­
gu, nie mają powodów do narzekań 
na terminowość rozliczeń, dostali 
nawet premię świąteczną od tamtej­
szej spółdzielni. Chcąc wyjaśnić 

sprawę na miejscu, postanowiono 
zaprosić prezesa Spółdzielni Mle­
czarskiej z Jelcza-Łaskowic na posie­
dzenie rady, lecz prezes, w nawale 
prac, nie znalazł czasu na takie spot­
kanie. Jedna z pracownic urzędu 

poinformowała radnych i zebranych 
na sali sołtysów oraz rolników, iż 

sprawę płatności próbowała wy­
jaśnić u źródła, gdzie poinformowa­
no ją, że ostateczną decyzję co do 
wypłat podejmuje prezes, który nie 
płacąc rolnikom, w ten sposób po­
stanawia ich ukarać za chybione jego 
zdaniem przeniesienie się części rol­
ników do Brzegu. Ze strony radcy 
prawnego urlędu padła propozycja 
opracowania formularza pozwu 
sądowego. Wszyscy rolnicy, którym 
spółdzielnia zalega z płatnościami, 
mogą ją zaskarżyć do sądu i sprawę 
na pewno wygrają. Już dawno część 
mieszkańców Olawy zrezygnowała z 
kupowania wyrobów Spółdzielni 

Mleczarskiej z Łaskowic, nie 
wiedzieć czemu co~ im ciągle za­
kwa~ny był produkowany przez nią 
serek. Teraz już wiedzą dlaczego tak 
byłoj to cała zlość prezesa odbijała 
się niekorzyslnie na smaku wyrobów 
produkowanych przez jego firmę.(a) 

Po raz kolejny - nie 
W związku z ciągłymi pytaniami kuratorium dotyczącymi ter­

minu przejęcia przez gminę szkół, radni z Gminy Oława podjęli 
uchwałę w której stwierdzają iż podtrzymują wcześniejsze stano­
wisko Rady Gminy Oława (uchwała nr XXXII/27/93 z 29.12.93). 
To oznacza, że przejęcie szkół podstawowych na terenie gminy 
nastąpi z dniem 1 stycznia 1996 roku. 



Jelcz-Laskowice 

Co lubią w Jelczu-Laskowicach, czyli krótki raport o 
działalności sportowej MGOKiS w Jelczu-Laskowicach 

W "Słowie Sportowym" 
przeczytałem hasło "Oława lubi 
siatkówkę", nasz odzew: w Jelczu­
Laskowicach też lubią siatkówkę! 

Od 13 listopada, w każdą 

niedzielę rozgrywane są mecze w ra­
mach ligi piłki siatkowej "Jelas 194". 

W rozgrywkach bierze udział 8 
zgłoszonych zespołów. Kolejn~ 

drużyn w dniu dzisiejszym tj. 
16.12.94 r. wygląda następująco: 

1. Przyjaciele MMM (kpt. 
M.Morel) 

2. Craze Variors (kpt. M.Więch) 
3. Jutrzenka (kpt. E. 

Kłapkawski) 

4. Orły (kpt. M.GÓrkiewicz) 
5. Krasnale (kpt. H.Partyka) 
6. Pogromcy z Wolno~ci (kpt. 

W.Mielnik) 
7. Sokoły (kpt. M.Rudnicka) 
8. Pupilki (kpt. M.Biernaczyk) 

••• 
U nas w Jelczu lubi się także 

tenisa stołowego. W dniu 3-4.XI. 
SKS wraz z MGOKiS zorganizowały 
międzyszkolny turniej tenisa 
stołowego. Drużynowo w kategorii 
chłopców zwyciężyła SP Nr 2 w Jel­
czu-Laskowicach, drugie miejsce., 
zajęta SP w Minkowicach, trzecie na­
tomiast SP w Wójclcach. 
Indywidualnie: 

• chłopcy: 1. Su~owiak (SP Min­
kowice); 2. Hrycyszyn (SP Nr 3); 3. 
Górnik (SP Nr 1). 

• dziewczęta: 1. Pająk (SP Nr 2 
w Jelczu-Laskowicach); 2. 
Gawrońska (SP Nr 2 w Jelczu-La­
skowlcach); 3. Garbowska (SP Min-
kowice). . 

Sekcja tenisa stołowego, LZS 
Wiktoria, działająca przy MGOKiS, 
pod czułym okiem W.Marchewskie­
go, walczy o wej~ie do N ligi (dru­
gie miejsce w grupie). 

••• 
Lubimy również 
chodzić po górach. 

11 XI MGOKiS zorganizował 
dla Klubu Piechura rajd pieszy na 
Ślężę. Przewodnikiem i "duszą" tego 
rajdu byt A.Mitek - dzięki! "Piechur" 
zdążył być również w Przesiece na 
dwudniowym rajdzie (lO-l1.XII.). 
Podczas tego rajdu ujawnił się inny 
"zapalony" przewodnik górski, 
T.Kozulak. Dzięki takim ludziom 
uda się nam z pewno~cią realizować 
ideę jednego rajdu w miesiącu. 

••• 
A koszykówka? 
Lubimy w nią grać? 

Oczywi~ie! 

Mamy nawet klub koszykarski, 
ZZS Laskowice "Blues", który gra w 
międzywojewódzkiej lidze juniorów 
razem ze "Śląskiem", "Aspro" i podo­
bnymi potentatami koszykarskimi. 
Dzięki tym chłopcom, podczas nie­
dzielnych meczów nie można 

wcisnąć przysłowiowej igły na na­
szych ławko-trybunach. Nie dziwi 
zatem I miejsce drużyny z Jelcza w 
turnieju koszykówki (organizowanej 
dnia 09 XII 94 przez pp. Berezo­
wskiego i Tracza przy naszym 
współudziale) o puchar dyrektora 
Zespołu Szkół Zawodowych w Jel­
czu-Laskowicach, z udziałem 
drużyn z Oławy i Czernicy. 

••• 

Lubimy również biegać ("Jesien­
ny bieg uliczny" 12JQ.), grać w piłkę 
nożną (15.x. turniej drużyn pod­
wórkowych - brało udział 12 
zespołów). . 

Od 15.1.95 r. ruszamy z ligą ko­
szykówki "Jelas 295". Prosimy o 
zgłoszenia drużyn z terenu Jelcza­
Laskowic (wiek nieograniczony, 
skład drużyn dowolny). 

Przyjmujemy również zapisy do 
"szkółki narciarskiej" (wiek od 10 lat 
wzwyż, płeć dowolna, koszty w 
zależno~ od liczby chętnych). 

W styczniu zostaną zorganizo­
wane również: halowy turniej piłki 
nożnej oraz indywidualny turniej te­
nisa stołowego (szczegóły będą za­
mieszczone na plakatach). 

Takie są dokonania (od 
01.X.94) oraz plany na najbliższą 
przysz~ w MGOKiS w Jelczu-La­
skowicacb . 

•••• 
A teraz 
troszkę złośliwości. 

Informuję Towarzystwo 
Miłooników Tenisa Towarzyskiego, 
miłooników gry w POLO, Towarzy­
stwo Miło~ników Skata i róinycb in­
nych miłośników, iż postaram się w 
miarę możliw~i i potrzeb 
zrealizować wszystkie logiczne 
pomysły dotyczące aktywnej formy 
wypoczynku. Jednocz~nie zastana­
wiam się, skąd u Panów tenisistów 
tyle zacietrzewienia i jadu w sprawie 
etatów w MGOKiS w Jelczu-Lasko­
wicach ("WO" Nr 22/86). Mnie jako 
miłośnika sportu interesują przede 
wszystkim sprawy sportu. Jeżeli chcą 
panowie dyskutować o "polityce ka­
drowej" podpis pod artykułem "Mi­
sio milczy ale ... ", powinien prawdo­
podobnie brzmieć: "rozgoryczeni 
miłoonicy stołków", a jeżeli tak jest, 
to możemy odpowiedzieć pytaniem: 
proszę nam znaleźć dyrektora po 
A WF-ie lub studiach kulturalnych, 
który będzie w stanie wypracować na 
bazie jednej kawiarni i oorodka 
wypoczynkowego w Jelczu zysk 
około 2 mld zł, bo takie są potrzeby 
MGOKiS (nie uwzględniając dotacji 
z Urzędu Miejskiego). Co dało 
scentralizowanie Bibliotek, O~rodka 
Kultury i OSiR-u? Ano to, '::e jest 
teraz tylko jeden dyrektor zamiast 
trzech itd., itp. 

Proponuję hasło "RÓBMY 
SWOJE" dla dobra kultury i sportu 
na terenie Jelcza-Laskowic. 

Na koniec, za po~rednictwem 
gazety chciałbym serdecznie 
podziękować ludziom, którzy pomo­
gli nam w organizacji dotychczaso­
wych imprez sportowych oraz utrzy­
maniu naszych "naj młodszych 
dzieci" przy życiu (Klub LZS Lasko­
wice "Blues", Klub Piechura). Są to 
pan M.Kostek - firma "Tatra - Liaz -
Kamaz - Jelcz", GS "Samopomoc 
Chłopska", pan Domaradzki, hur­
townia chemii gospodarczej "Dyna­
mie", sklep "Magda", pan Z.Olejnik. 

Jeszcze raz dzię\cuję w imieniu 
uczestników imprez oraz swoim 
własnym. 

Piotr Nosek 
(starszy inspektor 

dis sportu przy MGOKiS) 

. PRZETARGI * PRZETARGI * PRZETARGI 
Burmistrz Miasta Oława ogłasza przetarg 
nieograniczony "o klucze" bez określenia branży 

na lokal użytkowy 
przy ul. Wrocławskiej 4 w Oławie 2 

o powierzchni użytkowej 117,70 m . 
Przetarg odbędzie się 4 stycznia ~5 roku 

w Urzędzie Miejskim 
w Oławie, Plac Zamkowy 15, pokój 29, o godzinie 11.00. 

Osoby przystępujące do przetargu powinny w dniu przetargu, 
nie później niż na 1 godzinę 

przed rozpoczęciem przetargu, wpłacić na konto 
Urzędu Miejskiego w Oławie 

Nr 389235-996-139-1 w Banku Zachodnim O/Oława 
lub w kasie Urzędu Miejskiego 

wadium w wysokości 32.000.000 zł 
(3 tysiące 200 złotych nowych). 

W przypadku wygrania przetargu jest to wpłata jednorazowa do budżetu miasta, nie 
stanowiąca opłaty za czynsz i nie podlegająca zwrotowi. 

Przetarg przeprowadzony zostanie zgodnie z regulaminem przetargu. 
O warunkach zawarcia umowy najmu jak również z regulaminem przetargu można 

zapoznać się w Urzędzie Miejskim w Oławie pokój 32, II piętro .. 
Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu bez podama przyczyn. 

ZARZĄD MIEJSKI W OŁAWIE 
OGŁASZA 

II przetarg nieograniczony - licytację ustną 

na oddanie w użytkowanie wieczyste nieruchomości 
stanowiącej działkę nr 4, AM-45 

o powierzchni 0,4730 ha 
położonej w Oławie przy ulicy Rybackiej 30 

z równoczesną sprzedażą budynków gospodarczych rzefoi i budynku mieszkalno-biurowego, 
zamieszkałego przez 4 rodziny; pozostałe obiekty są przedmiotem dzierżawy . 

Nabywca przejmie obowiązki wła~iciela w stosunku do najemców 
lokali mieszkalnych i dzierżawcy. 

Przeznaczenie nieruchomo~i w miejscowym planie zagospodarowania 
przestrzennego: 

usługi nie uciążliwe, przemysł rolno-spożywczy, przetwórnie, masarnie itp. z wykluczeniem rzeźni i 
ubojni. 

Z uwagi na sąsiednie tereny mieszkaniowe, rodzaj, charakter i wielk~ produkcji oraz sposób 
utylizacji odpadówwinny być uzgodnione w zakresie oddziaływania na środowisko z Wojewódzką Stacją 
Sanitarno-Epidemiologiczną i Wydziałem Ochrony Środowiska Urzędu Wojewódzkiego. 

Cały zespół pod ochroną konserwatorską, ujęty w wykazie zabytków 
architektury i budownictwa miasta Oława. 

w tym: 

Cena wywoławcza ulega obniżeniu o 60% 
- 1.704.774.800 zł 

budynki -1.468.274.800 zł 
grunt - 236.500.000 zł 

WADIUM - 500.000.000 zł 

Nabywca zobowiązany będzie do zapłatywy1icytowanej ceny budynków i pielWszej opłaty 
z tytułu użytkowania wieczystego gruntu w wysokości 20% ceny gruntu (najpóźniej w dniu 
zawarcia umowy). 

Przetarg odbęd7Je się 27 grudnia o godzinie 11.00 w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Oławie, Plac Zamkowy 15, pokój 29, II piętro. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 
najpótniej w dniu przetargu do godziny 10.000 na konto Urzędu Miejskiego w Oławie _ 

Bank Zachodni SA O/Oława Nr 389235-996-139-100 w kasie tutejszego urzędu. 
Wadium nabywcy zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia, a pozostałym uczestnikom 

zwrócone po przetargu. 

Zarząd Miejski w Oławie zastrzega sobie prawo unieważnienia lub odwolania przetargu 
bez podania przyczyn. 

Szczegółowych informacji udziela Wydział Geodezji, Architektury i Rolnictwa Urzędu 
Miejskiego w Oławie, pokój 34, tel. 330-55 . 



POLECAMY 
WYSOKIEJ JAKOŚCI WYROBY NABIAWWE 

Zapraszamy na zakupy do 

SKLEPU FIRMOWEGO· OtAWA, PL. ZAMKOWY 19 
W GRUD MU CENY PROMOCYJNE 

życzymy zarowydi i pogoanydi Świąt 

Radosnych, miłych 
i pogodnych 

Świqt 
Bożego Narodzenia 

oraz szcz-ęśliwego Nowego Roku 
wszystkim Klientom 

życzy 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń S.A. 
w Oławie 

(ił 
BANK ZACHODNI S.A. Z ODDZIAŁ W OŁAWIE 

ul. 3 Maja 20, 55-200 Oława 

Serdecznie zapraszamy szanownych 
Klientów do korzystania z naszych usług 

Przykładowe zestawienie wysokości odsetek 
I rat kapitałowych dla zaciągniętego kredytu 
w wysokości 10 mln zł przy oprocentowaniu 
36.6% na okres 12 miesięcy 

RATA ODSETKI 

I m-c 837.000,- 172.000,-
II m-c 833.000,- 165.000,-
III m-c 833.000,- 165,000,-
IV m-c 833.000,- 165.000,-
V m-c 833.000,- 165.000,-
VI m-c 833.000.- 165.000,-
VII m-c 833.000,- 165.000,-
VIII m-c 833.000,- 165.000,-
IX m-c 833.000,- 165.000,-
X m-c 833.000,- 165.000,-
XI m-c 833.000,- 165.000,-
XII m-c 833.000,- 165.000,-

10.000.000, • 1.987.000,· 
Realne oprocentowanie wynosi 19,87% 

w stosunku rocznym 

WIELKA CZWÓRKA 
Podajemy Informacje o wynikach finansowych za dziesięć mlęslęcy 

tego roku banków, których centrale znaldUją się na Dolnym Sląsku. 
Łącznie wypracowały one ponad 777 m d zł zysku netto. Na swoich 
rachunkach zebrały ponad 22 bln zł lakat I dzieliły około 12 bln 
kredytów. 

Nazwa ba'lku Fundusze Sumo środłd zebrane UdzIelone Zysi< netto włosne blansOwo na Iokotoch kredyty 
IeNlochoc*Il 2.619.200 28.091 ,(XX) 18. 179.!XXl 10.069'(xx) 715.600 SA 

~ 286.337 4.349.236 3.091.298 1.334.366 40.089 PoIudnIowo-
·ZachodnI SA 
CupIum 
lentA. 21 1.893 1.967.609 1.481.486 337.8\10 14.373 

NrobanIt SA 123.!XXl 679.!XXl 172.!XXl' 505'(xx) 17.!XXl 

ZtfrowycJi i spo~jnycń 

Świąt 'Bożego 9{su-oa.zenw. 
oraz szczęJCiwego 

'J{gwego 1995 1WKltI 
s'WOim 9({ientom 

życzy 

PHU 
·OLTEX· 

HlJ~TOWN'A SWl>YC2Y 
PH PU IIKERTALII 

tel. dom. 321-96 
Oława, ul. Sikorskiego 13 (teren bazy GS), tel. 334-80 

SZCZEGÓLNIE KORZYSTNA OFERTA 

ŚWIĄTECZNO-MIKOŁAJOWA 
PACZKI NA ZAMÓWIENIE !!! 

ZAKUłY 'RACY, SZKOłY, 'RZltSZKOLA 
Z.t,..a • .., wuylłlcl •• III ... ,. ..... , •• M 7.00 II, 16.00, w IIMty III 14.00 

Oława, 
ul. teromsklego 7 

:, .0 J tel, 39-776 
-'"",,,,,,,~~6ĄiJ 

ZAPRASZAMY NA BAL 
SYLWESTROWY 

od godz, 20.00 

I DOSKONAŁA KUCHNIA . 
~ DOBRA ZABAWA 

-..' I MUZYKA 

Spokojnych i wesołych Świąt 
oraz powodzenia i wielu osobistych 
sukcesów w Nowym Roku 1995 
życzy wszystkim swoim Klientom 
oraz Czytelnikom "Wiadomości 01." 

Bank Zachodni S.A. 
Oddział w Oławie 

lek. stomatolog 
Anna Rok-Kuźniarska 

PRZYJMUJE PRYWATNIE 
W PRZYCHODNI 

REJONOWEJ NR 3 
PRZY Ul. CHROBREGO 

W CZWARTKI OD 15 DO 17 

I TEL. , DOM. d 327"10) 

GABINET 
STOMATOLOGICZNY 

lek. stomatolog 
ELżBIETA RUDNICKA 

przyjmuje codziennie 

Oława, 
ul.. Chrobrego 23c 

(obok apteki) 

pon., wt., CZW., pt., 
16.00 - 18.00 

wt.,śr.,czw., sob. 
12.00 - 14.00 

Oława, 
ul. ŻOlnJeny AK 

(warsztaty szkOlne) 

rrorru1SZ Jasiński 

KOMPUTEROWE WYWAŻANIE KÓŁ ' 
SPRZEDAŻ OPON I DĘTEK 

IQ;mal!I*~tldr,,;,.r'):I~ tel. 38·852 
Zapraszamy od 8.00 do 18.00. w soboty od 8.00 do 14.00 

WULKANIZACJA 
Ohw., ul. PAŁACOWA 3 (obole Kom ... dy Polioji) 

'Tomasz Jasiński 
SPRZEDAŻ NOWYCH OPON, DĘTEK I FELG 
PO CENACH HURTO\NYCH 

PROWADZIMY RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ 
OPON I FELG UŻYWANYCH 

ZAPRASZAMY OD 8.00 00 17.00. SOBOTY OD 8.00 00 12.00 

NAPRAWA OPON BEZDĘTKOWYCH 
systemem PANG oraz REMA TlP TOP 

WYWfłŻfł"IE' KÓŁ 
PRACUJEMV CAłĄ DOBĘ - Tel. 388-52 



lJ1)ANE lAKUPY 2~Og'S2 TYU<D \Al .SPDtEt1. 
"Społem" Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Oławie 

zaprasza wszystkich Pl Klientów na zakupy do sklepów branży: 
- ogólnospożywczej 
przemysłowej (kosmetyki, sprzęt AGD, art. wyposażenia mieszkań, meble) 

Oferujemy 
bogaty asortyment pieczywa i makaronów 

HANDLOWCÓW ZAPRASZAMY DO MAGAZYNU HURTOWEGO 
Oława, pl. Gimnazjalny 1, tel. 329-83 

artykuły spożywcze ~ • napoje ~ alkohole • 
piWO 

Oł:AWSKfE 2AKtA"DY aOSpO"DA~Kf 
KOHlJNALNEJ f HfES2KANfOWEJ 

. Oława, ul. 3 Maja 30, tel. 320-33 

OFERUJĄ USŁUGI W ZAKRESIE: 
- wywóz nieczystości stałych (śmieci) 

wywóz nieczystości płynnych 
- wywóz gruzu, szlaki, złomu 
- oczyszczanie kanalizacji sanitarnej 
Zakład organizuje tzw. ·wystawki" tj. odbiór rzeczy 

zbędnych składowanych przy kontenerach i odbieranych 
bezpłatnie w każdy pierwszy poniedziałek miesiąca 

PROWADZIMY SPRZEDAż POJEMNIKÓW 
Z BLACHY OCYNKOWANEJ, NA DOGODNE RATY. 

ZAPRASZA DO NOWO 
OTWARTEGO SKLEPU 

Z ARMATURĄ SANITARNĄ 
Oława, ul. Chrobrego 18. 

(DAWNY "NASIENNY·) 

Asortyment został 
przeniesiony ze sklepu 

"ARTUR I DANIEj." 

ZAPRASZA DO SKLEPU 
• ARTUR I DANIEL· 

Oława. ul. Chrobrego 300, 
tel. 39-D94 

POLECAMY: 
- CZĘŚCI ZAMIENNE SKODA 

100. 105. 120. FAVOR1T 
- ELEKTRYKĘ DOMOWĄ. 

I PRZEMYSŁOWĄ 
- HYDRAUUKA - FARBY. KLEJE. lAKIERY 
_. ARMAnJRA SANITARNA - ART. 1ECHNICZNE 

SKLEPY CZYNNE: 9.00 - 78.00, W SOBOTY: 9.00 - 74.00 
WystawIamy faktury VAT 

Wjeżdżając do Jelcza-Laskowlc od strony 
Oławy, nie sposób ominąć nlght-clubu PANDA, 
przed którym teraz, w okresie świątecznym, świeci 
ładna, kolorowa choinka. Zaprasza •.. 

PANDA od niedawna może pochwalić się 
sprzętem nagłaśniającym najwyższej klasy I mo­
cy. 3000 WI Wyobraźcie sobie, Jak takle cudo gra. 
Tylko trzy dyskoteki w całym województwie mogą 
grać ztaką mocą. 3000 WI TO SIĘ SŁYSZY I CZUJEI 
Sprzęt muzyczny to nie Jedyna nowość. Zmieniło 

się znacznie więceJ. Nowy klimat, nowy nastrój, 
nowe efekty świetlne. W sali tanecznej dużo 
miejsc siedzących. . 
Już 25 grudnia ~ w pierwszy dzień świąt - PANDA 

wznawia dyskoteki, które trwać będ .. codziennie 
(w godz.20-4), aż do Nowego Roku. To 50. we­
ekend u Pandy, a więc spora dawka emocJI. 

Za tydzień Sylwester - zabawa na 150 osób. Tyl­
ko na 150 osób, więc warto się pospieszyć. Zapisy 
u szefa lokalu, menu do wgl .. du w barze. 

Co stracisz, Jeśli nie zdążysz? Wiele atrakcJI: 
wybór królowej I króla balu, gry, konkursy, zaba­
wy. Dyskotekę poprowadzi sam szef - Wojciech 
Mlanowskll 

Cena biletu tylko 600 tys.zł (wtym dokładnie 409 
tys. przeznaczone na konsumpcję). W menu (typu 
bankietowego) specjalność lokalu: kurczak a'la 
Panda (palce lIzaĆI). 

3000 W • to się słyszy 

Wiecie, że weekend u Pandy to świetne przebo­
Je, Jeszcze cieplutkie, gdzie Indziej nie do 
usłyszenia. W Sylwestra także coś ekstra. To 
będzie przebój roku ... 

i czuje! 

Gminna Spółdzielnia 
"Samopomoc Chłopska" 

J elcz-Laskowice 
uL Kasztanowa 11 

, SPRZEDA 
l'kMŁYN GOSPODARCZY· 

I· 

,,' 

wraz :i budynkiem . ,. 
mieSzkalilym 

telefon 342-30 

PRZEDSIĘBIORS'IVVO 
ROLNE W SOBOCISKU 

ogłasza PRZETARG 
NA SPRZEDAż N.W. MASZYN 

1. FREZARKA DO DREWNA 
szt. 1. cena 10.000.000 zł 

2. STRUGARKA OSp-50 
WIELOCZYNNOŚCIOWA 

szt. 1. cena 100.000.000 zł 
3. STRUGARKA 

szt. I. cena 20.000.000 zł 
4. STRUGARKA 

szt. 1. cena 15.000.000 zł 
5. CZYSZCZARKA OKRAGłA 

szt. 1. cena 5.000.000 zł 
6. WIERTARKI STOŁOWE 
szt. 2. cena 5.000.000 zł 

7. PIŁY TARCZOWE 
szt. 2. cena 2.500.000 zł 

8. BErONIARKA łAŃCUClłOWA 
400 

szt. l. cena 20.000.000 zł 
9. BETONIARKA 250 

szt. 2. cena po 10.000.000 zł 
10. AGREGAT TYNKARSKI ATM38 

szL l. cena 25.000.000 zł 
11. AGREGAT TYNKARSKI 
szt. l, cena 10.000.000 zł 
12. PUSTACZA.EKA NA 5 

PUSTAKOW 
szt. 1. cena 5.000.000 zl 
13. AGREGAT DO PIANKI 

KRYLAMJTOWEJ 
szt. l. cena 5.000.000 zł 

14. AGREGAT DO WIERCENIA 
snJDM 

szl. l. cena 5.000.000 zł 
15. POMPY DO WODY 

szt. 3. cena 2.000.000 zł 
16. CIĄGNIK GĄSIENJCOWY 

01'-75 
szt. 1. cena 40.000.000 zł 

17. INKUBATOR bIS DO PlSKI.ĄT 
NA 500 szr. 

szt.. l. cena 10.000.000 zł 
PrzetaTy odbędzie się 29.12.94 o 

godz. 10.00 w Sobocts/cu. W razie 
nie sprzedania. czę~ ITlaSZIJn 
odbędzie się U przetarg o godz. 
12.00. Wadiwn w wysolrośct 1(»6 
należ wpl.aclt do kasy. godz. 9.30. 
Jnfomu:u;}e: fel (1)30-612. (I}304--55. 



Zd t"owych" ... adost'\}!ch i spokojł\~c" 
Świqt Bożeeo NG\t"Odzet'\ia 

Zakład 
Usług Budowlanych 

SKORPION ot"az 
wszelkiej pOWl)!ślt'\ości w Nowy' 55-200 Oława, Rynek-Ratusz 

/I piętro, tel. 39-727 

życzy +-IAD6X . Poleca usługi w zakresie: 
- projektowania architektonicznego 

ARTYKUŁY ODZIEŻOWE 
DZIEWIARSTWO * KONFEKCJA 
POŃCZOSZNlcrwO * BIELIZNA 

ZAPEWNIAMY TRANSPORT I ZAŁADUNEK 
2ANIH K.UPISZ sp~Wl)2 U NAS l 

HlJTA "O~AWA" 

Z okazji zbliżaJących' się 

Świąt Bożego Narodzenia oraz Nowego Roku, 
Zarząd Huty "Oława" S.A. składa wszystkim 
Pracownikom I Ich Rodzinom, a także Emerytom 
i Rendstom Huty "Oława", tradycyjne życzenia 
zdrowia, ' radości I dobrobytu w żydu osobistym 

ZAKŁAD INSTALACJI 
WODNO-KANAlJZACYJNYCH 

INSTALACJE MIEDZIANE 
I POLIPROPYLENOWE 

OGRZEWANIE 
GAZOWE 

ELEKTRYCZNE 
I PODłA>GOWE 

NlwnJk 13/1. tel. 319-92 

PRYWATNY 
GABINET 

STOMATOLOGlaNY 
Oława. ul. Rybacka 5 

(Zakłady Tworzyw Sztucznych) 

lek. stomatolog 
D. Grzegorczyk 

~m~eQ&; 
wtORKI 6. ~l8,OO 

0ZWAR1'KI 18.00 • 18.00 
SOBOTY 14.00 - 17.00 

LECZENIE w ZNIECZULENIU. 
NAPRAWY PROTEZ ZĘBOWYCH. 

KORONY PORCELANOWE. 
NOWOCZESNA TECHNIKA 
WYPEŁNIANIA ZĘBÓW 
GLAS8-IONOIIERAMI 

nowoczesna technologia 

OH "JUNIOR". PARTER 

I konstrukcyjnego 
- nadzorowania budów 
- projektowania Instalacji 
- kompleksowej obsługi w zakresie 

budowy domów jednorodzinnych 

Posiadamy najnowsze projekty 
typowe oraz wiosny katalog 
domów jednorodzinnych, w tym 
w technologII ·kanadyjskie)". 

Wystawiamy faktury VAT 

~~)Ą~łPPETORR~~ 
Spółka z 0.0. Produkoyjno Handlowa 

Sprzętem Sportowym . 
55-200 Oława, ul. Tulipanów 11, fel./fax 334-16 

IMPORTER SPRZĘTU SPORTOWEGO 
oreruje: • 
SPRZĘT I ODZIEZ 
NARCIARSKĄ 
- obw.vie, wiązania, narty, 

akcesoria, 
- kwtki, kDmbinezony, 

.ocieplnL;ze 
Zapraszamy od 9.00 do 17.0Ó 

Zakład Handlowo-Usługowy 

'.E~.Import kt. Prumysknuycfł 
Oława, ul. Opolska 7 

oferuje: 
• SKAJ TAPICERSKI· as ty.tm2 '.ruttol 
• SZTUCZNĄ SKORĘ • S3 ty.tm2 '.r_tto) 
• FARBY, LAKIERY 
• CHEMIĘ GOSPODARCZĄ 
• KLEJ 'ATLAS' 

Prowadzimy hurt i detal. 
Wystawiamy faktury i rachunki VAT 

ATRAKCYJNE CENY 
ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 9.80 DO 16.00 

W WOLNE SOBOTY OD 9.00 DO 16.00 

...... Ośrodek Szkolenia 

0-"""'0- Zawodowego 
Sp6ł.dzlelnL Pracy 

• OŚWIATA 
Oława. uL 11 Ustopada 23a 

(w podwórku za klubem "Parnas', 

ZAPRASZA NA KURSY 
prawa Jazdy kat. ABT oraz 
doskonalenie technik! Jazdy. 
Zawodowe: czeladnicze L 
mist7z0wskle. palaczy CO. obsługi 
wózlaSw spa.Urwwych L 
akumulatorowych. oraz Inne wg 
zlecenia. Kursy BHP L P-poż • 
wszystkich typ6w. 
Zapewniamy materlaly szlool.en.iowe. 
0płaJa w dogodnych ratach. 

CENY KONKURENCYJNE 
Zapraszamy 
w godz. 8.30 • 16.30. teL 342-54 

Buduj Z nowoczesnością ! Oława, ul. 1 Maja 31"b" 
(przed basenem), tel. 326-63 

Zapraszamy: 
pono • pt. 10.00 - 18.00 

sobota 9.00 - 14.00 • Spoiny do kalelek (w.zydkie kolotyJ 
• Najlepsze kleje do płytek OItamicznych 

OZDOBY 
CHOINKOWE 

- LI"wy wykońozen low8 do .. łytek 
- 80azerla 7 190m ~ 
- Llatwy wykońozenlowe . - . 
- Ka.etony ... fltoW8 ... 

(nowe wzory I kolory) '. 
- Nowa do.tawa karnlezy drewnlanyoh , , 

NOVVOC~.ESNOSC TO ••• o T. 
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CHOINKA 
Znaczenie wyrazów podano w przypadkowej kolejności, miejsce wpisa­

nia do diagramu należy odgadnąć. Litery w zaznaczonym, pionowym rzędzie 
utworzą hasło. Jako dodatkowe rozwiązanie należy podać ile razy występuje 
litera "N". 

Za podanie hasła - 10 punkt6w, a za dodatkowe rozwiązanie tzn. 
prawidłowe ilości liter "N" - następne 10 punktów. 

Znaczenie wyraz6w: z kart; dobry lub zły; opad atmosferyczny; przybył 
do Betlejem; obszar nad brzegiem wód; niedługo się skończy; baba go siała; 
niesamowita istota; wierzba; nazwa litery; młode pokolenie; złośliwy docinek; 
wzbudzać podziw. 

RUSZ GŁOW1\ 

Bez wody przez pustynię 
Grupie niemieckich 

podróżników, jako pierwszej na 
świecie, udało się przebyć całą 
pustynię Gobi zaledwie w trzy tygo­
dnie, bez dostarczania po drodze 
wody i dodatkowego pokarmu. 
Piętnastu zaprawionych w bojach 
wędrowców nosiło na plecach po 
ponad 80 kg, a mimo to po powrocie 
nikt nie czuł się zmęczony. Ekspedy­
cja trwałaby krócej, ale dwukrotnie 
grupa była rozdzielana przez szaleją­
ce burze piaskowe. Jednego z 
wędrowców wydobyto spod piasku 
dosłownie tuż przed uduszeniem. 
Następnym celem niemieckich 
wędrowców jest Sahara. 

• 
Śmierć za miłość w łanach zbóż 
Sąd Rejonowy w Toskanii, po 

trwającym kilka lat procesie, skazał 
73-letniego rolnika Pietro Paccanie­
go na karę śmierci. Akt oskarżenia 

• 

zarzucał mu zamordowanie z pre­
medytacją 16 osób, a w czasie dodat­
kowego śledztwa prowadzonego w 
ostatnich dwóch latach, udowodnio­
no mu jeszcze 6 zabójstw młodych 
par. Skazany przyznał się do winy, a 
wielokrotną zbrodnię tłumaczył 
tym, że młodzi, których zabijał, ko­
chali się w łanach jego zbóż i niszczyli 
zbiory. Pacciani był wielokrotnie ba­
dany przez psychiatrów, jednak ci 
nie wykryli u niego żadnych 
zaburzeń psychiczno-neur<;>logicz­
nych. 

• 
Zwolnieni z armii za 

niest8wieoJe się u Cry:tJera 
Z szeregów niemieckiej armii 

wydalono 14 żołnierzy za to, że nie 
zgłosili się na regulaminowe, okreso­
we postrzyżyny. Zgodnie z przepisa­
mi obowiązującymi w Bundeswehrze, 
fryzjer zjawia się w jednostkach raz na 
trzy miesiące, a nawet cz~ej, jem 
włosy żoInierza rosną szylx:iej. CZterna­
stu wydabnych nie zgb;ilo się do fryzje­
ra, EPYt uznali, że ich włosy są W)Star­
cmjąoo krótkie, a sreś:iu z nich w ciągu 

, 
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trzech miesięcy nie odrosły więcej 
niż 1 centymetr. Przełożeni uznali to 
za niesubordynację i wydalając 
żołnierzy ze służby pazbawili ich niezłej 
pensji w wysokc:ś:i 3 tys. marek. 

• 
Homoseksualista do 

homoseksualisty 
45-letni Gerarld Lumley, 

zatwardziały kawaler, sędzia Sadu 
Królewskiego i szanowany adwokat, 
okazał się homoseksualistą. Lu bi na­
wet poswawolić sobie z młodymi 
chłopcami, a swoje erotyczne wyczy­
ny dokumentować na zdjęciach i 
taśmie filmowej. Kilka takich zdjęć 
przedostało się do prasy, bulwer­
sując brytyjską opinię publiczną. 
Trzej klienci, którzy zlecili Lum­
leyowi prowadzenie spraw w 
sądzie, zrezygnowali z jego usług 
oraz domagają się odszkodowania 
za niedokoóczenie spraw. Te trzy 
sprawy dotyczyły seksualnego wyko­
rzystywania nieletnich chłopców. 
Lgnie swój do swego. 

• 

KRZYZOWKA 
Czytelnicy, którzy przyślą kom­

plet rozwiązań, otrzymają premię w 
postaci 15 punktów. 

Wśród czytelników, którzy uzy­
skają maksymalną ilość punktów, 
rozlosujemy atrakcyjną nagrodę. Poziomo: 

1. imię króla; 4. antonim bytu; 7. 
narząd; 8. podpora choinki; 9. sosna 
lub świerk; 11. wigilijny; 14. gąszcz 
drzew; 16. silny odgłos; 17. dekret 
cara; 18. ryba; 21. dopływ Odry; 23. 
artretyzm; 24. na targu; 27. skórka 
orzecha; 29. pozostałość po spale­
niu; 30. suchy; 31. środek bakterio­
bójczy; 32. warstwa owocni, 
błahostka. 

Pionowo: 
1. bliższa ciału; 2. mieszanina 

metali; 3. wkrótce go powitamy; 4. 
cicha; 5. znak pływający; 6. metoda, 
sposób; 10. sylwestrowy; 12. pod 

choinkę; 13. wybór na urząd; 15. na­
maszczenie monarchy; 16. król Ju­
dei; 19. rozdaje upominki; 20. szop­
ka; 22. uczucie tęsknoty; 25. 
atmosferyczny; 26. gra w karty; 28. 
jej nie wypada; 29: eksploatuje linie 
kolejowe. 

Za rozwiązanie krzyżówki przy­
ZDamy 15 punktów. 

Życzymy 
powodzenia! 

11 I I I I I I I 21 I la I I~ 
~-16~1-1--15~1-14~1~1 ~I~I~I~I~I~ 

~I I I I I I 17 I II I I I I ~ 
I I I I I I I 18 I I I I ~ 

OstatoJa Utera pierwszego wyrazu jest pierwszą literą następnego. 

1t 

Znaczenie: 
1. uroczysta wieczerzaj 2. grudniowy solenizantj 3. jeden z Trzech Króli; 

4. odchodzi stary, witamy nowy; 5. świąteczna ryba; 6. grali skocznie na lirze; 
7. grudniowa solenizantka; 8. poprzedza Boże Narodzenie; 9. przekazywana 
następcom. 

KRZYŻÓWKA 
• 

Poziomo: 
1 - rodzaj sklepu, 5 - nad­

chodzi, 6 - spec od butów, 7 
- symptom, 8 - niejedna w 
mieście, 9 - grat, 12 - malarz 
i grafik, prof. ASP w Warsza­
wie, 15. - radiolokacja, 16 -
typ mOletu, 17 - turban, 18-
telewizor tO ... na świat, 19 -
europejska rzeka . 

• 
Pionowo: 

1 - przylega do ciała, 2 -
część roku, 3 - kwaśny na 
zupę, 4 - nocna, 10 - pocho­
dzenie, 11 - austr. dyrygent, 
13 - w ciemno, 14 - skarbiec. 

Za rozwiązanie tej 
krzyżówki - 5 punktów. 

Za rozwiązanie "ŁAŃCUCHA" - 5 punktów. 
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To bardzo sensacyjny tytuł, ale 
nie mniej godna sensacji jest obecna 
wystawa w galerii "OKO". Jest tak 
wspaniała, jak i zaskakująca, a sztu­
ka tam wystawiona jest niezbyt zna­
na, chociaż nie nowa. Było już w na­
szej oławskiej galerii wiele wystaw, 

prezentowano obrazy, grafikę, 

rzeźbę, ale nigdy dotąd nie gościły 
tam jako eksponaty naszyjniki. Wc­
ale nie trzeba wybierać się tam z 
wagą jubilerską, wskazana by raczej 
była wyobraźnia. Jest to bowiem 
zbiór prawie stu wisiorków wykona­
nych z wszelkich możliwych darów 
natury, a uzupełnieniem jesiennego 
klimatu są wspaniałe nastrojowe 
pejzaże wykonane akwarelą i 
kredką· 

Rozmawiamy z twÓrczyniami tej 
wystawy, pięcioma uczennicami LO 
w Oławie: Magdaleną Juchą, Ju-

styną Opatowską, Agnieszką Sie. 
radzką, Martą Sobutką i Martą 
Świętach. 

- Co przyczyniło się do powsta­
nia pierwszych naszyjników? 

Magda: - Pewnego lata nigdzie 
nie pojechałam na wakacje i wtedy 

właśnie sięgnęłam po książki o kul­
turze indialiskiej. Bardzo mnie to 
wciągnęło i postanowiłam wyrazić 

swoje zafascynowanie robiąc naszyj­
niki, np. z trzciny, która swoim wy­
glądem przypomina bambus. 

Justyna: -Jeszcze w podstawów­
ce nauczycielka plastyki pokazała 

mi, że coś takiego w ogóle można 
robić i bardzo mi się to spodobało. 

Agnieszka:. W ogóle 
zafascynowała nas charakterystycz­
na i ciekawa kultur.a Indian. Słyną 
oni z wyrabiania oryginalnych na­
szyjników. U nich każdy wisiorek oz-

Koncert w ADRII 
Czy piątkowy wieczór 25 listopa­

da był zwykłym szarym oławskim 
wieczorem? Nie! ponieważ tym ra­
zem swoje podwoje na potrzeby lu­
dzi grających otworzyła restauracja 

ADRIA Grało ich wielu, m.in. 
rodzeóstwo Brezdeniów, grupa I O 
CO TU CHODZI, Waldek i Józek 
plus dwie osoby płci odmiennej oraz 
zespół potocznie zwany "kapelą Wa-

Nie martw się, następnym razem przyjdą ich tysiące. 

naczacośinnego,każdyjestsymbo­

lem czegoś. Teraz młodzi ludzie 
wracają do ruchu hippisowskiego, 
mającego wiele wspólnego z kulturą 
indialiską, więc my, łącząc się z całą 
młodzieżą i starając się wyrazić jej 
uczucia, tworzyłyśmy właśnie "pod 
Indian, pod hippisów". 

Magda: - WystaV'{a ta nie jest 
inspirowana wyłącznie sztuką 

indialiską, ale również ruchem hip­
pisowskim. Początkowo nastawia­
łyśmy się na sztukę Indian, ale na­
szyjniki nie mogły być podobne, 
utrzymane w jednym stylu. 

Marta: - Każda z nas robiła sa­
ma, nie pokazywałyśmy sobie swoich 
prac, żeby jedna nie naśladowała 
drugiej. 

Agnieszka: -Ale zawsze wspólną 
cechą jest motyw hippisowski i 
indiański. 

- Skąd brałyście pomysły? 
Agnieszka: - 'To jest po prostu 

coś takiego: idziemy, patrzymy, 
piękne żółte kuleczki na drzewie. 
Oczywiście, od razu widzimy naszyj­
nik i natychmiast rodzi się jego for­
ma. Często jest też tak, że na drzewie 
wisi jakaś określona struktura, tak te 
my to tylko - na nitkę i gotowe. 

_ "Jesienne powroty" - powroty 
do czego? 

Justyna: - Ten tytuł właściwie 
nadała naszej wystawie p.Kazimiera 
Rudnicka, choćby dlatego, że 

tworzyłyśmy głównie jesienią, wyko­
rzystując jej dary, np.: jarzębinę, 

żołędzie, owoce dzikiej róży. 
Agnieszka: - Początkowo wysta­

wa planowana była na jesieli. Nieste­
ty, później termin się przesunął i w 
efekcie otwarcie nastąpiło dopiero 
drugiego grudnia. 

- Oe czasu zajęło wam przygo­
towanie wystawy? ' 

Agnieszka: - Właściwie naszyjni­
ki powstawały od 2-3 lat, i są to prace 
zebrane z całego tego okresu. Ale 
samą wystawę przygotowywałyśmy 

od września do grudnia. 
- Z czym miałyście najwięcej 

problemów? 
Justyna: - Natrudniejsza w tym 

wszystkim była praca już w samej 
galerii, tzn. dekoracje, zawieszanie 
naszyjników itd. 

Agnieszka: -Ale robienie naszyj­
ników to również mnóstwo roboty. 
Wbijasz sobie igły w paluchy, albo 

syla". Koncert, choć słabo rozrekla­
mowany (jedynie pocztą panto­
flową), zgromadziłwielu miłośników 
żywej muzyki. Cała impreza 
przebiegała w tempie dwa na jeden i 
dwa razy klasnąć w ręce, jeden łyk 
coli lub czegoś innego. I to tempo 
pobrzmiewało do czasu, kiedy na 
scenę wyszło trio zwane "kapelą Wa­
syla". Publika znużona już tupaniem 
i popijaniem porozsuwała zbędne 
sprzęty i jęła pląsać w rytm dwóch 
gitar jak najbardziej elektrycznych i 
jednej żywej perkusji, co było o tyle 
nietypowe, że grali oni raczej mało 
typowo tanecznych utworów. Co 
bardziej ambitni taliczyli z partner­
kami, reszta zadowoliła się talicem 
solo na parkiecie lub w innych miej­
scach. Koncert zakoliczył się około 
godziny pierwszej totalnym 
zmęczeniem prawie wszystkich 
uczestników, co w sumie dało naj­
lepszą cenzurkę tej organizowanej 
przez Marcina imprezie. 

O) 

coś zaczyna ci gnić, dlatego trzeba 
wykorzystywać takie składniki, które 
się szybkO nie psują, a jeszcze potem 
gotowy naszyjnik trzeba wysuszyć. 

- Co chclałyby§cle powiecqie~ 
oglądającym wystawę? 

- Wszystkim, którzy będą oglądaĆ 
naszą wystawę, chcemy powiedzieć, 
aby starali się odnaleźć w niej nas, ale 
również chcemy, żeby każdy mógł 
odnaleźć w tym coś dla siebie. 

Poza tym chciałybyśmy 
podziękować J6zkowl, który 
zastępował nam drabinę przy robie­
niu dekoracji, a szczególnie gorąco 
dziękujemy prot.Witkowskiemu za 
to, że zachęcił nas do zorganizowa-

wc 

nia czegoś takiego, dopomógł nam 
wynająć galerię. Wielkie dzięki także 
dla pali Kazi i Bogusi z galerii. 
Dziękujemy wszystkim przybyłym 
na wernisaż i zapraszamy. 

Justyna: - Jeszcze dodam, że po 
zamknięciu wystawy będzie organi­
zowana wyprzedaż, więc kto chce, to 
może kupić. Dochód z tego chcemy 
przeznaczyć na jakiś cel charytatyw­
ny, np. Wielką Orkiestrę Świątecz­
nej Pomocy. 

- Dziękujemy za rozmowę. 
Magdalena Kuczyńska 

Paulina Englender 

(kUl e LO) 

Z Muniakem ··U Muniaka" 
- Grywa PaD kolędy? 
- Bardzo je lubię ... Noszę się na-

wet z zamiarem nagrania kolęd, ale 
jakoś nie mogę się z tym pozbierać, 
choć bardzo chciałbym. Zresztą w 
ogóle niewiele nagrałem. Kolędy to 
piękne melodie, szczególnie te z te­
renów górskich. 

- Myśli Pan oczywiście o nagra­
niu wersji jazzowych? 

- W niewielkim tylko stopniu jaz­
zowych. 

- Podobno kolędy Jazzowe szyb­
ciej "trafiają" do nieba? 

-Nie wiem dokładnie, jak to jest. 
Generalnie mówi się, że jeśli ktoś się 
modli, to dobrze. Jeśli modli się śpie-

wem, to tak jakby się dwa razy 
modlił. Nie wiem, jacy naukowcy to 
wyliczyli. A kolędy jazzowe ... Może 
coś w tym jest? .. 

Z Januszem Muniakiem, sakso­
fonistą numer jeden w Polsce, 
rozmawiałem w przerwie koncertu 
w jego Jazz Klubie "U Muniaka", w 
Krakowie, przy ul.Florialiskiej 3. 
Klub powstał przed dwoma laty w 
prześlicznej piwnicy starej XIV -wie­
cznej kamieniczki. Gdy będziecie w 
Krakowie, radzę wstąpić. Być może 
w gorącym Swiątecznym okresie 
Muniak zagra jakieś kolędy? 

J. Kamiński 
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Już sam tytuł wywołuje oUeszane 

uczucia. Rok miniemy w oIawskim 
sporcie do obłitych w sul«:esy mczej nie 
należał. Wspominanie czegoś przykre­
go nie jest ząięclem najmiIszym, a 
szczególnie przy świąteczno.nawOl"OCZt­
nej okm;ji, kiedy chciałoby się 

wykrzesać trochę knepiącej nadziei. 
Zachować jednak trzeba umiar 
~ównież w rozpamiętywaniu nawet 
mniej miłych fuktów, bo łatwo popa~ 
w zabójczy nastrój zobojętnienia. 

Bądźmy obiektywni, bo przecież nie 
wszystko było zJe i nieudane, a czasem 
brak sukcesu mote się trochę później 
okazać ... sukcesem, a sukces klęską. 

Ilustracją niech tu będzie przykra 
sprawa siatkarzy Moto-Jelcza, którzy 
rok temu grali w II lidze. Miejsce w tej 
wysokiej klasie uratowali w nadzwyczaj­
ny sposób, po sezonie 1992/93, w którym 
w ciągu roku wygrali jeden jedyny mecz. 
Narzekaliśmy wtedy wraz z siatkarzami, 
źe nie mają włMciwie niczego - poza do­
brymi chęciami, by sprostać sportowym, 

PrzeŻYjmy to -jeszcze raz ... ~ 
szkoleniowym, organizacyjnym i finan­
sowym wymogom. To było wiadome je­
szcze przed rozpoczęciem pierwszego 
sezonu, ale silniejsza była magia awansu, 
uzyskanego po raz pierwszy przez 
oławian, choć poza normalnym trybem, 
w dodatkowych barażach. 

Żaden cud się nie zdarzył, wygrywał 
z Moto-Jelczem kto chciał i jak chciał. 

Jedno zwycięstwo to za mało nawet na 
otarcie łez. Można się było zatem 
spodziewać, że po euforii zostało trochę 
realnych doświadczeń, a to powinno 
wystarczyć, by zachęcić do pracy nad 
zbudowaniem nowej drużyny i do uregu­
lowania wszelkich innych spraw. 
Okazało się jednak, że czasami ciągoty 
do bujania w obłokach są silniejsze niż 
poczucie rzeczywistości. Znowu 
porobiły się dziury po wycofanych z lig 
drużynach, znowu szczęśliwie udany 
baraż - i z tą samą, a praktycznie nawet 
słabszą drużyną, znalazł Moto-Jelcz po­
nownie miejsce w II lidze, w sezonie 
93/94. Nadal więc brakowało wszystkie­
go, a nawet jeszcze bardziej dotkliwie niż 
rok temu. Wynik sportowy - dokładnie 

taki sam jak przedtem. Dziś już nie ma 
śladu z tamtej drużyny, a jedynym efe­
ktem jest to, że w oławskiej siatkówce 

zmarnowano przynajmniej rok, by 
wyszkolić i przygotować nowy zespół. 
Młodzież, która występuje teraz w klasie 
makroregionalnej, ma niewiellde szanse 
uratowania się przed kolejną degra­
dacją · 

Bardzo łatwo udowodnić, że to 
wszystko, włącznie z dwa razy powtó­
rzoną kompromitacją klubu na oczach 
całej sportowej Polski - jest wynikiem 
braku pieniędzy dla siatkarzy w 
zadłużonym klubie. Ale jeśli kogoś nie 
stać na własny samochód, to jetdzi rowe­
rem. Jak więc można zgłaszać się do 
~cigu samochodowego, mając tylko 
rower? A w Moto-Jelczu tak właśnie zro­
biono z siatkarzami - i to dwukrotnie! 

Podobnie, choć nie tak drastycznie, 
ma się sprawa z piłką nożną, z pierwszą 
drużyną seniorów. Markotno bywało w 
Oławie, gdy parokrotnie traciła nasza je­
denastka przodującą pozycję i szanse 
awansu. Pewnie źe szkoda, ale to chyba 
wyszło i wyjdzie klubowi na zdrowie. 

Wyciągnijmy wnioski z tego, co dzie­
je się choćby w Oldnicy z Pogonią, która 
ubiegła Moto-Jelcz na wiosnę w wal~ o 
awans. Żałosny to widok, kiedy beniami­
nek ląduje od razu w ogonie tabeli i tak 
się wlecze przez całą rundę, praktycznie 

bez szans na istotną poprawę. Jeśli w 
Oleśnicy, która pneiywała po raz pier­
wszy awans do tak wysokiej klasy, nie 
znalazły się pieniądze, nie skrzyknęli się 
sponsorzy, nie poradzono sobie z pro­
blemem koniecznych wzmocnień - to 
czego można byłoby się spodziewać w 
tym czasie w Oławie, gdzie sport, gdyby 
nie potężny w swoim czasie Jelcz, nigdy 
nie wylazłby poza okręgowe opłotki, czy­
li poza aktualną pozycję naszej drużyny 
rezerwowej. 

Oczywiście mamy wOlawie niemały 
kapitał w postaci doświadczeń z kilku­
nastoletniego przebywania w II lidze. 
Mamy grono oddanych działaczy i do­
brze prowadzone zaplecze młodzieżowe. 
Nie ma jednak, miejmy nadzieję że tylko 
przejściowo, klimatu dla wyczynowego 
sportu i dla zapewnienia mu minimum 
warunków egzystencji. Nie łudtmy się: nie 
będDe awansu dotąd, dop6k1 ta podsta­
wowa sprawa nie mstanle uregulowana l 
ułomna na tyle, by mkup Idlkunastu 
pHek l podstawowego sprzętu dla Junio­
rów nie stanowO bariery me do pnesko­
c:r.enla. Teraz trwają zażarte dyskusje w 
mieście i w jego władzach: dat a;y nie dat 
na sport, wzmocmt c~ mmleJs~t 
wspieranie oławsldego futbolu? 

Można łatwo policzyć ile miasto wy­
daje na sport, na klub, ile kosztuje spor­
towiec. Trochę trudniej jednak policzyć, 
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ile kosztuje i będzie kosztował chuligan 
i rozrabiaka, wyżywający się w tym SB­

mym mieście, jeśli nie wdrożymy go wc­
ześniej do uprawiania sportu, do zain­
teresowania się sportem, zanim 
zasmakuje w chuligaństwie i rozbojach. 

W sekcji piłkarskiej Moto-Je lcza 
trwa teraz krótka przerwa świąteczna. 

Tuż po Nowym Roku, wszystkie grupy 
treningowe wznowią zajęcia, będą się 

przygotowywały do wiosennej rundy 
rewanżowej . Zespół trzecioligowy 
będzie szkolił trener Ryszard Paluszek. 
Odszedł trener Waldemar W6JdcJd, do 
Kutni Jawor, więc teź ktoś inny zajmie 
się szkoleniem drużyny rezerwowej se­
niorów. Czynione są starania, by nieco 
wzmocnić klubową kadrę. Szansy na 
awans nie można uważać za s traconą, 

jeszcze cała wiosna przed nami, choć na 
pewno nie będzie łatwo. Tymczasem 
~ażnleJszeJestJednakstosowueure­

gulowanle spraw orgaoJz.acyJno-nnao­
sowych kluba One są U6dlem I po­
czątkiem ratalnych końcówek semOlI, 

które tak mocno od lat prześladąjllzwo­

lenników pierwszej drożyny Molo-Jel­
cza I wcale nie zach~1l do tego, ieby 
wspomlnat to, co w oławsklm sporcie 
przeiywaJJ§my w kończącym sJ~ roklL 
Do tego Jednak wrócimy, to nie Jest tak 
pilne. 

EB 

MKS OlAWA 

Jednak ',ylko" wicelider 
w grupie zielonogór­
skiej, gdzie zajmuje 
czołowe miejsce w ta­
beli. 

Piłka siatkowa • turniej drużyn 3·osobowych Tracz, Maciej Wofnlak. Ta drużyna 
potwierdziła swoją klasę po listopa­
dowym ~cięstwie w Wojewódzkiej 
Spartakiadzie Rekreacyjnej. 

Na drugim miejscu w tabeli zakończyły 
I rundę rozgrywek ligi międzywojcw6dzklej 
seniorek siatkarki MKS Oławs. 

Zespół ze zmiennym szczęściem 
rozegrał kolejne spotkania. 

W V kolejce zespół MKS Oława 
gościł siatkarki "Polonii"· Świdnica udo­
wa'dniając w obu spotkaniach swoją 
dobrą formę i to, iż jego pozycja wiceli­
dera tabeli nie jest dziełem przypadku. 

Siatkarld oławskie gładko wygrały 

oba spotkania 3:1 (15:1, 12:15, 15:2, 
15:2) i 3:0 (15:3,15:5,15:1), pozbawiając 
już w pierwszym secie zespół "Polonii" 
nadziei na wygranie meczu. 

Po piątej kolejce MKS Oława 

zajmował drugie miejsce, mając 1 punkt 
straty do lidera - MOS Wrocław. Układ 
końcowy tabeli miał się ukształtować 19 
listopada we Wrocławiu. 

Niestety zespół z Oławy, osłabiony 
brakiem kontuzjowanych Agnieszki 
Opary i Magdaleny Starmach, nie dał 
rady wrocławiankom, ulegając po bar­
dzo nierównej grze w obu spotkaniach 
0:3 i 1:3. Tym samym siatkarki MKS 
Oława zakończyły r rundę rozgrywek 
"dopiero" na II miejscu z dorobkiem 9 
spotkań wygranych i 3 przegranych. 
Miejmy nadzieję, że po powrocie kontu­
zjowanych zawodniczek, runda 
rewanżowa będzie równie pomyślna, a 
może lepsza, co dałoby prawo gry w me­
czach barażowych o wejście do ligi 
makroregionalnej seniorek. 

Siatkarki MKS Oława rozgrywają 
także mecze w turniejach juniorek 
młodszych. 

4 listopada MKS Oławy goocił dwa 
bardzo mocne zespoły: Gwardię 

Wrocław (V miejsce w Polsce, w 
ubiegłym roku w kategorii juniorek 
młodszych) oraz Polonię Świdnica (obe­
cnie trzy zawodniczld z tego zespołu są w 
kadrze narodowej juniorek młodszych). 
Nasze siatkarki przegrały oba mecze,zy­
skując sobie jednak pochlebne opinie 
trenerów Gwardii I PolonlL 

Natomiast pomyślnie zakończył się 
II turniej juniorek młodszych pl'zepro­
wadzony 26 listopada w Oławie. Do 
Oławy prl}'jechały drużyny Roldty Brzeg 
Dolny i Astry Nowa Sól. Oba spotkania 
zakończyły się zwycięstwami naszego 
zespołu - 3:1 i 3:2. 

Dodać naleiy,żezespółz Nowej Soli 
uczestniczy w rozgrywkach ligi MW, ale 

Dotychczasowewyniki naszych siat­
karek są niewątpliwie ogromnym ich su­
kcesem, biorąc pod uwagę to, że grają 
one dopiero drugi sezon w lidze MW, a 
w ubiegłym sezonie zajęły piąte miejsce. 

Miejmy nadzieję, że systematy­
czne, wyczerpujące treningi, które 
dziewczęta muszą godzić z nauką w 
szkole, oraz życzliwość i wsparcie 
tymczasem nielicznej choć wciąż 

rosnącej grupy osób - doprowadzą 
do tego, że doczekamy się kolejnych 
awansów. 

JG 
• 

Kalendarz spotkań II rundy 
7.1. Rokita Brzeg Dolny - MKS Oława 

28.1. MKS Oława - Sudety Kamienna 
Góra 

18.11. Gwardia Trzebnica - MKS 

Oława 

4.111. MKS Oława - MKS Lubań 

11.III. Polonia Świdnica - MKS Oława 
25.m. MKS Oława - MOS Wrocław 

Oławskie Centrum Kultu!)' Fi­
zycznej zorganizowało w grudniu 
dwa turnieje piłki siatkowej drużyn 3 
- osobowych. 

Piłka siatkowa w takim 
niepełnym wymiarze' cieszy się dużą 
popularn~ią, ponieważ ułatwia 

amatorom "siatkówki" dobranie się 
w zespoły. Dodatkowym udogodnie­
niem jest możliwOOć przeprowadze­
nia równoległych gier na sąsiadują­
cych ze sobą boiskach, w jednej hali 
sportowej. Pozwala to na przyjęcie 
do turnieju większej liczby zespołów, 

przy zachowaniu rozsądnego czasu 
trwania rozgrywek. 

3 XII - turniej piłki siatkowej 3 
- oSobowych drużyn żetiskich 

Grało 5 drużyn dziewc:ząt, re{X'O­
zentujących Liceum Ekooomil.2llC Nr2 
(1 drużyna), Liceum Ogólnokształcące 
(2 drużyny) oraz ZespółS7.Jcół Zaw<Xlo­
~h (2 drużyny). 

Najlepsze okazały się dziewczęta 
z LO: Ewelina Rządkowska, Beata 
ZeodwaJewicz i Magdalena 

Juniorzy starsi w finale 
Mimo bardzo wąskiej kadry za­

wodniczej, młodzi siatkarze MieJskie­
go Klubu Sportowego OŁAWA wy­
stąpili w mistrzostwach makroregionu 
wrocławskiego piłki siatkowej juniorów 
.starszych (17-18 lat). W grupie elimina­
cyjnej zajęli II miejsce za Cbełmcem 
Wałbrzych, ale przed Gwanlll\ Wrocław 
i Pogonią Góra. Mistrzowie trzech grup 
eliminacyjnych awal1sowali bezpośre­

dnio do (mału. W turnieju barażowym o 
jedno miejsce premiowane awansem do 
finału makroregionu, który odbył się w 
dniach 3 i 4 grudnia 1994 r. w Oławie, 
nasi młodzi siatkarze wy~.orzystali swoją 
szansę. Mimo bardzo nier6wnej gry (raz 
wspaniah:j, innym razem bardzo złej) 
wygra l! z Gwardht Wrocław 3:0, w setach 
15:4, 15:0, 15:6, z Ikarem Legnica 3:2 w 
setach: 9:15, 15:8,17:16,4:15 i 15:9, oraz 
z Orionem SiJlechów 3:2, w setach: 6:15, 
15:8,15:12,6:15, i awansowali do finału. 
jest to duży sukces tych ambitnych 
chłopców. Nigdy przedtem zespół junio­
r6w stal'l!ZYch nie ?JISzedł tak daleko. W 
klasyfikacji przeprowadzonej przez 
sędziów i trener6w, miano najlepszego za-

wodnika turnieju uzyskał jednogłośnie 
nasz zawodnik, 17-letni Tomasz Lareri, 
były członek kadry narodowej juniorów 
młodszych ("były" dlatego, że nasz zawod­
nik ma tylko 192 aD wzrostu, podczas gdy 
trener kadry ustalił limit wzrostu od 195 
wzwyż). 

Można postawić pytanie: jakie szan­
se mają nasi juniorzy w finale makrore­
gionu? Otóż w aktualnym składzie z 
dużymi lukami - tylko na nr miejsce, ale 
też przy pełnej koncentracji i dobrej grze 
wszystkich zawodników. To jednak niejest 
premiowane awansem do p6łfinaIów mi­
strzostw Polsld. Szkoda, bo w "OLAWf 
jest 2-3junior6w młodszych,kt6rzymogliby 
wzmocnić zespół i walczyć z pcMOOzeniem 
o II miejsce, czyli o awans do półfinału 
mistrzostw Polski. Miejsce r jest poza na­
szym zasięgiem, pcmszech.oie uważa się je 
jako zarezerwowane dla Chełmc:a 

Wałbrzych, w zespole którego gra aktualnie 
- 5 zawodników z zespołu I ligi. 

Turnieje finałowe odbędą się w 
Wałbrzychu 14-15 stycznia) i w Gubinie 
(25-26 lutego). Życzymy naszym Junio­
rom powodzenia! , 

Żukowska. Drugie miejsce zajął 
zespół LE Nr 2 w składzie: Agnieszka 
Błaszk:iewicz, Magdalena Starmach i 
Klaudia Slefańsk:a; trz.ecie -ZSZ (Ag­
nieszka Czapla, Agata Nowakowska, 
Sylwia Sulikowska) 

10 XII - otwarty turniej piłki 
siatkowej drużyn 3 - osobowych 

Turniej zorganizowano w hali 
sportowej OCKF na stadionie, w ra­
mach SpartaItiady OCKF '94. Była 
to ostatnia konkurencja tegorocznej 
spartakiady, której końcowe wyniki 
ogłosimy w styczniu przyszłego roku. 

W rozgrywkach wzięło udział 15 
drużyn (55 zawodników) podzielo­
nych na 4 grupy. Mistrzowie grup 
spotkali się w finale. 

I miejsce -TKKF "Odra" -zespół 
w składzie: Jarosław Ilielenda, 
Krzysztor Tarnowski, Marek 

n miejsce - "Ogry z Technikum" 
(Technikum Mechaniczne) w 
składzie: Robert Bartczuk, Walde­
mar Cwynar, Henryk Gulka i Łukasz 
Antonowicz. 

m miejsce - LZS "Centrum" 
(Robert Mikoda, Waldemar Misz­
czak, Grzegorz Wodziński) 

IV miejsce - "KaizaIy Bulls" (U­
ceum Ekonomiczne Nr 2) w składzie: 

Andrzej Cwynar, Wojciech Celny, Ka­
rol KaniJlka, Dariusz Nowak. 

Wszystkim uczestnikom obu im­
prez dziękujemy, a ~ciezcom 

składamy gratulacje. 

Jacek Słupsk! 

Co słychać w oławskiej siatkówce 
Kibicom piłki siatkowej w 

Oławie należy się informacja o tym, 
co się stało z sekcją piłki siatkowej 
występującą w n lidze w barwach KS 
Moto-Jelcz Oława. 

Fakty są następujące. Ot6t po 
spadku zespołu z n ligi, 6 maja 1994 
zarząd Klubu Moto-Jelcz Oława 

podjął decyzję o przekazaniu sekcji 
piłki siatkowej nowo powstałemu 

Miejskiemu Klubowi Sportowemu 
"OŁAWA". Niby wszystko w po­
rządku. Sekcja nadal istnieje, choć 
pod innym szyldem, ale ... 

Jeszcze w trakcie rozgrywek o 
mistrzostwo II ligi, z zespołu odeszli 
podstawowi zawodnicy; zresztą mieli 
rację, grając w tej klasie rozgrywko­
wej, powinni za to dostawać pienią­
dze, kt6!)'ch nie dostawali, a rozgry­
wki kończyła młodzież. Ponadto 
nasz czołowy junior Robert Szczer­
baniuk odszedł do Mostostalu 
Kętłzierzyn i aktualnie w sekcji 
pozostało 10 zawodników, w tym 7 
juniorów (17-18 lat) i 3 seniorów 
(19-21), oraz dorywczo wpada na 
treningi 1-2 zawodników dawnego 
zespołu tj. Pawlak i W6jcik. Dobro 
siatkówki w Oławie wymaga, by 
doprowadzić do połączenia dwóch 

sekcji piłki siatkowej tj. Miejskiego 
Klubu Sportowego "OłAWA" j 

MKS "OlA VIA" w jedną mocną 
sekcję· 

Aktualnie zespół MKS 
OłAWA występuje w klasie makro­
regionalnej (m liga) j po szekiu 
rozegranych kolejkach jest na siód­
mym, przedostatnim miejscu w ta­
beli. W dotychczas rozegranych spot­
kaniach o mistrzostwo m~regionu, 
zespół osiągnął następujące wyniki: 

- MKS OtAWA - Chełmlec 
Wałbrzych - 2:3 I 0:3; 
- GwardIa Wrocław - MKS 
OtAWA - 3:013:0; 
- MKS Oława - Budowlani 
Gozdnlca - 0:311:3; 
- MKS Oława - CarIna Gubin -
1:3/3:2; 
- AZS Zielona Góra - MKS 
Oława - 2:3 I 2:3; 
- MKS Oława - Chrobry 
GłogÓw - 3:2 I 3:2. 

Ostatnie mecze I rundy odbędą 
się 10 grudnia w Sulechowie. MKS 
musi je wygrać, aby opuścić strefę 
zagrożoną w tabeli. 
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Domaniów 

Żywa kresowa historia 
Założony w czasie wojny na Ukrai­

nie polski cbór nadal ' plewa w Doma­
nlowIe. 24 listopada obcbodzlllśmy 70-
lecie urodzin I SD-lecie dzialalnokl 
zawodowej w dziedzinie muzyki Jego 
założyciela - Anton.lego BoJ akowskiego. 

Podczas mszy ~w., odprawianej w in­
tencji jubilata, członkinie chóru miały na 
głowach piękne, wzorzyste chustki. Eu­
charystii przewodniczył ks. Bronisław 
Goldewicz - proboszcz z Jaroszowa. 
Homilię wygłosił proboszcz z Szewc k. 
Wrocławia - ks. Eugeniusz Bojakowski. 

Św. Jan Ewangelista pisze: "I ~pie­
wają jakby pidń nową przed tronem" -
"a nikt tej pidni nie mógł się nauczyć" -
"to ci, którzy z kobietami się nie splamili: 
bo są dziewicami". 

Ksiądz Bojakowski, zwracając się do 
jubilata i zgromadzonych wyraził 
życzenie, abyśmy wszyscy się spotkali w 
chórze niebiańskim, tak jak tutaj śpie­
wają - na chwałę Bogu i ku radości lu­
dziom. Wspomniał, że gdy był chłopcem, 

KIN~ ~D~k 
zaprasza 

25-26 grudnia 
"The Ainstones" ("Jaskiniowcy") 

- USA, godz. 16.00, lat 12; 
26 grudnia 

"Forresl Gump" USA, 
godz.20.00, lat 15; 
30 grudnia - 1 stycznia 

"Rapa Nui" - USA, godz.18.00, 
lat 15; 

*** 
"Rapa Nui" 

ret. Kevin Reynolds 
wyst. Jason Scott Lee, Bsai Morales 
Akcja filmu rozgrywa się na jednej z 

Wysp Wielkanocnych (na 42 lata przed 
ich odkryciem przez białego człowieka), 
wśród wspaniałych i dziklch plenerów. 
Na wyspie panuje surowy podział 

społeczny na plebs - Krótkie Uszy i ary­
stokratów - Długie Uszy. Dwóch 
przyjaciół z dzieciństwa, pochodzących z 
przeciwnych społeczności, staje do 
zażartej walki o władzę na wyspie i o 
serce pięknej d7jewczyny, w której oby­
dwaj się zakochali. Jest to opowieść 
łącząca elementy melodramatu i klna 
akcji. 

• 
"Forrest Gump" 

ret. Robert Zemeckis 
wyst. Tom Hanks, Robin Wright 
Film Roberta Zemeckisa to opo­

wieść o przygłupim chłopcu z Alabamy, 
którego iloraz inteligencji sytuuje się 
poniżej średniej krajowej . Nazywa się 

Forrest Gump. Już od naj młodszych lat 
nie wykazywał lotności umysłu, toteż nie 
zapowiadał się na człowieka , który coś w 
życiu osiągnie. Ajednak, Forrest Gump 
tylko przez przypadek skończył studia, 
był w Wietnamie, grał w reprezentacji 
futbolowej, poznał prezydenta Kenne­
dy'ego itp. 

Przez całe życie zawsze taki sam: 
. szczery, o twarty, dobry. 

Przez całe życie kochający tą samą 
kobietę i zawsze spełniający swoje obiet­
nice. Jedynymi wskazówkami, jakimi 
kierował się w swoim życiu , były powie­
dzonka jego mamy: "Życie jest jak 
pudełko czekoladek, nigdy nie wiesz co 
wyciągniesz" . 

matka chodziła z nim na odpusty z Niw­
nika do Domaniowa i nigdzie tak pięknie 
nie gpiewali jak tu - w całym dekanacie 
była to najbardziej ro7Jpiewana parafia. 

Jako przykład osoby miłującej 

muzykę ksiądz podał ~. Cecylię, 

dziewicę i męczennicę. Pochodziła ze 
znakomitego rodu. Grywała na orga­
nach. W młodości złożyła ślub czystości, 
ale rodzice zmusili ją do zamążpójścia. 
Swojego narzeczonego pociągnęła do 
wiary i dopomogła mu się ochrzcić. Swój 
majątek rozdali ubogim. Podczas 
przdladowania chrzdcijan, jej mąż 
zostałstracony, a ona sama poddana naj­
wym~lniejszym torturom, podczas któ­
rych słyszała cudowną muzykę. Gdy nie 
chciała wyprzeć się wiary, została ścięta . 
Jest patronką muzyki. 

Kapłan powiedział, że w okolicach 
Wrocławia młodzież wracająca z dysko­
teki niszczy znaki drogowe, wyginając je 

malując sprayem. Co można 

Taki po prostu był Forrest Gump. 

• 
''The FlInstones" 

ret. Brian Levant 
wyst. John Goodman, Kyle MacLa­

chlan 
Jest to komedia opowiadająca o 

życiu jaskiniowców, fabularna wersja 
bardzo popularnego nieg~ serialu ani­
mowanego. Akcja toczy się w prehisto­
rycznej osadzie, gdzie mieszkają dwie 
zaprzyja1nione ze sobą rodziny - F1insto­
ne'owie i Rubble'owie. F red F1instone i 
Barncy Rubble to najlepsi przyjaciele: 
mieszkają obok siebie, razem pracują, 
wspólnie spędzają wolny czas, 
dojeżdżają do pracy jednym samocho­
dem (napędzanym siłą mięśni, ze 
strzechą i kamiennymi kolami), a przede 
wszystkim wzajemnie sobie pomagają. 
Fred pożycza Barniemu pieniądze, ten z 
kolei -pragnąc się odwdzięczyć - pomaga 
mu awansować i zdobyć bardw dobrą 
posadę. Od tego czasu jednak, pomiędzy 
tak bliskimi sobie lud:tmi zaczyna się 
rodzić niezgoda, wzajemna niechęći zaz­
drość. Tymczasem podstępny i chciwy 
szef skłóconych przyjaciół obm~la plan, 
w wyniku którego nidwiadomy niczego 
Fred jest przez niego wykorzystywany, a 
potem powszechnie uznany za zdrajcę. 

powiedzieć o muzyce, która powoduje 
takie postępowanie? 

Podczas mszy świętej ksiądz czytał z 
Pisma Świętego o zburzeniu Jerozolimy: 
"ci, którzy są w mieście, niech z niego 
uchodzą, a ci co po wsiach, niech do 
niego nie wchodzą". Chó~ci z Doma­
niowa przechowali w swoich wiejskich 
zagrodach piękną, kresową tradycję Pol­
ski przedwojennej. 

W wykonaniu solistów usłyszeliśmy 
Akatyst do Najświętszej Maryi Panny 
śpiewany w kościele grekokatolickim. 
Podczas komunii św. chór śpiewał "Pad­
nijmy na kolana, uczcijmy Niebios Pa­
na", a na zakończenie "Jezu chcemy, 
choć przebojem, wiecznie staĆ przy Ser­
cuTwoim". 

Po mszy zebranych przywitał w 
Gminnym Ośrodku Kultury dyrektor 
Michał Wagner. Podziękował jubilatowi 
za współpracę z ośrodkiem oraz wręczył 
obraz przedstawiający drzewa nad wodą 
i łódkę. 

Poprzedni dyrektor GOI<, Leszek 
Giemia przypomniał, że to za jego ka­
dencji chór przeszedł po patronat ośrod­
ka. Otrzymał wtedy obecną nazwę "Jubi­
lat". Giemia ofiarował Antoniemu 
Bojakowskiemu piękny album. 

Chórzystki potrafią nie tylko 
pięknie śpiewać, ale są również znakomi­
tymi gospodyniami i zadbały, by miłej 
atmosferze spotkania towarzyszyły sma­
czne dania. Na sali znajdowali się dawni 
i obecni członkowie chóru, w tym ośmiu 
pierwszych chórzystów z 1942 roku. 
Gościł również pisarz - Franciszek Si­
korski. 

Zebrani wspominali zdarzenia zwią­
zane z pracą chóru. "W kościele zawsze 
śpiewaliśmy przy Bożym Grobie - mówią 
Julian Kłak, Stanisław Kawałko i Euge­
niusz Marmulewicz - teraz tradycję kon­
tynuujemy. Byliśmy w Częstochowie i 
śpiewaliśmy w kaplicy cudownego obra­
zu. Na Wschodzie, gdy chodziliśmy na 
chór, było ciemno, błoto po pas, świeciła 

lampa naftowa bez kapturka". 
Zdzisława Mikoda, będąca preze­

sem chóru, podziękowała Antoniemu 
Bojakowskiemu za długoletnie prowa­
dzenie tego zespołu.Wspomniała, że 7 
lat temu chór reaktywowano z inicjatywy 
jej męża, Kazimierza Mikody, który w 
trosce o podtrzymanie rodzimej tradycji, 
wraz z nie-lyjącym jużjózefem Halkiewi­
czem, 7.ainteresował Leszka Giemżę 

wznowieniem pracy zespołu. 

wo 

Jacek Chlebny z Oławy pisze Na 
Uniwersytecie Śląskim, pod kierunkiem 
profesora Kadłubka, pracę magisterską 

o dziejach domaniowskiego chóru. 
Materiałów do pracy dostarcza Antoni 
Bojakowski. Z początkowego okresu 
działalności chóru zachował się zeszyt z 
listą obecności z każdego spotkania i za­
pisanymi 'opłatami za naftę, na którą 
chó~ci się składali. Temat pracy 
wybrał dlatego, że - jak mówi - drugiego 
takiego chóru nie ma,jest tylko w Doma­
niowie. Jest rewelacyjny, ma wieloletnią 

tradycję - co dzisiaj jest f13dkością. Na­
dal zachowuje niepowtarzalne brzmie­
nie i repertuar. 

Jeden z kresowiaków opowiadał, jak 
niedawno pojechał do Uszni, gdzie w 
kościele pod wezwaniem świętego Józe­
fa chór powstał i śpiewał do czasu wyjaz­
du na Ziemie Zachodnie w 1945r. 
Powiedział, że trzeba COŚ zrobić, bo 
kościół się wali. 

Na pożegnanie księdza Goldewicza, 
szanownego jubilata i gości spoza Do­
maniowa, odśpiewano "Anioł Pański". 

Andrzej Chorąży 

C2vviazc:ly patrzą na nas 

WODNIK 
Panuj nad przedświątecznymi wy­

datkami. Tajemnicza osoba znów się 

odezwie, tym razem nie przegap okazji. 
Jdli masz do czynienia z kolegami, któ­
rzy clę rozpraszają i zakłócają twój stały 
rytm dnia - lepiej rozlużnij kontakty z 
nimi. Komplementy potraktuj z pewną 
dozą krytycyzmu . 

• 
RYBY 

Podwyżka, która nie ucieszy i strata, 
której pragniesz - oto paradoksy 
najbliższych dwóch tygodni. Nie traktuj 
przyjaciół tylko instrumentalnie, ostat­
nio można ci to zarzucić. Koziorożec 
wszedł ci już na głowę - czy czekasz, aż 
tupnie, aby nim nieco potrząsnąć? Nie 
mieszaj pracy z uczuciem. 

• 
BARAN 

Pojawi się ktoś, dla kogo możesz 
stracić głowę - uważaj! Masz problemy z 
własną osobą, ale cóż - ki~ trzeba 
wydorośleć i odpowiedzieć sobie na parę 
ważnych pytań. ReCleksja w tych dniach 
- wskazana. Krętactwa i kłamstwa, nawet 
"podparte" urzędowym papierkiem, 
mają krótkie nogi... 

• 
BYK 

To, co ci się nie udało poprzednio, 
uda się teraz. Racja jest po twojej stronie 
i choć zwykle to za mało, tym razem -
wystarczy. Porzuć tendencje do litowa­
nia się nad tymi, którzy sprawiają ci swo­
im egoizmem i brakiem wyobratni 
krzywdę. Ruszaj do ataku. Nadszedł 

czas. Miła niespodzianka finansowa. 
• 

BLIŹNIĘTA 
Co kombinujesz? Te kombinacje 

pseudomiłosne to naprawdę strata czasu 
ani to w twoim stylu, ani - tak naprawdę 
- zgodne z twoimi chęciami. Konflikt w 
sprawie urzędowej straci tempo. Nic wy­
cofuj się, trwaj stanowczo, choć z uśmie­
chem, przy swoim. Sukces murowany . 
Wodnik czeka, musisz przynajmniej coś 
powiedzieć ... 

• 
RAK 

Dla Raków nadszedł czas ciężkiej , 

ale dobrze wynagradzanej pracy. Skon­
centruj się na sprawach zawodowych, bo 

są teraz najpilniejsze i nic da się ich 
przełożyć. Problem, który cię zaprząta , 

nie jest z gatunku samorozwiązalnych. 
Szukaj rady przyjaciela, nie brnij dalej. 
FLIRT?I? 

• 
LEW 

Lwy znów wpadają wwir ulubionych 
spotkań towarzyskich, powiązanych w 
pewnej mierze z interesami. Będziesz 
komplementowany szczerze i bez ubocz­
nych m~li. Przygoda bez konsekwencji 
z Baranem. Rozejrzyj się, a zobaczysz, że 
ktoś patrzy na ciebie, obserwuje, podzi­
wiai tęskni. 

• 
PANNA 

Straszne biurowe problemy tow rze­
czywistości burza w szklance wody. Czy 
może ~~aszod ludzi konsekwen~ji?! 

Nie przejmuj się, rób swoje - ani więcej, 
ani mniej . Pom~1 raczej o świętach, o 
prezentach, bo przy twoim zapracowa­
niu nie będzie pó:tniej na to czasu. Nie 
rozmyślaj, nie kalkuluj, zawierz intuicji. 
Nigdy cię nie zawiodła. 

• 
WAGA 

Pozwól sobie na odrobinę 

szaleństwa . Jdli nie możesz porozumieć 
się z partnerem, poczekaj, niczego teraz 
nie forsuj na siłę. Klika przyjemnych 
spotkań towarzyskich. Nie pozwól in­
nym decydować, co masz m~leć o sobie, 

4w.'I'ICJilE 

nie daj się wpędzić w kompleksy. Ostra 
riposta dla krytykantów będzie jak naj ­
bardziej na miejscu. 

• 
SKORPION 

Zaproponowana praca wcale nie 
jest tak z góry skazana na niepowodze­
nie, wręcz przeciwnie, może dać pole do 
popisu. Nie rezygnuj przedwczdnie, bo 
pożałujesz, zostaw sobie furtkę. Tym ra­
zem to ty wystąpisz w roli zdobywanej 
twierdzy. Daj się prosić! 

• 
STRZELEC 

Przewaga zajęć rodzinnych nad za­
wodowymi. Będzie to dla ciebie nudne, 
ale jest niezbędne, jdli chcesz pomóc 
bliskiej osobie w trudnych dla niej chwi­
lach. Intratna propozycja zaczyna się 

rozwiewać nil:o/m mJlł~,ale możnajc:~­

cze sprawę uratować, jdli tylko zacz­
niesz naprawdę działać. Wyjdt poza 
utarte ścieżki, a sukces cię zadziwi. 

• 
KOZIOROŻEC 

Lepsza passa zawodowa, dobre 
zdrowie i pierwsze, nidmiałe oznaki 
sympatii ze strony niegd~ bezskutecz­
nie uwielbianej osoby. Twoja radość z 
długo oczekiwanego spotkania będzie 
ogromna. Mnóstwo niespodzianek! 

Morgana 



wo 

y 
Narody starożytne rozpoczynały no­

wy rok na wiosnę, w marcu, chrześcijanie 
zaś poczęli liczyć go od Bożego Narodze­
nia, a Kościół postanowił święcić oktawę 
narodzin Chrystusa, to jest l stycznia, w 
którym nadano Mu imię kLUS. Wsxy­
stkie ludy obchodzą dzień ten wesoło i 
uroczyście. Ostatni wieczór starego ro­
ku, północ i narodziny roku nowego 
mają w sobie coś dziwnie urocxystego i 
tajemniczego. Nadchodzi chwila, w któ­
rej rok stary kona i ukazuje się nowy. 
Czas, jako pojęcie obstrakcyjne, prxy­
biera tu niejako postać zmysłową. Rok 
nowy - jakim będzie? jest tajemnicą i 
zagadką. A więc rzecz prosta, dla tych, 
co go dożyli, jest to pora życzeń, 

powinszowań i wróżb. Podług starego 
zwyczaju proboszcz w kościele po kaza­
niu winszuje parafianom Nowego Roku, 
a po nabożeństwie na plebanii prxyjmuje 
sam życzenia od wszystkich i udaje się do 
kolatora, gdzie znowu winszowano sobie 
wzajemnie. Ojcowie nasi dbali o 
życzenia noworoczne jak o ważną żywota 
sprawę, bo płynęły one z prostego, szcze­
rego serca i z sąsiedzkiego afektu. Wie­
dzieli wsxyscy, czego komu życzyć 

należy, a rozum, dowcip, grzeczność, 

cześć, wdzięczność, serce i zażyła 

przyjaiń, siliły się na wysłowienie życzeń. 
Dawni Polacy witali się w Nowy Rok 
słowami: ''Bóg cię stykaj", co oznaczało 
polecenie opiece Wszechmocnego. Rol­
nicy obsypywali się owsem na znak 
pożądanej obfitości zboża, a ci którxy 
obchodzili domy innych z powinszowa­
niem, nosili owies w rękawicy i na wsxy­
stkie rogi stołu sypali po szczypcie, aby 
tak całe stoły założone były chlebem w 
nowym roku. Dzień ten powinien zawsze 
zastllć bochen chleba na stole domowym 
w świetlicy, jako znak obfitości daru 
Bożego, który przez rok cały nie powi­
nien schodzić z jego stołu, ale zawsze 
przysłonięty obrusem służyć na powita­
nie gościa i ubogiego. 

Uczony Herburt pisze za czasów 
Zygmunta Augusta o Nowym Roku: 

OGŁOSZENIĄ 

~ 
Odstąpię telewizor czarno-biały. 

Tel. 341-82. 
••• 

• Sprzedam niedrogo suknię ślubną 
wraz z dodatkami. Tel. 37-574 

••• 
• Poszukuję hodowców dżdżownic 

kalifornijskich. Tel. 32-917. 
• Sprzedam wannę. Tel. 321-56. 
• Szukam mieszkania do wynajęcia. 

Tel. 331-64 wewn. 54. 
• Sprzedam sukienkę kom unijną. 

Tel. 38-783 
• Sprzedam wózek dzięciecy, trxy­

częściowy, niemiecki. Tel. 39-782. 
• Mieszkanie do wynajęcia - dla jed­

nej osoby lub dwojga bez dzieci. Wiado­
mość: Oława ul. Tuwima 29. 

• Sprzedam pianino. Tel. 37-561. 
• Sprzedam duży, nowy zestaw 

ZEPPJERA Tel. Oława. 37-443 po 
16.00. 

• Malowanie, tapetowanie. Tel. 370-
60. 

• Videofilmowanie wszelkich uro­
czystości. Tel. 341-55 po godz. 20.00 lub 
wypożyczalnia kaset video ul. 1 Maja 
k/basenu. . 

• Orkiestra, Tel. 39-461. 
• Videofilmowanie, tel. 37-658. 
• Video(otogra(owanie, tel. 39-829. 
• CZYSZCZENIE IODNAWIA­

NIE (podbarwianie, woskowanie, 
nakładanie powłok) na wyroby i odzież 

"Biegają dziatki po nowym lesie i przyja­
ciele dają sobie nowe lato, a zwłaszcza 
panowie sługom, bogaci ubogim, win­
szując sobie na Nowy Rok wszego do­
brego". Królowie dawali dworzanom 
swoim "na kolędę' nieraz kosztowne po­
darunki, gdy ci winszowali im "nowego 
lata". 

W rachunkach króla Zygmunta I 
przechował się rejestr wydatków "na 
kolędy". I tak: panom wikaryuszom dano 
złotych lO, Tatarom winszującym 
złotych 30, żakom grającym niemiecką 
komedyę grxywnę 1 i grosxy 24. Zyg­
munt August na Nowy Rok rozdawał 
hojną kolędę swoim dworzanom i 
służbie. Z okoliczności tej znaną jest po­
wiastka o słynnym z dowcipu Stańczyku, 
trefnisiu nadwornym, który był ulubio­
nym przez króla Zygmunta I, a po jego 
zgonie pozostał na dworze syna jego 
Zygmunta Augusta. Młody król 
obrażony jakimś starego błazna żartem, 
nie dał mu żadnej na Nowy Rok kolędy. 
Gdy prxybyli senatorowie z powinszowa­

. niem do monarchy, Stańczyk chodził 
smutny i głośno wzdychał, a zapytany o 
powód niezwykłej troski, odpowiedział z 
cicha, ale tak, że król usłyszał: "Dla mnie 
rok nie nowy, bo suknie mam stare". Do­
bry dla wszystkich król uśmiechnął się i 
kazał dać Stańcxykowi nowy kunszt, 
tupan, pas i buty. 

Dawni magnaci bywali hojni stosow­
nie do zasług swoich dworzan i krew­
nych, rozdając im "na kolędę" nieraz wio­
ski, a zwykle konie, rzędy, puchary, 
drogie pasy, bobrowe kołpaki, delie pod­
bite sobolami, rysiami, szable itd. Szla­
chta dawała "kolędy", na jakie było ją 
stać. Franciszek Zabłocki, w jednej ze 
swoich komedyi opisując obchód kolęd 
za czasów Stanisława Augusta, powiada: 

"Mamy tyle czeladzi, każde chce 
kolędy, . 

Trzeba wszystkim coś wetknąć, taki 
zwyczaj wszędy, 

Rok też na to czekali, raz w Gody ta 
łaska". 

ze skór naturalnych, futrzarskich i lico-
wych. Brzeg, Kotlarska 3 (boczna Fabry-
cznej). Tel. 21-87. 

• Czys7.czenie dywanów, tapicerki -
tel. 39-130. 

• Videofilmowanie - tel. 39-130. 
• Korepetycje z języka angielskiego 

- także dla najmłod~ch. Tel. 37-021 
wieczorem. 

• Kupię mieszkanie 2-pokojowe. 
Tel. Łó<It 73-14-70 lub Brzeg 39-17. 

VIDEOFILMOWANIE 
TEL. ~88-49 • 

TOMASZ WIERUSZEWSKI 
SPECJALISTA NUROLOG 

PRZYJMUJE W ŚRODY 
W GODZ. 15.30 - 16.30 

OŁAWA UL. WIEJSKA 34/2 
LASERDENT 

(od 1.01.95) 

PANELE, BOAZERIA, 
KAFELKOWANIE, 

USŁUGI MURARSKIE 
TEL. BRZEG 12-65-20 

BIURO KONSuLTINGU 
. INZYNIERSKIEGO 
~ WROCŁAW 

TEL. 61-91-80 
WYKONUJE: 

- WYCENY NIERUCHOMOŚCI 
- OPINIE TECHNICZNE 

- EKSPERTYZY 
- NADZÓR INWESTORSKI 

PRACE WYKONUJĄ 
UPRAWNIENI BIEGLI 

CIEKAWE 

Dzieci i żakowie szkolni prawili ro­
dzicom, dobroczyńcom i przełożonym 
powinszowania prozą lub wierszami, po 
polsku lub po łacinie. Gdy dawniej pra­
wie wszystkie szkoły w kraju znajdowały 
się w klasztorach, bywało wielu ubogich 
chłopców ze wsi i miasteczek, oddawa­
nych tam na naukę, których zakonnicy 
uczyli bezpłatnie i dawali im mieszkanie, 
a poczciwi ludzie żywili biedaków. 
Wyrobił się więc taki zwyczaj, że ci ucz­
niowie, czyli jak ich naxywano żaki, mieli 
własne garnuszki i prxychodzili z nimi po 
obiad lub wieczerzę do mieszkańców 
miasta. Na Nowy Rok zaś, zebrawsxy się 
w gromadki. obchodzili wszystkie domy, 
winszowali nowego lata i starali się 

zaśpiewać coś takiego, żeby pobudzić do 
wesołości i hojności zarazem. 

Lud żegna stary i wita nowy z wielką 
wesołością. Figle i dowcipy młodzieży 
sypią się jak z rękawa. Chłopcy i 
dziewczęta czynią sobie psoty wzajem­
nie. Zamazują sxyby gliną, wciągają na 
dymni~ bronę lub drzwi chaty pniem 
zakładają, żądając okupu za usunięcie 
jego, kradną rzeczy i za ''wykup'' spra­
wiają ucztę wspólną. 

Na ostatnią wieczerzę starego roku 
podaje się lemieszka z mąki pszennej lub 
hreczanej, suto okraszana, żeby tak cały 
rok następny była tłusta. Swawolna 
młodzież prxy spożywaniu lemieszki 
uderza się łyżką po twarxy i po wieczerxy 
maże nią okna, a to dlatego, żeby w no­
wym roku usta wszystkich, domy i 
stodoły były zamazane chlebem i 
zbożem. Miejscami w Nowy Rok drzewa 
owocowe opalają i słomą opasują, żcby 
obficie rodziły, poczem jeden drugiego 
niesie na sobie z sadu do chaty, na znak, 
żeby w roku następnym owoce tak no­
szono. 

W Wigilię Nowego Roku wieczorem 
dziewczęta czynią wróżby zamążpójścia. 
Więc leją roztopiony wosk lub ołów, do­
patrując się w krzepnącym wosku i 
ołowiu kształtu symbolicznych przed-
~iotów. Tej odlał się koń, miecz lub pod­
kowa - pójdzie za rycerza; tej habit -
zostanie mniszką; innej wieniec -
przepędzi rok w panieństwie; tamtej 
krxyż - to najsmutniejsza wróżba ... 
mogiły. Wybiegają przed dom nabra­
wsxy w warzęchę lemieszki i słuchają 

USZCZELNIANIE 
NAPRAWA OKIEN I DRZWI 

SYSTEMEM EURO-strip 
TEL. 339-51 

KOMIS 
- ARTYKUŁY RÓZNE 

(m.in. suknie ~Iubne) 
ul. Szymanowskiego 13 

ZESPÓŁ MUZYCZNY 
TEL. 37-362 

DUET MUZYCZNY KON-
TRAST 

• wesela • zabawy • dancingi 
oferujemy: 

- atrakcyjny repertuar 
- konkurencyjne ceny 

(jut od 2,5 mln zł) 
OŁAWA TEL. 34-667 (po 15.00) 

PRALKI AUTOMATYCZNE 
mgr iot. Józef Szmigiel 

TEL. 38-138 

JUNKERSY 
TEL. 344-39 
AW.Lubawa 

UWAGA! 
szybko • solidńie 

NAPRAWY JUNKERSÓW 
Tadeusz Glejz6w 

tel. 39-553 

CZYSZCZENIE DYWANÓW 
TAPICERKI , 
TEL. 328-26 

psów dalekiego szczekania: z której stro­
ny ono doleci, z tej młodzian w zaloty 
prxybędzie. Jeżeli słychać z dwóch stron, 
to podwójne prxybędą swaty: je'i,~li cicho 
wszędzie, to rok przemmle w 
panieństwie; a jeżeli od strony cmenta­
rza, to wróżba ze wsZystkich najgorsza. 
Zapalają lekkie wiechetki lnu; u której w 
górę wzleci, ta wysunie się za mąż nieba­
wem. Szczęśliwych dziewcząt gałki chle­
ba pies wpuszczony do izby najpierw 
chwyta, a kogut ziarnka pszenicy, trzewi­
ki ich w niecce do góry podnucane, naj­
pierw na polJłogę wypadają. Dziewica, 
która w wigilię Nowego Roku doczeka 
północy, siedząc prxy świecach jarzącyeh 
(woskowych) przed zwierciadłem i ani 
razu nie obejrxy się za siebie, ujrxy w 
zwierciadle stojącego za nią przyszłego 
męża. Skromne jednak i pobożne 

dziewczęta nigdy tej wróżby nie 
próbowały, bo pod postacią męża ukazu­
je się w zwierciadle szatan, a do 
spełnienia wróżby potrzeba było 

siedzieć w rajskim stroju Ewy. 
Był dawniej u nas zwyczaj powszech­

ny bardzo pożyteczny i dotąd w wielu 
okolicach zachowywany, że proboszczo­
wie i ich wikaryusze odwiedzają "po 
kolędzie" około Nowego Roku wszystkie 
strzechy swoich parafian. Ksiądz ogłasza 
z ambony, kiedy do której wsi 
prxybędzie. Dawniej wixytt( taką 

odprawiał w asystencyi organisty i kilku 
uczniów szkółki parafialnej, która prxy 
katdym znajdowała się kościele. Organi­
sta z chłopcami dzwonił i odśpiewywał 
kolędy o Narodzeniu Chrystusa Pana, 

. tchnące ową niezrównaną sielską pro­
stotą i dziwną szczerością uczuć, których 
tyle ułożyli w minionych wiekach niezna­
ni poeci domorośli. Pasterz, prxybywsxy 
do chaty, winszuje Nowego Roku, wypy­
tuje o zdrowie i powodzenie, spisuje do­
mową ludność, wgląda w pożycie rodziny 
prxy jej ognisku i porządek domowy, ra­
dzi, napomina, godzi, utwierdza w mił~, 
eg1.aminuje dzieci, naucza, grzecznym 
rozdaje obrazki świętych i książeczki, 

wszystkim daje krxyż do pocałowania i 
błogosławi strzechę i owieczki bWoje. Od­
wiedziny takie dla duchownych, pojmują­
cych swe posłannictwo, dają wyborną spo­
sobność do działania na oświatę i 
moralność ludu. 

INSTALACJE ALARMOWE 
INSTALACJE ELEKTRYCZNE 
OGRZEWANIE PODŁOGOWE 

PRZEPŁYWOWE 
OGRZEWACZE WODY 

BRAMOFONY 
(domki jednorodzinne) 

tel. 33-710 (po 16.00) lub 39-775 

GABINETUSG 
OŁAWA, UL GAZOWA 7 

TEL 341-51, 322-55 
wrOREK, PIĄTEK 
OD 16.00 DO 18.00 

V1DEOFOTOGRAFOWANIE 
TEL. 328-26 

REGULARNE PRZEWOZY DO 
NIEMIEC, FRANCJI, WŁOCH, 

SZWAJCARII, 
HOLANDII, ANGLII, BELGII, 

Z FIRMY "ALMABUS" 
POLECA BIURO 

USŁUGOWO-HANDLOWE 

"SKORPION" 
OŁAWA, RYNEK 1 

II PIĘTRO, TEL. 39-727 

BIURO RACHUNKOWE 
TEL 38-566 

KUŚNIERSTWO 
SZYCIE FUTER I KURTEK 

naturalnych i sztucznych 
PRZERÓBKI NAPRAWKI 

RÓZNEGO RODZAJU 
OŁAWA UL. SZKOLNA 26 

TEL. 331-14 
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Kaz. WI. Wójcicki tak opisuje z cza­
sów młodych lat swoich wigilię Nowego 
Roku zwaną "Bohatym weczorem" u R u­
sinów nadbużnych: "Przed Nowym Ro­
kiem na bohaty weu.or w niektórych 
miejscach suzodrym nazwany, gospo­
dynie mięsiwo i inne potrawy gotują, 

pieką placki i pirogi. Dziewczęta i 
chłopcy przebrani za cyganów, dziadów 
z przewróconym kożuchem chodząc po­
wtórnie za kolędą (po raz pierwsxy cho­
dzili w ~więta Bożego Narodzenia). 
udając głosem rÓŻne zwierzęta . Gdy 
chłopcy życzenia prawią, dziewczęta rzu­
cają na ogień siemie lniane, które z trza­
skiem pęka. Jeśli ich nie częstują, sami 
zjedzą co zastaną i powyrywawsxy pióra 
z drobiu, zdobią nimi czapki. Obszedłsxy 
całą wieś wracają na umówione miejsce, 
gdzie jedna z dziewcząt obrana gospody­
nią, prxy pomocy innych gotuje 
wieczerzę, a chłopcy za pieniądze uzbie­
rane prxynoszą napitki i biesiadują do 
pótnej nocy". 

Kto mógł, jechał na łowy w wigilię, 
aby z polowania wróżyć o szczęściu 

myśliwskiem i powodzenia zamiarów w 
Nowym Roku. Wieczoru Sylwestrowego 
nie obchodzili Polacy, chyba modlitwą 
dziękcxynną, za łaski w ciągu roku od 
Boga doznane. Obyczaj to nowszy i dzi­
siejsxy ucztować w tak uroczystej chwili. 
Z rana w dzień Nowego Roku 
gromadziła się czeladka i rodzina około 
głowy sędziwej, ojca a pana, winszowali 
wszyscy, składali życzenja, ściskano sit( 
wzajemnie, nie ol?Ywało sit( bez płaczu. 
Wieśniacy, starszyzna gromady, prxy­
chodzili z kurą, z ręcznikiem, z bułką 
chleba i oracyą, obsypywali jegomości i 
jejmość wszelkiem zbożem, aby rok był 
plenny a obfity. (Z.G1oger - "Rok pol­
ski ... ") 

• 
Zygmunt Glorer (1845-1910) był tII­

nografem, tu'ChfJOlogimJ i hlslorykhm. 
Bodal m.In. l1'tJdycje, obyC1Pje I oIJrądy 
kultowe na ziemloch polskich. Był 
r.ał1i;yclekm I plerwsr;ym pnz;esmJ T_. 
n;ystwa KrajqvwWCUlgO. 

CytolWltut w tym nume~ "WO" fru,­
melity poc/u)dZll Z dzhło Zygmullkl Glore­
ra pl. "Rołpolski w 1.yciu, tradycji i pWn/'. 

• 

tJskU6f 
PLASTYCZNE 
'TEL • .39-H3 

ZALUZJE 
POZIOME 
PIONOWE 

l" • •• AIUOIA .. - I~. 
Ol ~ ... tO 'T •• 101Z. 1 •• 00 • '7.00. 

••• 0rt'1 '0.00 - ' •• 00 

'. 

l 
telefony: 

-U 38-413 
38-506 

Telefony zaufania: 

Młodzieżowy 988 
(czwartek w godzinach 15-19) 

Dla osób z problemem alkoho­
lowym 339-32 (czwartek w godzi­
nach 17-19) 
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RELAX Brzeska 29 czynie paliedzinlek - rl>otn y gcxn 12 - 19 

RElAX - 2 (Dworzec PKS - dawny bufet) 
czynie palledziałek - piątek y gcxn 12 - 19 

~ 10-17 

Do dyspozycji Paóstwa 3.000 kaset 
w dwóch naszych samoobsługowych 
wypożyczalniach. 

Oto lista najpopularniej­
szych filmów w grudmu: 
1. KEVIN SAM W NOWYM JORKU 

- komedia 
2. BETHOWEN 1/ - komedia 
3. I KTO TO MÓWI 111- komedia 
4. AUTOMATlC - sensacja 
5. ZERO TOLERANCJI- sensacja 
6. CHINKA - sensacja 
7. SEAQUEST - s/' 
8. SZCZEUNA - s/' 
9. NECRONOMICA - horror 
10. WOREK NA ZWŁOKI- horror 
11. USTA SCHINDLERA 

- dramat wojenny 
12. RAPORT PEUKANA - sensacja 
13. PHILADELPHIA - dramat 
14. ŻYCIE KARLITA - sensacja 
15. NA ZABÓJCZEJ ZIEMI- sens. 
16. SZKLANA PUŁAPKA cz.ll 

cz.II. - sensacja/akcja 

James Clavell 
NOBLEHOUSE 

James Clavell podczas II wojny 
~atowej - oficer Królewskiej Arty­
lerii. Pojmany przez Japończyków, 
spędził trzy i pół roku w obozie je­
nieckim o złej sławie w Changi. Po 
wojnie pisarz, scenarzysta, produ­
cent i retyser w Hollywood. 
Współautor filmów: "Wielka ucie­
czka", "Mucha". Autor powiclci: 
"Król szczurów", "Tai Pan", "Scho­
gun", "NobleHouse". Wsp6lautorse­
riali telewizyjnych: "Schogun" i "Noble 
House". Zmarł 6 ~nia 1994 r. Po­
wieść "N oble House" została zaliczona 
do grona bestsellerów. 

wydawnictwo: UNIV - COMP 
cena: 185 łys. zł (tom I l II) 

••• 
Miłośnicy ksiątęk 

szukacie taniej ksiątki? 
Wypełniony i dostarczony do re­

dakcji kupon weźmie udział w loso­
waniu bonifikaty w kwocie 50 tys. zł 
na zakup ksiątek w księgarni "w 
wietowcu". 

Szczęśliwcem w poprzednim lo­
sowaniu okazał się Marcin Lichański 
(Oława ul. 1 Maja la/4), który mate 
kupić dobrą ksiątkę w księgarni "w 
wietowcu" z bonifikatą 50 tys. zł. 

Gratulujemy! 

17. RAMAYANA - bajka 
18. O KRÓLU W NIEDtWIEDiA 

ZAKLĘTYM - baśń 
19. ZAGINIONY LĄD - przygoda 
20. PANI DOUBFIRE - komedia 
21. W CZYM MAMY PROBLEM 

- komedia 
22. TWARDZIEL - sensacja 
23. ŚCIGANY - sensacja 
24. PASAŻER 57 - sensacja 
25. REWOLUCJA FRANCUSKA 

- erotyk 
26.MĘŻCZYNA,KTÓRYPATRZY 

- erotyk 
27. WYBRYKI NA TURY - erotyk 
28. TAJEMNICZY OGRÓD 

-przygoda 
29. DZIEDZICZKA FORTUNY 

- melodramat 
30. TO BYŁ CHŁOPIEC 

- melodramat 

*** 

• 
LEKSYKON RELIGII 

OdAdoZ 
"Leksykon religii" zwierający 

około 2200 haseł proponuje kom­
pleksowy przegląd religii i ruchów 
religijnych na ~ecie. Przedstawia 
obrzędy, twórców, sekty, kluczowe 
pojęcia i najistotniejsze wydarzenia z 
historii religii, jak równiet znaczące 
postacie, które działały od czasów 

NOWOŚCI 
1. KOLONIA KARNA - sensacja 
2. PRYWATNE MIASTO - sensacja 
3. SERCE DZIECKA - melodramat 
4. ZIMOWA WOJNA - wojenny 
5. PANNA Z MOKRĄ GŁOWĄ 

-przygoda 
6. BIAU NIE POTRAFIĄ SKAKAĆ 

- komedia 
7. DRUŻYNA ASÓW 

- sport/koszykówka NBA 
8. KOSZĄCY LOT - sensacja . 
9. NAGA BROŃ 33 1/3 - komedia 

SUPER NOWOŚĆ 
NA KASETACH VIDEO: 

SCARLETI - CIĄG DALSZY -
PRZEMINĘŁO Z WIATREM 

• 

Z oka1ji zbliżających się Świąt 
Bożego Narodzenia naszym klien­
tom życzymy wszystkiego najle­
pszego. 

Oby zbliżający się rok 1995 był 
lepszy od mijającego! 

Adam Menartowicz 
Piotr Rządkowski 

prehistorycznych do dzisiaj. 
Uzupełnieniem haseł są liczne czar­
no-białe i kolorowe zdjęcia. Leksy­
kon mote być wspaniałym prezen­
tem pod choinkę. 

wydawnictwo: MUZA S.A. 
cena: 570 łys. zł 
• 

BAJKI O ZWIERZĘTACH 
Tę piękną ksiątkę opatrzył te­

kstem Lucienne Erville. Na ponad 
200 stronach znalazło się dwanaście 
bajek opisujących przygody r6tnych 
zwierzątek, zarówno I~nych jak i 
domowych. Uzupełnienie stanowią 
wspaniałe, kolorowe ilustracje wy­
konane przez Marcela Marlier'a. 
Dzieci znajdą tu historie o przygo­
dach kota Mruczka, kózld Psotki, 
jeta Kolczatka, wiewiórki Trzpiotki, 
różowej foki i wiele innych ... 

Wymarzony prezent gwiazdko­
wy dla naszych pociech. 

wydawnictwo: MUZA S.A. 
cena: 210 łys. zł 

*** 
Książki 

poleca 
księgarnia I'W wieżowcu" 

RYNEK 36 
NAJLEPIEJ 

SPRZEDAWANE KASElY 
POLSKA 
1. MARYLA RODOWICZ 

- MARYSIA BIESIADNA 
2. HEY-LNE 
3. VARIUS MANX - EMU 
4. ACID DRINKERS 

- INFERNAL CONECTlON 
5. PROLETARYAT - N 
ŚWIAT 
1. PEARL JAM - VITALOGY 
2. BEE GEES - THE VERY BEST 
3. MIKE OLDFIELD - THE 

SONGS OF DISTANT EARTH 
4. TWENTY 4 SEVEN 

-I WANNA SHOW YOU 
5. MARIAH CAREY - MERRY 

CHRISTMAS 

wo 

ZAGADKA 
Sined O'Connor nagrała 4 płyty, wszyscy prawidłowo podali ich tytuły i 

rok wydania, nagrodę wylosowała Dorota Jerzykowska. . 
Dziś kolejne pytanie: Jaś Zgniłek - podaj jego nazwisko i imię oraz w jakim grał 
zespole. . 

Pelny profesjonalizm 
Szesnastego grudnia o godzinie 

20 odbyła się w oławskim OK pre­
miera recitalu poetyckiego pl. "Raz 
jeszcze jutro". Tekstów do całego 
spektaklu utyczył znany oławski po­
eta Piotr Jordan, muzykę natomiast 
skomponował Józef Pastuch, a 
wykonał ją razem z dwoma 
doskonałymi muzykami: Waldema­
rem Trzaską i Waldemarem 
Maszyńskim. Jut przy wejściu na 
salę koncertową, widzowie i zapro­
szeni goście zostali mile zaskoczeni, 
poniewat otrzymali program całego 
recitalu, co jest zjawiskiem nietypo­
wyro jak na OK. Krótkie słowo 

wstępne wygłosił Szymon Barabach, 
który w przystępny i zwięzły sposób 
przygotował widzów na spotkanie ze 
Sztuką. Koncert rozpoczął się od wy­
gaszenia wszystkich świateł. Ciem­
ność i muzyka stanowiły nastrój, dały 
czas trójce muzyków, na ustawienie 
się na scenie. Kiedy rozbłysły ~atła, 

zabrzmiały akordy i słowa pierwsze­
go utworu. Poezja pana Jordana 
ożyła chyba pierwszy raz i miejmy 
nadzieję, te stała się bardziej 
przystępna dla ludzi. Instrumenta­
rium wykonawców składało się z 
dwóch gitar i jednego akordeo­
nuCI?), który nadawał całości spe­
cyficznego "smaczku". Józek 
zadebiutował jako autor muzyki do 
dziesięciu utworów zaarantowanych 
przez siebie, Waldka i Waldka M, co 
sprawiło, te chwilami słychać było w 
tym trochę VOO VOO i grupę RAZ 
DWA TRZY. Ciekawa oprawa pla­
styczno - świetlna zbudowała odpo­
wiednią atmosferę całości. W sumie, 
miejmy nadzieję, ten spektakl stanie 
się za sprawą wykonawców i dyrekcji 
OK produktem eksportowym i 
będziemy mieli okazję obejrzeć go 
raz jeszcze, bądi to w OK lub na 
jaldmś przeglądzie piosenki. 

Jol. 

DR WYMIANY WALU 
bezpiecznie wymienisz każdą kwotą 

Ruszył nowy kantor wymiany walut. ~ 
Oława, Rynek 4A (wejście od Ulicy Brzeskiej) ~7f} 
czynny codziennie w gOdz.7-21 ss 
w soboty g.7-16 
Uwaga! Moiliwoś6 tzw."obsługi bezpiecznej dla kllenta'~. 
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PIĄTEK 

23 grudnia 
PROGRAM I 

6.00 Kawa croJ herbata? 
8.00 'Moda na aukcu' - serial USA 
8.30 Rock raport 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 
10.00 'Powr6t McClalna' (1) - s. USA 
11.00 Szkoła dla rodzlc6w 
11.50 OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA 
12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 
12.15-14.50 TV Edukacyjna 
15.00 Party-tura 
15.30 'WuJek Jacek' - film ang. 
16.00 'Moda na aukcea' - serial USA 
16.25 Teleferie 
17.00 Teleexpress 
17.20 'Tata, a Marcin powiedział ... • 
17.30 Goniec 
17.40 Test 
18.05 Randka w ciemno 
18.50 Zulu Gula, Miedziana 13 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 'Cud na puatkowfu' - western 
21.40 Puls dnia 
22.05 W.C.Kwadrans 
22.20 Sprawa dla reportera 
23.00 Wiadomości 
23.15 'Niebezpiecznie skromna' - f. dok. 
0.10 'Zawaze' - film USA 
1.50 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Panorama 
7.20 Gość poranny 
7.30 Nauka JęroJka angielskiego 
7.40 Dw6Jka o poranku 
8.00 Program lokalny 
8.30 "Zbójnicy króla' - serial duńskiej 
9.00 Świat kobiet 
9.30 'Tajemnice rosyjskiej tajgi' - f. dok. 
10.00 BATMAN - 'Człowiek z blizną' 
10.20 'Bezgrzeitzne lata' - teatr 
11 .05 Pętla czasu 
11.50 5O-Ieole ch6ru 'Młode talenty' 
13.00 PJlnorama . 
13.20 'Swf.-v MikołaJ' - film fab. 
15.05 BAn.AAN - serial anlm. 
15.30 Studio sport 
16.30 'Od dzlew\~tel do pl.ej' - ser. 
17.00 'Listy nie wya/ane' - f dok. 
17.25 'Oczekiwanie na cud' - f dok. 
18.00 Panorama 
18.10 Program lokalny 
19.00 Jeden z dziesięciu - teleturniej 
19.35 La la mi do ... 
20.00 Bllana XX wfeku 
20.50 Halo weekend 
21.00 Panorama 
21.30 Poradnia pozamalteńaka 
22.00 'Pałac gier' - film USA 
23.40 Kuglarze - reportaż 
24.00 Panorama 
0.15 Koncert WOSPRITV 
1.15 Zakończenie programu 

SOBOTA 
24 grudnia 
PROGRAM I 

6.00 Kawa croJ herbata? 
8.35 Sportowa apteka 
9.00 Wiadomości 
9.10 ZIarno 
9.35 'Opowieść wigiliJna' - f animowane 
10.50 'Wigilie kresowe' - film dok. 
11 .15 Świąteczne teledyski 
12.00 Wiadomości 
12.10 Wigilia w 'RaJu' 
12.40 Jedzie drogą Mikołaj 
13.10 Pawiany z figoYtYch drzew - f dOk 
13.40 WaH Dlaney przedaławla 
14.05 'Śwl~teczny 'nieg' • film USA 
15.00 Szalom 
16.00 'Wierzę drzewom' - wid muz 
16.30 'Roaochty włóczęga' - bajka 
17.00 Teleexpress 
17.20 Spotkanie wfglllJne papleta 

Jana Pawła II z Polakami 
17.35 Swojskie klimaty 
19.00 Wieczorynka 
20.00 Homilia Prymasa Polski 
20.15 'Qenula' (1) - serial 
21 .55 Swojskie klimaty 
23.15 'Nad Nim Anieli' - kolędy Jazzowe 
23.55 TransmlsJa.Pasterkl z Watykanu 
2.00 'NIepoprawny uwodziciel' 

- film prod. francuskiej 
3.35 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Panorama 
7.10 Dw6Jka o poranku 
7.30 Tacy sami 

7.50 Spotkania _ 
8.00 'Boa Narodzenie u F1Inaton6w" 

- film anlm. USA 
8.30 'OpowfHć Alfa' - serial anlm. 
9.00 Program lokalny 
10.00 MagBroJn militarny 
10.30 Anlmals 
t 1.00 GwIazdka na Ulicy SezamkcMNeł 
12.00 'ŚWIItteczna wygrana' - film fab. 
13.35 Nasze śpiewanie - reportaż 
14.00 'Historia gwiazdy betlejemskieJ' 
14.55 Wit., śv.ięty Mikołaju - komed. 
16.35 Wigilia w Dw6jce 
17.25 Z kolędami u Czarnej Madonny 

- ch6r żeński 
17.55 Losowanie gier liczbowych 
18.00 Panorama 
18.10 Programy lokalne 
18.30 Puste miejsce przy stole 

- kolędy Staniaława Solki 
19.10 Podr6że z Adamem BuJa~lem 
19.30 Nlezwykla Wigilia - pr dla dzieci 
19.55 Przy wigilijnym stole - widowisko 
20.35 'Radio Maryja' - film dok. 
21.00 Panorama 
21.30 Słowo na niedzielę 
21.35 Kolędy Jana Maklakiewicza 
21.50 'Boby Boom' - komedia USA 
23.35 'Opowleść o wigilijnym wole I 

ośle w Betlejem' - widowisko 
0.05 'Roztańczony buntownik" 

• komedia austral. 
1.45 Zakończenie programu 

NIEDZIELA 

25 grudnia 
PROGRAM I 

6.55 Program dnia 
7.00 'Wśr6d kangur6w" - film dok. 
8.00 Świąteczne śpiewanie 
8.25 Tropem ŚWiętego Mikołaja 
8.55 TEATR DLA DZIECI 

- 'Ulice wielkiej kolędy' 
9.30 'RenIfer ŚWIttego MIkoIała' -fUm 
11 .10 Koncert tyczeń 
11.55 Urbl et Orbl 

- transmisja z Watykanu 
12.45 Z kamerą wśród zwlerz~ 
13.00 Pani Irena 

- program o irenie KwIatkowsldef 
13.55 'Potop' (1) - film polskiej 
16.30 TAI 
17.00 Teleexprees 
17.20 'Duch taty' - komedia USA 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 "Powr6t do przyazto6cl" 

- komedia slf 
22.00 Kolędy 
22.15 Czar par - teleturniej 
23.40 'Dop6kl śpiewam Ja' 

- program muzyczny 
0.30 'Honor Prlzzlch' - film fab. 
2.40 'MIło6ć I magla' - widowisko 
3.30 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Echa tygodnia . 
7.30 'Orkan na JamaJce'· film fab. 
8.15 Słowo na niedzielę 
8.20 Glovannl Plerlulgl da Palestrlna 
8.30 Kolędy na Jasnej G6rze 
9.00 Program lokalny 
10.00 Tańczące konie _ 
10.30 Jak zmieścić w sobie pól nieba 

- śpiewa Jacek Borkowski 
10.45 'Narodziny' 
11 .00 Wlea/aw Ochman 
12.00 '0 chIopcu, który kochał Boa 

Narodzenie' - film USA 
13.35 Ojczyzna-polszczyzna 
13.50 'Dziadek do orzech6w" 

- B. KacroJńskl zaprasza dzieci 
15.35 Ja' Faeola 
16.00 NA WOLNOŚCI- 'Wilki 

- oczami Tlmonthy Daltona' 
17.00 'Pejzaż bez ciebie' - koncert 
18.00 Barbara I Bogumił po latach 
18.25 TEA TA TV - 'Nowy Don KIchał' 
19.30 'Przygody Anlmk6w" 
20.00 'Mary .. a HI .. lad"a· - pr rozryw 
21 .00 Panorama . 
21 .30 Bezludna wppa' 
22.20 'Tańc~cy z wflkaml' (1) 

-flłm USA 
23.50 Pamięci Elvlaa Pruleya 
1.50 Zakończenie programu 

PONIEDZIAŁEK 

26 grudnia 
PROGRAM I 

7.00 Program dnia 
7.05 Tańce polskie 
7.30 'Słonica o Imieniu Echo' 

-film dok. 
8.30 'KrawIec z QIoyceater" 

- film animowany 
8.55 Tut-turu 
9.10 'Awantura o Baa~' - film polski 
10.50 Kolędy 
11 .00 Koncert życzeń 
11.45 Kolędy Jazzowe 
12.05 'Blulada aarmacka' - widow 
12.45 PANI IRENA (2) - 'Docentowa 

praszczadkowa I Inne' 
13.40 'Potop' (2) - film polski 
16.00 MdM, croJlI Mann do Materny ... 
16.30 'Śmlechu warte' 
17 .00 Teleexpress 
17.20 'Wuyatkle atworzanla dute I 

małe" - film obyczajowy 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 'Na zawaze' - film USA 
22.20 Wieczór z AIIcJ~ 
23.1530 LAT MINĘŁO ... - Krzyutof 

Krawczyk I Jego goście 
0.20 'UHF' - komedia USA 
2.00 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Pieśni na Boże Narodzenie 

śpiewa Mormon Tabemacle Cholr 
7.30 9,tmbole religijne w Wojsku Połsklm 
8.00 Glovannl Pierlulgl da Palestrlna 
8.05 'Plerwaza Gwfudka Kacperlul' 

-film anim. 
8.30 Wśr6d żołnierskich kolęd 
9.00 Program lokalny 
10.00 śWięta w Zakopanem 
10.15 Kolędy - zespól 'Krywań' 
10.45 ŚWięta w Zakopanem 
11 .00 'G066 oczeklwany"- teatr 
12.00 'Nlezłomny WIking' - film 
13.40 GWIAZDA W WIEDNIU - Dionne 

Warwlck' I PIacido Domingo 
15.00 NA WOLNOŚCI - 'Tygry.y -

oczami Boba Hosklnsa' 
15.50 Kl6Iewna śnleika IlnanoIudkI 
17.40 Święta w Zakopanem 
17.50 Benefla "Skald6w" 
18.50 Programy lokalne 
19.00 FamIliada - teleturniej 
19.30 'Zdarzyło się w Boże Narodzenie' 
20.00 Kolędnicy - program rozryw 
20.30 Święta w Zakopanem 
21 .00 Panorama 
21 .30 Kolędy Country 
21.55 Święta w Zakopanem 
22.1 O 'Tańc~cy z wilkami" (2) 

- film USA 
23.40 Moją prawdą Jest moja pamięć 

- program poetycki 
0.10 'Msza Kreolska' 

- Ariel Ramlrez 
0.45 Zakończenie programu 

WTOREK 
27 grudnia 

PROGRAM I 
6.00 Kawa CroJ herbata? 
8.00 PIERWSZE POCAŁUNKI - serial 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 
10.00 'eatwalk" (12) 
1 0.45 Portret europejski 
11 .00 Giełda pracy, giełda szans 
11 .30 Klub samotnych serc 
11.50 Prawnik domowy 
12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 
12.15-14.50 TV Edukaoyjna 
15.30 'Wujek Jack" (2) 
16.00 'Plerwaze pocałunki' - serial 
16.25 TELEFERIE: DLA DZIECI 
17.00 Teleexprees 
17.20 Aria ze śmiechem 
17.40 Klinika zdrowego człowieka 
18.05 'Slmpsonowfe' 
18.30 Rewizja nadzwyczajna 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 'wdzle z marginesu' - film fab. 
21 .50 Puls dnia 
22.05 SeJmograf . 
22.30 Uaty o goapodarce 
23.00 Wiadomości 
23.15 Powr6t 
23.35 ' .. .1 żeby nie wr601ll' 
24.00 Boskie I cesarskie 
0.25 Skąd ta wrażliwość? 
1 .00 Życie moje 
1.40 Portrety miast 
2.10 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Panorama 
7.30 Nauka języka angielskiego 
7.40 Dw6jka o poranku 
8.00 Program lokalny 
8.30 'Sherlock Holm .. " • serial 
9.00 ŚWiat kobiet 
9.30 'Hollywoodzki Babilon' - s dok. 
10.00 'Przygody BlackY'ego' - serial 
1 0.25 Teatr -'F arfurka Królowej Bony" 
11 .15 Szopki pana Adama 
12.10 'Farfurka KróloweJ Bony' (2) 
13.00 Panorama 
13.20 'Zakazana mllo6ć' - serial 
14.05 ClIpoi 
14.55 Glovannl Plerlulgl da Palestrlna 
15.00 'Przygody Blacky'ego' - serial 
15.30 Studio sport 
16.00 Lata i stulecia - mag historyczny 
16.30 Aniołki I anioły 
16.50 PKF (51/94) 
17.10 Nasze pastorałki 
17.40 W okolice Stw6rcy 
18.00 Panorama 
18.10 Program lokalny 
19.00 Koło fortuny 
19.35 'Hrabla Kaczula' (5) - serial 
20.00 Pytania o Polskę 
21 .00 Panorama 
21 .30 Pogotowie ekologiczne Dw6Jkl 
21 .40 Reporterzy Dw6jkl... 
22.00 Zakryj zera 
22.25 'Kopalnie kr61a Salomona'- film 
24.00 Panorama 
0.15 'StoJ~ wody" - film fab. 
1.50 Zakończenie programu 

ŚRODA 
28 grudnia 
PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 Moda na sukces (47) 
8.30 Drgawy 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 
10.00 Zespól adwokacki 
11.00 Od niemowlaka do ... 
11.30 Forum nieobecnych 
12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 
12.15-14.50 TV Edukacyjna 
15.30 'Wujek Jacek" (3) 
16.00 Moda na .ukces (47) 
16.25 Teleferie • 'Kluskl z makiem' 
17.00 Teleexpress 
17.20 Miliard w rozumie - teleturniej 
17.45 Polska Kronika 0g6rkowa 
18.00 'Zespól adwokaokl' 
19.00 Wieczorynka - PINOKIO 
19.30 Wladamoścl 
20.1 O PIon~y ocean - film USA 
21 .45 Puls dnia 
22.00 Sabatowe bajanie - widowisko 
22.25 Mam prawo 
23.00 Wiadomości 
23.15 Jutro w programie 
23.20 'DeJaw' kom. prod. polskiej 
1.00 Komu się powodzi - reportaż 
1.25 Dotknąć cały świat 
1.55 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Panorama 
7.20 Gość poranny 
7.30 Nauka JęroJka angielskiego 
7.40 Dw6Jka o poranku 
8.00 Program lokalny 
8.30 Aktorka - film prod. polskiej 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 
13.00 Panorama 
15.00 Kacper I Jego przyjaciele 
15.30 Studio sport 
16.00 Podaj łapę - magazyn 
16.30 Kolędy poIakle 

- Poznań.kI. Słowiki 
17.00 Teatr w kadrze - film dok. 
17.55 Losowanie gier liczbowych 
18.00 Panorama 
18.10 Program lokalny 

"" I ,; .'. I . "J' 

19.00 Kolo fortuny 
19.35 Truskawkowe studio 
20.00 Komentarz polityczny 
20.50 Cienie życia 
21 .00 Panorama 
21 .35 Ekspres reporterów 
22.05 'Czarodziejka Klrl' 
23.00 'Boie Narodzenie' (2) 
0.10 Panorama 
0.25 Count Basie Made In Poland 
1.15 Zakończenie programu 

CZWARTEK 
29 grudnia 
PROGRAM' 

6.00 Kawa croJ herbata? 
8.00 Teleferie 
8.30 Czad komando 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 

31 

10.05 'Nlebezpleczne uJłCla' - s USA 
11 .00 Gotowanie na ekranie ' 
11 .20 To jest łatwe ... 
11 .30 Kwadrans na kawę 
11 .45 Żyć bezpiecznie 
12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 
12.15-14.50 TV Edukacyjna 
15.30 Teleferla dla dzieci 
16.00 'Oddział dziecięcy" (17) - serial 
16.25 Teleferie 
17.00 Teleexpress 
17.20 Fllmldlo • magBroJn filmowy 
17.40 Taki Jest świat 
18.05 '00001. Howaer, lekarz 

medycyny" - serial USA 
18.30 MagaroJn katolicki 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 'Nlebezpleczne uJłCla' - s USA 
21 .05 Tylko w Jedynce 
21 .50 Magazynlo 
22.10 Szwejk!? 
22.25 Pegaz 
23.00 Wiadomości 
23.15 Zawaza po 21-ueJ 
24.00 'DwIe kobiety" - dramat niem 
1.40 Portraty miast - StrzelIn 
2.10 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Panorama 
7.20 Gość poranny 
7.30 Nauka jęroJka angielskiego 
7.40 Dw6jka o poranku 
8.00 ProQram lokalny 
8.30 "ZbrOdnia lorda Artura &lvllIe'a' 

- film obyczajowy 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 
13.00 Panorama (w przerwie) 
15.00 W KRAINIE DINOZAURÓW 
15.30 Skrzydla blliej marzeń 
16.00 Od dwunastki do piętnastki 
16.25 Rock oko 
16.50 Kocham kino - seans filmowy 
17.20 Film dokumentalny 
18.00 Panorama 
18.10 Programy lokalne 
19.00 Kolo fortuny - teleturniej 
19.35 Klub Pana Rysia 
20.00 Studio sport 
21 .00 Panorama 
21 .35 Auto-magazyn 
22.10 'Bal" - film fab. 
24.00 Panorama 
0.05 Sport-telegram 
0.10 Kocham kino - Nie fabula 
0.45 Joe CooI - koncert 
1.15 Zakończenie programu 
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Wiemy, :te uprawianie sportu 
ma wszechstronny wpływ na nasz or­
ganizm. Jednak tylkO niewielu z nas 
znajduje chwilę czasu, aby zadbać o 
swoje zdrowie. A wystarczy tak nie­
\I\;ele. 3x3Ox130. Trzy razy w tygo­
dniu trenować przez trzydzieści mi­
nut, aby utrzymać tętno w granicach 
130 uderzeń na minutę. J es! to mini­
mum, potrzebne dla utrzymania do­
brej kondycji. Mogą temu służyć 
rÓŻne dyscypliny sportu: biegi, kolar­
stwo, badminton, tenis, pi}wanie, piłka 
siatkowa itd. Dyscypliny wspaniale, ale 
nie zawsze mamy odpowiednie 
możli'WOlŚCi do ich trenowania - brak 
odpowiedniego sprzętu, zła pogoda, 
koniec:znOOć dojazdów lub po prostu 
brak partnerów .przy grach 
~espolowych. Proponuję więc 

siłoWnię. Nie kojarzymy treningów z 
wielkim obciążeniem, z nadmiernie 
rQZWiniętymi mięśniami. Taki efekt 
osiągają ludzie wytrwale dążący do 

• 
I 

tego celu, obdarowani dobrymi wa­
runkami genetycznymi i niezwykle 
ciężko pracujący nad SObą. 

ĆWicząc rekreacyjnie, ale pod fa­
chową opieką, podnosimy sprawność 
fizyczną, która jest wynikiem pracy 
mięśni. Poprawia się sylwetka, stajemy 
się silniejsi, pełni energii, co pomaga 
nam być bardziej zr6wnOWai.onym i 
skuteczniej przeciwdziałać codzien­
nym problemom. 

Kulturystyka to nie tylko trening 
w siłowni - to styl życia. Racjonalne 
odżywianie, wypoczynek, życie wol­
ne od nałogów. Obecnie w 
siłowniach na całym świecie bywają 
ludzie ze świata polityki, aktorzy, 
modelki, biznesmeni. Nie wypada 
pytać się: "czy idziesz dzisiaj do 
siłowni?", tylko: "do której siłowni 
idziesz?" 

Andrzej Olej nik 
instruktor kulturystyki 

i ćwiczeń siłowycb 

~ 
PLASTRY MIODU NAPl?ZfCIW DWORCA PKS 

PL GIMNAZJALNY 
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W Oławie działają dwie siłownie. 
Jedna, bardziej profesjonalna, na­
stawiona na "wyczynowców", ale 
także na wszystkich traktujących 

ćwiczenia rekreacyjnie. Prowa­
dzona jest przez Andrzeja Olej­
nlka (prezesa oławskiego ogni­
ska TKKF) i mieŚci się w 
pawilonach przy basenie. Jest 
wyposażona w ró:tnorodny, spe­
cjalistyczny sprzęt, umożliwiający 

jednoczesne ćwiczenie. wielu oso­
bom. Ceny: mężczyWi 20 tys.zł za 
jeden trening, panie 15 tys. Ryczałt 
miesięczny: panowie 200 tys.zł, pa­
nie 150 tys.zł. Zwykle ćwiczy tam 
ok.50-60 osób dziennie. Siłownia 

TKKF czynna jest codziennie w 
godz.1O-12 (oprócz środy) oraz 
popołudniami: pn.,śr.,pt. w godz. 16-
21, WI.,CZW. w godz.17-20, W sobotę 
można trenować w godz.11-13, a w 
niedzielę od godz. 12 do 14. 

• 

Przedświqteczne zadumki 
Katdy z nas chyba pamięta, 

te jut niedługo święta. 

Dlatego myślę zawzięcie, 

. Co kto chce dostać w prezencie: 

Baba co siała - mak, 

Kominiarz - kominiarkę, 

Rak - mapę rzeki wspak, 

Latarnik -nową latarkę. 

Karp - wielkie dziury w sieci, 

Ratownik - łódt na raty, 

Śmietnik - chce nowych śmieci 

Pękaty wazon - kwiaty. 

Skarbonka - więcej pieniędzy, 

Struś - chciałby z Sahary piasek, 

Nędznicy - wspanialszej nędzy, 

Paser - kradziony pasek 

Saper - wesołą minę, 

Rodzynek w cieście - rodzeństwo, 

Słoń - zasłony, słoninę, 

A człowiek .. Człowieczeństwo? 

ST.Ynwn Barabach 

Nieco inny charakter ma 
siłownia, a właściwie to ośrodek re­
kreacji i odnowy biologicznej, pro­
wadzony przez Krzysztofa Wojcie­
chowskiego w budynku Zakładu 
Przyrodoleczniczego. Tam, oprócz 
skromniejszego zestawu do ćwiczeń 
siłowy~h, mOżna skorzystać z sauny 
oraz z kąpieli w !Dałym basenie. Pan 
Wojciechowski liczy na nieco inną 
klientelę niż siłownia TKKF. U nie­
go znacznie lepiej będą czuły się na 
pewno osoby nieco starsze, panie 
pragnące zrzucić kilka kilogramów, 
a także całe rodziny, łączące np. 
kąpiel dziecka, ćwiczenia siłowe ojca 
z sauną pani domu. Każdy może 
spróbować różnych form rekreacji. 
Basen jest ogólnodostępny w sobotę 
od godz. l 5.30 do godz. 19., siłownia 
natomiast codziennie w godz. 15.30-
19. W pozostałych terminach pro­
wadzone są zajęcia w grupach zor­
ganizowanych (trzeba się wcześniej 
umówić). OczyWiście istnieje 
możliwość wykupienia stałych karne­
tów, co pozwoli zaoszc:z.ędzić nieco 
pieniędzy. ceny usług za godzinę: ba· 
sen -25 tys.zł, basen z sauną -40 tys.zł, 

siłownia - 25 tys.zł, sauna 25 tys.zł. 
Rezerwacja całości: basen - 200 
tys.zł, sauna - 150 tys.zł, siłownia -
150 tys.zł, basen plus sauna - 270 

. tys.zł. 
• 

Panowie Olej nik i Wojciecho­
wski dbają o swoich klientów. Na 
miejscu można kupić zimrte napoje, 
wypić przy stoliku kawę, poczytać fa­
chową prasę - po prostu miło sP<tdzić 
czas. 

Do której siłowni idziesz? 
(ck) 

KATEGORIR: no śwIątecznym stole 

Tym razem szcz~cie uśmiechnęło siQ do Partycji Wiśniak 
zamieszkałej w Gaju Oławskirn 11/1. Hasło brzmiało: "Święta 
Bożego Narodzenia". Nagroda, kupon hurtowni FOTO-HI­
GIENA na kwotę 100.000 zł - do zrealizowania w hurtowni, 
czeka w redakcji. 

' ... ; .......... . 
oferująca artykuły higieniczne, papiernicze, 

chetnil gospodarczej i kosmetyki 
mieści się przy ul.Slkorsklego 13 (teren bazy GS). 

Pracujemy w godz. 7-19, w soboty do godz. 14. 
ZADZWOŃ 331-64, 334-80, 322 ... 36 

ZAMÓW, A TOWAR OOSTARCZVMY NA MIEJSCE 
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